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NA 
NIEDZIELĘ II. POWIELKIEYNOCY 
0 niepożytecznej wiadomości przeznaczenia ye 
bożytkach tey Taicmnicy ukrytey przed nami, 
VEREREK AOK KIOIN 
Oves mee vocem meam audiunt, (3 ego cognofto 
` ¢as U fequuntur me, © ego Vitam eternam do 
eis. Joan. 10. c. 
Owce moje fłuchaią głofu mego, a ia ie znam, y 
idą za mną y ia im wieczny żywać dawam, 


Z w xSHrześcianie moi: kiedym te E- 
ARK Ń wangelią przeczytał a nieza- 
drzał, podobno ia pierwfzy nie będę w 
Niebie. Lecz ieżeli y wy ufłyfzawfzy 
te fłowa Chryftufowe niezadrzeliście, 
Podobno pierwfi po mnie, nie będziecie 
Az w Nie- 


Kazanie 
w Niebie. O! wyf kości bogactw ( umiejęe 
żności y mądrości Bofkiey) zgotowanych dig 
tych, ktorzy z. S. ufnością y zposorą 
pracuią, oxo!o ich pozyfkania; przeci- 
winie: wiecznie zamkniętych, dla tych 
ktorzy żyiąc w uftawiczney niefpokoy= 
ności, y pomię:zaniu: czyzailte (3 prze. 
znaczeni doNieba,luo nie; Nicpoffaremiu 
niecżyńią dla ubefpieczenia go (obie. Czy 
liżem fig wtym omylit lab nie, Ghrze- 
ścianie moi? Wizak wy mowicie, że 
chcecie być wfzylcy w Niebie, y ia fię 
od tezo nieódpifuię; Ale nareście mos 
wiąc piawdę, cóżcsmy też dotad uczy 
nili dla tego Nieba: A czego BOG niee 
uczynił, żeby nas tam pomieścić: Wizak 
pominąwizy Dobrodzieyftwo ftworze- 
nia y odkupienia nas na ten koniec, Z ò- 
ka nas nizfpufzcza dotąd, poglądaiąc na 
nas, iako na. fwoie owieczki. . Wfzak 
oświadcza fig być y Pafterzem nafzym 
y ieft nim zaifte; bo ofiaruiąc Krew (wa= 
ie y życie za nas; żywi nas iak co dzien- 
nie; nietylko pafzą nauki {woiey; Ale 
y f(amymże Ciałem (woim,' ktore nam 
daie za pokarm w Sakramencie. Coż 
nam tedy niedopufzcza ufać nieodmien- 
ności 
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ności?woli Jego, że On zapewne chce; 
zebyśmy wfzyfcy byli w Nicbie > co 
nam pluie te nadzieje o zbawieniu na- 
fzym wiecznym? flowem co możcbyć 
tak ftrafznego, w tey Taiemnicy prze= 
znaczenia? że fama mysl o tym, tak nas 
trworzy y mięfza na umyśle? czyli ta 
pochodzi z BOGA Pafterza dufz na- 
fzych? czyli też z nas owieczek nie- 
wdzięcznych y niepowolnych, iego nas 
prowadzeniu y gło'owi? Jeżeli o tym 
chcecie wiedzieć * iakoż: y czemu nie? 
tedy dowiecie fig o tym na teraznicy» 
fzym Kazaniu, a w ktorym torpokazać 
zechcę. 

BOG chre, żebyśmy niewiedzac, 
o przyfzłym anie nafzym, wyrabiali 
go fobie przez boiażń y pokorę. My 
zaś przeciwnie, niećwicząc fię ani w tym 


~ ani w tamtym, chcielibyśmy wiedzieć, 


jaki będzie ten nafz ftan przyfzły, 
Patrzcicż z ktorcy tu firony fprwiedli= 
wość ? icżeli jeft, jakoż icft z ftrony 
Bofkicy, my tedy ieftcśómy wcale za- 
ślepieni, że.chcemy o tym wiedżieć, 
co BOG „ukrył pized, nami dla odpro- 
wadzenia nas od złego. Mygtcedy refte» 
śmy 


4 Kazanie 
śmy wcale bez rozumni, że chcemy ta 
poznać, co BOG utaił przed nami, dla 
wzbudzenia nas do cnoty. Pierwfze ief 
"Taiemnicą Przeznaczenia, drugie poży: 
tkiem przeznaczenia. [Pokażmy to fo- 
bie jak naykrocey, y iak nayiaśnicy w 
tych dwoch Punktach. Nayprzod me 
nie ieft niepożytecznie; kego, y niebcjbiecznieyfe= 
go dlanas, iak chcieć wiedziećz czy zaifie ie» 
fłeśmy przcznaczeni, lub nie do Nieba. Y o 
tym Punkt pierwfzy. Potym że nic niee 
maf dla nas pożytecznicyfego, y z więkfią ko- 
rzyścią, iak że to BOG ukrył przed nami, poki 
iejfeśmy w tym życiu. Y o tym Punkt dru- 
gi. Jęczmyż y płaczmy ziedney ftrony 
patrząc na nafze głupfiwo, ilerazy chce- 
my otym wiedzieć, o czym niepo- 
winniśmy wiedzieć. Z drugiey ftrony 
' oddawaymy dzięki mądrości Bofkiey, 
że pokoy życia teraźnieyfzego , przy- 
wiązał do niewiadomości przyfzłego. 
A nadewfzyftko prośmy go zaraz, żeby 
taż fama niewiadomość, pofłużyła y 
nam, do nafzey pewnieyfzey zafługi, 
y onemu co raz dowiękfzecy czci y 
chwały. 
PUNKT 
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PUNKT PIERWSZY. 


Przeznaczenie według Auguftyna 
S. nic infzego nie ieft, tylko przewie 
dzenie y zgotowanie łafk Bofkich, ktos 
te nicomylnie fprawnią zbawienie tych 
wfzyftkich , ktorzy zoftaią Zbawieni. 
Prefcientia W praparatio beneficiorum DEI. de 
don: perfev: c. 14. Lecz trzeba wie- 
dzieć, żete przeznaczenie nie ieft pos 
fpolite dla wfzyftkich ludzi, że teno- 
fobliwy wzgląd ieft tyko na niektorych, 
że łafki użyczone wfzyftkim innym 
(lubo doftateczńe do ich zbawienia ) 
niedoprowadzą ich iednak nigdy do nic- 
go. Aczemuż? oto dla ladaiakiego o- 
onych zażywania, z fzczerey ich do- 
brey woli. Zkąd idzie daley, że częfto 
w iednymże domu, ieden będzie wy» 
brany do Nieba, drugi zaniechany wpos 
ipolitym gminie. Unus affumetur, alter re- 
linquttur, Ze między dwoma Apoftoła- 
mi, Maciciem y Judafzem , między: 
dwoma, bracia, Ablem.y Kaimem, mię= 
dzy dwoma bliżnięrami, Jakobem y 
Eżawem, iedni byli przeznaczeni, a drit- 

dzy 


Kazanie 
dzy odrziiseni. “Y toć to ieft co nag 
trwoży. v trzyma wzawielzeniu, y oba: 
wianil fie uftawiczaym. “Owa to cie- 
mność y niedościgłość ` tego pytania, . 
ktore więc ledwie nie każdy.z nas za- 
daie fobie wtaiemności ferca fwego. 
Ach! y ktoż iaieftem teraz, y co będę 
w wieszności? jakież mieyfce pozyfka- 
łem, w myśli y w fercu Bofkim? Czy- 
LŽ jetem u niego, w tym. pofożeniu 
co Jakobè czyliteż w tym co Ezau? 
kochafz mnie Pan BOG, ową miłoscią 
ofobliwfzą, czyli też tylko ową zwy- 
czdyną ? fiowem czyliż ia też ieftem 
przeznaczony, lub nie? o! częgobym ią 
nięczynił, gdybynt miał o tym pewność. 
©! iakebym ja miał ufrość w BOGU: 
Zbawicielu moim. Z iakąbym. ochotą 
y ukońtentowaniem, poftępował w dro- 
gichicgo. Teć fą zwyczayne mowy, 
y życzenia fobie, ledwie nie wfzyfikich 
ludzi. Ale miatkuycie zaraz co ia mō- 
wię; że nic niepożytecznicyfzęgo, że 
nawet nie niebefpiecznieyfzego byłoby 
dla ras, iak gdyby ham to BOG wyia- 
wif; czy zaifte iefteśmy zliczby prze- 
znaczonych , lub nie. Bo nayprzod, 
nięza- 
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picząchodząc daleko w tey mietze, daye 
my to żeby BOG pozwolił wam wie- 
dzieć, walz fian y dolę wieczną;: żeby 
wami obiawił, że Jmie wafze, jeft zaa 
pilane w Kfiędze żywota. Powiedzcie 
mi, cożbDyście też. za pożytek odnieśli, 
ztego obiawienia ? czyliżby ` przeto 
droga zbawicnia, ftała Ge wam fatwiey= 
{za wafze namiętności, czyliżby prze- 
to miały mnicy mocy? rzeczy pod-zmy: 
fy, podpadaiące, mnicy pongty % pos 
waby è wafza wolność, mniey niefta- 
tcczności: Diabli -nareści ami, mniey 
ufilności na kufzenie was: bynaymnicy: 
Jdę ia dalcy, daymy to, że wicdziehbya 
ście o tym, żeście fą przeznaczeni. Jaka 
Ze? przyżtcy wiadomości, iużby to wam 
niepotrzeba było, pofkramiać wafzych 
łądaiakich, y wrodzonych fkłonności, 
albo martwić wafzego. ciała? albo 
firzedz fig okszyi do złego? albo: wy- 
zuwąć fie zmiłości świata, y iego dobr, 
faffzywych: albo czynić za wafze gize- 
chy fzczercy. pokuty? albo przywracać 
komu wydartą czy.to rzecz cudzą, czy 
to dobre Jmię y fławę? Rowem dzwi- 
gać Krzyża wafzego ? bynaymnicy, 

wizak 
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wizak przytym obiawieniu, mielibyście 
ludzie, też fame trudności y powinno- 
ści ktore y teraz; pełniycież więc te 
powinności teraz, a zobaczycie fię po- 
tym wliczbie przeznaczonych. Prze- 
ciwnym- (pofobym, gdyby na niefzczę- 
ście waize pokazał wam BOG, że fię 
wam darmo czego. domagać wiego 
Kroleftwie. Oy! cożby to była za przy- 
czyna do rofpaczy dla was? iakbyście 
wy mogli znieść życie to mizerne? ia- 
kim okiem poglądalibyście na Niebo? 
wiedząc zapewne, żetę nie dla was. 
Jakie wyobrażenia rzeczy przyfzłych, 
€zynilibyście fobie w myśli? iakbyście 
obmierzli fobie famym, a nie tylko 
drugim? z iakiemi utyfkowaniami, nie- 
odzywalibyście fię przeciwko BOGU: 
że ten niekontentuiąc fie porzuceniem 
was na całą wieczność, umknął wam 
mawet za życia, owey blachey y odro- 
biny. fłodyczy, żebyście albo mogli 
fpodziewać fię wafzego zbawienia, albo 
niewiedzicć o wafzey niefzczęśliwości. 
€zylibyście na ten czas nie mowili mu, 
iako tam owi Diabli mowili Chryftu- 
fowi gdy ich wyganiał z ciał opęta* 
nych. 
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nych. ` Nul cożeśmy ci nczynili* żebyś 
przyfpiefza? mak nafzych; y przychó: 
dzi? nas dręczyć pizedezó(em? quid nobis 
U tibi; yenifti ante tempús torquere nos? Math: 
8.29. Mowię co więcey, gdyby czło- 
wiek miał dowodną wiadomość, © 
{wym wiekuifym fzęzęściu, pytam fie 
czyliby był choć ieden przeznaczony, 
ktotyby nicchciał także też zażyć nie- 
co uciech światowych? a wfzakżę te faf: 
fzywe tofkofzy maig tęż lamę powa: 
bę dla fprawiędliwych, co y dla gtze- 
fznikow? -z tą tylko rożnicą; że fpra- 
wiedliwych wftrzymuie boiaźń y mi- 
łość Bofka, a na ktorcy zbywa grze- 
fznikom. Teraz coż rozumicie, gdy- 
by kto z was miał niepochybną pe- 
wność zbawienia ? czyliż by te wędzi. 


* dlo boiaźni niezerwało fie? a fkorob 


fię te zerwało, fkotobyście zoftali beż 
boiaźni, czylibyście na ten czas niepu- 
ścili fie na zażywanie rofkofzy dowoli 
y ukontentowania * Jle że Va ten czas 
mielibyście fie za befpiecznych od kary. 
Zrozumiycie. mnie lepiey ztego przy- 
ładu, ktory tu przytaczam; y odpo. 
wiedzcie mi: dla czego to Salomon pu: 
šciť 


10 Kazanie 
ścił fie tak łatwo na nieprawość; czyliż 
podobno nie dlatego, że fig oglądał 
na choyność dobroci Pana BOGA ku 
fobie? wizak użyczy/ mu BOG Cer fa. 
piens (6 inteligens 3, Registar Serna 
medrizego y przezornicylzego, niżeli 
komu zludzi, ktorzy przed nm byk y 
po nim być mieli: zle czyliż , nie to 
tylko uczyniło go powoli, y niby po 
ftopniach niedbałym , iozwiazłym y 
wyuzdinym na rozpuftę?  owoż left to 
to właśnie natura cziowięka y zwyczay 
nafklopność .ferca icgo, zażywać na 
złe darow RBofkich, im te f} ofobliwfze 
y rzadize. - Albowiem, ach! ile' do nas 
mowiąc ( profzę nieurażaycie fię tym ) 
nieieft że to prawda, że zwykliśmy za 
Żywać na złę, zdrowia, bogactw, wa- 
dzy dowcipu? nie ict że to prawda, že 
przy wierze o wicczności piekła, oślep 
przecie wpadamy w grzechy: że choć 
doświadczamy Jak codziennie, nagle 
{padania y zatkoczenia śmierc!, żyiemy 
przecie bez pokuty : że choć Żyiemy 
wpośrod ciemności, y tyle nicbc(pie- 
czeńftw względem fianu przyfziego, 
przecież pofiępuiemzy fobie, iakbysmy 

, byli 
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byli iuż pewni zbawiema, albo mieli 
nato przywilcy ofobliwfzy. « Ach! y 
eożby to dopiero by'o, gdybyśmy rze» 
eza läm}, mieli: już o tym pewność, 
że has Niebo nie pochybnie czeka? a bo 
gdyby śmierć y piekło, nie miały nie 
w lobte tak abnie go, 'czymby w ñas 
Wzbudziły trwogę? a jeżeli przezna- 
Czeni nawet, "wtakiniby byli niebefi pie- 
czcńfiwić, żeby zażywali na złe, tey 
pewności o fworm fżcześciu wieczny ms 
dopicroż odfziceni ad BOGA na wies 
ki, na coby. oni niczażywali, fwoiey 
pewności, o ich nędzy: y zgubie wies 
czney? ftawcie fobie prolzę w:myśli ich 
pulzczenie fię na wizyftko złe, 


mas SA 


Qa 9-0 * 


ma BE = 


fobie nadgrodzić na ten czas; za męki 


pe A 


przyfzie A wieczne, przez rofkofzy do: 
ezelne.. Tudzielz ich wściekłość | w 
mfzczeniu fię na BOGU, na ktorego. 
by'iuż nicpoglądali, -tylko iako na pys 
nalezcę ich nietzczesliwosci. ©! ja 


s WW CZ py 
rs © 


ka- 
by brzydkość n.e napełniła na ten czas 
świat ay, kasoy przeznaczeni zbe< 
fpieczeńftwa bez: wfzelkiey boiazni, å 
odrzuceni od BOGA, zrofpaczy, bez 
wizęl kicy nadziei, opuścili cnotę a pu- 
Ścili 
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Ścili fię na wfzelką nieprawość ? a hiby 
„luż w temczas nie było pokoiu na świe- 
cie, ani iedności, ani miłości nie tylko 
między obcemi y narodami, ale ani 
wiednychże domach, między Rodzica- 
mi y dziećmi, między bracią ý krewne- 
mi, ato dla zazdrości lub nienawiści 
iednych ku drugi.  Wfzaknic iaśniey- 
fzego nad te przykłady; bo cóż rozu+ 
micie; mogłże Eżau ścierpieć Jakoba, 
{koro go żobaczył, obdarzonego blo- 
gofławieńftweńi Oycówikiń: y owfzem 
o! jakim wybnichaniomi nienawiści y 
nieukonteńtowania dał ię on rozdzie- 
rać? iakie tam byly wrzafki, iakłe ry- 
czenia? irrkgnit tlamote magno confrernatus. 
Genef: 27. 34. Nie innego nieftanowił 
on ufiebie tylkó żabić brata (wego 
occidam Jacob fratrem meum., Ztym wizy- 
ftkim niechodziło tam, tylko o nie- 
ktore pożytki przywiązane do doftoy- 


ności pierwizeńftwa. Podobnie mogł. 


że Kaim ścierpieć Abla, fkoro uyrzał 
BOGA, łafkawiey poglądaiącego na 
niego? mogłże nawet Kaim ścierpieć 
ficbie amego, fkorogo BOG mk pg 
odo- 
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©d oblicza (wego? nie miał że fię on zj 
` położonego , `w óftatnim obrzydżzeniu 
u świata całego: czyliż nieftawiał fobie 
we wfzyftkich ftworzeniach, tyluż nie- 
przyiaciął gotowych, pomścić fig krwi 
Ablowey ? A ztąd fądźcie o powfze- 
chnym zamięfzaniu, ktore by we wfzy- 
ftkich fpołecznościach ludzkich, y w 
fercu każdey prywatney ofoby {prawita 
ta wiadomość, gdybyśmy wiedzieli o 
nafzey. doli wieczney. A nadto prze- 
konani o okropnych fkutkach, tey Izko- 
dliwey dla nas wiadomości , uznaymy 
Powtore pożytek, który wypływa, z 
takiego przed nami utaienia , o fianię 
Rafzym przylzłym. 


PUNKT DRUGI. 


Przeżnaczenie wybrania nafżegg 
do chwały, ukryte ief przed nami; ale 
dlaczego ? oto odpowiada S. Profper: 
aby zbawienna boiazń , utrzymywała 
nieuftanną pokorę, ut berfęperantem. bumi- 
litatem „ utilis metus fetvet. de voc: gen: 
libr: 2. Y żeby ten co ftoi, miaf fie na 
oftężności iżby nieupadł. Ft gui flat, vi. 

deat 
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du: ne cadit, O! co tu ćnot Chrześcide 
nie mój: anie w wielu fiowach? Pos 
kora, bólaźń gotącosść Ducha, Czuy- 
ńoóść ; pobożność. O! cótu cnot; a 
enot naypotrzebnicy fzy: h, do BOY maa 
pia w nas wiaty, nadziei, miłosci BL i 
GA, iego czci y í cokolwiek może być 
Daywyż żeyo w darach nadprzyródzo- 
nych. Bo w coby fig daty te ubrozły 
bayprzod bez pokory: ktora uczy nas 
znać fię na nafżym nicdoftatku y nies 
udolności. Potym bez bolazbi, ktorą 
nakłania nas do pofufzeńftwa Panu, 
pod ktorym zoftalemy. roy bez 
czuynosci, ktora czyni nas pili nemi, wę 
wfzyftkich  nafzych "powinności ach. 
Potym bez. gorącości Ducha; ktora do- 
daie- fzacuńku y zafłrgi ' wfzyfikiemu, 
cotolwieck tylko. cżyniemy dobrego. 
% (zak tych wfz$itkich enot, naturalne 
1amy źrzodło, wzaktyciu NZS nami 
zbawienią pafzego. {zak gdy, fobie 
uważamy, Że ielteśmy, w re ku Bl GA, 
ktory zarowno może pas zbawić, lub 
zgubić, wizak g iy DIC możemy otym 
wiedzieć; czyli On zażyle mocy. (wo'cy, 
na nalzą zgubę, Czyli na naize zbawie* 
nie; 
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ie; mufiemy koniecznie złożyć ż fet. 
ca pychę, y upokarzać fie pod wfze- 
chmocną ręką iego. Wfzak choćby- 
śmy ybyli poftawieni, niewiem na iá» 
kim fopniù fzczęścia , lub uródzenia 
y godności; czyliż przeto możemy 
fobie podchlebować, a nie raczey oba- 
wiać fię, żeby podobno fzafiiąc na nas 
BOG, tak choynie daty te doczefneż 
Y próżne; nieumknął nara prźeto nay- 
pierwfżego darń ze wizyftkich; czyli fà- 
fki zbawienia y przeznaczenia ? ¿Oy? 
coż to tu tedy zaprzepaść do upoko- 
tzeńia fięż bà co za przepaść do lęka- 
nia ię uftawicznie, pyta fię 5. Augu- 
ftyn? chodzę w pośrodj ciemney nocy 
(mówion) niemoge ani na krok be- 
fpiccznie poftąpić, timor 0 tremor ventrunt 
Jiper me. folil: c. 26. Pomykam fię w lå- 
tach, ale niepoftępuię bynayminiey w 
poznawaniu Bofkich około mnie żathy- 
How, bać ignorans. Widzę fię być mie- 
dzy Niebem y zietnig, ale nie widzę 
kędy ieft moy tetmin; €żyli tam na 
wylokościach, czyli tam wgłębokości* 
tuż przy BOGU, czy daleko od BOGA 
í B y toé 

* X, Teodora Kazania Niedzielne Tom LI, 


Kazanie 

y toć ieft co wzbudza we mnie bolaźn, 

y drzenie. Timor U tremorYenerunt fuper md 
do poty Doktor łafki Auguftyn S.'A 
Doktor Narodow co: oto luboć ieftem 
Apoftołem ( mowił on) żebym iednak 
niezoftał odrzuconym , przywiodłfzy 
tylu innych do zbawienia, dla tego ka- 
rzę ciało moie cafligo -corpus meum y przez 
chłoftanie gó, trzymam ie wpofiufzeń- 
ftwie, iako iakiego niewolnika, & in fere 
witutem redigo. Y toć toieft co pobudzi» 
ło ludzi Swięgych do czuyności nad 
fobą, do gorącości Ducha, do podey- 
mowania uczynkow pokuty y umat- 
twienia; że fię zawfze lękali o fwoie 
zbawienie. -Ale nareście kiedy fię ia 
zapatruię na 'was, tu pod bokiem y 
wprzybytkach ( żetak'rzekę DomuP. 
BOGA ) miefzkaiących. : Niepodobna, 
ale wy muficie, iuż mieć od BOGA, 
obiawienie o tym; że waspewnie Nieba 
czeka; albo że was wcale od'niego iuż 
odlądzono. .Bo niefzerząc fig w tey 
materyi, chciałbym ią wam gdyby mo- 
Żna, y wedwoch fiowach zamknąć. 
Wiadoma wam nauka famego Syna Be- 
fkicgę, iako icit potrzebna do zbawie- 

nia 
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mia'pokuta  Wfzak On do wfzyftkich , 


mowił: Jeżeli pokuty czynić niebędziesie, Wfy= 
fey poginiecie, To zaś ieft rzecz dziwną 
że lubo, chce każdy pokutować zagrze- 
chy, iednak prawie żadenza nie niepo- 
kutnie. ` Wfzak te prawdę iefzcze prze- 
demno powiedziane: nuluseff "qui panie 
tentiam agat fuper peccato fuo. _ Niemafz ni- 
kogo ktoryby czynił pokutę zagrzech 
fwoy. Jakoż y- muficie to, przyznać; 
bo ieżeli czynić pokutę, ieft to prowa- 
dzić życie nowe, a nadgradzać dawne. 
Jet to to być. przeciwnym, dawnym 
fwoim obyczaiom. jeft to to żyć wo- 
ftrości .y karności ciała. Pytam że fig; 
a ktoż to między wami czyni: wfzak 
wy.mowicie, że pokutniecie, y (powia- 
dacie fię grzechow wafzych; y ia nie- 
odbiegam od tego: ale czyliż fię edmie- 
niacie: czyliż (ię poprawiacie? czyliż 
nadgradzacie za przefzłe? Ach! gdybym 
nie miał infzego moiey prawdy dowo- 
du; dofyć ieft, że po rak wielu Kaza- 
niach, -na mowach, ńapominaniach y 
prozżbach : taż fama oziembłość, daie 
fie widzieć między wami. do rzeczy 
Bofkich teraz, co v pizedtym; a woła 
Ba nosé 


Kazanie A 
ność życia, podobro iefzcze więķízīę 
niżeli przedtym. Wízak muficie to fas 
mi przyznać, że fię naymnieyfza w ©- 
byczaiach wafzych, nieftała odmiana p 
poprawa: wfzak obmowy, bluźnierftwa, 
przyfięgi złorzeczenia też fame (lako 
fłyfzę ) panu między wami co Y 
przedtym.  Dopieroż ćo fię tycze czci 
Botkicy, wfzak Niedziele y dni chwale 
iego poświęcone tak też nie święcicie, 
iako y przedtym.  Wfzak Domy Boikia 
tak teraz pulikami ftoią, iako y przed- 
tym, a w nich BOG naywyżfzy od lu» 
dzi opufżczony w Sakramencie. Sło- 
wem niewidać, żebystie tu gromadnie, 
albo fami fię fchodziłi, albo czeladkę 
wafzę z daniną powińńcy uniżoności; 
do niego pofyfali, albo nareście maleń. 
kim czyli dziatkom wafzym iść do 
niego dopuścili, żeby przecie, miał ię 
z kim zabawić ten, ktory ma fobie za 
rofkofz bawić fię z fynami ludzkiemi. 
Miarkuycie fię teraz; pozwalam wam. 
Czy wy iefteście z liczby przeżnaczo- 
nych, albo nie? ia wam na to nieodpo- 
wiem; bo ani też moią rzecz, być Pro: 
rokiem y powiedzieć, każdemu wfzcze- 

gulne: 
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gulności, naprzykład że ty zbawion bē- 
dziefz; a ty do pickła poydziefz. Ni, 
nie powiem wam tak wiele; ale co wam 
mogę powiedzieć śmiało, nikogo nie» 
zawodząc: Ach! Chrześcianie ieżeli to 
tylko Jmie noficie nafobie, a o rzecz fa* 
mo fię nie ftaracie; icżeli tylko wiee 
zzycie iako Chrześcianie, a żyiecie go- 
rzęy niż niewierni, icżeli w modlitwe, 
czuyność y gorącość Ducha, nad nich 
nieobfituiecie; ieżcli z tąż fama oziem= 
błością y gnufnością ku rzeczom Swię- 
tym co y przedrym, dłużey będziecie; 
tedy ach! ciężko y bolefno mi to ieft 
wymowić, wfzakże inż to wam prze- 
powiedzia? Chryftus, w ofobie Faryzc= 
ufzow, do ktorych rzekł: biadą wam nice 
wnidziecie do Kroleffya Niebiefkiego. . Moia- 
tedy rada, icżeli tam chcecie doftać fie 
zapewne. Jeżeli nawet chcecie cokol- 
wiek mieć, wiadomości otym, czy 
tam fig zaite doftaniecie, tedy dø- 
świadczaycie fiebie vos metipfo tentate: y 
zobaczcie; iakąli drogą idziecie, fzeroką 
y obfzerną; czyli też małą y ciafną; bo 
macie o tym wiedzieć y. częfto na to 
czynić uwagę że wiele jeff pczwanycha mae 

ł0 wy- 


Kazanie 
% wybranych. Y znowu że obfzerna ieft 
droga ktora prowadzi na zatracenie, a 
wielu ieft ktorzy fię nią udaią, przeci» 
' wnie droga ktora prowadzi. do Nicba 
"eiafna y przykraieft; a bardzo mało lu- 
dzi. przez nią w chodzi do Nieba. Ro- 
zmyslaycież częfto, do ktorych z tych 
liczby należycie. A nadto boycie- fię 
zawlze fkrytych dow Bofkich;. w bo- 
iażni fprawuiąc zbawienie wafze: y bę- 
dąc tego, pewni że koniecznie walze 
dobre uczynki, powinny dopełnić prze- 
znaczenie wafze do Nieba. Słowem z 
łączcie z S. ufnością y pokorą, gorącą 
modlitwę  wafzą, nieprzeftaiąc nigdy 
modlić fe do BOGA, toieft: błagać 
go gdy ict rozgniewany = przez. grze- 
chy wafze; wołać do niego, gdy fig 
cokolwiek od was oddali, dziękować 
mu, gdy poftrzezecie że prowadzicie 
Życie. Chrześciańfkie, y cokolwiek lep- 
{ze od'przefzłcgo, upokarzać fię gdy 
z fyła na was: krzyże y dolegliwosci. 
Siowem opifować mu fwoią zawfze 
nędzę, żeby go pobudzić: do ulitowa- 
nia y profić go przytym, o iego łafki 
dalizc, żeby iako was pówodał, do ic- 
dneści 
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dności owczarni fwoiey, czyli do Ko: 
ścioła fwoiego woiuiącego na ziemi: 
tak też y raczył pomieścić was w Ko» 
ściełe fwoim, chwalebnie Tryumfuią- 
cym w Niebie; gdzicbyście złączeni z 
świętemi obywatelami tego Gornego 
Syonu, mogli z niemiż zażywać fłódy» 

czy Świętych y wiekuiftych ro- 
fkoizy iego, a ktorych wam 
życzę y fobie Amen. 
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NIEDZIELĘ IV. POWIELKIEY 
NOCY 
Fako żotrzekuiemy Ducha Nayświętfego ktoryby 
nas oswiecał y umacniuł, 
KKKKKKKKKKKKKAKKKKKKKKKKKKKKK 


Expedit vobis ut ego yadam. Joan: 16. Ca 
Pożyteczno wam abym ia odfedł. 


"Ę"E były fłowa Chryftufowe rzeczone 
do Jego Apoffołow, w czafie Jego 
powrocenia do Oyca Niebicfkicgo, 2 


22 Kazånie 
zatym oddalenia fie z oczu ich: pożytąc 
cene Wam, abym ia odfedł, A dla czegożi 
pożyteczno: albowiem mowił On: tana 
sezeli nieodeydę, Pociefyciel nieprzyidzie do Wasa 
Przeciwnie „jeżeli odeydę, poślę go do was, 
Poślę go aby was ciefzył w utrapię- 
niach wafzych, aby was nauczał yus 
twierdza? w Wierze mojey, na koniec 
zcby był z wami, y miefzkał zawfze z 
wami. Oltiaka to dobroć Zbawiciela 
nafzego: wy moi Chrześcianię de ktos 
tych ią obracam też fame fłowa Chry- 
ftufawe , poymuieciefz potrzebę tego 
odeyścia Chryftufa Pana do Nieba? zna- 
cicż wy dla czego to On, bawiwfzy: 
dni 40. po Zmartwychwfłaniu z Ucznia 
mi fwoliemi na ziemi, chciął powro- 
cić do Qyca (wego do Nieba. Słowem 
poymuiecież potrzebę, zefłania na świat 
Ducha Nayświętfzego, przyobiecanęga 
od Chryftufa nie tylko Apoftołom, ale 
y wizyftkim ich fynom, y naftćępcóm 
w Wierze, iako my ieftesmy? leżcli to. 
chcecie jasniey poznać, dozwolcież mi 
pilności wafzey w fłuchaniu. Powiem 
ia albowiem na teraźnieyfzym Kazaniu, 
y odkryię, dla czego pożyteczno dla nas 
ludzi, 
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ludzi, żeby był Chtyftus odfzedł da 
do Nicka; y zeby przyfłał nam Ducha 
Nayświęt: iako wyfługę {wey Naydtoz- 
{zey męki. Pozyteczno dlg ras. bo my iefteśm 
my niśumiciętni, azatym potrzebuiemy Du 
cha Nayświętfzego; ktoryby nas ofwie« 
Caf; pozyteczno dja nas, bo my iefteśmy fłabi, 
azatyra potrzebniemy: Duchą Nayświęte 
ktoryby nas wzmacniał. We dwoch foa 
wach mowiąc: nieumieiętyość yRabość nafaz 
przeciwnie; Aoc y, Oświecenie Ducha Nay» 
święt: dwie wielkie pobudki wiodące; 
lydzi do, wielbienią Taiemnić Bofkich. 
Zeby tedy to fkutecznie było, padniy= 
myż przed Ołtarzem y prośmy Ducha 
Nayświętfzego, zeby nam nieodmowił' 
naypierwfzcy pomocy łafki (woicy mnię.. 
Mowienia wam fłuchanią otym Jemu 

ną więkfzą częśc y chwałę. 


CZĘŚC PIERWSZA. 

Chrzefcianie moj ftan Ciemny, 
ftan niewiadomości w ktorym byli Apa- 
ftołowie, przed z ftapieniem Ducha Nay 
święt: naylepiey nąs naucza, iakie fą nae 
{ze Ciemnofci, y iak my potrzebuiemy:- 
(Ducha Nayświętfzego ) Oświecenia. 

Możemy 


2å Kazanie- 
Mozemy uwazać Apoftofow w. tyme 
dwoiftym polozeniu,względem Chry ftu- 
fa z ktorym przeftawali uftawicznie, y 
względem ich-że famych co fłuchali na. 
uki iego. Wzgłędem Chryftufa, Jacyż 
byli. apoftofowie , Oto. nienmieiętni, 
niepoiętni, zoftąwali w Wielkiey nie 
wiadomości, fłowem otoczeni byli ciem- 
nościami, lubo mielifobie przytomne 
fonce fprawiedliwofci. Ach!l-moay zba- 
wicielu!' czcgożeśty nieuczynił, aby 
bylo utwierdzić na ziemi naukę y Chwa 
łe Qyca twego) trzy oftatnie lata twoie 
pełne. naysarliwizych Kazań. niebyłyź 
doftateczne przywieść wfzyftkich ludzi, 


4 przynaymnieyUczniow twojch,do Uz- 


gania Cię za prawdziwego Boga? Rzecz 
prawdziwa Chrzefcianie, z tym wfzyśtć 
kim Boftwo Jego, była iefzcze nieco 
zakryte przed ich oczyma, a nawet 
cnoty. icgo lnbo. pofwięcone Jego 
przykładem. ( jego pokora, Jego. cit 
pliwośc, iego łagodność, jego Krzyż) 
fłowem wfzyfiko,-co On im otym mo- 
wił, y czego ich Nauczał, o wielkicy 
potrzebieCierpięnia, ofzezęsliwofci-UbQe 
ftwa, o. błogofławieńftwie przeslado- 
wańia, ©:powinnofci darowania krzywd 
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sz do kochania twych Naywiękfzych 
Nieprzyiacioł: wizyftko to było przed 
siemi wcale zakryto; wfzyftko to nie- 
uczyniło w Nich żadnego porufzenia, 
żadney Uwagi żadnego fkutku. Wízy- 
fikoto zdawało fie ım- być iedynym 
uroieniem : podłofcią y zgorlzeniem. 
Nic oni niepoymowali, z icgo nauk, z 
Jego Cnot, a nawetvv'z Jego Obietnić. 
Y rak Miafto odkupienia ktore mieli 
uważać fobie względem wiecznofci, ro- 
iu oni fobie odkupienie y. przywroce- 
nie Krol: ftwa Jzraclfkiego w Czafie po- 
glądali na ficbie, iako ra naypierw= 
fzych do naywyżizych 'doftoieńtw w 
tymze Kroleftwie, Oto iak nieumicięte 
ni, Jak nicpoiętni byli Apoftołowie, z 
firony Chryftufa ktory Jeh nauczał: 

Popieroz O! jak fmytny był ich 
los z firony ich że famych to icft wzglę- 
dem. ich niedowierzania; powątpiwa- 
nia, y nie ufania. Ach! to byli Uczno- 
wie Chryitufowi, alez tym wfzyftkira 
ludzie iefzcze pełni niedofkonałofii, 
ludzie podług wyrzucania im famegoż 
€hryfiula Pana, nierozumni y- leniwi 
do Wiciżeria, tak bowiem mowił” da 
nich Chryftus: O Glupi y Opi-fzałcgo feręa 


Kuv20: 
ks, wierzeniu temu co. opowiadali Prorocy. o fiaba. 
Bi et tardi Corde, Ludzie poniekąd za. Cia- 


-Fem idący, y ktorzy niechcieli fądzic ©. 


rzeczach Bofkich tylko przez zmysiność 


y dotykanie. Poki niezchsczę (mowił' 


Tomas) y niewłożę ręki moiey w Bok iego,, 
nieupierzę, Ludzie intereffowani ktorzy» 
nieuznawali zaprawdę tylko. to, co. 
było z ich dobrym, y:co. fię zgadza-. 
lo z ich pragnieniami. Jednym fo- 
wem ludzie w: ktorych. znofzeniu. Zba.. 
wiciel zdawał fig mieć przykrość- gdy- 
niciako. zgniewem pogroził Jm w tę 
fłowa mowiąc: © Rodzie niewierny pokig, 


Cię zuofć Cierpliwie będę! O generatio sim. | 
eredula. O! okropny y fmutny ftanie A» | 


poftołow! albo raczey o! taiemnico nie-. 
ogarniona, y dla tego famego pofzano:. 
wania godną. Albowiem ach! iakże 
dziwna ftała fię Odmiana Apoftołow 
za przyifciem Ducha Nayfwiętlzego, 
oto. Ci w przod tak profci, grubi nie- 
poiętni, wnet rozumieją w. fzyfiko, wy” 
kładaią wfzyfiko, poymuią  wlzyftko. 
Piotr wykłada ludowi, Taiemnice fmier 
ci y Zmartwychwitania Chtyftufowego 


y ktory: przedtym niemogi poiąc, aže: ` 
; b 
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> My Chryftus tak zelzywą fmiercią miał 
Umrzeć, teraz opowiada ze ta {mire 
Jego nauczyciela przed wieki była na 
znaczona od Boga, a ©raż ze ieft 
Dziełem Mądtofci Bofkiey. viri fsraeli» 
fe audite verba haec: Tesum nazarznum definito 
conflio et prefcientia Dei traditum Jsteremifkis 
Wfzyfcy inni Apoftołowie zoftaią oświe 
geni, Obiaśnieni, y ftaią fię Nauczycie= 
dami świata. Wtenczas dopiero poczę- 
li Oni poymować naukę Chryftufową, 
y iasnie pozhawać Co mieli czynić, 
y czego fię mieli fpodziewać. Wyrze- 
czenie fię famych fiebie, y dzwigąnie 
Krzyża fwego, niebyło iuz więcęy 
dla nich Głupftwem y zgorfzenieńi, 
poniewaz w tym Oni zakładali fobie 
mądrość y Chwałę. Kochanie nieptzy= 
iacioł y ori krzywd naywięke 
fzych, niebyło iuz podług ich fądze= 
nia przefzłego , ni fłabofcią limyfiu, 
ni podłofcią ferca, ponieważ to wizy- 
ko miarkowali wielkofcią Ducha Chrze- 
fciańfkiego. Bogattwa ziemi niepóczy= 
tali iuz Oni być iakim dobrem, y ufz» 
częsliwieniem, czyniąc fobie błogotła» 
wienftwo z uboftwa y hiedoftatku. 


p SEP", 
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i Kazanie 
Na przefladowania też niepozłądilig 
lako naco złego bo tryumfowali zra» 
dolci ktorey fię fali godremi ponos 
{zac dla Chryftafa zelżywo(ci y Obel- | 
gi. Owoż infze dəlcko zdania Rady p 
zabiegi Uczniow Chryftufowych. niżeki 
byfy-przed tym, ©Owoóz iax prętki polte- 
pek wmądrocci Niebiefkicy, gdzie Du.h 
Nayświętfzy ićft oswiecicielem. Owoż 
fkutek falki iego ktora tak Obiaśnia, 
rozum grzefznikow, żego wcałe ná do- 
bie odmienia, żeby y dobrze mysleli. 
y dobrze fądzili o rzeczach do zbawie 
mia należących. A'bowiem £o ja z tąd 
wnofzę. iet to ze iczeli Apoftołowie w 
fwoiey nieumiciętnofci potrzebowal Ob 
iaśnienia Ducha Nayświętfzego, o! ia- 
koż daleko bardzicy niepotrzebniemy 
my tegoż Oświecenia, w ktorych taka 
anuie niewiadomośc rzeczy Niebie- 
fkich ? Jeftesmy w prawdzie oświeceni 
przez Wiarę, iednakze uwazaiąc zcpe 
fucie Narury nafzey, y to ufawiczne 
przylgnienie do świara, 'y zaplątanie w 
rieprawość, niemozemyż to fłufznie 
mowic co tam Prorok, okryły mnie y ogats 
ely Ciemnofi. Cieranosci w tym co fię 
tyczę 
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*tycze Chryftufa, naywiękfzego Dobro- 
dzieyftwa odkupienia, Ciemności w 
tym co fig tycze Religii y pobozro- 
fci. Ciemnofci, ftrony Nauk y Prawd 
Ewangelicznych, nakoniec Ciemności, 
z ftrony nas famych y poftepkow Na- 
fzych, A nayprzod pytam fię Was, 
ktoż ieft ktoryby dobrze poznawał, iak 
dobry ieft ten Pan Bog, ktory nas ftwo» 
tzył, uftawnie zywi łafką fwoią y za- 
chowuie przy zyciu? Jak ten Bog 
godny iet wfzelakiey Miłofci od nas, 
dak wielką nam miłość pokazał, we 
wfzyftkich taiemnicach wcielenia zycia 
Męki y fmierci fwoicy? ach! mię- 
dzy temi nawet ktorzy ‘Ge urodzili 
w Wierze, wychowani fę y wycwiczeni 
w fkole Chryftufowey. . Jakze wiclu 
nieznżyduie fię o ktorych możnaby 
toz mowić, co nicgdy © Apoftołach 
dz nić nierozumieią , ani nawet wie- 
dzą ʻo czym wierzą. Mow im o Okru- 
tney Męce Pańfkiey, iak wiele Zba- 
wiciel za grzechy ich Cierpiał, a oni 
ani fię wzrufzą nabożnym politowa- 
niem, nad boleiącym Jezufem. Prze- 
kladay im fzkarądność grzechu, a oni 

ani 


3 Kazanie o 
ańi Gę w zdrygną nad iegó brżydko+ | 
fci}, dopieroz wcale poiąć niechcą te 
krzywdę ktorą Bogu przez grzech czy» 
nią. Staw im przed Oczy maftępnią- 
€ą złą albo też dobrą Wieczność, nić 
ofchleyfżego nad tò, fłowa to ciemne, 
-y zimne, bynaymaiey nieprzenikająće 
rozumu ý niechwytaiące fig ferća, kto* 
ýe ieft zańiurżone w świecie y ztńysl* 
mósci. A z ftrony tego co fię tycze 
Religii y poboznośći, Czyliż mnieyfza 
ich niewiadomość nalza? Wiemyż my 
co to {4 owè Okrysienia cnotliwe, tak 
nam nakazane w Ewangelii ? co to ieft 
imiec fetce wolńe, ferce beż przywią: 
zania, y iak zachować, pokorę ferca 
w blafka chwały, uboftwo ferca w ob- 
fitofci dobr, Umartwiehiejy obojętność 
ferca w uciechach godziwych? z tym 
wfżyftkim tę to (z powinaofci wizy» 
fikich ftańow, y kondycyi ludzi; y ta 
tylko wiadomość godna  prawdziwić 
wietnych. Jezeli fie iefzcze obeyrżes 
My nato C ti nas otacza na Świćs 
cie, łudzi, zwodzi y czyni złenii, prze« 
wrotnemi, rożwiążłemi; ©! iak to dø- 
piero bdzie prawda, że my Nieżyie- 

my 
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my tylko wufiawicznych ciemnofciach, 
y w grubey niewiadomości. Tak ta 

Chizescianie moi: wfzyftko co doga- 
dza miłofci nas famych, co w z bue 
dza ciekawość, co nadyma- proż! OŚĆ, 
przymila chciwość, dużo nam ieft nie- 
wiadome. Niepoznaiemy my iak nik- 
czcmna roskofz, iak znikoma uroda, 
jak nietrwałe fzczęfcie y bogactwa, 
iak niknące godnofci y wziętofci ludz- 
kie, iak zgoła wfzyfiko, co świat nie- 
wolnikom fwoim daie, czym ciało do 
lubofci y miękofci pociąga, czym czart 
przeklęty mami y zwodzi zmyfły na- 
fze: ieft jedna prożnośc y ofżnkanie. 
Bo nakoniec niepoznaiemy nawet zdro- 
ženia nalze; y Obłzkania wfzyfikie ną 
drodze zbawienia, ktoż bowiem ieft 
między wami ktoryby mogł poznać 


- «całą brzydkość, y izkaradność wfzyft- 


kich grzechow fwoich? Ach! wyfłępki 
kto zrozumie pytam fię was z Prórokiem 
odpowiedzcie mi? prawda ze f(ą (pra- 
wiedliwi na świecie bez. wielkich grze- 
chow ,. ale fąż fprawiedliwi beż zadne- 
go grzechu? fprawiedliwi tak zeby nic- 
C po- 
X. Teodora Kazania Niedzielne Tom JL, 


podlegali „ albo W KE? powfzednim, 
albo grzechom przefzłym, ` nakoniec 
grzechom cudzym: ?-açh! tak fprawied- 
liwego -niematz miedzy nami pieken, 
Mamy tedy wfzyfcy wielką potrzebę 
uniżania fię zawfze przed Bogiem Yy 
wołania do niego z Prorokiem,. Ofpite 
Panie Cietnności moie, prżyidz O! iedyna 
y prawdziwa światiofci Duchu Nayświęt 
fzy do ferca nafzego, świeć rozum 
y umocniy wolą nafzą, albo wca- 
le odmień y odnow, -zdania y rozu- 
mienią nalze, abysmy y dobrze rozu- 
mieli o rzeczach do zbawienia nalcząe 
cych, ;y wiernie te za łafkętwoię wy- 
konali. 


CZĘSG. DRUGA: 


A iezeli ftan ciem ka w ktorym 
byli Apoftofowie przed -z ftąpieniem 
Ducha Nayswiętfzego ukazaie nam na» 
{ze ciemnóofti; a "potrzebę oświece- 
nia Ducha Nayświętlzego. Ja mowię 
że fłabość także Apoftolow przypomi- 
na nam nafzą fabość, a zatym potrze. 
bę fálki Ducha Nayświęt: ktoryby nas 
umocni. "Coż może być arae 

5a 
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mad Człowieka? iuż do trzciny , już 
do lifcia, już do kwiatu przyrownywa 
go Pismo S: Gdyby niewiem iaka Czło- 
wieka co do Natury wziętego mogła 
byc pochwała tedyby ona natym ofta- 
tecznie przefiać mufiała, że Człowiek 
iiet zbiorem wfzyftkich ułomności y 
niedofkonafośći żow/zechna prozność, wfełe 
ki Człowick żyjący, mowi Prorok: Na- 
dewfzyftko iednak ciało iego nayfłab. 
fze ieft, mowi Pifmo S$. Dych a W 
prawdzie fkłonny do dobrego, ale ciato fiabe, 
Doświadczamy tego na fobie, ilerazy 
przedfięwzięcia do dobrego, prożne- 
mi fie w nas ftaią. Jierazy zdarzy fię 
nam ftygnąc, w miłości ku Panu Bo- 
gu y bliznym. jlerazy nędzą, lub ia: 
ką potrzebą przyciśnieni pogardzamy 
Bogiem, ý odftępuiemy cnoty. Wizy- 
ftko to ciało fabe wnas fprawuie. Do- 
pieroż-0! jak my ieftesmy fabi, w 
wypełnieniu nafzych powinności? Co 
fa nafze pacierże , nafze modlitwy? 
częftokroć, odprawuiemy ie w cale 
oziemble; bez żadney gorącofci Du- 
cha, y bez uwagi. Jakież (3 nafze chę- 
ci y pragnienia? częftokroć żądamy 

ą tego; 
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tego, co nam y zbawieniu nafzemu iek 
fzkodliwe. A iezeli kiedy poczuiemy 
w fobie chęci, y pragnienia iakic zba» 
wienne, tedy te fą bardzo małe y fła- 
be. A naybardzicy iak niedbale firze- 
zem zmyfłow nafzych, iak fwobodnić 
Zapatruiemy fię na widoki, ktore dzie- 
łą ferce nafze y one kalaią? Jak ra- 
dzi fłachamy. powiefci niepotrzebnych, 
a na duchowne zawieramy ufzy? idk 
w dogadzaniu zmyfłom ciała prędci y 
fkwapliwi, przeciwnie w ich umartwić- 
niu opiefali y trudni ieftcsśmy? Jed- 
nym fłowem, iak wufiłowaniach © 
zbawienie fwcie, wfzyftko nam fię zda- 
ie być ciężkie przykre, y nieznośne 
ktoż nam tedy ufatwi te trudnofci ; 
albo ktoż. nas potrafi umocnić, icźcii 
nieten ktory umocnił Apoftołow Duch 
Nayświętfzy ? Moy Zbawicielu ! jakich 
ty robotnikow, iakie infirumenta obra- 
łeś fobie na budowanie, wielkicgo 
dzieła ktoreś przedfię wziął. Dwuna- 
fu rybakow podłych, y fiabych w fo- 
bie, ludzi profiych ktorzy: byli nie- 
mal fam} fłabofcią. Ták iefet Cbrze- 
(cianie moi ledwo Pan Jezus wdał fię 
w pierw- 
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w pierwfze niebefpieczeńftwo, gdzie go 
żydzi w Ogroycu poymali, aż oni 
wfzyścy zoftawiwizy go wręku Nieprzye 
iaciął pouciekali. Jedni fię go zapiec- 
raia, drudzy go odftępuią, wfzyfcy 
fie kryię, wlzyfcy umykalą przed fci= 
ganiem zołnierzow, przed nienawifcą 
Fatyzeufzow. Ten ktory, był Głową 
wizyftkich, nayfłabfzym fię pokaznię; 
gdy na pytanie icdney proftey nic- 
wiaty, zapiera fię fwego Miftrza: A 
wizyfcy inni ani fiuchać o krzyżu, y 
śmierci prawie niechcieli. To rak ffa- 
bi byli Apoftofowie, przed śmiercią 
Chtyftufa Panna, a choc On już umari, 
y Zmartwychwftał oiak przecie by- 
li opiefzali, y prawie naytwardfi, do 
uwierzenia Jego  Zmartwychwftaniu. 
Piotr Głowa Apoftołow y Jan ow 
nayuprzeymiey ulubiony, iako też y 


"inni dway ktorzy zrana wyfzii byli z 


Miafta do zamku, Emaus; pełni żalu 
y wcale bez Nadziei. Tomafz przez 
upor, a. wfzyfcy joni przynaymniey Z 
ułomno(ci, o!  iaką oni cięzkość mie- 
li w poddaniu fig prawdzie y wierze 
© Lmart- 
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o Zmartwychwftaniu Nauczyciela fwe- 
go: Obaczmyż iak mocni ftaią fię, 
lak wierni, ylak od ważni ną wfzyfikie 
ricbefpieczęftwa , po wzięciu Ducha 
Niyświętizego. Jak {miele opowiada- 
ią Oni Ewangelia y Ghryftula, żydzi 
bronią im Go opowiadać, grożą im 
śmiercią ale tę grożby ich nietrwozą, 
y owizem gąrliwość ich zapalaią. Głofzą 
chwałę Miftrzą fwego, zaftawiaią fie za 
nią niefłychanym fwym Męftwem. U- 
czynmy tu porownanie Piotra, przed 
tym tak boiazliwego, z Piotrem tak 
fmiało potym opowiadającym Chry- 
ftufa. O! iaka odmiana, mowi tu S. 
Chryzoftom, ktery pierwiey bał fię iedney 
śłużebnicy, teraż fie niclęka maywiękfey fiły 
73 aow. Zkądze tam tska fłabość, a 
tu takie męftwo y odwaga? z tąd że 
w on czas Piotr mowił, ale teraz 
Duch S$. mowi/ przez Piotra: był to 
Piotr mowi Chryzoltom S ale Piotr nae 
żełniony Duchem S. ktory w nim tę dzieł- 
ność fprawował, zeby było podać do 
znajomości wfzyfikim Chryftufa Ukrzy 
żowanego, ufprawiedliwić iego Naukę, 
y iwiątobliwość, ugrońtować Wiarę 
o Bof: 
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o Boftwie icgo, potwierdzić icgo Cuda, 
umocnić iego Kosćioł y Religią, kto, 
rą Ciwyftus przyfzedł zakładać na żie- 
mi, On to: Duchto Payświętfy (mowił 
Chryftus ) wfowi mnie przez fwoie przyi= 
fiie przed światem. Aiezeli od Piotra 
idziemy do innych Apoftofow, byłaż 
to rzecz fłychana aby ludzie profci, 
ogołóceni że wfzyfikiego, bez powa- 
gi, bez nauki, bcz wymowy y innych 
talentow, na całey piawie żicmi grun= 
tóewać mieli w ludziach Chwalę Mi= 
firza twego, opowiadaiąc Filozofom, 
Krafomowcom, Mędrcem, Swiata tego 
_ Panom, Krolom, Cefarzom, zeby DZ- 
nali za Boga tego ktory fromotnie U- 
masł na krzyżu jako Człowiek? otoż 
dokazali tego ci Nędzmi, cis Rybacy 
podli wzgardzeni; y fabi w fobie, lecz 
utwierdzeni mocz Ducha Nayświęt: 
Co więklza żadne Męki nawet nie- 
mogły ich iodftrafzyć od tego opo- 
wiadania, ale codziennie w Kośćiele 
y po Domach nauczali y opowiadali, 
raduiąc fig 1è fię fłali godnemi znośić zclzy- 
wofci y przefadowania dla Jmienia Jezufówego. 
Chrzefcianie moi: tak tedy poznawe 
lzy 
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fzy nieumiciętność y fłabość  nafzą, 
przeciwnie móc y oświecenie , ktorę 
pochodzi od Ducha Swiatłofci ; mo- 
zemyż niepragnąc doftąpić darow iega 
Nayświęt: Ach! co my iefteśmy, y 
co możemy czynić dla chwały Boe 
ga, albo dla zafłużenia fobie Zbawie« 
nia, iezeliby nas nieoświecał Duch 
Nayświętlzy ? a oraz niewfpierał ulta- 
wicznie fafką (wolą? Jeżeli fię obey- 
rzemy na fify nalze, o! iak te dużo 
w- nas fłabe, wieleż potrzeba do zśue 
Dienia nas? lada pokufa zwycięża nas, 
lada mowa do złego fkutecznie przy- 
wodzi, iedno okiem rzucenie ruynuię 
dufzę, iedne przymilenie fię wymaga 
na fercu zezwolenie, o! iakoż tedy 
potczebuiemy pomocy Ducha Nayświęt 
ktoryby nas już umacniał przeciwko 
natarczywofciom pokus, już w/pierał 
y polila? w  trudnofciach  zachodzą- 
cych w pracy około zbawienia. A 
iczeli (ię iefzcze cokolwiek obeyrzemy 
na fłabe przenikanie nafzego rozumu, 
na ow to mały fzacunek Boga y rzeczy 
wiecznych, na tak rzadkie używanie 
Sakramentcw SS. na taką oziembłosć 
w po- 


q., 
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w powinnofciach nalzego Stanu y Wie» 
ku. Zgoła na tak kryminalną opiea 
fzałość y lłeniftwo, w uczynkach po- 
bożności Wiary y pokuty. Zkądze te 
wfzyftko pochodzi? tylko że my. ic- 
fteśmy slepi, nieumieiętni niewiadomi 
y nieznamy fię w cale natym co nam 
uoże fporządzić fzczęśliwość nafzą w 
Niebie; znowu tedy icfteśmy w po- 
trzebie oświecenia od Ducha Nayświęt: 
zcbyśmy wiedzieli co mamy dla Bo- 
ga y zbawienia nafzego czynić. Ach! 
tenci to ieft Duch prawdy, o ktorym 
mowił Chtyfus gdy grzyidzie sw Duib 


prawdy; nauczy was wfzelakiey prawdy. On: 


mowi Jzaiafz Prorok ) sef Duchem Mq- 
drofci Rady, Mocy, Tmiejętuofch y kogóboye 
nofci.. On nas naucza Madrości Chrze- 
fciąńfkicy abyśmy we wfzyftkich fpra- 
wach poftępowali fobie mądize' ro- 
zumnie według Boga Ewangelii y Su- 
mienia, abyśmy radzili o zbawieniu na 
fzym z umieiętnofcią Swiętych, a nie 
według prawideł Swiata, nakoniec abyś. 
my przez cnotliwy y pobożny ży- 
wot, oddawali cześć Bogu powinna, 
a fobie upcwnili zbawienie wieczne. 
Otwar- 
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Otworzmyz oczy rozumu nafzego; 0* 
tworzmy Chrześcianie y ferce nafze, 
na godne : przyjęcie Datow: Ducha 
Nayświęt: Ponowmy wolania nafze z 
Kośćiołem do Chryftufa Pana: . ktory. 
nam go wyfłużył fwoią Męką -y śmier» 
cią naydrożizą.  Stowem , padniymy" 
na kołana y mowmy ; Synu. Boży w, 
ciclony aw Sakramencie Utajony, Ciee 
bie my pokornie profiemy, wypełniy 
Obietnicę twoię ktoreś nam przyobie- 
caf twoiemi awy; ia śezeli Odzydę przyę 
się Wam. Ducha. Nayświętfego zefłałęś go 
pierwfzym razym na Apoftołow two» 
ich, y na Nayświętfzą. Matkę twolą, 
zefłałcś go tylerazy potym w pierwiaft= 
kowym Kościele wiernym twoim, z 
fyłafz go dotąd niewidomym ale pra- 
wdziwym Spofobem na fug twoich, 
ludzi fprawiedliwych: y obi doznaię, 
flodkośći iego; zapalaią fię tym bate 
dzicy do mifośći twoiey, wyfławiaią 
$yciem. (woima Oyca, Ciebie: y Ducha 
Nayświętl(zego. Zefliy go y na nafze 
fęrca, nie na te kilka lichych fow mo- 
ich, ałe ma twoie wicine. obietnice. 
Ty. zaś Duchu Nayswietfzy. prawdzi» 
wy 
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wy y iedyny z nimże Boże, ktory ie> 
fes początkiem wfzyftkicy łafki, y Au- 
torem wizelkicy fwiątobliwości, prziydź 
o! fłodki Pociefzycieclu,  cbiaśniy. ro- 
zumienią nafze, umocniy welą ktora 
by Cie tu Bu bata w czafic, a potym 
zażywac mogła obecnosci- twoic y święe 
tey w Wieczności fzczęfiwey, Amen. 


RAZA N BB 
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NOCY 
Jako mamy ufławicznie profic o zefławie -nam 
Darow Ducha S. Pociefzyczela, 
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Si quid petieritis Patrem in nomine meo dabi 
Vobis. „Joan 16. c. 


Żeżeli oco profić będziecie Oyca.w. Jmie moit 


dą Wam. 

Z Pan Bog pierwfze dary Natury, 
y dary łatki, darmo nam, nawet 
nieprofzącym +y bez żadnych zafług z 
fzczytcy 
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fzczytey tylko dobroci fwoley dale 3 
ta ieft nieomylna wiary nalzcy prawe. 
da Chrześcianie moj. Y tak mowiąc. 
o darach Natury, że Bog o nas przed 
wieki myflif, y przed. wieki poftano- 
wił nas zniczego wyprowadzić , tym 
umyflom dał nam dufzę y Cialo fpot 
ione z fobą, zdrowie, fiły tak, dufz* 
ne iako y ciała, wfzak te dary ani 
fobie wyfłuzyć u. Pana. Boga, ani o, 
nie profic niemogliśmy. fami bywfzy. 
niczym co do iefteftwa. Podobnym 
wcale fpofobem mowiąc o darach la». 
fki, że nas Bog łafką fwolą na Due 
fzę wlang poświęcił, ze przyjął za 
Synów fwoich , przytym Dziedzicow 
Kroleftwa Niebiefkiego, z kąd to po». 
chodzi izali nie z fzczetego Miłofier- 
dzia Bofkiego? ktoż na naypierwfzą 
łafkę może fobie zafłużyć ? iak mo-. 
wi S. Paweł. Jednakże wiedzieć po” 
trzeba że będąc iuż w łafce Bożey, 
możemy u Qyca Niebiefkiego wiele fo- 
bie uprofić .y zafłużyć przez Akty 
cnot, pochodzące z łafki poświęcaią- 
€Ecy daney nam na Chrzcie S. 'za Zas 
usami Chryftulowemi. Ale trzeba 
|. zebyś: 


m BR 


NCU Reda: V. pb W elkieynoci. 43 
zebysmy profili w Jmie Jezufa, przez 
ktorego fiausmy fie Bogu micmi .y 


"przylemnemi. Y dlatego P. Bog lubo tak 
prz) g g 


choyny w użyczaniu darow {woich. nic= 
dzie ich nam przecie, tylko na nie zafłue 
'guiącym y 0 One profzącym , iako fam 
Zbawiciel mowi Mat. 7. Profcje a będzie 


wam dano. Jednym fłowem chcę tego 


Bog, abyśmy przez n*ódlitwy nafze, 
"uciekali fig do niego w potrzebach 'na- 
fzych y profili go o „Łafki potrzebne 
przez Pana Jezufa , czyli przez żafugi 
Życia Męki y śmierci Jego. Y to 
to ich Boga w Jmie JEZUSA profić: 
Chrzescianie moi, gdy by na twiecie 
byli tak bogaci Panowie, Żeby mieli 
nieprzebrane. Skarby, Y gdyby byli 
tak choymi y fzczodrzy, žeby byli 
gotowi każdego wfpomodz ,, kaz- 
dego w potrzebie Jego ratować, 
każdego zbogacić pod tą icdynie kon- 
dycyą, żeby ich tylko otó profic, co 
rozumicie, wieleż codziennie widzie* 
lipyscie churmem cifnących fię y gaf- 
nących. do tak przemożnych y chey- 
nych Panow z prozbami fwćmi? A 
© to ludzie -wy macie tak możnego 
Pana, ktory gdy co komu daig nic m 


24 ; 
mieubywa, y nigdy fie nicwyezerpa 
zrodľo darow Jego. Co wiekfza mae 
cie u niego mocno obwarowane o- 
"bietnice, że wam niczego nieodmo- 
wi, bylescie go tylko prófli w Jmie 
Jezultowe, z uńiżośoscią, y gorącoscią. 
ufzy jego f3 zawize otwarte na fu- 
€hanie prozb wafzych, nic więcey po 
was  Miechee tylko zebyscie fie do niee 
go mieli z wafzemi- prożbami, -żebyss 
cie mu prezentowali wafze nędze utra* 
pienia y potrzeby Dufzy, a gorow ieft 
dać wam wfzyftke,  Prośmyż Ghrzeż 
fcianie, -àle patrzmy -o co go iedynie 
y naądewfzyftko .profić mamy. Ach 
© tego przyobiecanego mam pociefzy 
ciela Ducha- Nayświęt: ktoryby nas 
wfpomagał y ciefzył , w przemiiaią- 
cych utrapieniach y pracach nafzych 
na Niebo y zbawienie. Tak ieft Chrze 
'*fcianie mei, możemy fię uważać wzglę- 
dem -dwoiakiegó zycia teraznieylzego 
y przylzłego. Teraznieyfze pełne ieft 
nędz, mizeryi y utrapienia, potrzebu= 
jemy tedy pomocy, żebyśmy nieupa* 
-dli pod cięzarem nedz nafzych. Przyfz- 
„łe wolne od wfzyfikicy nędzy y utra- 
„pienia, potrzeba tedy znowu a żeby 


'madzićja -ofiągnienia 
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iego "umacniała 
mas, w dolegliwosciach teraznieyf(zegpo 
Życia. ‘We dwoch -ffowach mowiąc: 


„preśmy Boga w Jmie Jczulowe; a 


prośmy go -o przyfłanie nam Ducha 
Nayświętfzego. Bo Duch Nayświęt : iefg 
wafą pómocą y pociefycielem, w utrapieniach 
tjcia-teraznicykego y otym będzie Punkt 
pierwfzy. A oraz ięfł zadątkiem, ktory nag 
wbewiia o uifcżeniu <Obietnie -Bofkich Chrye 
sfłulowych wzgledem życia przyfłego. Y to 
będzie Punkt drugi Kazania : Chryfte 
Jezu w.]mie <twoie, Y na ffowo two- 
ic dane nam w tey Ewangelii S. pro- 
fiemy Cię uiść obietnice twoie,, á 
niecodmawiay nam tey naypierwfzey.po* 
«mocy łafki twoiey, tobie Boże na 
SWiękfzą Cześć -y Gawałę. 

CZĘŚC. PIERWSZA 

‘Coż ieft Chrześcianie moi, 'za 
ftan -życia nafzego teraznicyfzego ? ia- 
kie zrodło z ktorego wypływa «wizy 
fiko złe -y utrapienie ? na koniec ktos 
re frodki na znofzenie cierpliwe nędz 
życia tego? Jeżeli to chcecie poznać, 
pofłuchaycie Joba fprawiedliwego, O- 
Pilal on dobrze krotkość życia ludz» 
'kicgo; 
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kiego, nieftateczność iego, y uftawicz 
nosć nędz y doległiwośći ktore czio- 
wiek ponofić muf.. Nayprzod życie 
jego krotkie, bo niewie Człowiek ia- 
kie mu Bog założył granice. zycie 
icgo nayniepewnicyfze , bo niemoże 
Ge na nim zafadzać. Kwitnąca dopie- 
ro młodość, iako y wiek podelzfy, 
a lilny, rownie podiegaią Śmierci, y 
Człowiek umiera częftokroć w tym 
czafie , kiedy naybardziey ufa file y 
zdrowiu fwemu. Dopieroż iakżć wica 
le przypadsow nieprzypada na człowie- 
ka, ktore fkricaią mu Zycie, a kto» 
rych fię uftrzedz niemozna? zelazo, 
ogień, niepogoda, powietrze, choro- 
ba, złość ludzka, niepomiarkowana Nna- 
miętność gniewu, zbyteczny fmutek, 
to wizyftko pomaga do uięcia nam 
nicznacznie zdrowia: a zatym fkroce- 
nia nam zycia, tak dalece ze «tu moz* 
na mowić z Prorokiem. Oto wymierz0= 
re połozyłeś dni moie, a wiek moy ief, ta> 
ko mic przed tobą. Ecce menfurabsles pofuifi 
dies meos. Albowiem daymy to, że zty- 
fiąca ludzi uwaruie fie kto tych przypad» 
kow y doczęka fię lędziwey  ftarości, 

icdnak 
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Y tak nieomylna ieft prawda, ze Czło= 
wiek: krotko żyie: y że wfzyftko ieft 
krotkie, co ma fwoy koniec y co ieft 
pewnym czalem okryslone. Ale to 
nie ieft naywiękfza y oftatnia niefzczę- 
sliwośc Człowieka, ktora fię poczyna 
od krotkości życia iego. Przypatrz 
my fig powtore nieftateczności życia 
ludzkiego, naczym fię ludzie możecie 
zaladzać żyijąc w tak ńnedznym. fta- 
nie, będąc otoczeni tylo niebefpieczę- 
ftwami, gdzie wfzyftkie widoki, y do 
bra ktore was otaczaią łączą fię « wa- 
izym umartwieniem, gorzkością y pra- 
cą. Jakież f3 te dobra, ktote z taką 
pracą przychodzą, atak lekko fię tra, 
cą? Jakież ieft te zdrowie, ktote la- 
da przypadek krufzy, łamie y odbiera? 
Jakie f3 przyjazni ludzkie, ktore ied- 
na mała okazya w naywiękfze zamie» 
nia nieprzyiaźni ? Jakie na koniec fą 
łafki y refpekta Pańfkie + niedozna- 
iemyż ze częftoktoć kupiwfzy ich dro- 
go, bywamy opufzczeni w naygwał- 
townieyfzych razach: Jednym fłowem 
świat ren nie ieftże złożony z ludzi 

kto- 

X. Teodora Kazania Niedzielne Tom II. 


Kazanie 
ktorzy fig: uftawicznie fKarżą, z boga- 
tych y ubogich, z Panow y Radnych, z 
wielkich y pomnieyfzych, ktorzy niie- 
fa: kontenci z fwoicy kondycyi, “a na- 
wet w polrad wfzciakich korżyfci? Jed 
ni narzekaią na fwoie ubofiwo, adru- 
dzy na fwoie bogaćtwi. Ci w fwo- 
im niedoftatku fkarzj fie na udtęcze- 
nie, ktore w nich fprawnie pragnienie 
y chciwość dobrego mienia, 4 owi 
w dobrymi mieniu, (karżą fie na udre- 
czenie ktore nich fprawnie trofkliwość, 
zeby ie nieutracili przez jaki gwałt 
ludzi złosliwyc Jedni utyfkuią na 
ciężar doiegliwofci z ftrony fpofobu 
do zycia fwobodnego, miłego , fpo- 
koynego, a drudzy utyfkuią na cic- 
żar famtegeż fzczęścia y fzczęfliwego 
powodzenia. Y tak potrzeba rozumieć 
że wizyftko co nas tu otacza, y 
co w chodzy w oczy nafze, co fię 
dotyka ferca, yządz nafzych fprawu- 
ię nam udręczenie tu na ziemi, po- 
nieważ łączyfię z nafzą ułomnofcią , 
żeby nas albo zwieść, albo  ofłabić 
albo w cale wrofpacz w prawić. Nici- 
naczey Chrześcianie moi, bogactwa 
fame 
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fame te nas  trudzą, rofkofzy, te nas 
wyniszczaią, uboftwo nas dolega, po- 
wodzenie czyni chardemi, a utrapie 
nic w niewecz obraca, Zdrowie ocu- 
ca w nas pafsye, a choroba przypro- 
wadza nas do fzemrania y niecierpli- 
wości. Jednym fłowem, wizyftko co 
ieft w około nas, ieft dla nas rownie 
utrapieniem, względem ciała, iako y 
niebefpieczenftwem względem Dufzy, 
a to tak: że nawet niemafz nadziei, aby 
ta nędza y utrapienie uftać miało, chy- 
ba wraz z życiem ludzkim. Coż tedy 
z tym czynić, y gdzie fię ( w tak o- 
płakanym ftanie będąc ) o pomoc y 
pociechę udawać ? Ach niemafz in- 
{zey pomocy y pociechy tylko wzy- 
wać z ferdecznemi ięczeniami y wzdy- 
chaniami Ducha S. Nayprawdziwízego 
pociefzyciela.  Niemafz dla was infze- 
go zrodła prawdziwych pociech, lu- 
dzie ftrapieni, ktoreby mogły ułago- 
dzić wafze terazniey(ze nędze y utra- 
pienia, tylko upewnić fię przez Wiarę 
Ze przy pomocy y Łafcę Ducha Nay- 
święt(zego też fame nędze y doleg- 
liwości mogą ftać fię zrzodłem fzczę- 

D2 ícia- 


Katanit 
fcia walzego, a że fame nawet prze- 
chy y upadki wafze, ktore pofpolicie 
R przyczyną nędz wafzych ; mogą 
wnuść w. Taiemnicę ufptawiedliwie « 
nia y po Mierea wafzego. Tak S. 
Pawe? naucza I Rzymian mowiąc.. Ze 
w» fik te rzeczy oVrzcaią fig na „dobro tym, 
ktorzy kochają Boga. Omsia cooperantur in 
Bonum, dligentihs DEUM. A'S. Auguftyn 
grzydhie: i y fame grzechy kochaiąg» 
cym Boga idą w pożytek y zylk wiel- 
ki, f} to te fzczęśliwe' upadki , kto- 
re pociągaią za foba odnowienie Du: 
cha, y gorącości w fłuzbie Bożey. U- 
padki ktore przypominaią Człowieko- 
wi miłolierdzie Bofkie nad Dufzą iego, 
ktory fzmychże wyfiępkow iego uży- 
wa częftokróć do iego pokuty, iego 
pafsyi, do iego nawrocenia, iego prze- 
ftępftw do iego zbawienia. O iaka 
przyczyrwa pociechy y radości, modz 
fobic wyftawiać w tzale pokaty fwo- 
iey Ducha 5. iako Oyca Miłofierdzią 
y Boga wfzelakiey pociechy, _ ktory 
mocen iet odowić y odmienić fer- 
ce grzefznikow w cale na dobre. O! 
iaka przyczyna radofci modz w prze: 
miiaią- 
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$aliących  utrapieniach, wizyftką iwo 
ią ufrość pokładać w DuchuNayswięt: 
Pocicfzycielu. . Modz-poglądać na utra- 
pienie, iako na cząftkę y podział wybra- 
nych a wnich doznawać fłodkofci y 
pofiłku iego. Jdzcież tedy ludzie w 
walzych dolegliwościach, tu fię gar- 
niycie do Ducha Nayświęt: a Boga 
wfzelakiey pociechy , ktory nietylko 
was ciefzy w wafzym utrapieniu; ale 
też daig łafkę, abyście ie cierpliwie 
y pożytecznie ku zbawieniu znofili. 
Tu fię fercem y Dufzą wylewaycie, ie 
želi iefteście w uboftwie, mowcie mu: 
przyidz o Oycze ubogich , ieżeli w 
utrapieniu, przyidż o ftódki pociefzy- 
cielu, iezeli w {mutku przydz o nadzie 
io Dufz opufzczonych. Słowem Je- 
mu fię polecaycie, y Jegoż wzyway- 
cie a doznacie fłodkości y pomocy łafki 
Jego w utrapieniach Życia teraznieyfze- 
go. Co więkfza otrzymacie zadatek 
y upewnienie życia przyfziego. 


CZĘŚC DRUGA. 

Co nam Pan Bog w życiu przy» 
Glym obiecnie, iak icft wierny w tych 
Obiet- 
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Obietniciach fwoich, a iak Duch N: 
iako Dawca wflzyftkich Łafk Botkich, 
y świątobliwości, fpofobi nas do otrzy 
mania tychże Obietnic w fkutku, roz- 
bierzmy to, y pokażmy w krotkości 
fow dla nafzey wauki. A nayprzod: 
Coż nam Bog przyobićcuie ? Oto, 
dac famego fiebie. w nadgrodę abyś- 
my Jego życiem żyli, y Jego fzczę- 
ściem byli fzczęśliwi. Tym końcem 
zefłał nam Syna fwego, ktoryby Mę- 
ką y śmiercią wyfłużył nam to Dzie- 
dzićtwo. Tym koncem po odeyściu 
Chryftufa do Nieba, zefłał nam w za- 
ftawie Ducha Nayświęt : abyśmy pe- 
wni y befpieczni byli wifzczenia Obiet- 
nić Jego ? Jako mowi S. Paweł: iefteśmy 
popieczątowani Duchem S. fignavit, et dedit 
pignus jpiritus in cordibus nofris a Corinth 
1. yw 22. ktory ief zadatkiem Dziedzictwa 
nafego az do dofkonałego uwolnienia ludu ktorem” 
Chryfłus nabył na chwałę Siwy fwoiey. Signati 
efti Spiritus promifionis fancto qui ef pignus 
bereditatis noflra 1. ad Eph. y. 3. et 14. 
© jakaz nam pociecha z tąd rość po- 
winna, kiedy fobie przypominamy tę 
obietnice Bofkie, obietnice tak pewne 
) y tak 
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y tak wierne, obietnice potwierdzone 
Bofkim fłowem, -nakoniec obietnice 
uczynione w praw dzie y Sprawiedliwo- 
ści. Prawda zaifte że P. BOG wy- 
ciąga od nas pewnych kondycyi,na otrzy- 
manie obietnic Jego, ale iakże mała 
ieftrzecz ra, względem tego co ram 
Obiecnie. oto ieden mowi S$. 
Paweł tych. lekkich utrapień,  iezeli będą 2 
Cierpliwością znoszone, zdolny teft do zafłu= 
żenia nam wiciznośći fzizęscie. Możemyż 
Chrześcianie moi poglądac na tę fzczę- 
śliwą wieczność, a przecie wtym po- 
glądaniu nie znaydować, czynibysmy fię 
ciefzyli wprzemiiaiących utrapieaiach 
nafzych> Acht Swięci Męczennicy kto- 
rzy znaydowali fwe ukontentowanie 
w naysrożfzych katowniach, Puftelnicy, 
ktorzy znaydowali swą pociechę w 
okropności ich Pufiyń, czym że fię po: 
krzepialiż z kąd to pochodziło ze wiek 
przykrości iednym małym zdawał fię 
im być momentem? Jzali nieztąd ze za- 
patrywali fię zawfze na obietniceBofkie, 
y zdaleka na nie patrząc znich fię Cie- 
fzyli? Jzali nieztąd że widzieli potym 
wieku albó raczey potym momencie, 

Wiecz- 


moment, 
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wieczność — fpoczynku y niezmierney $P 
wagi chwałę. A przeto mowię wam, fites 
podniescie y wy Głowy wafze, patrz- 
cie na te obietnice Bofkie, patrzcie ną 
nie ferdecznemi oczyma a zobaczycie wzy 
Jak mowi Aug: S. Przez jak liche prace niet] 
mozecie brzyść, do nadgrody bez końca. To Nay 
ieft: ze kontentnie fie BOG pracą. tak 
krotką iakieft życie Nafze, a obiećuie 
dać nam nadgrodę tak długo trwac 
maiącą, iako ieft życie Jego. Bo nako- 
niec daymy to, żeby BOG domagał 
fig od nas pracy nićwiem iak ciężkiey 
y trudney,a nietylko famey cierpliwości 
w utrapieniach nafzych, czyliż niema- 
my w Duchu S. Dawcy wizelkich łafk 
y Świątobliwości pogotowiu pofiłek 
y pomoc zbawienia? Nie onże to 
ieft ktory wfzyftkie nafze fprawy y` u- 
czynki poświęca, y one czyni BOGU 
wdzięczne y przyiemne? Tak, tak 
mowi Bernard S$. Dach Nay: S. on nas na- 
Żomina, naucza y do dobrego wzbudza. Kie- 
dy tedy Dufzo Chrześcianfka zabawiafz Wp 
fię myślami S. y nabożnemi day BOGU ie 
chwałę y uznay, ze to ieft dzieło Du- ! kop 
sha Przenayświętízego bo. iako BY ny, 
, S. Pa- 
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S. Paweł z. ad Corinth: Nieieffeśmy) don 
fłateczni fami zfiebie y co pomyf.eć zbawiennego, 
ale dofłsteczność nafaa iet z BOGA, ktory 
nas uczynił godnemi fługami fwemi? A nade- 
wfzyftko ftrzeż fię abyś tych mysli S. 
nietłumił, wfobie zafmucaiąc. Ducha 
Nayświętlzygo, aleraczcy zebyś ie przy- 
iąwfzy uczynił, pozyteczne w  fobię 
przez powolność twoią wfłuchaniu 
tego wczym cie oświeca, albo zbawien= 
nie przeftrzega. Albowiem te to ieft 
ofobliwize dzieło Jego, ze oświeca cie- 
mny rozum nalz, y naucza nas wfzela« 
kicy prawdy, iako twierdził fam Chry- 
ftus Uczniom fwoim. Ach! Jak rozum 
nafz błędny ieft y pełen nieumieiętności, 
błądzi wfzacowaniu bogactw tych do: 
czefnych, ktore nie fą godne nafzey mi- 
łości; y tak obrazliwego przywiązania 
ferca ludzkiego do nich, że wielu z 
ludzi w nich całą fzczęśliwość fwoią 
pokładaią, aczęftokroć aż do zapomnie- 
nia wcale o BOGU. Błądzi rozum nalz 
w. poznawaniu prawdziwego dobra, bo 
niepoznawa nigdy dobrze, ze fam tyl- 
ko BOG ieft prawdziwe, fzczere y 
naytwallze dobro,- ktorego zca'ege 
iex- 
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ferca powinńiśmy fzukde z przenofze- mun 
niem nad inne dobra czasowe y przemi- albow 
iaiące, Błądzi w fądzeniu o utrapieniach * ` BOG 
y przeciwnościach zycia tego, bo tę Roiw 
BOG na nas z fyfa iako Rodt do oddaj 
oczyfzczenia y wyprobowania nafzey za fiy 
cnoty ieżeli jeftesmy fprawiedliwi a. „| pieni 
poftaremu iefteśmy ucisnieni, albo tez ie wani 
żeli iefteśmy grzefznikami zlyła ie na nas | świe 
zeby nas do śiebie nagnał przez *prze- Chré: 
ciwność, gdy Dobre powodzenie od- tym, 
wraca Nas od- niego. My zaś weale. sci g 
inaczey otym fądziemy, poglądamy nafzą 
na przeciwności iak na co złego, na bosé 
rzekamy, mruczemy, rofpaczamy, Błądzi Maga, 
w fądzeniu o fzczęśliwości uboftwa, Duch. 
bo Chryftus P. ubogich biogofławi, a. | fkieg 
bogatym biada wieczne za powiada, a A wig. 
my bogatych. mamy za fzczęsliwych | bije 
a ubogich za biednych y nędznych. Boli 4 
Błądzi rozum nafz w miłości, bo według, | ży 
nauki S. Pawła y Ewangelii Człowiek | zum; 
bez miłości niczym ieft, a ztym wfzy- „| cego 
fikim iak, mało ieft ktorzy by fie w fez] 
tey miłości Chrześciańfkiey cwiczyli. chy $ 
nakoniec blądzi sozum- nafz w tym mieni 
co fiętycze czci BOGA, y oddania Ozik 
mu 
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mu uniżoności y. pofzanowania nafzego 
albowiem iezeliśmy wfzyftko powinni 
BOGU iako: fiworcy, Odkupicielowi y 
Poświęcicielowi Dufz nafzych, Coż mu 
oddaiemy, czyli to ieft wdzięczność 
za ftwotzenie? czyli miłość za Odkti- 
pienie? Czyli wierność nafzą w zdży 
waniu darow użyczonych nam. do po- 
święcenia y zbawienia nafzego. Ach! 

Chrżeścianie moi: pofirzezmy fię w 
„tym, poznawaymy naize nieumiciętno: 
ści garniymyfię do Ducha S. ktory 
nafzą nieumięietnośc cświeca, nafzę fa- 
bość pokrzepia,nafzą nieudolność wipo 
maga, Słowem daymy Chwałę BOGU 
Duchowi S. ktory ieft zrzodłem wfzy- 
ftkiego' dobrego wnas, ktory iak mo» 
wi S- Paweł 2 ad, Philipp. V. 12. fpra- 
bule w nas y chcenie y wykonanie wedle dobrey 
woli wołaymy y wołania nafze powta- 
żaymy, ofiaruymy mu ferca nafze y ro- 
zum aby ten Łafką Swą oświecił a Ser- 
ce do miłości fwoiey zapali, prośmy 
go z kościołem mowiąc. przydz Du- 
chu S. wypuść światłości twoicy pro- 
mienie, oświec ciemnych, rozegtzcy 
oziębłych, oczyść zmazanych , u 
zdrow 
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zdrow chorych , zmocniy fłabych, na 
drogę zbawienia naprowadż błędnych: 
Przyidz o fłodki pociefzycielu a po 
ciefz ftrapionych, przydz o dofkonały 
nauczyciely, a naucz wfzelakiey praw» 
dy nieumieiętnych w czafie, abyśmy 
Cię wychwalali w  Błogofławioney 
wieczności Amen. 
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O Złych prozbach nafych ile do materyi w kte» 
rej brofiemy Boga. 


OROORO 


Petite et accipietis Joan 16. c. 
Proscie a otrzymacie. 


hrześcianie moi, niemafz nic fku- 

tecznieyfzegó nad modlitwę ; ale 

modlitwę czynioną w Jmie Jezufowe. 
o tym 
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© tym nas upewnia famże Zbawiciel 
w tey Ewangelii S. Jeżeli o co profic bga 
dziecie Qyca, w fmie moie, da wam. X że 
to nieieft prota obietnica, ale ftwier= 
dzona przyfięgą iego , dlatego zaraz 
w teyże Ewangelii przydaię : Zaprawdę 
to wam powiadam. Ze to nieieft przy- 
figa wypadaiąca raz tylko, ale że pra 
wie nigdy on /inaczey 'niemowił o 
modlitwie: fwiadczą o tym czterey 
Ewangceliftowie. Ze to nieieft przywi 
ley, iamym tylko. uczniom iego poz- 
wolony ; ale wfzyftkim ktorzy tylko 
© co profic będą, o tym on fam 
chciał nas upewnic gdy mowił: Ktokol- 
wiek profi- otrzymuie. "Na koniec że to 
nieieft obietnica, ktoraby była przywią- 
zana, albo do pewnych tylko czafow; 
albo do pewnych mieyść , albo do 
pewnych tylko potrzeb ; ale powfzech- 
nie rościęgaiąca fię, do wfzyftkich po- 
trzeb y czafow: nic grontownieyfzego 


nad to w Ewangelii. Cokolwiek zechcecie 


y  ocokolwiek profic _ będziecie,  fłanie fie 


Wam, mowi on ú Jana S. 15. c. Je, 
zeliż tak ict, zkądże pochodzi Chrz,_ 
ścianie moi: że Bog mimo obietni- 
fwoiey 


58 Kazanie 
fwoiey tak mało fię ku nafzym mo- 


dlitwom fkłonnym pokaznie? że gdy 
fie my modlemy, «on nas niefłucha? 


gdy profiemy, nic nieotrzymuiemy ? 
Byc to mufi, że albo nieprofiemy w 
cale w Jmie Jezufowe , albo nie zte- 
mi Kondycyami, ktorych Bog od nas 
wyciaga. Chcę ia tego dzis doświad- 
czyc, y dlatego.co niegdy Jakob S$. 
Apoftoł mowił do wiernych wieka 
fwego ; toż famo ia dzis mowię do 
was broficie moi bracia, a nieotrzymujecie mic, 
czemuż ? przeto że żle proficie. 

Zle zas nietylko ile do rzeczy o ktorą 
zioficie, ale y co do fpofobu ktorym 
proficie Petitis et nón accipitis eo quod male 
żetatis. W famey rzeczy zwyklismy pro 
fic Boga nie o to, oco on chce ze- 
bysmy go profili, y w tym iet niedo 
fkonałośc ftrony materyi modlitw na- 
fzych. Nieprofiemy go w taki fpo- 
fob w iaki on chce iżbyśmy go pro- 


fili, y w tym ieft niedolkonałośc z ftro- 
ny fpofobu, albo przymiotow po: 
trzebnych do modlitwy. wedwoch 
fiowach mowiąc: że nieodbieramy  fkutku 
modlitw nafych, dzieje fię to, albo że niepro= 


fim 


Jin o 
fym 
poru 
cie. 

zeby 
umić 
prze: 
nayi 
nąc 

niim 
cha 


na Niedz: P. po Wielkieynocy. 59 
Jim o fo o co trzeba. Zobaczycie to wpierw- 
fzym punkcie. „Albo że nićprofim tak iak 
potrzeba zobaczycie to w - drugim punk- 
cie. Chodzi tuo to Chrześcianie moi: 
żeby was nauczyc tey nayświętlzey 
umiciętności modlenia fie dobrze, 
przez ktotąbyście ferceBofkie wrzufzycy 
naykofztownieyfze dary iego łafki ściąg 
nąc na fiebie mogli. Y dlatego pod- 
niimy zaraz na kołana wzywaiąc Du- 
cha Nayświęt: żeby on fam naŭczyť 
nas modlic fię y znafzym pożytkiem 
y z Jego coraz więkfzą czcią y chwałą. 
Kiedy profim Boga o te rzeczy 
ktore albo wcale przefzkadzaią do zba- 
wienia, albo o fame doczesności y 
rzeczy niępożyteczne do zbawienia; 
bedziemyż fię dziwowac, że nieodbie- 
ramy fkutku modlitw nafzych 2 lub że 
Bog odrzuca prozby nafze, iako nie- 
godne wyfłuchania iegó ? zabieżmy 
Faczcy tym dwom przefzkodom, kto- 
te bieg jego miłofierdzia tamuią dla 


nas- 
PUNKT PIERWSZY 
Zwyklismy profic .o rzeczy prze- 
fzkadzaiące do zbawienia, y w tym po- 
dobni 
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dobni ieftesmy do pogan, ktorzy udawa« 
li fig do śwych Bożkow, prafząc ich 
O to co tylko fłużyło, do zadofycuczy 
nienia ich niegodnym żądzom y na- 
miętnościom. Aiefzcze winnieyfi niż 
oni, bo oni czcząc Boftwa zie (pro- 
{ùne y naybrzydfze, naturalnie też nie- 
mogli od takich bałwankow profic co 
innego, tylko to co fię zgadzało zich 
wyftępkami y nayzepfowanfzemi oby- 
czaiami. Leczmy fihżąc Bogu, ktory 
rownie czyfty y fwięty, iakoteż moż 
ny y wielki ieft: Bogu ktoty wfzyft- 
kie niefprawiedliwofci y grzechy row- ' 
nie nienawidzi, iako iet ifitotnie Bo. 
giem. ' Kiedy profiemy go, o fpełnienie 
nafzych zmyflnych poządliwości, albo 
udaniefię fzczęfliwe nafzych ladaiakich 
checi y prżedfięwzięć ; nie ieft że 
to naywiękfza nicporządnośc y bez- 
bożnosśc, przez ktorą uwłaczami czci 
y- świętości Boga? To iednak ieft, cze 
go fię przyidzie napatrzyc w modli- 
twach chrześcian teraznieyfzych : ied- 
ni profzą Boga o zdrowie, drudzy © 
umieiętnofc y dowcip, inni o hono- 
ty y godności, inni o uftawiczną obfi- 
tosc 
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w pożytkach. A wfzczegulnofci mo% 
wiąc: człowiek światowy profi oto 
czymby mogł utrzymac ftan fwoy ną 
świecie, Oyciec jiaki mniey uważny, 
czym by mogł poftanowic (we potom- 
ftwo, niewiafta iaka prozna o wdzięk 
młodofci y urody, ktoraby fię zaw- 
dy pokazywała na twarzy iey. zda- 
fig nad to nic ffufznieyfzego, ale wrze- 
czy famey nic niegodnicyfzego nad to. 
Czemuż? botu fobie zakładaią wfzy= 
fcy zacel, albo pożytek, albo pychę, 
albo rofkofz. Ow żeby utrzymał fwą 
bezecną namiętnofc, Ten fwe nienafy- 
cone łakomftwo, trzeci {wą niepomiar 
kowaną wyniofłofc, ten człowiek że- 
by fobie ziednał wzgląd y powagę u 
ludzi. Ta niewiafta, żeby zdrowia 
fwego zażyła ku prożnowaniu, a wie- 
łeraży ku (fwawoli y zbytkow, ow 
nakoniec oyciec, żeby około fwych 
dzieci, prożńe tylko yczafowe zamy- 
fy, (choc też przeciwko fumnieniu } 
wykonał. Możemyż pochwalac takie mo 
dlitwy? niewierni fami zganiliby , to 
złe używanie modlitwy; iakoż dale» 

; E ko 
X. Teodora Kazania Niedziclne Tom qr. 
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ko bardziey my, powinniśmy ie ga» 
nic w chrześcianach, ktory zamiaft ucz» 
«czenia Boga, znieważaią go przez tą- 


kie modlitwy.. Bo profzę pofłuchay- 
my wtym zdania $. Chryzoftoma : 
kiedy fię ia modlę ( mowi on ) moy 
zamyfł iet: żeby Bog przez Qycow- 
fka fwoią uprzeymośc zemną fię zno- 
ffs żeby iego wola wfizechmocna, 
zmeją fię ziedneczyła, ktora fam tył 
ko acht fabością, y żeby to fpełnił 
čo ia chcę, a czego prożno chcę bez 
niego. „Kiedy więc zaslepiony Duchem 
Świata, miafto módlenia fig po chrze 
ściansku. prozę go ż tym zamyfłem 
uczynienia zadofyc moicy wyniofłofci 
łakomfiwu; zemście, y tam  daley: 
Coż ia czynię natenczas: oto pragnę 
tego od Boga, aby y On był tak pro- 
żny jako y ia, tak chciwy iako y 1a; 
tak mlzczącyfię iako` y ia, fłowem ze~- 
by on dla mnie, ktory ieftem tylko 


ftworzenietn iego to chciał czego chciec’ 


piemoże, chyba natychmiaf przeftaiąc 
byc Bogiem. Pytam fie teraz, ieftże to 


profic Boga? iako Boga y owfzem nie ie 


ftże to zniewżzac go nayfzkaradniey, ¥ 
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przy mufzac go żetak rzekę żeby fluzył 
niefprawiedliwościom nafzym ? to raz; 
ale podzmy daley. ja wicm że ma- 
my. mocnego pośrednika u Oyca, ia- 
ko Jan S. naucza to ieft Chryftufa, 
że my przez zafługi iego profim, że 
on godzien ieft być wy fuchanym dlapo 
wagi fwoicy. Ale pytam fię znowuż 
Czy on chce, y czy może byc po» 
frednikiem, wnalzey prożności, łakom 
ftwie y zmyslności* Ni bracia moiz 
nie do takiego to konca opatrzył nam 
Bog pofrzednika w ofobie Jezufa Chry 
Rula, ieft on  przyczyncą za grzefzne- 
mi, ale niebył nigdy przyczyną grze 
chow, y niemoże nią byc nigdy. Je- 
żeli nam go wyftawia wiara to iako 
początek łalki, y cnoty, a nie iako 
w fpomagacza niegodnych chęci na- 
fzych. Kiedy więc Bog odmiata ta» 
kowe prozby o rzeczy, ktoreby mogły 
nam byc powodem do zapomnienia 
o nim, albo przywiązania nas do zie 
mi, y zapomnienia o Nalzey prawdzi- 
wey OQyczyznie w niebie, albo w cale 
uczynienia nas marnotrawnemi, lub- 
icżnemi: fłowem, orzeczy ktoreby mog 
Boz ły 
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dy ftac fię nam z'zodfem nafzey zgi 
by oczywiltey, Czyliz  nieswiadczy 
nam owizem wtym lamym naywię 
klz łatkę : y przeciwnie, gdyby. nam 
zawflze dawał to, co podnieca namięt= 
ności, -co nas psuié y czyni złemi, 
przewrotnemi, niebyłażby to kara dla 
mas maytięzfza? nierenże był począ- 
tek potępienia tylu chrześcian przed 
pami, że otrzymali z Nicba, czego dziw 
nie pragneli? a czego im Niebo nic- 
mogło, użyczyć , chyba z wielkiego 
rozghiewania (wego ? nieztądze pocho- 
dzi dotąd zguba, tyle światowych 
dzieci, ktore w postod (wych bogactw 
y -żmyslności, R niefzczęsliwemi prze 
to, źe ich Bog, podług pożądliwo- 
$ci ich ferc a niepodług uprzeymych 
chęci Opattznosci twoicy wy ffochiwał. 
lenje tu ftawaymy, chociaż. niezawe 
{ze proim Boga o fzeczy, ktore fa 
zbawieniu .fkodliwe, żądamy przynay« 
mnicy czafowe, y do zbawienia mnicy 

pozy teczne. 

PUNKT DRUGI. 
Nicmowię ia tego iakoby dobra 
docześ: 
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doczesne , niebyły darem  Bo= 
fkim y la koby niegodziło fię o nie pro 
fic Boga. Ale to mowię że kiedy nam ie 
Bog niedaie, dzicie fię to przeto, że 
albo go nieprofim o nie takim porzę- 
dkicm, iaki ón poftarowił, albo że 
nie dlatego konca, dla ktorego Bog 
chcę. Anayprzod, żądamy od Boga 
tych czalowych darow;. ktote zmict- 
žalą do potrzeb życia teraznicyizcgo, 
a zcięzkością wfpominamy fobie na da< 
ry. daleko kofźtownieyfze, od krorych 
Zawifio zbawienie dulży. Szczęsliwe 
powodzenie, pokay, toc ieft czego 
pragniemy aco y niewierni tak preg- 
ną y fzukaią, iako y -my. Sac to :za- 
ifte dobra przyznaię, ale dobra prze- 
miiaiące, niżízego porządku, niz ieft 
człowiek ofobliwie chrześcianfki. Dos 
bra (zkodliwe, ktore fię prędko w praw- 
dziwe złe obtucic mogą. Przeciwnie 
na dobra grontowne y nieprzemiiaią 
ce, czyli na czyftośc Dufzy, na dob- 
re fumnienie, na pokorę wiarę, miłośc 
bliźniego, y na wfzyftko co tylko do 
poświęcenia dufzy fłuży, y naczym 
icy dofkonałośc zależy, nato mowię; 
mało 
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mało co mamy my czułości, wfzyft. 
ko to rzadko nas kiedy ciągnie przed oba 
ilcze oitarzow Bofkich. Pytam fię bo 
wiem è? A kto zwas kiedy wziął uciecz 
kę (wą do Boga, iżby pofkromił fwe 
namiętności, albo uftanowił porżądniey 
{we życie ? nawiedzafię groby SS. Mę- 
czenikow a dlaczegoz? dla uwolnie- 
nia fię od ckoroby iakicy ale nie dla 
uwolnienia fe od przycifkaiącey po- 
kufy, Wzywafię SS. Pańfkich, czyni - 
fię ofiary rozmaite, zakupuiefię Mize 
SS. ale czyliz dlatego żebyfię było po- 
kornicyfzym, ubogim w duchu, wftrze- 
mięzliwym ? bynaymniey, dlaczegoż te- 
dy: oto żeby fię zoftalo bogatfzym 
y bardzity fzczęsliwym. 

Ach bracia moi! żawołał nieg- 
dy Salvianus: kiedy my będziemy przy- 
ciśnieni iakim utrapieniem zalmucaią- 
cym nas, kiedy gfod, ogien woyna, 
albo zaraza iaka grozi nam, tedy 
cisniemy fię kupami do kościołow Bo- 
ga Żyiącego, wfzyftko grzmi nafzemi 
wzdychaniami, modlitwami. Ale kie 
dy chodzi o uśmierżenie rozwiążłości 
iakicy, ktora chrześciańftwu czyni ©- 
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belge y Kościof S. te to Matkę nafzą 
zatmuca/ tedy natenczas wiedziec nas 
będzie fpokoynych y beż troskliwości. 
Miafto tego cobyśmy mieli uGfowac, 
wrzrusżyc Nieba iżby zniofio te po- 
garfzaiącą bezbożnośc, to my trwamy 
w ftrafzliwey iakieyś nieczułości. A tak 
modlemy fie, lak ow nieszczęsliwy 
Avtyochus, ktorego modlitwa niegod- 
ną fe fafa wyfłuchania Modluł (ię 
on, y niemożna wątpić, żeby fię nic- 
miał modlic w gorącości Ducha. Ale 
modlił fig iako światowy y bezboż- 
py, ktory niemiał doftapić miłofiet- 
dzia od Boga. A dlaczegoż? nieprag- 
nął bowiem od Boga ani to Ducha 
pokuty , ani daru” pobożności , ani 
poważenia ku rzeczom świętym kto- 
rebył (profanował, zgoła proGł iedynię 
o zdrowie, ktore przeniofł nad wfzyft- 
ko y dlatego też zamknięta mu była brå 
ma do miłofierdzia.  Oroż tym. to 
fpofobem y my modłemy fię wie 
lerazy, ale prożno w cale, bo Syn 
Bofki nigdy niecheiał być paręczni- 
kiem takiey modlitwy iako nas. uczy 
dzifieysza Ewangelia, albo. raczey Au- 
guftyn S. pisząc na te Ewangelią: po 
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fucheymy go chrześcianie: 

Wykładaiąc Ten Doktor łafki, 
flowa Chryftusowe rzeczone do Apo- 
ftołow, aż dotąd mi o coscie nieprofili w 
Jmie moie: Pytafię iako Chryftus mogł 
im był to wyrzucac, ponieważ Apo- 
ftołowie SS. o wiele go iuż łafk pro- 
fili byli;a w śczegułności S. Piotr że- 
by na Gorże Tabor mogł znim prze- 
mieśzkac, Synowie Zebedcuszowi, że- 


by naypierwsze mieysca w kroleftwie - 


icgo pofiadac mogli, Prawda ieft od- 
powiada ten $. Nauczyciel profili, ale 
že te dary o ktore profili, od zbawie 
nia dufzy były dalekiemi, dlatego w 
rozfądku Zbawiciela, żadnego niemia 
ły względu, yiako ie on fam za nic 
ważył: takteż fłufznie wymawiał im, 
iż go o nic dotąd nieprofili. W fa- 
mcy rzeczy: przebywac z Chryftufem 
na gorże Tabor, była to tylko deli- 
katna fłodkośc, ktoręy zakofztowac 
pragnoł Piott S. pierwsze także ftolice 
zafiadac w Kroleftwie, była to prożna 
cześc, do ktorćy ich w zbudzała ich wy 
niofłosc. Przeciwnie o zbawienie dufz 
gorliwość, w przesladowaniach ftatecz- 


nośc, zapiżenie famych ficbie, te dary 
mowię 
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mowię były dal:ko dlanich potrżebnieys, 


sze iako ktore miały ich w fpierac, y do 
fkonilie w urzędzie ich _Apoftołowa- 
nia, a ztym wizyftkim nigdy o to nie 
profili Nauczyciela (wego. Ach ckrze 
Ścianie moi: Jakże wielom z was mogł- 
bym ia dżis toż famo- wyrzucanie 
czynic y mowic: oto aż dotąd  niocoście 
nieprofili Boga w mie fezufowe. Tak icf 
wy światowe dżieci, wy nieprofiliście 
go. onic ponieważ nieprofiliście go o 
pogardę świata, wy nieczyści wy nie 
profiliście go o nic, ponieważ niepro 
filiścię go o {erce nowe y czyfte, wy 
grzefznicy y wy ni ocoście go nieprofili, 
ponieważ w wafzym grzel(znym ftapie 
nieprofiliście.go o grontowne y fzcze* 
re nawrocenie walze. Toc tò iefto- 
cobyście przed, wfzyftkiemi rzeczami, 
naypierw profic powinni. Sżukśycie nay- 
przod Kroleftwa Boż-go y fprawiedliwości iea 
go mowił niegdy Syn Botki, proście 
Oyca niebiefkego oto iżbyfię świeci- 


(ło Jmie iego, iżby krolęftwo iego żbli «= 


żyło fię do was, iżby wola iego peł- 
nila fię we wfzyftkim. My zas mia- 
fto tak go profic; profiemy go za- 
raz 
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raz zgory o chleb, czyli docześno» 
ści te fiużące ku otrzymaniu życia y WA 
zdrowia nietrwałego. „O coż tu tedy aia 
chodzi żeby wcale nicprofic Boga o- f, 
te doczesności ? mie Chrżeścianie, ko- 
ścioł fam profi go o nie dlanas; y profić 
iefzcze będzie tych dni krzyżowych, ale 
żebyśmy onie profili Boga tak, iako 
y Kościoł, to ieft przed wfzyftkiemi 
rzeczami profząc go nayprzod o do- 
bra Duchowne, o Rolę niebiefką ia* 
ko y Jakob, czyli błogofławienfiwo 
dla dufz nafzych, toż dopiero o tu- 
fiośc ziemi czyli błogofławienfiwo ną 
Domy, fortuny, y zamyfły nafze. Toc 
to ieft co czyni rożnicę, międży mo- 
dlitwą ktora jet Chrżeścianska, y kto 
ra ieft wcale Światowa. Sprawied- 
liwy y człowiek światowy modlą fię 
więc w tymżefamym Kościele, y przy 
tymżefamym Oitarżu, co więkfza obyd 
way profzą nietylko 0 dobra łafki y 
dary duchowne, aleteż © dary docześ- 
ne; a pofłaremu ieden znich profi 
jako fprawiedliwy, drugi iako świato- | 
wy y grześzny. Ato iako? Oto tak | "e 
Chrześcianie moi, światowy profi z. | Sj; 
przeno- f Nr 
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przenofząc dobra fzczescia nad łafkis 
a ow Duchem Bofkim rządzony pro» 
fi, przenolząc daty Duc owne“ nad 
dobra fzczęścia: iasniey rzekę: (prawied 
liwy mowi do Boga; poświęc mnie 
Panie. uczyń mnie czyftym, miłofiet= 
nym, cierpliwym; a przytym day mi 
z dobr tych ktore mogą być pożytecze 
ne zbawieniu memu. Światowy prze= 
ciwnym fpofobem Panie , (mowi on) 
uczyń mnie możnym, bogatym, fzczę= 
sliwym, a oraz nicodmąwiay mi falk 
potrzebnych do dobrego pożycia na 
świecie., Jeżeliż>y my tak fię modle- 
my iako y ci coż za dziw, że przeciw= 
ry fkutek otrzymuiemy modlitw na: 
{zych iako yci: Lecz żebysmy zgron* 
tu poieli te prawdę, o ktorey mowięs 
pofłuchaymy Cypryana S. mowi on 
że modlitwa nalza tyle ma dzielności, 
ile będżie złączona z modlitwą Chry» 
ftafa. Y kiedy nas Bog wyfłuchuie, 
niedzieie fię to przez wzgląd na nas, 
ktorzy nic z ficbie nieieftesmy, y nić 
niezafługuiemy , ale przez wzgląd na 
Syna Bofkiego ktory go pierwiey za 
nami proli. To przełożywizy , py= 
tam 
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tamfię iakby Bog miał przviąc taką 
modlitwę, w ktorey przed zbawieniem 
dufzy, prom o dobra docześne mias 
nowicie że taka modlitwa niema żad 
nego podobienftwa do tey, ktorą czy, 
ni? Chryftas ftawfzyfię pośrednikiem 
nafzym Boa profzę ia o coż to on 
profil dla nas: oto żebyśmy węzłem 
niłości znim ziednoczeni byli. Rogo 
ut fintunum. Joan 17 Zebyśmy w Du- 
chu y wprawdzie byli  poswięceni. 
Pater fanctifiva eos in veritate Oycze moy 
( mowił on ) poświęc ich w prawdzie. 
Daley żebyśmy podług powołania y 
ftanu nafżego, Żyjąc na świecie, uchra 
nili fię y zachowali przed niefprawied- 
liwością świata. Nieżsbyś ich  wżiął 
z świata non rogo, ut tollas eos de mundo. 
nie oto cię Oycze  profzę mowił 
Chryftus, ale iż byś zachował ich od. 
złego. Sed ut ferves eos a malo. Oto ia* 
ką modlił fię Chtyftus y iak profi? za na 
mi. My żaś iak y o co pofpolicie profie- 
my, oto o bogaćłwa o prożną cześć 
y wziętośc, o fwobodne życie fowem 
oto oco Chryftus nigdy dla nas nie+ 
profil y o co niemogł profic przed 
rzeczą: 


| 


| 
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rzeczami ktotefię fciągaią do zbawie= 
nia y poświęcenia nas. . Albowiem u+ 
ważaiąc zaraz cel y koniec iego ze- 
Mania,  oczywifta, iż On przyfzedł 
"iedynie zbawic nas. Zaczym. niemogł 
też o nic, iak o zbawienie dla nas 
profic, dla zbawienia cierpiec pracować 
y zato tylko co do zbawienia należało 
profic. Lecz o to teraz wy proficie 
a nieotrzymuiecie, czemuż? przeto że 
nieproficie iako y Chryfius „za zba- 
wieniem  wafzym.  Zaczymże te 
tedy, oto za famemi docześnościami, 
nic nieoglądaiąc fię na dobra życia przy 
fzłego. Ale nie milcie fię około te- 
go woła Auguftyn S. y niechay nikt 
nieobiecuiefobie fzczęsliwości 
świata tego, przeto że ieft Chrześci- 
aninem, y że należy do Chryftufa. 
Niedlatego to wybrał pas fobie Chry- 
ftus; żebyśmy tu byli możnemi, bo- 
gatemi, fzczęsliwemi, „dlaczegoż tedy? 
oto żebyśmy byli zbawionemi. Otoż 
żeby nas przywiodł do tego fzczęścia, 
może on beż narufzenia obietnic (wo- 
ich, zoftawic nas tu w uboftwie, w 
poniżeniu y utrapieniu a tak doświad- 
czywizy 
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ezywizy nafzegó męltwa y wierności ybyt 
przez trudy y prace. w życiu nadgro- piagi 
dzic nam to ftokrotnie w niebie, gdzie mi c 
założył dziedzictwo nafże, atak fpraw- kich 
dzic obietnice twoje. Tymże fpofobem $f wic 
dowodził daleysten S$. ze nadzicią mi ia 
Chrześciantka; niema ze cel dobra do $| bre 
cześne: y kiedy poganie poczeli fię blac 
nafmiewac z niefkuteczności modlitw 
Chrześcian ktorzy lubfię gorącą mod: 4 
liwali żyli poftaremu w suifłym uboft- 
wie ; Augultyn S. zaftawił (ię im mo: 
wiąc. Zarzucacie nam, że mimo ty! 
łe modlitw ktore czymiem do Boga, 
zyiemy. poftaremu w uboftwie, y że 
zbywa nam na wfzyftkim, ale macie nadę 
wiedzicc, -że my. niegoio 0 czafowe Ro 
rzeczy, ale o: wieczne dobra Boga 4] ix 
profim. Y ieżeli żyjemy wubofiwie, | toki 
to. nieieft dowodem niepożyteczności || ktor 
modlitw nafzych:; iako raczey upe- ji czy 
wnieniem nes, że ich fkutek daleko | Mu 
drozfzy, naprzyfzłe życie ieft nam za- Jj my 
chowany. Zadziwmy fię tu fzczod- fę ę 
robliwości' Boga, ( mowił on daley:) tap 
ktorego uprzeyme ku nam chęci nie. kon 
pszefiawały na dobrach 'docześnych, t 
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zbyt podłych y niezdolnych natycić 
pragnienia nafze. Niechciał on zna- 
mi obcyśc fię iako zdziecmi iakiemi, 
ktore fię więc lada bagatelami zaba- 


| wic dadzą, ani też poftąpic fobie zna- 


miiak z pogany, ktorych cnoty y do- 
bre obyczdie, nadgradza wtym życiu 
błachą iaką fzczęsliwością. Ale on fam 
raczy byc całą nadgrodą nafzą y (zczę- 
sliwością. Ach Chrześcianie kiedy o 
tym mowię , nieczynmyż tey slepey 
zamiany dobr, ktorych fię fpodziewa- 
my w przyfzłym, za te ktorych prag- 
niemy wtym życiu. A kiedy on przy 
obiecał dac nam famego fiebie , iako 
nadgrodę y koronę ftofuymyż fię w tym 
do obietnicy iego, nieprofząc go O nie 
iak tylko o niego famego. Wiele ieft 
takich Chrześcian, mogę to mowić: 
ktorży ufaią Bogu, ale fię infzych rze 
czy przytym fpodziewaią a nie. Boga. 
Multi de Deo fperant, fed non Deum. Lecz- 
my udofkonalmi ufnośc nafzą, y iako 
fie od nikogo tak niefpodziwamy oO- 
trzymac co iak od Boga, iako ni: 
komu tak inieufamy, iak Bogu tak też 
NiC. niepraghiymytak iak tylko Boga, 
a refztę 
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a refztę wfzyftko dla Boga. Slowem 
ieżeliśniy dotąd modląciię Bogu profi 
li go o co inizego, teraz piośmy go 
o niego famego, koncząc to kazanie 
modlitwą Proroka: o iednę rzecz tyl- - 
‘ko. profzę cię, Pana moicgo , abym 
micfkał w S. Domu twoim, y źcbym 
cię w chwale twoicy: wiecznie pofia- 
dał. Przydaymy do tego modlitwę 
fAuguftyna S. mowiąc: Feraź o moy 
Boże! poznalię, czemużes modlitwę 
{ugi twego tak częfto odrzucał, chcia» 
łcs bowiem żebym wniey niemiał nic 
w fpolńego z nieprzyjaciąimi Jmien'a 
twego. Ea quippe a te defiderate- debui, que 
mihi cum impiis non efevt communia, -Tym 
czal(em między ich y moją modlitwą, 
niebyło inncy rożnicy, krom. tcy że 
gdym ia iako y oni profił cię o. dą- 
ry czafowe, oni ie pofpolicie o trzy- 
mowali; mnie zas prawies ich zaw- 
fze odmowił. Ależ w tym famym 
gdyś mi ich bronił, pokazałes mi ła- 
ikę, bote mogliby mnie były zepfuc, 
y przywieśc do zapomnienia o Tobie; 
kiedy tym czafem odmowienie mi ich, 
użyło mi do poprawy życia, y do 
pamięta 
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pamiętania zawfze na fkryte fzdy two» 
ie. Atak miafto ufkarżania fię, wiel- 
bię y bfogofławię cię zato moy Bo- 
że, cielząc fię ztego, žćs mnie nie- 
wyfłuchał dowoli, iżbyśmnie był wy- 
fucha? do zbawienia moiego ef gaudeo 
guod non exandieris ad voluńtatem „ ut exau= 
dires ad fanitatem, Lecz odtąd tuż mnie 


* będzielz wyfłuchywał moy Panie, bo 


odrąd niechcę cię oinne dobra pros 
fić, iak tylko © wieczne; y ktore fię 
ściągają do poświęcenia dufzy moicy. 
Y  ieżelibym . kiedy miał  iefzcze 
profic o inne iąkie, tedy cheę cię 
onie profic z poddawaniemfię tobie 
wewdzyftkim y iedynie dla dobr wićcze 
nych, albo ile te dobra teraznieyfze 
mogą mnie doprowadżić fzcześliwie 
do dob: złęczonych w Niebie z nay- 
trwallzemi y prawdziwemi pociechami 
a ktore zależą na iaśnym widzeniu ko 
chaniu y dziedziczeniu ciebie BOGA 
Oyca ciebie Syna ciebie Ducha 
Świętego Amen. 
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O złych prożbach nafych, e do fpofodu ia- 
kim proficmy Boga. 
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Hec locutt.s fum yobis, ut cum veneri hora corum 
reminiscamini , -quia Ego-dixi vobis oan.t5.€. 
Tomci wam powiedziat, sbyscie gdy te rzeczy 
naftąbią przypomnieli fobie, żem. Wan MOWI 


T Ktoż fe zwas niczadziwi dobro- 
ci Zbawiciela, ktory w oftatnicy 
rozmowie fwoiey z uczniami , będąc 
iużblifkim męki y śmierci, fwoicy, 
maiąc ich opuscic na niektory. Czas, 
co de bytności fwciey ofobiftey; ffo- 
wem odchodząc od nich y żegrając 
ich a przytym przepowiedziawfzy im 
te fzturmy , ktore swiat złosliwy miał 
na nich czynic, y te przesladowania 
ktore ich potkac miały, od złych lu- 
dzi dła Boga y fprawiedliwości : że- 
by zoftawił im był iaką pociechę wich 
przykrościach y uciemiężeniach ; to 
im 
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im nareście mowił, -y to chciał wich 
umyfł y ferce iak na zawize wpoic: 
zoby pamiętali na fłowa y przepowie- 
dzenia iego, a micli niezawodnie do- 
znac pomocy y pociechy od Ducha 
S. ktorego im przyobiecał Pociefzy- 
ciela Ach Chrześcianie, o! jak wiel 
ka, wtych pełnych Taiemanic #owach 
Zbawiciela, zawiera fię dla nas nauka. 
Nieżyiemy my teraz to prawda, czą- 
fow przesladowania, żebyśmy mieli co 
cicrpiec dla Boga y wiary; ale o! iak wie 
le innych zewfząd przykrośći nicotaczá- 
ią nas iuż od światą iuż od ciała iuż od 
czarta* iak wiele zewnątrz umartwienią 
od ludzi, we wnątrz_niefpokóyności y 
bgryzenia od fumienia;nieprzyidzie nam 
wielerazy uczuc? Taż fama niepotężnośc 
przyrodzona, y fłabośc wielka fił na- 
fzych, w ktorey zoftaiąc niemożcmy z 
famychficbie dać odpor. wfzyftkim przy 
cifkaiącym więc pokufom , _ ani uchro- 
nic fię wfzyftkich y iak uftawicznych 
Okazyi do grzechu, ani nakoniec utrzy= 
mać fig w całości w poftod tyle niebe- 
fpieczenftw dufzy, od ktorych zewfząd 
opafani iefteśmy; czyliż niepociąga nas 
Ez do 
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doizukaniá pomocy prędkiey, pomocy 
uftawiczney, pomocy Pana Boga y łafki 
iego? -Jaż Chrześcianie moi: przez 
nic pewniey nieziednamy iey fobie, 
lak przez modlitwę; a'modlitwę czy- 
nioną w Duchu prawdziwey wiary y 
ufiności. Tak nam opowiedział fam 
Syn Bofki,.a to wyraznemi ‘bardzo 
flowy mowiąc: feżeli oso profi bezie- 
cie” Oyca mego, aprofié w Jmttemoie<da wam, 
A ztąd zrozumiec łatwo dla przeciw- 
ney przyczyny: że ieżeli 'profic nie- 
będziemy , nic nam Pan Bog "nieda, ie~ 
żeli. zas nic ham nieda, tedy na "po. 
mocy potrzebney fchodzie 'nam bęs 
dzie, a ieżeli mam natey fchodzie 
będzie , -tedy nieutrzymamy fię w do- 
brym, a ieżeli fię nieutrzymamy w do- 
brym to upadniemy, a icżeli upadnie- 
my to zginiemy ; ; zginiemy .za8 Z wła- 
śney winy nafzey ; ponieważ w na- 
{zey to mocy byfo modlic fie, aza- 
tym niezginąc. -A więc Chiześćidnie 
moi, iako uznaiemy 'potrzebę 'modle- 
nia fie koniecznie, tak trzeba żebyś- | 
myfię modlili dobrze, dobrżć zas nietył 
ko ile do materyi modlitwy,aibo rzeczy 

tych 
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tych oktore profiemy; iakośmy to 
widzieli w przefziym: alcteż ile do fpo- 
{obu modlenia fię; albo przymiotow 
potrzebnych do  fkuteczrości mod- 
litw nafzych, iako to zobączemy na 
teraznieyfzym Kazaniu. ©to iu ma- 
cie cal} matetyą dalfzey mowy mo- 
iey. Zeby modlitwa nafza była 
fkuteczna , niedofyć ieft profić Pana 
Boga o to, o co gofig profić przy- 
foi; aleteź trzeba żebyśmy profili 
tak, iak fię go profić należy. Prosśmyż 
Ćhrześcianie, a nieodmowi Pan Bog prozbom 
nafym,. ale prośmy go mayprzodo rzeczy do 
zbawienia należące 3 a potym prosmy go zjrzy 
śpofobieniem należytym ferca y umyfu. A 
nadewfzyfiko prośmy go zaraz o dary 
Ducha modlitwy; przez ktorąbysmy 
{prowadzic mogli do nas tego pożąda 
nego gościa ktorego oczekuiemy Ducha 
Nayś: aoraz doznac fkutkow falki iego 


 kunafzemu zbawieniu yku więkfzey 


czci y chwale Pana Boga- 

Modlic fię nie co innego ieft, 
tylko zabawiac fię y przeftawac z Pá 
nem Bogiem. Jeft to łączyc fię fer- 
«cm y dulza znim, ick to mowi Aue 
guftyn 


guftyn S. żebrac udrżwi Pana Boga. 
omnes quando oramtk, mendici Dev fumus tak 
dalece że gdy fię modlemy ieftesmy 
wfzyścy żebrakami Pana Boga, od kto 
rego chcemy otrzymac nafze potrze- 
by.  Zatym idzie, że modląc fię do 
niego, trzeba byc orzyzwionym tym 
uważaniem y poczuwaniem fię do 
względu y poddanftwa, ktoreśmy po- 
winni Bogu. Trzeba żeby we wnętrz” 
ne położenie ferca nafzego , zgadzało 
fig z poftawą powierzchowną, y umysł 
z ięzykiem ; żeby fkromnośc , ktorą 
zachowujemy powierzchownie y mo- 
dlitwa ktorą czyniemy ufty, niebyły, 
zmyslaniem y kłamftwem, ale wier- 
nym wyrażeniem  nalfzych włalnych 
mysli y afektow. Już dobrze wiado* , 
my nędzy fwoiey ubogi iaki; pytam 
fie: z iaką ufiłnością niewyraża potrzeb 
fwoich? czyliż fęrce y umyfł iego, 
nieczdobywaią fe mu na ięzyk? czy- 
liż każde -fowo nieiet wyrażeniem 
tego, co cznie we wnątrz? czyliż on 
mysli o, czym innym, oprocz o 
,wztulzeńiu ferca u tego, u kogo © ra- 
tunek nalega? y bez tego, cżyliżby 
fig 
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fie fzdził godnym otrzymac co od nie- 
go? fpytaymy fię tedy fiebie, w iakicy 
my poftaci pokazulemy Ge w koście- 
łe 'w poftaci profzących ? czyliteż „w 
ładnących darami Bofkiemi? iezeli iefteś 
my prąfzącemi , przyobleczmy z fię 
więc w.tego Ducha żebraćtwa ; wez- 
my na fiebie poftac profzących y o» 
byczaie ; a nadewfzyftko ich umyfł 
y ich umyfłu porufzenia ; a ktore to 
í} pokory , ufności, ftateczności y na- 
leżytcy uwagi. r 


PUNKT PIERWSZY. 


; Prawda ie% że ten BOG ktorego 
profiemy, tak iet choyny y dobry 
na nas, że podług pisma S. niezbron 
ny nawet ieft pokazac nam miłofier- 
dzia {wego w ten czas, kiedy go do 
gniewu wzbudzamy.  Nunąnid continebit 
ân ira fua wifericordias fuas.- Ze co więk- 
fza,. nieczeka ażbyśmy go profili, ale 
ma upodobanie fame nawet pragnie- 
nia ubogich wyfłuchywac, iak mówi 

awid: defderium pauperum. exaudivit Do- 
minus, pfal: 1o.. Y cowięcey iefzcze , 
uch 
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fuch jego, tak ieft przenikający; że 
fame nawct przygotowania ferca fy- 
fzy, y dobrze rozumi, praeparationem 
ordis corum, audivit auris tua. Ztym wlzyft 
kim z nalzey ftrony, żeby modlitwy 
nafze ftały fi godnemi wyfłucha. 
nia iego, dzieje fię to fłufznie pod 
pewnemi kondycyami. Te zas iak fą 
batdzą łatwe do wypełnienia, tak ko- 
niecznie potrzebne da niepochybności 
fkutka modlitw nafzych. Albo raczey 
ttzeba modlic fię z pokorą , z ufno+ 
ścią, zdotrwaniem, y z zebraniem 
mysli y ferca na modlitwie. 

A mayprzod trzeba modlic fie, 
w upokotżonym Duchu y nic fłufzniey 
fzego nad to. Czyli bowiem inaczey 
zwykliśniy profić. Monarchow ziem- 
fkich, czy iet nam na tenczas przy« 
kro, oddawać im pofzanowania yu- 
niżonofci nafze kiedy więc mamy ia- 
ką prozbę do przełożenia im? aiak 
żeby nam miało byc przykro upoko- 
tzyc fię przed Bogiem, ktory wład- 
nie nietylko fzczęściem ale dulzą y 
ciałem nafzym ? owa Chanancyfka 
niewiafta, o ktorey pilze Matenfz S. 
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czy zbraniała fię mpaśc przed Chry- 
fulem, pokłonic fię mu y profić go 
miałaż ona iaką trudnośc wyznania u 
nog Jezufowych fwoicy niegodności? 
czy zawiele fobie poczytała zniefc a 
we iey odrzicenic, ktorego napo- 
czątku zaraz doznała? y owfzem, ię- 
żeli Zbawiciel mowił iey, że nie 
trzeba chluba należącego fię dzie- 
ciom plom rzucac, ona fama pa- 
twierdza tych fow Nayś: prawdę czy- 
niąc ią fobie pozyteczną: Etiam Domi- 
ne. Prawda to ieff moy Panie (mowila mu ) 
ona 2 pokorą= | Ale my iakoż proficemy. 
yieko fię modlemy da BOGA? po- 
fpolicie dzieje fię to, z Duchem py- 
chy y zbytku, ktoren y do Swig- 
tyni Panfkicy wnoficmy z fobą. Z 
okazałością wcale przeciwną  poftaci 
profzących , a ktora podług wyraże- 
nia pilma modlitwę nafzą czyni o= 
brzydłą przed BOGIEM ; gdyż BOG 
nic tak nienawidzi iak ubogiego, a pyfz 
nego. Pauperem fuperbum. Eccles 15. c. 
Rowem kiedy proim BOGA o co, 
tedy profiemy nie iak o afke, ale 
iak o powinność gotowi ufkarżac fię 
ną 
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na niego ieżeli zaraz nieda, gotowi 
zapomniec onim gdy da. Będziemyż 
fię zatym dziwować , że BOG zamy 
ka przed nami _fkarby  miłofierdzia 
{wego > Możefz: on Z krzywdą, czci 
fwoicy nas wyfłuchywac* albo byc 
rofprozycielem łafk fwoich rozrzu- 
caiac ie bez rażnicy tak napyfznych, 
iako y na pokornych? Ale idzmy 
datey. 

Potrzeba modlic fię ź żywą ufno- 
ścią; y nic przyzwoitfzego nadto. On 
ićft nafzym naywyżfzym Pánem y 
BOGIEM; a zatym godzien być od 
nas uczczony przez taką ufność. Do 
picroż kiedy uważamy, iakich BOG 
cudow nie czynił dlatey ufności. Od- 
powiedzcie mi, że na tylu mieyścach 
w. pifmie S. BOG tak wielką moc 
daie modlitwie, nieftałoż fię to dia 
famcy ufności tych , ktorży w (wych 
przyktościach do. niego fię garneli y 
brali (wą ucieczkę ; wzywaiąc go w 
Duchu prawdziwey wiarey y ufności? 
o BOZE moy widzę ia oczywiście 
że miłofierdzie twoie nie lako uftęs 
powałó że tak rzekę tey ufności y 
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žes prawię iak zawfże dlatey ufności 
wiele czynił ludziom. Tak Chrześci 
anie moi: niegorżcie fię ztego prze- 
kładania , ieft onefprawdziwe y Chrze 
Ścianfkie: wizak ilerazy liczył Chry- 
ftus chorych niemowił on do “nich 
moia Dobroć y moia moć , ale wa- 
{za wiara wafza ufność, ona wam 
pomogła. Fides tua tefalyum fecit. Marc. 
ło. c. Do teyci ufnośći wziełafię za- 
raz y ta, o ktorey mowię y dzisząa 
przykład biorę niewiafta, kiedy otwo- 
rzywizy ferce fwe Chiykatowi* wo- 
łała do-niego ; Pźnie zmiłuy fię nadening. 
Kiedy, żcby go uięła iobie, znay- 
więkfzą  uprzeymością nazwała go 
„Pasa Dawidowym. Fili David. Kie- 
dy żeby była źniewaliła: ferce iego, 
powiękfzała co raz wołamia (woie tak 
dalece: że aż Apoftołowie ftrofuiac ią 
nakazywali icy milczenie , a fami za 
nią Chrzftufa profili: dimitte eam ,„, quia 
elamat poft nos: kiedy w refcię była re- 
zolwowana , odftąpić w cale chleba 
ftolowego,, byleby- iey mniebroniono 
okru(zyn {padai iących ze fołu. tę 
ich iako to wykłada Hieronim S: kon 
tento- 
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tentowała fię naymnieyfzym fkutkiem 
mocy Zbawicielowey , wierząc moc< 
no że tego dofyc by było, do nafy* 
cenia icy pragnienia. Oto iaka ufność 
pokładała w Chryfiufie ta ńiewiafta 
obca, czegoby ona nieuczyniła, gdy. 
by będąc wychowaną w Chrześcian- 
ftwie iak my, uznawała Chryftufa nie- 
tylko za Syna Dawidowego, ale za 
prawdziwego Syna BOGA Żywego:. 
My iednak nieufamy. BOGU, y iego 
obietnicom tak uroczyftym. < Cożkoł: 
wiek Chryftus uczynił” ku ubespiecze». 
nit nas, y ku ocuceniu ufności: na- 
fzcy. Acz znayuroczyft(zą  przyfię- 
gą obwiązał fig ku. nam, lubo przy» 
fiągł przez. fiebie famego. Lubo- nie- 
ma iuż nic więkfzego.  iak famego» 
iebie, przez coby mogł przyfiądz , 
iak mowi S. Paweł, pofłaremu. ni 
nieufamy mu, niedowierzamy mu, y 
miafto profzenią go: z wiarą nic nie- 
wątpiąc + iak przykazuie Jan S; pofłulet 
autem in fide, nihil befitanss To my niedo. 
wierząmy mu profząc, zapadamy w nie- 
iakie powątpiwanie , mniey fig fpulz 
czamy na BOGA, więcey na ficbie 
famych 


«dlitwie. 


-Jako fię mu podoba? 
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famych , bardziey polegamy na na-. 
fzych przemyfłach, niż na ńafzey mo 
Y kiedy iuż nam na innych 
zbywa fpofobach , ito w tenczas bier- 


‘žemy (wą ucieczkę do BOGA. Nic- 
iet że to slepota 


ktora tamuie moc 
„Ramienia Bofkiego ku nafzemu ra- 
wunkowi? Tożkolwiek bądz, przypa- 
itrzmy fię dwom drugim przymiotom 
‘dobrego modlenia fig wtym 


DRUGIM PUNKCIE. 


"Trzeba Chrześcianie- modlic fig 
'ftateczaie, y nic 'przyftoynieyfzego 
nadto- Niemożefz bowiem BOG, 
jako Pan łafk fwoich fzafowac niemi 
nie fąż łafki 
iego fzacowne wielce y warte, żeby 
nam ie podawano w takowey cenie 
iżbyśmy go 6 nie częło y przez 
długi czas profili ? kiedy Chryftus nie 
niepowiędział  niewieście  chananecy- 
fkiey naiey 'prozbę , niezdawałoż fię 
że ią chciał odprawic znifzczym od 
fiebie. tym bardzey kiedy w przytom 
ności Apoftolow rzekł, że niedla n? 
by 


p 
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był pofłany Ale dla owieczek, kto- 
re zgineły Domu fzraela,. niezdawałoż 
fię że niczego inż fpodziewac” fię nie: 
miała odniego? Ztym wfzyfikim, czy 
liż ona przeto przeftała profic, y na- 
legat 6 to oco profila? y owfzem 
fprzeciwienie fię iey Chryftufowe, po 
więkfzyło tym bardzey iey ftatecz- 
nosc, y iey wytrwanie ftąteczne wy 
grało z opierania fig Chryftufowego. 
Zaftawiwfzy (owey na pozor nicuży» 
tości Chryftulowey ) powolność fwe- 
go powzdania fie, zafinżyła tobie być 
mianą za Jzraclitkę lubo byłą obcą. 
Słowem otrzymała dwoiaki cud, u- 
wolnienie corki od czarta y uwolnic- 
nie fiebie od błędu y ciemności Po- 
ganftwa. O! miłości BOGA moie- 
go, woła tu ieden Oyciec S. iako- 
zes godna pofzanowania w twoich 
zmyslaniach fię, ktorych więc uży» 
wasz ku walczeniu przeciwko tym, za 
ktotemi wrzeczy famey obftawafz! y 
ktorych chcefz pozyfkac fobie , 9. Dis- 
fimalatrie clementia , que duritiem. te fimulas 
quanta pietate pugnas. adverfus cos, pro qwbus 
Prgnas. Nierospaczay zatym dufzo Chrze 
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Ścianika , -ktoras przez modlitwę two 
ią zaczełaz BOGIEM fię ucierac y 
wałczyć , boć podoba fię mu dziw- 
nie żebys mu gwałt nieiako, uczy- 
nila , gwałt to Święty y iemu przy- 
iemny mowi Tertulian bec vis Deo gra- 
ła. Chce on być w tey .mierze od 
ciebie zwyciężony przez  ftateczność 
twey modlitwy. oli igitur dósperare o ant" 
ma, dne cum Deo luctasi ' cepifi, amar arè 
que yim abs tespati, defiderat a te fuperari. Nie 
boymy fig bynaymniey:- zakonczył ten 
S$. -żeby BOG miłoficrdzia „” miał fię 
nam ftawić niezwyciężonym nafzemi 
prozbami, ktory przez niefłychany 


«nd dłanas aż do śmierci chciał ftać 


fię abym. Et abfit fratres, ut fortis fit 
adyerfum nos, qui bro nobis usque nd mortem 
infirmatus ef. Y takie to były zdania 
Swiętych, ale my opanowani od prze- 
ciwnego błędu, iak wiełerazy uftępu 
iemy BOGU nawet przeciwko iego 
woli, a'wielerazy w tedy w własnie, 
kiedy on fam chce nam uftąpić. Nam 
fie przykrzy mowie do niego , żes. 
my fą ubodzy y -že potrzebuiemy 
iego 'pemocy , a przecie chce ons 


ZO, 
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go, żeby fig mu naprzykrzyc, y Že» 
by nalegac na niego,- My życzylibyś- 
my fobie :za pierwlzytn = flawieniem 
fiy u drzwi iep , bye wyfłuchanemy 
w prozbach. nafzych , Zapominawfzy 
© tym żesmy w cierpliwości © Czeki» 
wać powinni odwleczenia do czafu 
Bofkie, iak mowi Mędrzec yustentatios 
nes Domini Eccles 20. ©. to my zanay 
mnieyfzą przewłoką wybuciamy w 
niecierpliwość y fzemrania, a tak tra- 
fia fię częfto Żeprzed amym iuż iuż 
odebraniem kurku prożb nafzych, tra 
ciem całą onych zafługę. Komuż to 
tedy przypifować, BOGU czyli raczey 
nalzcy nieftateczności y niedorrwaniu? 
Narefcie trzeba modlić fię z uwagą 
y zafektem ferca,  y nic potrzebnicy 
fzego nad to. Albowiem coż to ieft 
modlitwa ; Jet to (połeczne obcowa 
nie Ae z BOGIEM, ktora prze- 
kłada mu fwoie we wnętrzne polo- 
żenie , wyftawia fwoie fłabość s od 
krywa mu fwoie pokufy a za fwole 
niewierności "profi go o odpufzczenie. 
Owoż do tego potrzeba zebrania umy 
fu y uczucia we wnętrznego. Bez te 
go 
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go modlitwa nie ict modlitwą, to ieft: 
ze fkoro przeftafłbym być bez uwagi, 
y afektow ferca, na tychmiaft prze- 
ftał bym też >y modlic fie. Choc- 
bym w reście wfzyftko uczynił, choc 
bym odlpiewał chwałę BOGU, choc 
bym nocy cale trawi? przed Ofrarżem 
na modleniu fig y pacierżach , choc- 
by ciało moie zgarbione do' ziemi y 
nieiąko przykute było, wfzyftko to 
nic nie waży bez we wnęttzney uwa 
gi y pobożnośći. A ztąd wnosmy te 
trzy wielkie prawdy. Nayprzod że 
modlitwa iuż iet prawie zsifzczona 
w Chrześcianftwie. A czemuż? bo 
więkfza część modli fię ufty teraz, a 
nie fercem.  Rufzaią ludzie wargami, 
ale nie iak Matka Samuelowa , lecz 
iak żydzi ktorym BOG fiu wytzii= 
cał, że ich ferce daleko było od nie 
go, lubo ufta ich chwalili go. Atak 
modlitwy nafze pospolicie jedyną bywa- 
ią obiudą godną zagrożenia owego, kto 
TE.czynił Chryftus Faryzeufzom: Bia- 
dawam obłudnicy, A co tu powięk- 
{za zal moy , nietylko te lud polpo; 
G lity 
X, Teodora-Kazania Niedzielne Tom Il. 
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lity w pada wte nieporżądność,. y 
modli fię- niemodląc fie, to ich bez 
üwagi nato zkim mowi, y czego 
pragnie, aletez nayofwiecenfi, y.fa- 
memu BOGU pofwięcone ofoby. Są 
to famiż fłudzy BOGA, ktorzy przez - 
ten nayopłakanfzy nierząd, przy wlzyft 
kich (woich pacierzach , bynaymnicy 
fię niemodią. Narefcie ia to fam ieftem; 
czemu „niemam wyznac grzechu me- 
go przed Panem ? Ktory zabawiaijąc 
fig potylerazy .z BOGIEM na modli- 
twie, nigdym podobno nieftarał (ię 
dofyć, o tę we wnętrzrą uwagę © 
te przyłożenie mysli y ferca do rze- 
czy Świętych , bado famey świętości 
złożoney na Oltarzu. + Y dlatego tez 
sy mi moy Panie; profzę cię 

ateraz, a przeftawac będę *z Tobą 
dosta , z tym wynurżeniem fer- 
ca y dufzy moiey przed tobą, kto- 
re tylko godne ieft ciebie. Druga 
"prawda: żć. modląc fię bez tey uwa- 
gi obrażamy ciężko BOGA, czemuż? 
bo kośćioł przykazuiąc modlitwę , 
przykazć ał eraz y uwagę wniey Ducha 
iako przykazuiąc fpowiedz , Ph 

za 
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zał oraz fkruchę fetca, zaczym znacz- 
ne y dobrowolne roftargnienie na mo 
dlitwie ftaiefię obraza BOGA. Y mo- 
dlitwa taka miafto pofwięcenia nas, 
fuży ku nafzemu przeklęćtwu iakmo 
wi Prorok : oratio ejus fiat in  peccatum, 
Miafto być dla nas: początkiem łafki 
ftaie fig dla nas przyczyną odrzucze- 
nia. Trzecia prawda. Ze niebez przy 
czyny gardzi BOG nafzemi prożbami 
bo one' cale niefą prozbą. Rzecz 
dziwna, woła tu ieden z- OO. SS. 
chcecie aby BOG, ‘miat wzgląd na 
Was, kiedy fię modlicie, a wy, niech- 
cecie miec względu na BOGA, y 
na fiebie famych. Mowicie do BO- 
GA iako y Prorok Auribüs percipe verba 
oris mei: poymiy fłowa moie -nizas 
mi Panie, zrozumiy wołanie moie, 
uważ na głos modlitwy moicy, a 
tegoż famego czafu was z umyfł obra- 
ca fig niewiem , do iak wielu innych 
rzeczy. Pragniecie żeby Bog do was mo 
wil, a wy fami niemowicie znim a- 
ni do niego , niefyfzycie fię fami, 
y nierozumicie co mowicie. Ach 
Chrześcijanie poprawmy (ię w tey tylka 
2 mierże 


Kazanie 
mitrże, a poprawiemy całe życie, bo 
umie (ię życ dobrże, gdy fię umie 
modlic dobrze mowi tu Auguftyn S. 
Zaifte że podlegamy tylu nieporządno 
sciom, przyczyna tego że fię zle al 
bo wcale niemodlemy. Y znowu że 
fię zle modiemy , albo że niechcemy 
modlic fię przyczyna tego, że niech 
cemy nigdy fzczerże odftępić niepo- 
rządnośći, nafzgych , a zatym ani być 
uzdrowionemi na dufzy.  Prosmyż 
przynaymniey dzifiay , a prosmygo 
w taki fpofob, ktory iego y nas god- 
ny iet. Prosmy go o iego afkę, 
y pragniymy iey w dobry fpofob a 
o trzymamy ią. A między innemi da- 
rami, prosmy go naypierw O dat y 
Ducha modlitwy. odzywaiąc fię do 
niego iako y iego Apoftolowie. Do- 
mine doce nos orare Luc: u. c. „Ach Pá 
nie, taka ieft nafza fabość ze: bez 
cicbie nawet potrzeby naize, niemo- 
żemy ci dobrze prz łożyć ani two 
iey wezwac pomocy. W twoiey to ieft 
władzy, dać nam poczuc fkutecznie 
nędze nafze , tobie to w łaściwa Ciąg= 
nąc nas ku twoim Oltarżom .  dlá- 
przekła* 
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przekładania gi Tamże nędz nafzych 
Twoia to rzecz wlewac w nas o co 
do ciebie mowić mamy, żebysmy 
cię wrzufzyli. Ty fam zatym o moy 
BOZE, udziel nam te tak potrzeb- 
ną umieiętność, y przez te icdnę 
łafkę, w ktorcy iako w fwoim zrod- 
le zawieraią fię wfzyftkie inne, naucz 
nas iak mamy używac modlitw na- 
fzych , żebysmy owe łafki nawroce- 
nia, pofwięcenia y takie ściągneli na- 
fiebie, ktoreby nasdo wieczney chwa 
ły zaprowadziły fzczęsliwie, Day BO 
ZE ia życzę, Amen. 
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O przygotowaniu fię do odebrania darow 
Ducha Mayświętfego. 


o ARARIRE XAX 


Cum venerit Paraclitus , quem Ego mittam 
Yobis a Patre 22 - slig teftimonium perbibe» 
bit de me Joan 25. c. 

Gdy przytdzie Pociefyciel, ktorego ia wam 
posię od Oyca - n = onci da mi fwiadedtwo, 


0! iaka to dobroć, o jaka miłość 
Zbawiciela na {zego ku nam Czego nam 
nićdał? dał nai h Aaa SE gdy fie- 
bie amego’ wy dla nas na zbawie 
nie, À- przecie = jak gdyby to iemu 
niedąfyć było , chciał on iefzcze bar- 
7 miłosć So ku 
cyścią- (we ego zalmu- 
con,m (wym uczniom, a wnich nam 
wizy ftkima przyrzeka przyfłać Pocie» 
fzyciela 


a 
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fzyciela, zrodło y dawcę łafk Ducha 
Nayświęt: będe ia profił Cyca (mowił on 
do fwych uczniow rozfłaiąc fię z nie 
mi') a innego Pociefyciela da wam, aby z 
wami miefikał na wiekr. Ducha prawdy , y nie 
zeflawię was fierotami, -Wy moi Chrze 
ścianie, ktorym  Chryftus śmiercią 
fwoią tak dobrze go wyfłużył tegoż 
Pociefzyciela Ducha  Nayświętfzego 
jako y fwym Apoftołom, wy dla kto 
rych profif "on, rownie Oyca fwego 
iako y dla fwych uczniow , wy; kto 
rzy wyznaiecie te  Taiemnice, iako 
codziennie odprawuiącą fię, y ktora 
w Kośćiele BOZYM aż do fkończe- 
nia wiekow prawdzic fię nieprzeftanie 
w fercach wiernych , ile razy będą w 
ftanie godnym odebrania Darow Du- 
cha Nayswiętfzego. Jednym fłowem 
wy, ktorzy wierżycie że w mocy 
obietnicy. Zbawiciela, tenże Duch 
Nayświętfzy. ktory fpofobem widzial- 
nym  ftąpił na zgromadzonych ucz- 
niow w Jeruzalem ftępuie dotąd rze- 
czywiście y prawdziwie na wiernych 
{weich z temyż fkutkami nawrocenia 
y poświęcenia dufz ich.  Pragnieciefz 
dopeł. 
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dopełnienia tey Talemnicy na was? 
cheecież wy otrzymać z wiernymi 

bryftufowemi tego to Ducha praw- 
dy y daty iego? ieżeli to chcecie, 
mam ia wolą przełożyć wam na te- 
raznieyfzym Kazaniu, jakie do tego 
macie miec przygotowanie. Y nie: 
trzeba mi zbyt daleko chodzić: na przy 
prawienie was, do przyięcia tego Go 
ścia Niebiefkiego. Stawcie tylko fobie 
w mysli S$. Apoftofow na ktorych 
on z ftąpił w ognifiych ięzykach, 
Jak że fię oni fpofobili na przyięcie 
go? Oro oczyfzczaiąc ferce fwoie 
powtore w iednośći z fobą żyiąc po- 
trzecie modląć fię. Toż y my czyne 
my, bo nayprzod Dach S. jeft duch czyfło- 
ści ktory miefka tylko w fercach czyfłych, trze 
ba tedy żebyśmy na godne przyjęcie iego oczy 
scili fumienie y ferce nafe y © tym Punkt 
pierwfzy. Bo Duch S. ief Duch iednośći, 
ktory icdnoczy naf z BOGIEM , abyśmy ie- 
go Dichem tobneli? trzeła więc żebyśmy w 
śednośći y pokoju zyli z Wizniemi y otym 
Punkt drugi. bo potrzecie Duch S. ief darem 
ttaydrożym ktory nas ubogaca, y czyni miłemy w 
sizach Bofkich, więc gorącą gó ządać, 9 

on 


"m 


ZORRO ZARA OBEC 


na Niedz: VI, po Wielkieynocy 10t 

on profić mamy BOGA na Wzor Apofiołow. 
y otym Punkt trzeci. ` Y teć to lą trzy 
przygotowania do przy vięcia Ducha N. 
o czyścić (we ferce, zyć w iedności y go 
raco ządać darow iego. Mowmy o 
tym ku nafzemu pożytkowi, ale w 
przod prośmy BOGA o przyfpofobic- 
nie nas do famegoż pożytecznego ffu: 
<hania, y mowienia o tym iemu na 
więkfzą cześć y chwałę. 


PUNKT PIERWSZY 


Dwie fa rzeczy, ktore mogą 
przefzkodzić przyiściu do nas Duchą 
Nayświęt: s bk y przylgnienie fer 
ca nąlżego mnie roftropne do zie- 
mi, trzeba ie tedy uprząrnąć chąc fię 
nfpofobić na godne przyjęcie Gościa 
tego” Nayświętfz ego to ict, grzech 
przez zupełne oczyfzćzenie dufzy na- 
fzy, a ierce przez oderwanie go od 
tych dobr bfachych y zarazliwych. A 
nayprzod gdzie pannie grzech , tam 
kroluie fzatan , akto popełnia grzech mo 
wi Zbawiciel teh ief fługą grzechu, jak 
gdyby mowił fug} fzatana Joan 8. y 
dla 
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dla tego kiedy fię chełpili żydzi że 
byli plemieniem Abrahamowym Chry- 
ftus Pan im odpowiedział. Wy nicie- 
ffescie fynami dbrabamowemi. bo nieczynicie 
uczynkow ego? Widzicie do kogo „na- 
leży ten co grzech popełnia , oto 
należy do Xizzęcia ciemnośći bo tak 
wyraznie przydawał tamże Chryftus, 
wy z Qyca diabła iefłeśćie, y pożądliwości 
iego czynic chcecie, A ieżeli każdy co 
grzech popełnia należy do czarta y 
czart w nim miefzka, toć tam nie- 
może przebywać Duch Nayświętlzy 
jako dawca łatki y blogofławień- 
ftwa z poczwarą przeklęćtwa ; toć ian 
ko niemogło być fpołkowanie JEZU- 
SA Paná z Belialem, iak mowi S Pa 
wef y Arki przymierza z bałwanem 
Dagona, takteż niemoże być „żadne 
towarzyftwo światłości ż ciemnością; 
prawiedliwośći z nieprawością, święto 
ści z grzechem. . Niejnidzie Duch mądra 
ści, ani niebzdzie wiefzkał w ciele poddanym 
grzechow! Duch Bofkit, Tak iet ferce por 
le y nikczemne; ktore to pozwalafz 
namiętności twego łakomftwa y chci- 
wośći aż do przedania twego Dobro» 
dzieia 
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dzieia, y twego. BOGA iako tam Ju- 
dafz, a przedania go częftokroć za 
tak małą cenę iaka była y iego. To 
ieft aż do- dogodzenia twey nienalyc o 
ney chciwośći mienia co raz więcey. 
Podobnie ferce złosliwe, ktore to za 
mykalz w fobie mściwe od blizniego 
odwrocenie , ktore nicznafz nigdy co 
to ieft fzczerze odpúścić z ferca y po 
Chrześciańfku bratu twemu. Podo- 
bnie ferce rozkofzne , ktoreto pozwa 
lafz fobie aż do nie opufzczenia miey- 


śca y okazyi , gdziebyś niezoftawiło 


Znaku nieporządnych uciech twoich. 
Podobnie ferce wyniofłe, ktore tę 
pragniefz zawfze wyfokiego y wielkie 
go fz ŻYDA, dla fiebie. Podobnie fer- 
ce gwałtowne y zapalczywe ktore tą 
nieznafz co to' iefł cichość ' ferca y 
łagodność Chrześciańfka, nie fpodzie- 
waycie fię żeby do was miał zawitać 
Duch Nayświęt: aibo zamiiefkać w 


was Duch BOSKI. To Duch mądra' 


ści, Duch uboftwa pokory , czyfto- 
ści o ktorym mowił Paweł. S- w li- 
śczę do Galatow c. 4. Pofl? BOG Du 
cha Syna (wego. To zas wiemy dobrze, 
że 
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že Chryftus zbogatego iako był ftal fie 
danas, ubogim , że dobrym za złe 
cawal, że był nayczyfifzy, że famcy 
t.lko cichości, pokory y łagodnośći 
nauczał, á zatym trzeba pam (ię wy. 
zuć że wfzyfikich namietnośći prze- 
ciwnych cnotom Chryftufowym jeżeli 
chcemy ftać fię godnemi do odcbra- 
nia Ducha icgo Aieżeli do tego fer- 
ca nicmoże przyjść Duch Nayświet: 
ktore iet żcipecone grzechem, ia 
mowie że rownie niepodobna aby fer 
ce nie zewlzyftkim oderwane od świa- 
ta y rzeczy ziemfkich mogło być god- 
nym naczyniem na przyięcie tegoż 
Ducha Nayświęt:. 

Trzeba wiedzieć J. Chrześcianie 
moi iż infza rzecz ieft pracować na 
dobra ziemfkie, infza w nich fię ko 
chac, y do' nich ferccm przylgnąć 
mozna mieć y zatrzymać fobie do- 
bra ziemfkie ktore BOG dał komu 
darem natury, można ich zażywać 
według fłanu kondycyi y prożby, ale 
nicgodzi fię nigdy w nich fie kochać, 
y do nich- ferce fwe przywiązywać, 
Przeto mowił S. Pawef Szukaycie gor- 
pich to icht Niebycfkich rzeczy nie zien.fkich, 


kozkocze: 


em yaf 
'gaćtwa pofiadać. 
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ach prżądayce y wnich fię kocbaycie. Wie- 
dzieć potrzeba powtore że dwoiaki ieft 
rozday ludzi tak bógatych iako y u- 
bogich , f} bogaci ktorzy podlegaią 
owemu RE Gtwu Chryftusa biada wara 
bogacze, y fa bogaci ktorzy w pofrod- 
ku frych bogaliw fą ubodzy w Du- 
chu. :Y podobnie MORE f4 ubodzy 
ktorzy w pofrodku ubufiwa fwego fą 


zaraženi całą ©wą trucizną ktorą bo- 
gaćiwa rodzą, 


to iet w rzeczy fa- 
mey Ubodzy y mie niemający, ale fer- 
ftktem chceliby wfzyftkie bO 
Y fą ubodzy Kto- 
rzy y rzeczą famą y aficktem fa tacy. 
Czyli tedy. człowiek, iet bogaty, czy 


ubogi powinien y ten y ow być ubo., 


gim w Duchu żubogim w fercu czy 
li niemiec zbytniego przywiązania do 
niczego, z tych rzeczy doczefnych 
z tych dobr tylko na pozor, a w rze» 
czy famey fałlzywych , obiudaych, y 
nictrwałych. To bowiem byłoby iftot- 
ną przefkodą , do otrzymanią darow 
Ducha Nayswięt(zego. Pytam fie was 
bowiem czemu Apoftołowie byli do- 
fkonale ufpofobieni, do ich otrzyma 
nia, 
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nia ,* ieżeli nie przeto że porzucili 
iwe fieci {we łodzie , ‘Awe domy (we 
ktewne ,* żeby byli pofżli y zupełnie 
przyftali do fwego Naucz ciela, A za 
tym że wfzyśc y mogli mowić na wzor 
Piotra Pónie otośmy opuścili wfyfiko ; y po* 
flismy za Tobą. - Tak iet Cbrześcianie 
moi: Duch Nayświętlzy ieft zrodłem 
niewycerpanym afk, kto więc chce 
czerpać ztego zrodłą, trzeba żeby 
przyniofł naczynie prożne , iak mowi 
Aaguftyn S. (To iet trzeba miec fer 
ce wyzute Że wfzyftkich affektow , y 
pragnienia dobr ziemfkich* , Teyże 
prawdy nauczał y S. Cyprian mowiąc 
ten ktory nam Obiecuie fwoie falki 
ict nieprzebrany w darach fwoich nie- 
czeka tylko pragnienia Dezę ferca, 
y dla tego ile wiary Żywcy przyno* 
fim tyle łafk obfitych od niego od- 
noficmy. Ofo wyobrażenie wafzey 
gotowości do przyięcia łafk Ducha 
Nayświet: trzeba żebyśmy oczyśćii 
ferce nafze prolząc z ukoronowanym 
Prorokiem : ferce czyfie fiworz we mnie BO 
ZE y Ducha prawego we mnie odnow , A 
profząc trzeba żebyście fig uniżali przed 
namiefte 
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mamieftnikammi Chryftufowemi , przez 
fzczere wyznanie grzechow wafzych. 
Natenczas to bowiem BOG ocżzyśczą 
dufzę y ferce nafze Krwią JEZUSOWĄ: 
ktora fama zgładzić może grzechy na- 
fze. A nad to oderwiymy ferce na- 
fze od nikczemnego przylgnienia do 
łachych fłodyczy dobr tych, na- 
sladuiąć przykładu ferca prawdziwie 


ubogiego, y wyzutego że wfzyftkie- 


go fzkodliwego przywiązania: a ktore- 
go Tobiafz nauczał młodziuchnegó 
Syna fwego gdy mowił do niego: uło 
gie w prawdzie: życie prowadziem, Synu moy: 
lecz bgdzjem mieli wielkie dobra, ieżeli fię 
bać będziem BOGA , y ieżeli oddaliwfy fig 
od wfelkiego grzechu” będziem żyli dobrze. 
Y ọ tym ci trzeba, żebyśmy wizy- 
ścy nieuftannie mysleli, chcąc fporżą< 
dzić godne miefzkanie w fercu nafzyma 
Duchowi Nayświętfzemu- A przeto 
mowić macie każdy do fiebie to co 
niegdy mowił do was Kapłan chrzczą- 
cy was. Wynidz nieczyfły Duchu z -ferca 
mego , a day mieyśce Duchowi S. Pociefycie 
lowi: Tak ieft wynidz Duchu nieczy- 
ftości wyniofłości, łakomftwa rofkofzy 

i y tamm 
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y tam daley, a day mieyśsce Du- 
chowy czyftości pokory ubaftwa, po» 
koiu, miłości y wlzyftkich Cnot daw 
cy. Ale to nie ieft tylko dopiero 
pierwiza przyprawa na godne przyię 
cie Ducha Nayświęt: pozoftaie druga 
© xtorey w tym. 


DRUGIM P UNK N CI 


Trzeba życ w iedności z wierne: 
mi ponieważ to ief Duch pokoju, 
dla tego iako (wiadczy Łukafz Apofto 
łowie SS. po w nicbowitąpieniu Pań- 
fkim oczekiwaigc tego gościa Niebie- 
fkiego, byli wfzyścy wefpoł na icd- 
nymże micyścu. w wielości wiernych mo 
wi on: była iednośc ferca y iedna dufa. 
to iet, byli wfzyścy ścisle  złącze- 
ni związkiem miłości y z obopolney zgo 
dy a dlaczego, pamiętali bowiem dobrze 
na przykazanie Nauczyciela fwego, kto 
ty do nich mowił: Przykazanie nowe da- 
ię Wam, aby iakom ia was kochał, tak y 
wy zaiemnie' żebyście fig kochali? y znowu: 
potym poznają wfyscy - ( przydawał on ) że 
uczniami moiemi iefłeście , seżęli bedziecie 

; mieli 
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mieli mułość ieden ku drugiemu z tad Chrze 
ścianie moi: wnoście iako wam w tey 
zobopolncy miłośći iednośći. z bliznie= 
mi cwiczyć fię należy: jeżeli chcecie 
należeć do Chryftua y być ucznia- 
mi iego- A przeto mowie wam ko- 
chaycie fię wfzyścy w prawdzie y w 
fkutku bo tak miłość prawdziwa ka» 
że czynic blizniemu nietylko dobrze, 
ale y odwratać od niego wfzyftko 
złe, Ten ci ieit prawdziwy iey charakter 
porzucmyż nienawiść z ferea, oddal 
my pychę. y zuchwałość ktora nas 
do zniewagi y pogardy niżfzych po- 
budzą, bo tego miłość powlzechna 
wyciąga , Odrzucmy' chęci fzkodzenią 
drugim aby fig wynieść, bańbienia bliz 
nich, aby nas fimych w fławić bo 
ten jiet miłości obowiazek , bądzmy 
gotowi fwego  odfiąpić interefu dla 
dobra bliznich , bo ten ieft miłośći 
Przymiot: niewchodzmy w życie bliza 
nich dla przesladowania , nie odkry» 
waymy ich ułomnośći , dla ofławie- 
nia nieroztrząfaymy ich poftępkow dla 
fzkodzenia , nie nichymiy ich niewinne 

H 


fprawy 
K, Teodora Każania Niedzięlne Tom II. 
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fprawy dla pofądzania bo tego miłość 
prawdziwa niepozwala, nieciefzmy fig 
z blizniego niefzczęścia , błędu zgu- 
by ucifku, bo miłość chce owfzem 
abyśmy go żałowali, iednym fłowem po 
nieważ uftawicznie z ludzmi, przez 
ludzi, y dia ludzi żyjemy, czyńmyż 
to wizyftko dla nich, czego fię dlą 
nas od nich domagamy. A iako mi- 
ło nam widzicć przyiacioł zawfze wic- 
odmiennych fużących zawfze wier- 
nych, poddanych zawfze przywiąza< 
nych rządzjcych zawize łagodnych 
z tąż uczynnością y fkutkami prawdzi 
wey miłośći bądzmy dla drugich, po- 
nieważ to ict w zaiemny obowiążck 
y z obopolna miłość ktorcy fig Chty- 
ftus od nafzecy dopomina wdzięczno- 
śći, O! Chrześcianie moi: żeby fię 
temi pobudkami nie zachęcie. do pra- 
wdziwey y ftateczney miłośći bliz- 
nich trzeba by zapomniec ześmy ftwo 
rżenia rożumne , trzeba by zapomnieć 
žc ict BOG, na konieć trzeba by 
zapomnieć że ieftcsmy ludzmi , kto 
jeft tak u ficbie przekonanym niech 
tylko uważy wfzyftkie te niefzczęsli- 
we 


WZORZEC IĘŚA 
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we fkutki ktore, fprawuią między wice 
nemi niezgody, odwrocenia w za. 
iemne y rozdwoienie ferca. Niechcę 
ia tu wołać na was iako tam S. Pa- 
wef na {wych Effezyanow żebyście nie- 
dawali w fercu wafym mieyśca diabłu y uczyn 
kom jego, niemowię wam, że ieżeli 
niemacie miłości Chrześcianfkiey mię 
dzy fobą, tedy ftraciliście wfzyftkę 
zafługę y -co kolwiek fkarbow Ducho- 
wnych zebrać mogliśćie przez całe 
Życie fwoie , wlzyftko to ieft obu- 
marłe w oczach: Bofkich. Nieftrafzę 
was niegodnym przyimowaniem Sa- 
kramentow SS. ile razy ie przymuie 
cie, w odwroceniu ferca do wafze- 
go blizniego , ani karą ktora was za 
te nieufzanowanie Sakramentow czeka 
pewnie. Ale to wam mowię y to 
tylko przypominam , ach iakże to wy 
chcecie przyjąć Ducha Nayświętlzego, 
Ducha iedności' y miłośći do  fiebie, 
ktorzy nie chcecie żyć nigdy w po- 
koiy iednośći y miłośći z drugiemi , 
ñi; to być nie może, Duch Nays: iet 
Duch iedności, iego nayprzednicyfze 
dziefo ieft łączyć y wiedno fpaiać forca. 

Hz Wy 
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Wy zaś tozrywacie między fobą weżeł 
miłośći Chrześciańikiey, on pokoy 
{woy daie. ludziom, a wy chcecie 
wizczynać rozruchy y zemity ufta- 
wicznie, on miłość: (woie ofiaruie 
wam, abyście nierozerwanie utrzy- 
mowali pokoy y kochanie BOGA mię 
dzy fobą, a. wy niemyslicie, tylko 
iakbyście mogli zafzkodzic tym ktorzy 
fię wam niepodobaią w ktorych nie 
niekorzyftacie , w ktorych niewidzi- 
cie żadney zacności , do ktorych nie 
czniecie zadney fkłonności. Co zas? 
czyliż niedofyć ict, rządzić fię miło 
ścią Chrześciań(ką żeby kochac wfzy- 
ftkich beż braku ludzi, y żeby żyć 
z niemi w iedności, dopicroż, czy- 
liż potrzeba czego więcey na zatłu- 
mienie y wygafzenie w nas tego Du 
cha zemfty , nienawiści y odwroce- 
nia, w ktorym pono dotąd żyliśmy 
jedni przeciw drugim , iak upewnić 
fie: żć niewnidzie nie ten Duch Nayświęt: 
Ww zle czyniącą dufę? a za tym żetrze- 
ba złożyć z ferca wfzyftkie gniewy 
y nienawiści żeby ftać fię fpolobnym 
do przyjęcia Ducha Nayświęt(zego 
ktory 


CO EE 
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-ktory przychodzi do nas z pokoiem 
„z iednością y miłością , iako z da- 


rami y upominkami fwoiemi: a nad to 
Trzeba abyśmy gorąco żądali tychże 
darow yo one profili go trzecie przy» 
gotowanie y 


PUNKT TRZECI 


Dzicie Apoftolfkie fwiadczą że 
wfzyścy uczniowie wraz z Nayświęt? 
M. Matką Jezufową wftąpiwizy naie 
dnę fale. iednomyslnie trwali na modli- 
twie y nie przeftawali chwalić y wiel 
bić BOGA. To uczniow Chryftufowych 
od innych ludzi odłączenie fię każe 
nam fig tylko domysiać, bo kto ta 
może doftatecznie dociec iakie tam 
były ich żądze, lak gorące pragnie- 
nie tak, wielkiego daru z Nieba kto. 
ty im był przyobiecany od Chryftu- 
fa, iakie affekta miłości Bofkiey nie 
zarzyły fię y niemufiały powftawać 
w fercu Nayświęt: M. Matki Chryftu 
fowcy, yu kochanych iemu uczniow? 
Ach: 
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Ach! ten tylko może tego dociec 
"ktory fam ma {erce przenikniońe Boe 
fką miłością, y gorącym pragnieniem 
przyjęcia Ducha Nayświętl(zego. A 
przeto mowię wam  zagrziycie ferce 
walze tym gorącym pragnieniem y 
ogniem miłości Bofr'ey, ktory w 
nich przyfzedł w zniecać . Syn Botki, y 
ktory w hich powinien bez przeftań* 
ku pałać ieżeli chcecie przyjąc daty 
Ducha Nayświętfzego. Ta mysl była 
wfzyftkich  fiug Bofkich aby Ducha 
"Nayświęt: iak naywiękl(zym , oświad- 
czeniem miłośći y przez ufilną a fta- 
teczną modlitwę przywitali y przyjęli 
do f:bie. To pragnienie milosne we 
wfzyltkich pas być powinno, żebrać 
jęczeć wzdychać y modlić fię. O! ia 
kie fztzęście nafze , że on chcę w nas 
tmięfzkać przez łalkę, abyśmy my w 
mięfzkali w chwale wickwftcy, y 
scontentuje tak lekkim przygoto 


n do przylęcia darów 


czyfiość fercą, iedność 

y gorące ich pragnienie. 

dy do niego; y wołaywy 

nasladuiąć pobożność fer- 
ca 
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ca Auguftyna S: ktory: tak: fię modlił 
do BOGA?  Szczuęły jeft o Panie Dom 
dufy moiey ahy cię mogł ogarnąc , ale przyjdź 
abyś go rozprzefrzenił, Podobnie wo!łay 
myy my znim mowiąc przyidz o Du 
chu S$. Oycze ubogich, przyidz po» 
ciefzycielu ftrapionych, przyidz nay- 
fodizy gościu dufz nafzych , fzczupły 
iet Dom dufzy nafzcy wyznaiemy to 
z Aug: aby cię mogł ogarnąć , ale 
przyidz Duchu miłosći abyś go rozpiże , 
ftrzenił , przez miłośc y gorące pra- 
gnienie cicbie. Walący fię icht pòde- 
przyi goo BOZE mocny, ma w (obie 
coby obraziło Oczy twoie nayczyft= 
$ze, wiemy y wyznaiemy to, ale 
ktoż go oczyścić może, albo do ko 
goż oprocz ciebie poydzicmy ponie- 
waż ty iefieś zrodłem zycia y zbawie 
nia. Oczyść tedy ferca nafze y ufpo 
fob ie przez łafkę twoi} na godne 
przyięcie y zachowanie ciebie ną 
zawfze na czas y na fzczę 
sliwą: wieczność Amen. 
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NIEDZIELĘ SWIĄTECZNĄ. 


O koftowności darow Dusha Nayświętfege 
J iak ie fobie facowat mamy. 
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Charitas DEL difufa eff, in cordibus nda 
firis per Spiritum Sanctam , qui datus eft na” 
bs Rom: 5. 5. 

Maxima et pratiofa prowi(fa nobis donavit, 
2. Peti, 1. 4, 

Miłość BOSKA tozlana iek w fercach na 
fych, piezez Ducha Se ktory nam ieft dany. 

Wicikię y koftowne nam dary. darował, 


hrześcianie moi: obchodziliśmy nie 
dawno Taiemnicę w Niebowftą> 
pienia Jezufowego , dzis obchodziemy= 
Taiemnicę zefłania Ducha Nayświętfze 
go. Obiedwie te Taiemnice rownie 
wielkie y cudowne. Widzieć- albo» 
wiem Naturę ludzką w Ofobie. Syna 
BOZEGO , wftępuiącą na Prawicę 
Qyca ażod chwały Bofkiey wyfoko 
ści. 
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ści. Y znowu widzieć Naturę Bofką 
w Ofobie Ducha Nayświęt: z ftępuiącz 
az do ciała nafzego nifkości, czyz to 
nie cuda przedziwne? O! OQycze Nie 
biefki, iaka icf dobroć twoia ku 
nam, dałeś nam Syna fwego aby był 
nafzym Odkupicielem, y natym nam 
dofyć być powinno było , ale to nie 
było dofyć twoicy dobroci _pokiś 
nam niedał Ducha twego, : aby był 
nafzym pociefzycielem. O! Duchu 
Przenayświęt: jaka iek miľość twoia 
im więkfze fą nędze potrzeby y nie- 
doftarki nalze , tym bardziey cię po- 
budzały abyś z ftąpił z Nieba, y wy 
łał na nas obficie dary twoie. © Sy 
nu BOZY wcielony, iak wielkie ieft 
miłofierdzie twoie , ktotyś nam uproa 
fif Ducha, Nayświęt: u Qyca przez 
twoie modlitwy jako nafz pofrzednik, 
zafłużył go przez' fwą mękę iako nafz 
Odkupiciel, nakoniec iako B O G to 
wny we wfzyfikim BOGU Oycu yw 
Troycy dofkonałey , przyfłałeś nam tę 
go BOGA z BOGA, światło z świata 
łości, ktory od Oyca y od Ciebie 
przedwiecznie pochodzi, iako z ie- 
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nego początku przez miłość, ktory 
azem z Qycem y z tobą, ictsehwa- 
łony y wielbiony. Ten to tedy Duch 
Przenayświęt: ktory niegdys dwunaftcgo 
dnia po Wasuebowiłąpieniu Jezulowym 
z tapi? na Apoftołow y uczniow Je- 
„zufowych w. ięzykach ogniftych , z 
fiępuie y na nas dotąd, bo nierozu- 
miycie naymiii moi: aby te dary 
ktoremi on napełnił był. pierwfzych 
Chrześcian, były tylko dla nich, ale 
bo były tylko na ow czas albo były 
tylko na raz ieden, Nunquid modo Frae 
tres non datur Spiritus fanctas Czyliż to te 


raz Bracia moi: pytał fię Auguftyn S. 
niebywa dany Duch Nayswięt: y odpowia- 

> kto tak rozumie, miegodzien g0 
przyęc. _ Ziąpił on na Apoftolow w zna 


kach powierzchownych, iako y poe 
tym ding fwiadęćtwa Łukafza S. 
zitępowa” na wiewych poki tego Dy- 
fı potrzeba, ku rozkrzewieniu wiary 
dla pogan, be cuda fy dla niewieznych, a 
mie dla wrernyb mowi Doktor narodow, 
Lecz teraz fkoro iuż ist rofkrzewioć 
Ba y. Iozgłofzona wiara po. całym 
świecie , ten sam Duch Navświęte 
z fiępu- 
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zftępuie niewidomie aż dotąd, y z 
ftępować będzie aż do fkończenia 
świata na wiernych fwcich; nie z ta- 


ską okazałością ale z takiemiż fkutka- 


mi y darami. Przez łafkę albowiem 
Ducha Nayświet: odradzamy fię przy 
chrzcie $. z fynow gniewu y zatrace 
nia w fynow Bolkich przyfpolobionych 
przez niego odbieramy odpufzezenie 
grzechow przy Sakramencie pokuty, 
przez niego pomnożenie teyże famey 
łafki przy innych Sakramentach, przez 
niego miłosć Bofka rozlana iet w fer- 
teach nalzych , przez Ducha S$. ktory 
pam iet dany. Y ten ci ict nicofza 
cowany dar łafki przez Chryftufa nam 
obiecaney. a przecz Ducha S. razem 
z miłością `W. ferca nazel włamy » 
ktory S$. Piotr nazywe-darem naydtoz- 
fzym y naywiękfzym maxima et pratiofa 
Poznacie iaśniey tę prawdę, ieżeli ten 
dar Ducha Nayświęt: iakim iet w fo- 
bie, y iakim w fzacunku u BOGA 
wraz` zemną uważycie. . Pawiem ia 
albowiem na terażnieyfzym Kazaniu 
Łe miłość rozlana w fetcach wafych., albo 
co iedno ieft tuka. >żofwięcaiąca dufe na- 
fe: 
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gó: ief darem w fwoiey iftócie  naywiękfym 
y to będzie Punkt pierwfzy: jef darem 
w fwym facunku u BOGA raydrozfym y to 
będzie Punkt drugi. Ten dar nay- 
więkfzy y naydrozlzy iako nadewfzy 
ftko fzacować, y iak nayoftrożniey za 
chować mamy to naturalna Końkluzya. 
Duchu przenayświęt: gdy bym ci miał 
taką władzę nad falka twoią do Ipro- 
wadzenia iey teraz do ferc nafzych, 
faka mam , iako Kapłan nad ciałem 
y krwią Chryfiufową do (prowadzenia 
go do rąk moich, rzekłbym do cie- 
bie z ową pewnością Veni Sancte Spiritus 
y ftało by fig to nieomylnie. Lecz 
że niemam, mowię tylko pokornie z 
Kościołem Veni przyidz Duchu Nayś: 
do uft y do ferca mego w tym razie 
przyidz y napełniey ferca wiernych two 
ich, zapal w nich ogień twoiey mi- 
łości ku twoicy więkfzey czci y chwalę. 


PUNKT PIERWSZY. 


Rożne fa dary łafk Ducha Nayś: 
ktore Paweł S. w liście do Koryntyan 
w Rozdziale rztym wyliczaiąc , fnie* 

me 
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mu (mowi on ) dana sieft tafka. mądrościz: 


innemu wmiciętności, innemu dar Wiary , inne- 
wu łafka czynienia cudow ‘innemu rozezná» 
me Du.how, innemu Wwyrozumienie Pisma , 
( to zaś mowi on ) wffłko fjrawuie ten 
że yieden Duch rozdzielaiąc fwe dary na ko- 
go mu fię podoba. Unus atą, idem Spiritus 
operatur lecz wyliczywfzy te dary, kto 
re bardziecy do ufzczęsliwienia innych, 
niżeli do poświęcenia tego, ktory ie 
©dbiera dane bywaią od BOGA, pro 
wadzi ich do. poznania iednego „daru 
naywiękfzego.  fefcze wam ( dodawał 
on( coś więkfegó mad to pokażę. Adbuc excel. 
lenten Vobis viam  demosfłro! Coby to 
byf za dar pofłachaymy go, mowi on 
z podziwieniem: gdy bym mowił ięzyka- 
mi „Aniołów y ludzi gdybym wiedział rzeczy 
przyfłe y poznał wjyfikie tajemnice , gdy= 
bym pofiaduł wfelką umiciętność , gdy bym 
miał wiarę tak wielką żebym nią, gory prze- 
nofi? , a przytym niemiał miłości! a miłośći 
ktorą iako on uczy rozlana ieft w fer- 
cach nafzych przez Ducha S. mic nie» 
šeftem przeciwnie ieżeli mam miłość, ieffem 
nieiako wfyftko y wfyfiko mogę: czemuż to? 
ota iż przez ten dar podług nauki tegoż 
Apofte 


Apoftofa fłalemy fig  uczeftnikami, 
Boikiey. Natury  Uważmy dobrze tę 
Pawła $. fłowa: ieżeli łafki nićniam 
nie nieieftem, ieżeli mam wfzyft- 
Zi 
Z 


ko ieftem y mogę, ieżeli nic, jeftem 
naynielzczęsliwizy , ieżeli mam ie- 
fem nayfzczęsiiwizy, Jakoż kiedy 

fiq zapamuie na odartego z łalki po 


re 


grzechu iego człowieka. Æ ktątcy 
kolwick fpoyrzę na niego ftrony wi* 
dzę go nader niefzczęsliwe ego, bo iùŻ 
nięch niepatrzę naiego karę y biada 
wieczne , co za nielzczęście moy BO 
ZE! w tym życiu niemieć twey mi- 
łosći, żyć w-twey Laa oa być 
odartym z łafki twoiey y „fkuteczney 
pomocy , być y nazywąc oe fynem 
y fuga czartowfkim, mieć Qyca cząrtą 
przeklętego, być żywym potępiepcena 
Nikt beż narzekania niewfpomni na 
ftan owego mocarza  Samfona , ktory 
wi od Dalili zdradzony, doftał fig 

w ręce nieprzyiacioł fwoich, ktorzy 
niu oczy wyłupił, w więzeniu ofadzili, 
do miyna aby go obracał Padwa 
ywtym ftanie zgromadziwfzy fię wko- 
ło niego wfżyścy na pośmiewifko go fa 
bie wyliawili, dćft to iakis Obraz lubo 

ielzcze 


= 
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iefzcze niedofkonały człowieka w fi: * 
y 


4 


nie grzechu cięzkicgo zofłaiącego i! 


e ktorym ile razy pomysle, żal 
łakiś y przcftrach w fercu moim 
czuię Lecz gdy z drugiey ftrony 
pomysle, iz ten fam  grzefznik 
dotknięty łefką Para BOGA, przy- 
fzedł do zupełnego ufprawiedliwienia 


-fig przy Sakramencie pokuty, y do 


odebrania łafki poświęcaiąccy przez 
wlanie Ducha Nayświęt: Gdy fobie 
uważam ego fzczęście terazniep(ze4 
Duch mi nieiako z podziwienia y ra- 
dości uftale y niemogę fie wftrzymać 
abym -niezawołał z Pawłem S. Patrz 
cie wfzyftkie rozumne ftworzenia, oO- 


<worzcie fig Nieba, duchowie niebiescy, 


zwroccie by na moment oczy wafze 
od cela wafzego ubłogofławienia, 
obaczcie ieno iako to nam BOG mi- 
łość pokazał, nam ziemfkim roba- 
kom, nam niedawno grzefznikom „ 
nam  nikczemnym niegodnym , _ nanı 
pawẹt niewartym, aby BOG na nas 
weyrzał, to ieft że ten BOG ktory 
fam tylko ieft S. przez istote, daie 
nam ucześnićtwo natury fwoiey abyé 
my byli Świętemi przez dego łatkę, 
daie 
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daie nam taki fdar, ktory 'nas obmy- 
wą od wizelkich nieprawości, ktory 
wózyftkie [prawy nasze fiawia w fo~ 
pniu nadprzyrodzonym , fłowem daie 
nam uczeftnictwo fwiątobliwości fwo-, 
iey abyśmy byli S. iako y, Qyciec 
Niebiefki S- A/iako ogien lubo nic= 
odmienia iftoty żelaza, daie mu prze 
ciz gorącość , iasność y podobienftwó 
ognia, tak łafka lubo nicodmienia w 
ras iftoty ftworżenia , daie nam Bo- 
fkie uczeftnictwo. Ach! patrzcie ielz- 
cze , iak daleko z nami miłość Bo- 
fka poftępuie, pozwala nam abyśmy 
byli y zwali fię fynami Bofkiemi przy 
fpofobionemi, oy coż to za wiel- 
kość ten dar w fobie zawiera. Nie- 
dofyćżeby na nas było być fługami, 
niewolnikami tak wielkiego Pana, nie 
Chrześcianie , ale fynami  fwoje- 
mi chce nas miec odtąd: iuż was Od- 
tąd zwać niebędę fugami ale przyia- 
ciołmi moiemi mowił Chryftus do A- 
poftołow fwoich , a zatym y do nas, 
a ieżeli fynami, toć y dziedzicami Nie- 
ba, a zatym wfpoł dziedzicami Chry+ 
fula, iako mowił Paweł S. Ale y 
patym iefzcze niedojć , gdyż pod 
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imieniem y zafzczytem przyfpofobio: 
nych (ynow Bofkich odbieramy da- 
rem famegoż Ducha Nayświęt: aby 
podług obietnicy Chryftufowey był 
w nas y mięfzkał w nas, ponieważ ieffe 
scie fynami BOZEMI dla tego fpnfjał BOG 
Ducha fyna (wego ; da ferta waftego mowi 
S. Paweł, Co ieft dar tak wielki że 
iako riy Opiluiąc Człowieka podlug. 
ftanii „Przytodzóriego niowiemy, że 
ieft złożony ź dufzy ` y ciała; tak 
OO. SS, opituiąc człowieka w łasce 
Bofkicy będącego ; mowią iz ieft-zło 
zony z Ciała ź dufzy y Ducha S: ffo- 
wa Cyrilla S. ż tą tylko rożnicą, ze 
dufza ieft złączona z ciałem fpotobem 
przyrodzonym przeź nature; a Duch 
Przenayświęt: złącźony ieft z Dufzą fpra 
wiedliwego fpofobem nid przyrodzo- 
nym przez łaikę- Atak gdy wła* 
sce y miłości BOGA iefteśmy, Duch 
S. miefzka w nas y znayduie fię nie 
tylko przez fwoię niezmierność Boiką 
iako w każdym ftworzeniu, nietylko 
prze% poświęcenie zewnetrzne, iak 
na przykład w Kościołach , ale rze- 

I czy 
X. Teodora Kazania Niedzielne Tom IL 
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czywiftą fwą obecnością, a tak. oży- 
wia nas daiąc nam życie nowe z fo- 
ba y wizyftko z nami czyniąc z tąd 
Koscio? mowi w fkłądzie Apoftolfkim: 
wierzę w Ducha `S. Ożywiaiącego, Tak 
własnie fię na ten czas dziecie z na- 
mi iakó tego doznał Paweł S. gdy 
mowił ʻo fobie. Ey czy ia tò ieftem 
ktory zyię, tak ict, ia fmowię, ia 
myslę, ia takwylokie Taiemhice opo 
wiadam, ffowem ia mam Dulzę ktora 
mnie Ożywia. Lecz przecię nie ia tò 
icten który żyię, gdyż ia z ficbie fa- 
mego. nie mòzlbyra tak ani mowić, 
ani czynić , ani mysleć. Jet to te- 
dy Chryftus ktory we mnie żyle, Yy 
ktory ict nieiako dulza difzy moicy: 
Podobnym w cale fpólobem fkoró 
BOG zesle Ducha fyna fwoiego w 
ferca Tafka iego napełnione, iuż to nie 
iet człowiek ktory dobrze Czyni, ich 
to Duch Bofki ktory to wnim. fpra: 
wuie , nie ieft to człek ktory mowi, 
iet to Duch S$. ktory w nim, y przez 
niego mowi: Niejeft to człek ktory 
'ięczy za grzechy fwoie ieft to Duch 
Nayświęt: ktory w nim tę ięczenią 


y wzdy 
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y wzdychania ferdeczne (prawnie. Sła 
wem , nie ieft to człowiek iakikol- 
wiek bądz -więkfzy, bądz mnieyfzy do 
bry uczynek (prawuiący, ieft to Duch 
Nayświęt: ktory tego wfzyftkiego ieft 
Autorem y pićrwfzą przyczyną. BOG 
to w nim, y z nim czyni, a on 
ieft nieiako złączony y inkorporowa- 
ny w Ducha S. podług zdania W. Aug. 
żer Spiritum S. incorporatus factus membrum 
sius ftawizy fię członkiem tego, kto 
ry daie mu wewnątrz początek 
wzroft y umocnienie ,, żeby za ię- 
go pomocą mogł fprawować fprawie 
dliwośc. Ut poffit illo jntrinfecus incremen 
tum dante operari iustitiam Być tedy uczeft- 
nikiem świątobliwości Bofkiey, być 
y nazywąc fię fynem iego - być ży- 
wym kościołem miefzkaiącego w nas 
Ducha Nayś: po odebraniu łafki „nie 
ieft że to dar w fwoicy iftocie naywię 
kfzy: iefi beż wątpienia Chrześcianie 
moi: a oraz ict to dar w fzącunku* 
-u BOGA maydrozfzy. 
PUNKT DRUGI KAZANIA. 

Jet. to niefzczęcie tym więkfze 
im pofpolitfze wfzyftkim ludziom, nie- 

Sa fzaGo- 
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fzacować fobie, iak tylko te dobra, 
ktore pod zmyfły podpadaią. Dar mi 
łości Ducha Nayswięt: że nie ich 
tylko darem duchownym, pad- 
przyrodzonym, zmyfłami niedościgłym. 
Jakożkolwiek on wielki, ba naywięk- 
fzy y naydrożfzy. w fwoiey ifłocie ; 
niewiele on iednak w fercach ludz- 
kich znayduie , animalis bómo Wen perci- 
pit ea que funt fpiritus abyś.le tedy litdzie 
poznali cenę tEpó naydrozż(zego dari. 
Uważcież ptzynaymnicy iak go BOG 
ile Stworzyciel, iak go BOG ile od: 
kupiciel, y na reście ile ieft wierny od 
dawca dobrym  fzacuie; kiedy go 
fobie za koniec y cel wfzyftkich dzieł 
fpraw y obietnic fwoich założył: A 
nayprzod cokolwiek BOG iako Autoft 
Natury, ftworżył to wfżyftko czyliź 
nie na danie nam tey fálki y pomno 
żenie iey uczynił? y iezeli widzi- 
cie że fię dotąd niebiefkie światła 
nad nami obracaią, że fłonce oświe- 
ca; powietrze ożywia, ogień nas 
ogrzewa, że ziemia wydiie {woje owo- 
ce, żywi zwierzęta, bydlęta, ptaki, 
s=Bory moiża zawierają w fobie nic- 
zlicZO* 
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zliczone fkaiby; wfzyfiko to czyliż 
nie uczynił y nicczyni BOG dla czło- 
wieka łafką poświęcaiącą przyozdobio- 
nego ? Tak jeft Chzześcianie moi: 


' wlzyftko to dzieie fię dla wybranych, 


y więcey nad te albowiem cały ten 
gmach. świata iako nieieft ftworżo 
ny y zachowany do tąd tylko dla wy- 
branych Bofkich, tak y fkończy (ię 
dla wybranych y dla nich będa fkro- 
cone dni one mowi Chiyftus w Ewan 
gelii: tO na koniec ten BCG ktory 
ieft wolny w wyprowadzeniu z ni» 
czego na świat iakiegokolwick ftwo 
rzenia, nie iet wolny 'y hiecmoże 
nickochać tego  fiworzenia ktore 
w łaśce fwoicy widzi, y chociaż ma 
tyle nienawiści przeciwko potępień- 
com , niemogłby fię wftrzymać od 
kochania ich gdy by mogli być kiedy 
w fasce iego. Powtore wizyfiko to 
co BOG Zbawiciel uczynił w śmier- 
teinym Życiu, ach! co uczynił nczy= 
nit to na wyfłużenie nam tey famey ła- 
fki, á coż iey mufi być za (zacunek: gdy 
by kto niewiedział y niefiylzał nigdy, 
iakicgo była fzacunku Rachel, tedy 
z prac 
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z prac Jakoba Patryarchy łatwo by te 
go dofzedł, a to tym bardziey że lat 14. 
trudney iego fłużby zdawały mu fię 
być małą rzeczą, dla wielkości miło* 
ści , Videbantur uli pauci dies pra amoris 
alaznitudine coż tu dopiero mowić , 
kiedy Zbawiciel JEZUS na wyfłuże 
nie nam tey łafki łożył, nie iuż 
ząnaście ale cdłe lat 33 w pracach y 
trudach niefkonczonego fzacunku. Mogł 
był w prawdzie wyfłużyć nam ią ied 
nym weftchnieniem , iedną łezką, ie- 
doą potu lub krwie fiwoicy kroplą bo 
z tych każda akcya była niefkończoney 
wagi, iako pochodząca od Ofoby 
niefkończenie godney, ale mu fię to 
mało zdało, gdy by nam był niena: 
był tego iedynego kleynoru łafki (wo 
iey, całym morzem Męki y krwie 
fwoiey. Patuit gutta redemit unda. Potrze 
cie iak nakonieć ceni fobie łafkę BOG 
ile ieft wiernym oddawcą dobrym. 
Stawcie mi iakiego człowieka by do- 
PRO przez łafkę Ducha S. ufprawie- 
liwionego ; cokolwiek on „dobrego 
w tym ftanie uczyni, choć by nic 
tak wielkiego, będzie to tak wielkicy 
ceny 
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ceny iż mu BOG iczeli wytrwa w 
dobrym aż do końca ,  dóftatecz- 
nicby tego nadgrodzić niemogł, iako 
iedynie daiąc mu famego fiebie w nad 
grodę. Niech ten człek w łafni fta- 
nie będący da z miłości Crześciań- 
fkicy grofz ieden, albo iako. Chry- 
ftus w Ewangelii mowi: Kubek. zimney 
wady ubogiemu, rzecz ktora ieft podług 
nafzego "mniemania dofyć mała, wie 
lcż rozumicie uczynek tak mały wart 
ieft podług rozfądku BOGA wierne- 
go oddawcy ? ftokrotney nadgrody w 
tym życiu ? to mało. pierwfzego miey- 
śca po krolu, iako go miał Jozef w 
Fgypcie , Danicl w Babilonii, y to 
mało, Korony Krolewtkiey y pano- 
wania nad mnogim ludem? y to je- 
fzcze mało: część na refzcie całego 
świata, y-owfzem million takich świa- 
tow 2 Aniofami y ludzmi, y to ie- 
fzcze niędofyć czemuż? bo naymniey- 
fza łatka Bofka więcey waży a niże- 
li wfzyftkie dobra. Natury widome y 
niewidome. Minimum gratie bonum. masus 
sft omnibus natura totius uniysrf (mowi tu 
S$. Tomafz z Akwinu. ) Łafka Botka 
nie- 
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nictylkowfzyftkie Niebiefkie światła, 
Nieba wfzyfikie, ale „y wfzy fte 
kich Aniołow gdyby byli przez 
falki przewyzfza mowi Auguftyn S. 
Wielki BOZE ty mafz fkarby nieprze 
brane , y niezmietne bogaćtwa lecz 
gdy byś mu dał wfzyftka co maíz 
procz ficbie , niedałbyś mu iefzcze na 
co on zafłużył, nie wypłacifz fie 
nigdy choyny y fprawiedliwy w 
Obietnicach BOZE, za ieden dobry 
uczynek fługi twego tak iak on wart 
ieft będącz twą łatką uczynjony, ic- 
zeli mu niedafz famega fiębie w nad 
grodę , boś ty mu dał dar w fobie 
famy m  naywiękfzy , dar w (zas 
cunku twoim  naydrożlzy, . maxima et 
pratiofa promifa. Chrześciąnie moi: kie- 
dy ia wam mowię: o wielkości y fzą 
cunku daru miłości Bofkiey łafki po- 
święcalącey,  niewyciągam tego po- 
was abyscie niemieli tylko pogardę y 
za nic ważenie dobr innych, a nawet 
darow Natury y fortuny , _ dako 
to urodzenia ,  talentow ,  doftat* 
kow y wlzyftkich innych ktorescie 
w podziale od BOGA odebrali. Wiem 

że 
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że_to ieft dotkonałość Chrześcianfka 
wielka wzgardzić tym wfzyftkim dla 
Chryftufa , ale tez y to wiem, że to 
ieft tylko iego Ewangeliczna Rada ale 
wam przypominam obowiążck wafz 
abyscie nmieli fzącować jak nalczy od 
BOGA odtbrane dary naznaczałąc kaz 
demu ftopień iakiego kto wart to icft 
abyście miłośc Bofką, łafkę iego kła 
dli na naypierwfzym ftopniu, zażyway 
cie z BOGIEM byle:po Chrześciań- 
fku, podług ftąnu, tych korzyści y 
przywileiow ktore do wygody tozryw 
ki y dyftynkcyj fłużą między ludzmi, 
ale zawfze y nadewfzyftko fzacuycie 
ten dar, ktory was miłemi oczom 
Bofkich czyni, -y tak wyfoko wyno- 
fi. Krotko mowiąc Dziedzice jezufowi, ` 
fynowie Bofty tak przechodzcje. przez dobra 
ziemfkie, żebyście Niebiefkich wieutracili. Się 
trańfeamus per bona temporalia ut non amitta- 
mus terna: Y ile razy trzeba wam być 
trzeba wam żyć, trzeba wam fie po 
kazać światu , podług ftanu, fortuny 
y urzędow wafzych, nasladuycie owe 
S$. Krolową Efterę, ktora dla urody, 
talentow , y zaflug fwoich będąć w 
psowa- 
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prowadzona na Pałac y na Tron Kro 
lewfki, w pofrod owych wygod y 
okazałości światowych , tak mowiła 
do BOGA Tu fcis nec fitstem meam Pa- 
nie ty wiefz lepicy do czego mnię ftan 
moy obowięzuie. Otoż fkotom z 
woli. twoicy doftała fię w polrod tych 
wfzyftkich wygod y okazałości kro- 
lewikich nigdym fię nie ciefzyła iako 
tą ufnością żem iet w łaśce two- 
iey. Et nunquam latata ef ancilla tua ex 
guo buc translata fum usó, in prafentem diem 
nifi in te Domine DEUS; tu feis iż ieżeli 
co ieftem przymufzona czynić podiug 
świata zawize miłosć twoią przeno- 
fzę nad wlzyfikie fkarby y Korony 
iedyne fzczęście moie fłużyć tobie, 
Powtore abyście raz odcbrawfzy ten 
dar Ducha Nayświęt: pilnemi y oftroż 
nemi w zachowaniu onego byli. Nie- 
podobna fię tu bowiem nieużalić na nie 
hwagę tylu Chrześcian: ktorzy znaiąc 
fwoią ułomność włafną, wdaią fię do 
browolnie w oczywifte niebefpieczęn- 
ftwo Utraty Łafki Ducha  Nayświęt: 
niechcę ia tu mowić o  niebefpie- 
częnftwach niedobrowolnych ktore fą 
przywią- 
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przywiązane do kondycyi ludzkiey, od 
ktorych fię uwolnić niemożna, lubo 
ie zwyciężyć można. Ani o niebefpie 
czenftwach nierozdzielnych od ftanu 
każdego , wiem żc ftan wolny y mał 
żeńfki , fwiecki y Duchowny, od 
łudny y wpofrod świata każdy ma 
fwe włalne niebefpicczęńftwo. Lecz 
to mi dziwna widzieć ludzi, że oni 
oprocz tych niebefpieczęńftw w kto- 
rych fię znayduią przeciw fwoiey wo 
li, wdaią fię w inne: tyfiączne doś 
browolnie włafnie , iakby byli w fa- 
$ce potwierdzeni, iak by niemieli 
zewnątrz, y wewnątrz tyle lękanią 
fie przyczyny. A co mnie bardziey 
zadziwia, że to czynią ci ktorzy 
chcą uchodzić za pobożnych, chodzą 
oni poftanowionych czafow do Sakra 
mentow SS. fzdzę że łafkę Pana BO- 
GA odbieraią, ale ią zas oczywiftemu 
wyftawiaią  niebefpieczęftwu, - wdaią 
fig w wielorakie intrygi do ktorych ich 
ftan nieobowięzuie, zawięzuią przyiazni 
na pozor niby dobre, ale zawfze po- 
deyźrzane w chodzą w konwerfacye wol 
ne z kąd miłość blizniego wygnana , 
gdzie 
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gdzie (ubtelna panuie obmowa, gdzie 
fie pagnie wlżyftko widzicć y pozwa 
la fię fobie y, drugiemu,  wfzyft. 
ko mowić, niebronią oczom Xiąg 
Obrazow, widowifk, gorlzących ,| pa- 
trzą na wyrazenie paflyi cudzych a 
wzbudzaią włafne w fobie, fowem nie 
zabraniaią oczom, ufzom, y fercu 
wfzyftkiego co by ich kontentowało, 
y cała ich odpowiedz żę ią niechcę 
Jalke Pana BOGA utrącić. A naczym 
że fię funduig? czy na niewinna 
ści Adamowcy, czy na mądrości Są- 
lomonowcy, czy na przefzłey świąta- 
bliwości Dawidowey ? „Ach cedry upa- 
diy , kolumny o ziemie brzaknńeły, ą 
ty faba trzcico ( mowmy fobie praw- 
dę ) na czym że fię ubefpieczafz. Ach! 
wizyścy my fynowie grzechu, mamy 
w fobie namiętności, ktore w oka- 
zyi iak ogień wybuchaią. Za kończ- 
my iuż to Kazanie gorącym affektem 
y pokorną modlitwą do Ducha Nay 
święt: mowiąc. 

Duchu: Nzyświęt' był by to nafz 
nierozum wielki, profić cię teraz o 
cuda, iakieś uczynił z Apofiolami, 


gdyz 


AT 
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gdyż cuda fą dia niewiernych, a nie dla 
wiernych iako my  iefteśmy, dlatego 
zamiaft tego prolicmy cię o cud fa- 
tecznego  nawrocenia nafzego, Zza- 
miaft ięzykow ogniftych, o dar rządze 
nia ięzykiem nafzym, za miat uzdro 
wienia chorych , o zdrowie dufzy fta 
teczne.  Zamiaft wiary do przenofze- 
nia gof, o upokorzeńie gornych mysli 
nalzych , zamiafł proroctwa o pizewi- 
dzenie tego čo nås potym śmiertcl- 
nym a grzefznym Życiu czeka. Sło- 


„wem napełniy miłością y łafka twoią 


ferca nafże, day w niey zafługo- 
wać w niey trwać az do koń- 
ca, y 2 nicy fig ciefzyć 
nadgrodż na wieki w 


Niebie Anien. 
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Ofkutkach darow Ducha Nayświętfego ktore 
więc wyprowadza w dufach nafych. 


ZKKK OKK RARR IKORO 


Paraclitus Spiritus Sanctus , quem Pater 
mittet in nomine meo, ille)yos ducebit omnia. 
Joan 14. c. 

Pociefyciel Duch Swięty ktorego Oyciec pór 
śle w imie moje, òn Was wfyfłkiego nauczy. 


F ; ła to ieft wielka Taiemnica, Kto- 
ra była dopełniona naypierwizym 
razem na Apoftołach, a ktora dotąd 


ponowiona bywa w fercach wiernych, 


ilerazy fy w ftanie godnym ©debrania 
darow Ducha Nayswięt: ztą tylko 
między uczniami Ctyftufowemi y wier 
nemi iego rożnica: že natamtych 
zgromadzonych w Jeruzalem  zftąpił 
en cudownie, w ogniftych ięzykach 
w iasności 


JĄ | 


BR) 
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‘w iaśności y ogromności Maieftatu, 
a na nas zftępuie fpofobem  niewi: 
domym, a iednak prawdziwym, y z 
takiemiz fkutkami nawrocenia y po- 
święcenia dulz nafzych. —Zatym wiele 
natym zależy poznac, iaki to ieft tea 
Duch Nayswięt: ktorego ham rownie 
iako y Apoftofom zcefłac przyobiecał 
Syn Bofki. (Co czynić mamy, y 
iako fię ufpofobic, iżby gó otrzymać, 
'nareście iakie on w nas fkutki fprawić 
powinien. Bóć biada nam źżylikyśmy 
zafmucali Ducha Nuyśbięt: y przez, nafzą 
niewierność, Czynili mu iąkieżkolwiek 
opieranie fię. Temuć to 'opieraniu 
fig złosliwego Świata, y slepocie ie- 
go, przyczytywał Chryftus Pan, nie 
możność odebrania Ducha Nayświęt: 
gdy mowił do (wych uczniow: Duba 
prawdy bosię , Kitorego swiat przytąc niemo 
że,  boniewidzi go ani poznait. Ale 
czyli y teraz tylko niężnayduie fię rak 
wielka w ffod Chrześcianftwa liczba, kta 
rzy zatopieni w świecie, zabawiaią 
fig rożnemii zątrudnieniami fwych bied 
nych interefow y tylko czafowych, że 
nicrzekę ktorzy zanurzeni będąc, w 
iwych 
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fwych prożnych rofkofzach , Żyją fo 
bie fpokoynie w podobney' niewiado- 
mości y slepocie; ani. pomysliwizy 
o tym Duchu prawdy y czyftośći, do 
pićroż ani pragnąwizy przyiąc go do 
fiebie tak własnie iako y owi oby- 
watele Miała Efezu, do ktorych przy 
fzedłzy Pawęł S. gdy fię ich pytał: 
jeżchby iuż wzięń Ducha $: oni od- 
powiedzieli mi ; iż ani awe? fyf: o Du 
chu S$: Moi mili ffuchacze; wiem że 
mam fprawę żwanii iako z priwowier 
pomi ? u których Taierinice wiary fą 
Prawdziwemi, à zdtymi y dzificyfza 
zefiania Ducha Nayświęr: żadney nie 
podpada wątpliwości. Z tyt wzy ft- 
kim, żebym wykonał wiernie urząd 
moy, powinienem wat pokazac, ic- 
żeli nieto, że żltępuie dotąd na nas 
tenże Duch Nayświęt: pzy. używaniu 
Sakramentow SS. cò zaifte mocno 
wierżycie; tedy to przynaymniey, że 
tenże Duch Nayświęt: był dla Apo- 
ftołow y iek dotąd dla nas wfżyftkich 
Duchem prawdy, Świąrobliwośći y 
mocy. uważaycie mnie dobrze , ieft 
Duchem prawdy ktory nas oświeca 

Duchem 
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Duchem świętobliwości ktory nas po- 
święca, Duchem mocy ktory” nas 


umacnia. Jako Duch prawdy nauczą. 


nas wfizelakiey prawdy, iako Duch 
świętobliwości wydotkonala y poświę 
ca Duze nafze: iako Duch mocy, 
czyni nas "Trynmfuiącemi znaefzych ffa: 
bosci. Y tec Q trzy fkutki świętcey 
icgo obecności: Duchu : Nayświęt: 
zrzodlo, obfite wfzelakich łafk , nie- 
profzę cię abys mi użyczył choc ied- 
nego,  zowych ogniftych ięzykow, 
wktorych fpadłes na uczniow Chry- 
ftufowych , 'alezftap tylko dó uft mo 
ich y władniey rak fkutecznie ięzy- 
kicm moim, abym 6 tym y mowił 
pożytecznie y fam naypierwfzy do- 
świadczył oczym mowię tobie, na 
więkfzą cześc y chwaľe: 


CZĘSC PIERWSZA 


Nauczać prawdy ieft to przy- 
miot, ktory może fużyc człowiekowi, 
ale nauczac wfzyftkich prawd, ža- 
dney niewyłączaiąc, naucżac ludzi róż 

K znego 
£. Teodora Kazania Niedzięlne Tom IL, 
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nego Narodu, ftanu y kondycyi; y 
do tego nauczac nadzwyczaynym (po- 
fobem , to dzicło nie ludzkie ieft, ale 
Ducha Bofkiego: toc ict co przy- 
znał Duchowi Nayswięt: fam Chry- 
ftus Pan mowiąc do swoich iićzniow: 
gdy przjidzie Pocjefyciel - - -ön Was mauczy 
wfeikiey prandy. Jakoż nauczył ón ich 
prawd wfzelakich, a prawd do wier- 
zenia naytrudnicyfżych , prawd fpeże= 
ciwialących fie zmysinesci Yy przytó» 
dzeniu, prawd ktorych nieobiawia ani 
ciało, ani krew, ale (am. Duch. Nays: 
to iet o cierpieniu, 6 pokorze o ü- 
mertwieniu. Obdlasniymy to wiźcze* 
gulności, albo pofłuchaymy w tym 
Chryzoftoma $. wfzyftek łos liczniow 
tak nicumieiętnych , proftych , nie- 
dowierżaiących, y chwiętących fię iak 
ieft trzcina fłaba , ktorą ieden malenki 
wiatr porufza y krufzy; komuż przy 
znamy wiey endowney odmianie kto- 
ra fis zniemi ftała potym ; izali nić 
Duchowi  Nayswięt:* npiebyłże to 
cud prawdzący fię na nich, a o ktorym 
napilano w. Prorokach: y będą wfyśty 
nauczonemi od BOGA Czyliz mogł kto 
inny 
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inny iak Duch  Nayświęt: prze- 
konac Apoflołow o prawdach tak przy 
krych natuże y rozumowi? Patrzcie 
Chrześcianie czego niecżynił Chryltus 
przez oftatnie trzy lata fwoie żeby by- 
ło wycwiczyć w wierze Apoftołow 
przy boku (woim, ztymwfzyftkim nie- 
ziozumieli oni nic ztego , czego ich 
nauczał około potrzeby cierpienia , 
fzczęfliwości 'uboftwa y przesłądowa- 
nia, ahnawet fłowo to było przed nie 
mi Ukryte iak mowi Łukaz S Byc 
to Taiemhica ; - czemu maige fobie 
przytomnć fłońce fprawiędliwości czy 
li Chryfufa Pana, poftaremu tak nic- 
poiętni byli uczniowie igo, ale nie- 
trudno dociec nam ptzyczyny tego. 
To ieft (chciał Chryftus Pán ziście 
obietnice fwoie , obiecał im bowiem 
iako wyfłuzę męki fwoiey zcsfaę Du* 
cha Nayświęt: krory miał dać fwia- 
dectwo Chryftufowi , atym famym 
oświecic ich w tych famych prawdach 
y iakoby douczyć. Jakoż fkoro fpadł 
na nich, wfzyftkie owe prawdy, przed 
tym do wierżenia tak trudne ftały lig 
im łatwe. Natychmiaft poczeli oni poy= 
2 ma- 
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mować, co mieli czynić, y czego 
fig za fwe prace fpodziewać. -Natych 
misft poczeli wyrzekac fię fiebie, y 
dzwigac krzyż.z ochotą, kochac nien 
pizylaciął, y darować krzywdy z wfpa 
nialością fzukac błogofławienftwa w 
uboftwie, znaydować chwałę w po- 
korże, pofiadac naywiękfze fzczęście 
w przefladowaniach ; fiowem  fmako- 
wac (obie w tym, czego fig- przed. 
tvm dotknac obawiałą dalga ich. Y 
dotąd uważaliśmy Ducha S. ile: do 
Apolłołow ; uwazaymyż go teraz ile 
do ficbie. Ach! żeby człowiek iak 
światowy dał fobie wyper(wadować, 
iakim głupftwem ieft przed BOGIEM 
m]drośc tego Świata, iak nikczemna 
rolkofz, iak znikoma uroda, iak mie 
trwałe fzczęście y bogaćtw» , tak prze 
miiaiace iako Dym y wiatr honory» 
Jak fiowem wfzyftko to, co świat 
obiecuie niewolnikom fwoim, czym 
ciało do miękkości pociąga, czym 
czart zwodzi y ofzukuie , ieft iedyna 
prozność y omamienie. Dopieroż że 
by na to mieyfce , fame tylko nau- 
ki Ewangeliczne uznac za rzetelne 9 
icdynie 
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iedynie potrzebne. Pytam fie mozelz 
że to być fkutkiem, iakiego innego 
Nauczycieła, a nie Ducha Nayświęc: 
y znowu ddycie do nauki profte, gru 
be y niepoiętne rozumy, choc nay- 
dofkonalizemu Nsauczycielowi, ni, nie o 
świeci onich całą nauką fwoią y umie 
iętnośćią. Ale gdy ich duch Nayswięt: 
natchnie, iako on fam ieft ktory ich 
uczynił, tak też y co: chce zniemi da- 
lcy uczynić może. Mowię co wiecey 
może ich nietylko nauczyc wfzelkich 
prawd ale nawct nadzwyczayńym fpo- 
fobem nauczyc ich , to iet wiednym 
momencie, bez pracy, bez przykio 
ści, y tak wpoic wnich te prawdy, 
aby każdy nietylko wnie uwierzył, ale 
y na ich obronę był gotow życie 
fwoie łożye. Tec zaifie fkutki ipra- 
wi? Duch Naysświęt: nietylko w Apo- 
fiołach , y wtyfiącznych innych wier- 
nych ; iak Łukaz S. przyznaie , że 
takowe cuda odnawia? on: wpierwia- 
fikowym Kościele , ilcrazy ci przy- 
mowali Sakramenta SS. ilerazy wkła- 
dano na nich ręcę Kapłańfkie , ile- 
azy opowiadano im fłowo zbawienia; 
Pomnążuła 
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pomnażałi fię codziennie w Panu BOGU wiers 
żących liczba. Moi mil: fachacze , ten 
BOSKI Nauczyciel, tea Duch praw 
dy, czyliż to on będzie miał teraz 
mnicy mocy, na nauczenie mas tych 
że famych prawd, co -y uczniow 
Gbryftufowych? bynavmniey. Zkąd- 
że to tedy że my przy igo oświece- 
niach ieftesmy tak flepi? przy iego 
naukach tak nieumieiętni? y że przy 
wizyfikich prawdach , o ktorych wie- 
my z nauki wiary, żyiemy w ufta= 
wicznych błędach, y w obłudzie zba 
wienia? O toź ia wam powiem z tąd 
to pochodzi, że fię udaiemy we wlzyft 
kim za Duchem kłamftwa, a odftę- 
puiemy Ducha prawdy. Tak tak 
Chrześcianie moi: Duch Nayświęt: 
przyfzedł na świat; ale co czyni czart 
przeklęty? oto wyftawił przeciw temu 
Dichowi prawdy, Ducha śwista kto 
ry iet Duchem fałfzu Y tenci Duch 
Świata rządzi wifzyftkim. Albowiem 
pat ząc ną obyczaie , miożnafz mowic, 
że Duch iet BOSKI, ktory rządzi nami, 
lub że my w tych prawdach, dobrze 
icficsmy ugrońtowani , ktorych on nas 
uczy 
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uczy. „Coż tedy: „oto że owfze: 
to iet Duch świata , kiorego Zaży- 
wamy w radach nafzych, podiug JE" 
tego układamy przedfię wzięcia y z 
my fły nafze. Ten Duch świata tak fi " 
iuż zagę eścił między ludzmi, że nay 
prościeyfi rownie iako y uczeni, „Panos 
wie iako y fłudzy, dzieci iako y rodzice, 
jego fig trzymaią, podług niego mo- 
wią , fądzą, czynią y iprawuią fic, a 
niepodług BOGA y prawdy. Pod- 
ług niego wychownią Rodzice dziat= 
ki {we mapawaiącich umyfły kłam 
ftwem , podług niego rządzą Panowie 
fugami (wemi, przywodząc, ich wraz 
ziobą do niecnoty y rofpufty. Pod- 
ług niego oddaią dzieci rodzicom nie 
daara fudzy Panom nikwier- 
nością, podłud niego gubią fię y po 
tępiaią powlzechnie wfzyścy. On piu 
ie y rozrywa ow węzeł miłości Chrze 
$ciańfkiey , ktora nas iedroczyc po- 
winna. On prożne y niepożyteczne 
czyni fameż cnoty, y dobre” fprawy 
nalze: iako to Nabożenftwa, uniźa- 
nia fię, a nawet PE E nafze, 
w ktorych więc niemafz nic rzetelne 
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go nie ftałego, nic prawdziwego, 
procz famey ich powierzchawnośći. 
Cozkolwiek bądz, poftrzezmy fię wtym 
nie zalimucaiąc dałcy Ducha. Nayświęt: 
prźeż nalze opieranie fię natchnieniom 
y oswieceniomicgo, a tym mniey 
przez nafze fprzeciwienie fię tym pra- 
wdom ktorych on nas naucza. Chwy- 
emy fig ich y owfzem , y podług 
nich układdymy obyczaie nafze, aby 
te poświęcone zoftały za łałką iego, 
bo iako daley mam pokazac ; ieft on 
nadto Duchem nas poświęcaiącym, a 
o czym. 


CZĘSC DRUGA. 


Lubo Jzaiafz Prorok, opilniąe 
dary Ducha Nayświęt: wyftawia nam 
ie iako wody dobroczynne, płynące 
z zrodeł zafług Zbawiciela, z kto- 
rych nam. z radością czerpac wolno. 
Lubo Duch Nayświet: 'iako zrodło 
obfite poswięcenia nafzego , niepoię- 
ty ich w tym fpofobie, udzielania 
fię zdarami fwemi ludziom fprawie= 
dliwym, pewna atoli że ludzie grzefz 

ni, 
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ni pofpolicie  poiwięceni  bywaią 
albó pizez Sakramenta SS. wich uży- 
waniu, albo procz ich używania przez 


fk.uchę dofkonalą, albo przez miľo:6, 


gorącą Pana BOGA. Owoż ia 
mowię że to wfzyftko odbieramy przez 
Ducha S. ktory nam ict dany. A 
nayprzod przez niego odbieramy na 
chrzcie S. łafkę pofwięcaiącą dufze 
nalfze , łafkę zbawienia, y poprze- 
daiącey nas miłości. Dzielnością tey 
Tafki człowiek taki, iako ieft poczę 
ty w grzechu, y w nim  narodzo- 
ny, zaraz fię odradza w Chtyfiufie 
y zSyńą gniewu ftaie fie Synem, BO 
SKIM, dziedzicem Nieba, wipoł 
dzicdzicem Chryftufa, y wreście Ko- 
ściołem Ducha Nayświęt. Takci mo 
wi S. Paweł pilząc do Effezow: bylis* 
my niegdys z przyrodzenia Synami gniewu, 
lecz BOG, ktory hogatym iet w miłoficr= 
dzu, ożywił nas wpa w chryfufie. A 
przez kogoż nam tę wyswiadczył ła- 
ikę? oto przez Ducha S. bo zaraz 
przydaie tenże Apoftoł mowiąc: ktorży 
kolwiek Duchem BOZTM. rządzeni Ją ci ją 
Synami BOZEMI, boście nie wzieli ( mo- 
wi on 
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wi on daley: ) Ducha niewoli ku boiazni „ 


ale Ducha przywłafczenia. za Syny. Duchu 
Nayświęt: BOZE z BOGA! mogł- 
zelz nam co więcey uczynic, lub 


wyżey nas wynieśc jak gdyś nas dzie- 
cmi fwemi poczynił: Aleteż Chrześci 
anie moi, iakże piaftniemy ten ho- 
nor, iak czyniem ząadofyc iego obo- 
wiozkom? Bo trzeba tu oddalic od 
fiebie wfzyftko, co tylka iet cieleś- 
nego, y.ziemfkiego w_miyflach na- 
fzych , w fłowach y [prawach nafzych. 
Jnaczey mowi BOG: mi niebędzie prze- 
miefktwał Duch moy w człowieku , bo ciałem 
ieft. ain trzeba te (prawy ciała u- 
morzyć, ieżeli chcemy, abyśmy Du- 
chem BOZYM zoftali ożywieni. 
wiwetis, mowi S. Paweł: fi Spiritu facta 
carnis, mortificayerikis ad Rom: 8. y o ten 
ci cud prolic nam go iak payczęściey 
należy, żeby nam pomogł do u- 
morzenia w nas ognia. pożądliwości, 
krory podczaś wybucha, y tyle wnas 
fpuftofzenia fprawnie do pofktomie 
nia żywości pafy1 nafzych, do wy- 
korżenienia zferca, tego fzkodliwe- 
go przywiązania, ktore więc SW 
Q 
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do rzeczy ftworżonych , aktore nam 
bywa powodem do ambicyi , łakom- 
ftwa, zazdrości. Y, icżeligo © to pro- 
fic będziem, niepochybnie przypto 
wadzi on' nas do fkruchy ferdeczney, 
cdnowi wnas ferce, atym famym po- 
fwięci nas.  Jdę ia daley y mowię: 
w tym ci Duchu Nayświęt y przez 
niego przychodzą grzefznicy do poko 
iu z BOGIEM, y iednoczą figę znim 
przeż fafkę, o ktorey mowi S. zgro 
madzenie Trydenckie: że bez nicy ańłowac 
Za grzechy, tak dak potrzeba do zbawienia 
nikt z ludzi niepotsafi. Ten to ieft fku- 
tek łafki. Duchą Nayfwięt: że obiaś- 


nia rozum grzefznikow , porufza fer- 


ca; wycifka fiodkie łzy , ciągnie ich 
na powrot, iedna im odpufzczenie y 
zupełne darowanie ich grzechow, że 
łączy ich z BOGIEM a napotym u- 
tzymuie ich w dobrym, fowem że 
przywodzi ich do zadania fobie S gwał 
tu y do zupełney odmiany życia. Ja- 
koz mowiąc z doświadczenia, komuż 
to trzeba przyznac, że piiak gwałt 
fobie czyni, że  nieczyfty odftępuie 
miękości życia, że łakomy porzuca 
miejpra 


l 


(i 


Eh 
LARGE | 
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nicfprawiedliwe zyfki, że pyfzny uni 
ža lię że złofnik ftue fie cichym, 
pokornym, łagodnym, izali nie łasce 
Du-ha Nayświęt: ktora ich w cale iak 
na nowo odmienia, y czyni iak no- 
wym tworzeniem wBOGU povaicreatura 
in Deo, Coż ielzcze powiem tenże 
Duch Nayswięt: wydofkonala cnoty 
y dobre uczynki nafze, on ie ftawia 
w ftopniu nadprzyrodzonym, on ie 
czyni wartemi życia wiecznego tak 
dalece: że za icden kubek zimney wo 
dy dany ubogiemu, za iedne fczkę 
wylaną więc z Ducha pokuty, za ie- 
dnę małą ciękawosć zawfciągnioną z 
Ducha wiary, za ieden zgoła nay- 
mnieyfzy uczynek, icżeli on będzie 
uczyniony w ftanie łafki, BOG nie 
może nam nadgrodzic tak iako on 
wart, chyba daiąc nam. famego fies 
bie w nadgrodę. Ten iefzcze Duch 
Nayswięt: on fam ięczy za nami do 
BOGA, on profi go za zbawieniem 
nafzym, y za wfzyfikim co do zba- 
wienia należy a profi ięczeniami pic- 
wypowiedzianemi, Jak mowi $. Pa- 
wci gemisibus  inenarrabilibuś,| - Beż tego 
modlit- 
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modlitwy nafze nic nieważą przed BO 
GIEM , przeciwnie ztym, bardzo fą 
fkuteczne y pożyteczne, fierazy te- 
dy przychodzicie tu nx modlenie fe 
BOGU, y odkrycie mu tego cowas 
we wnątrz dolega, na profzenie goa 
odpufzczenie grzechow, o błogoffawień 
ftwo na domy y zamyfły walze zgo- 
ła o wlzyftkie potrzeby wafże, nieza- 
pominaycież -wzywac zawlze Ducha 
Nays: mowiąc: przyidz o fłodki pociefzy 
cielu,  napełniy ferca ktores ftwo- 
czył  łafką twò , oddal nie 
przyiaciął, a day fłodki pokoy dufzy. 
Narćfzcie poswięca nas iefzcze terże 
Duch Nayświęt: przez te miłość kto- 
ra w fercach nafzych - rozlewa, a 
przez ktorą ftaiemi fig uczeftnikami 
natury Bofkiey, Confortes Divine nattre. 
Odbieramy famegoż Ducha Nayświęt: 
podarunkiem; a znim trzy inne wiele 
ce fzacowne dary, czyli pokoy icgo, 
iedność iego, miłość iego; pokoy 
abyśmy wieczną z BOGIEM zażywa” 
li zgodę, iedność iego, abyśmy ie- 
dnym życiem tchneli z BOGIEM, y 
miłość, abyśmy nicerozerwane na wie- 

ki 
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ki utrzymywali w fobie kochanie BO 
GA, Tę mowię miłość, o ktorey Jan 
S. pilzę: BOGci ief miłość, a kto miea 
fka w miłośći,” w BOGU miefka y BOGw 
nim. Duchu Nayświęt- coż to. za do 
broc twóia, dac nam tak wielkie dary 
a wfzyftkie ku polwięceniu y zbawie 
niu nas! Ale trzeba tu czegeż więcey 


Chrześcianie moi: bo niepolwięci on - 


nas teraz niechcących, y niewiedzących 
o tym. Albo raczey trzeba, zebyś» 
my y fłowy y myflą y pragnieniem 
y uczynkiem zmierzali iedynić ku te+ 
mu, co ieft chwalebnego, co świę- 
tego, co dobrego; a iak nigdy mo- 
wif S. Paweł: wreście bracia moi nie 
zoftaje nam kochać, pragnąc y fzu- 
kac, tylko cokolwiek czyftego, co 
kolwiek dobrey awy, cokolwiek nie- 
naganncgo. A pońieważ y do tego 
iefteśmy z famych ficbie nieporężni y 
dużo faby, nalczy rhi iefzcze poka- 
zac, iako tenże Duch Nayświęt: czy 
ni nas wielerązy tryumfuiącemi z. fła- 
bosci nafzych. 


CZĘSG 
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CZĘŚC TRZECIA. 
TAZ SAMA CO NĄ KARCIE: 32. 
Y tec to f} dary Ducha Nayś- 
a po ktorych znac było, że go Otrzy 
mali Apoftołowie, my Chrześcianie, 
ktorży wierżemy, że y teraz gotow 
ieft ftąpic na nas y udzielic fie nam 
poczymźć poznany, że on w dufzy 
nafzcy ptzemiefzkiwa. Daie znak wiel 


ki Gregorz S$. iakó że-dufza ict w; 
ciele,dóochodżieńiy tego z fkutkow wią: 


fnych zycia, —tak że Duch S mie- 
{zka w dufży, dóchodzic mamy z ży 
€ia duchownego. Wiele Duch Nays: 
y bardzó przedziwńych czyni rzeczy 
ieżeli iet wnas, y tak -że wzieli 
Ducha S$. Apoftołowie , znac była 
z tego e czynili; co mowili, co 
ucierpieli.  Byłć to znic y w SS. 
Męczennikach że mieli w fobie Du- 
cha Bofkiego ; bo to nie była rzecz 
przyrodzona, porzucic świata uciechy 
poyść na męki, niedbac o życie. By 
ło to znac y w SS Puftelnikach, bo 
to niebyfa rzecz tak łatwa, w ufta- 
wicznych uwartwieniach y oftrośćiach 


prowa- 


Kazanie 
prowadzic życie, ofobność, uboftwo 
modlitwa, pofty y mofżenie uftawi- 
czne ciała, zgoła zupełne zaprzenie fa< 
mych fiebie, wfzyftko to rzeczy nie- 
zaifte tak łatwe; otoż te wfzyftkić 
flodziła im. łafka Ducha Nayświęt: 
Ale nareście, ile do mas, ftofuiąc" te 
prawdę niewiem co mowic; albo 
żeśmy nicodebrali iefzcze Ducha Nays: 
albo. co pewnieyfzą że odebrawfzy go 
przy używaniu Sakranientow SS, nic- 
chcemy w fpołpracowac z łafkami y da 
rami iego. Y tak że milczemi tyle- 
razy w (prawie BOGA, że niechcemy 
zaftawic fię za cześc iego, że nawet 
boiemy fię czafem pokazac Chrześci 
aninami, wizyftko to fkutek gnuś 
ności nalzey. Ale czas Chrześcianie 
moi abysmy przerwawfzy tę leniftwo 
y ociężałość ferca nafzego, zapalili ie 
tym pożarem, ktory on przyfzedi wznie 
cac ma ziemi. Uczyńmyż tak, ta 
ieft: iako prawdzywie wierni, ftawmy 


fig wiernie Duchowi Nayświęt: .iako. 


napełnieni darami iego użyimy ich tak 
iakoy Apoftoiowie , 
wic iako oni, głofząc wfzędzie Jmie 
BOSKIE 


zaczniymy mo 


SZEF M 
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BOSKIE, zaczniymy czynic iako y 
oni, daiąc świadectwo Chryftufowi, 
ktoreby było godnć wiary nafzey. A 
oraz bądzmy gotowi cierpiec co dla 
BOGA iako y oni, a tym fpofobem 
w fpołpracuiąc z darami iego, dozna 
my fkutkow świętey obecności iego, 

ciefząc fig znim nietylko na czas 

ale y na fzczęfliwą wie: 

czność Amen, 


A 
KAZANIE 
NA 
PONIEDZIAŁEK SWIĄTECZNY 
O zejflepieniu duchownym, ktore pofpolicie 
2 nas pochudzi, 
KRKKKKKZKKKKKKKKKRKKKKKKKKKK KIE 
Hoc eft autem iudicium: quia lux veni: iu 
mundum , et dilexerunt homines magis tene= 
bras , quam lucem. Joan: 3: 20. 
To zas iefè potępienie , iż światłość przy 
J?a na świat, a ludzie raczey umiłowali cie- 
mnośći niż światłość. 


o wam grzefznicy zaflepien i, 
E nietyl' 
X. Teodora Kazania Niedzielne Tom I. 


Kazanie 
nietvlko że niemożecie utyfkowac na 
fwoy ftan, ale ani nawet miec wy- 
mowki, ato ztey-przyczyny że zaflepie 
nie wafze pochodzi, z właśney wa- 
fzey woli. 'Wfzak to iet Zbawiciel 
walz, ktory wam wyrzuca w tey 
Ewangelii $. pofłuchaycie go z po- 
fzanowaniem. y z boiaznią: światłsć 
przyfła na świat (czyli Duch Nayświęt:) 
oswięcaiący kazdego w tym, ço ma 
czynic dła zbawienia fwego ; coż po 
farmu uczynili ludzie? oto raczey 
umiłowali ciemnośli niż świalłość. "A kie- 
dy tak, mylemyfię 'tedy , ilera pi po 
głądamy na zaflepienie ; jako na po- 
karanie ktore pochodzi od BOGA. 
BOG zawfże ieft tey woli, aby ka- 
żdego przychodzącego na Świat ten 
ofwiecał, y choc też czafem wy- 
wiera tę karę nad grzefznikami z de- 
fperowanemi, to nigdy pierwicy , aż 
poki fię oniż fami nie zaflepią. Zdru 

giey ftrony to pewna żę kaódy. grzech, 
przy ynofi zfobą ciemność, a że. te 
ciemnośći pomnąż aig fig, według mia 
ry grzechow ; iak mowi w teyże 
Ewaugelii Zbawiciel: każdy ktory zle czy 


ni 


= 
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ni, nierawidzi świaiłośći.  Otoż mow- 
my o tym zaflepieniu, y zobaczmy 
ieżeli tylko y my w nim iuż nieie- 
ftesmy.. Nadewfzyftko zas, chciey- 
my byc tego pewni, że  niewpada- 
my wnie tylko, przez nafzą winę ; 
gdy fię czuiemy być w nałogu do 
grzechu iakiego. «Oto tu macie rzecz 
całą wtych dwoch Punktach:  fłerazy 
grzefemy gubięmy uwagę ma światło 3 y ieft 
to tak wiele co niechciec miec jakie światło. 
Pokaże nam to Punkt Pierwfzy. fera 
zy grzefemy gubiemy +roseznawanie światła, 
y ieff to tak wiele, co nienawidziec famo= 
chcąc miane Światło. Pokaże nam to 
Punkt drugi. Cmić dobrowolnie ro- 
zum grzefząc, a kto to wymówić 
może od winy? pfuc y przewracacć 
dobrowolńie rozum grzefząc, a kogo 
to niepotępi, y niezgubi zapewne >? 
BOZE miłoficrny zachoway nas 6d te 
go zaflepienia, uwolniaigc nas' od 
grzechu, a teraz oświeć nas, nay- 
mocnieyfzym światłem łafki twoiey, 
abyśmy otym y mowili y fłuchali na 
więklzą część y chwałę twoią. 


L z PUNKT 


Kózanie 
PUNKT PIERWSZY 


Zeby przy oczach, przy . rozu- 
mie, przy oswieceniu nic niewidziec y 
nic niepoymować , fłowem być fle- 
gym, albo zaflepiac fig, zapewne cig- 
żko to wam poiąc: ieft to iednak 
rzecz prawdziwa, w fzak, widziemny te 
niefzczęfliwość pańuiącą wlzędzie gdzie 
indziey; jako mądrość mądrych gimiż , & 
nato mieyśce chwyta fie ich głupftwo: Ale 
czas nareście abyśmy to uznali w naš 
famych. Wfzak co nas czyni niepo- 
dobnćmi do uwagi na interes zbawie 
nia y na wlzyfikie powinnośći wiary 
y pokuty, ieft to to nieco innego 
tylko grzechy „dafże , y namiętnośći 
nafze, złe nałogi nafze, nafze grmi- 
be bardzo przylgnienie do świata, do 
bogaćtw y rofkofzy , fłowem iak ufta 
wiczne pilnowanie intereffow ziem- 
fkich, y doczesnych tylko. Wfzak 
tym 'zaprzątnąwfzy fobie myfl y fer: 
ce, ledwie pomyflemy kiedy fzczerże 
o rzeczach wieczaych, a co to ieft 
to, ieżeli niegubic uwagę na pań 
tlo 
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tło; toieft czuc około rzeczy ziem- 
{kich ; przeciwnie drzymac y fpac na 
prawdę; ktora nas iedynie y nadewfzy 
ftko obchodzic powinna. Zrozumicie 
mnie iasniey, znafiępuiących uwag ; 
wfzak nayprzod: macie tak wielki ro- 
zum we wfzyftkich innych materyach 
naprzykład ; co fię tycze zebramia 
fortuny , , pomyflnego zamęścia, fzczę 
fliwego poftanowienia dzieci y tam 
daley. Czemuż tedy niemacie ro- 
wnie tyleż rozumu, żebyście BOGA 
czcili y kochali, y tak dufzę wafzą 
zbawili + Zdziwiono fię niegdyś na o- 
krucienftwo wodza Ammonitow , kto 
ry za kondycyą pokoiu zakładał nie- 
przyiaciołom fwoim , żeby fobie da- 
li wyłupic oko prawe. 1. Reg. m. z. 
Ale czyliż nie tęż fame okrucienftwo, 
wywieramy myż fami mad fobą ? pro 
fzę co to ieft to? że tak iefieśmy 
ciekawi około chandlow , przeciwnie 
niedbali około powinnośći nafzych , 
fubtelni ile do gofpodarftw4, przeci- 
wnie niedbali: proftacy ilo do fumnie- 
nia; pilni y czuyni dla fortuny, prze 
ciwne fpiący na wieczność , zgryzliwi 
gdy 


Kazanie 
gdy nam zbywa na potrzebach ciała, 
przeciwnie (pokoyni, gdy z fehodzi na 
potrzebach dulzy; przezorni nakoniec 
jle do świata y ludzi, przeciwnie fle 
pi y nieczuli ile do BOGA; co to 
iet to mowie, ieżeli nie Sdbiesść 
fobie oko prawe, ktore nam icft nay 
potrzebni eyfze, a zachowywac dla 
fiebie oko lewe a oko złofliwe, kto 
re tylko w prożne wlepia fię widoki? 
dlaczego moim zdaniem fzczęfliwfi (3 
od nas flepi na oko lewe a prawym 
upatrniący fwego zbawienia, niżeli my 
obiema widzący, a a' przytym nieczuli 
około dufzy. Aleco ia dalcy uważam 
tak niedbałemi będąc około dufzy y 
zbawienia iey , przynaymniey, gdy 
byście wymowic fię mogli niewiado- 
mością rzeczy ; ale niemożecie ani 
przed BOGIEM, ani przed ludzmi, 
a czemuż? bo wiara ta w ktorcy ży» 
jecie wyftawia wam, rayprzod ROGA, 
Że ten ieft naypierwfzy ze wfzyfikich 
rzeczy, potym zbawienie wafze, że 
to ich naypierwfze ze wfzyftkićh za- 
baw walzych, daley dufzę walzą że 
taieft nieśmiertelna, iedynaczka wafza 
y dro 


na Niedz: Swiąfeczną 163 
y drogo odkupiona, y co wreście wy- 
ftawia wam smierć , fad, Niebo y 
piekło , fłowem wieczność ktorą za- 
konczy fię wfzyftko. : Wizak wy mo» 
wicie że. wierżycie te prawdy, y, ia 
nieodbiegam od tego. Ale zdrugiey 
ftrony pytam fie czemuż niefiawiacie 
ich fobie, za cel biegłośći waizey, to 
ieft-czemu nie czynicie na nie żadney 
uwagi? ofobliwie w okolicznościach 


"zachodzących do grzechu ?. Czemu y 


owizem kryiecie ie przed fobą fame- 
mi, zgoła zafypiacie namnie? nie jeft 
że to zaflepienie, y beż wfzelkiey wy 
mowkit o! mądrości, rozumie yu- 
miętnosci ludzka , iakzeście fię w głu- 
pftwo obrociły ! w niidzęie teraz po- 
zwałam wam w fkrytości myfli ofoby 
iakiey światowey , coż tam znaydzie- 
cie? znaydziecie tam biegłość w ro- 
zmaitych roztywkach, w wizelkich 
prożnościach , ich żywą pamięc y wy: 
obrazżenie, będzie tam ço więkfza 
mieyśće na wfzyftko aż do chimer .y 
baiek, świąt fię tam cały” krecic bę- 
dzie, ale gdzież ieft w owey  myfli 
BOG, y co tam ma za mieysće? 
i Ach! 


Kazanie 
Ach! BOG tam ani poftoi, o Chrze- 
ścianie moi! niechayże iuż niewiernś 
niemyfią, tylko -o fwoich uciechach , 
nie maią oni takiego iako my prawa, 
ktoreby ich od tego odwracało , uro 
dzili fię oni w ciemnośćiach, y żyją 
też w ciemnościach, ale wy wycho 
wani w światłośći, przy owych nau- 
kach tak iaśnych, tak fprawiedliwych, 
tak przekónywaiących rozum , że po- 
trzeba Panu BOGU fłużyc y czcic go 
iako naywyżlzego Pana, kochac go 
jako Oyca y Dobrodzieia, bać fię go 
iako furowego y mściwego fędziego, 
lakże ? toż to wy nieotwozrżycie oczu 
walzych na te nauki? y owfzem 
macie ie wielerazy otwarte, ale to 
znowu zle, że ile do obyczaiow y 
powinnośći drugich, niż ile do po- 
ftępkow fwoich. Przypatrzcie fię fle- 
pocie Faryzeufza , a uznaycie ią w was 
famych. Ow fławny Faryzeufz mo- 
wię p ktory przychodził do Kościoła 
modlic fię a zniego na cały świat, 
poglądał ; uważał to z użaleniem, a 
bywa to y między nami iako, wfzy- 
ścy inni ludzie, byli od drog Bofkich 
dalecy 
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dalecy, iedni łakomi, drudzy niefpra- 
wiedliwi, inni bezwftydni: na fiebie 
zas patrzył z ukontentowaniem , iako 
na wolnego, od tych wizyftkich be- 
zecnych namiętnośći. Nieieftem iako 
drudzy ( mowiłon ) pewnie przyzna” 
cie, ieft to zuchwałość wielka ktora was 
do gniewu pobudza , że ten fałfzywy 
oftrowidz ktorego tak obchodziła ro- 
związłość innych , fam przecie niewi 
dział w fobie tey przeklętey pychy , 
ktora iegoż famego opanowała była. 
Wizak .też fame prawo (rzeczecie) kto 
re napifane iceft przeciwko. wydziera- 
czom y łakomcom , zakaznie y pychę. 
Wfzak BOG karzący za nieczyftość , 
tenże fam ieft karżący y za wynio- 
fłość. . Oy falfzywy to oftrowidz mo 
wicie, ktorego dzbło brata iego, 1ą- 
fiada iego, włazi mu w oczy, y fioi 
mu na myfli; a balka czyli fzpetność 
wiafnego grzechu iego nic go nie cb 
chodzi , ani go bynaymniéy wzrufza. 
Otoż toż famo ftofnycie teraz do fie 
bie, ach! widząc w ludziach poczci- 

wych, ich niedofkonałości , ich nay- 

lckklże ułomnośći oburżacie fię na 
nich, 


Kazanie 
nich, powftalecie przeciwko nim, mo 
wicie że to izkaradne wyftępki oni po 
pełniaią, ugorliwiacie fię przeciwko 
nim przydaiąc: że tu chodzi, o ich 
zbawienie y o honor BOGA, trzeba 
wydać ,' trzeba oto donieśc, do kogo 
to należy. Ale profzę zaraz ieżeli tak 
fie ugorliwiacie względem ich zbawie 
nia, czemuż niemacie też famę got 
liwość dla (wego włafnego zbawie- 
nia? nie ict że to zaflepienie y-prze 
dziwne, widziec cudze ułomności , 
niedofkonałości, lekkie zgoła przywa- 
ry y fądzic ie, potępiacie, przeci- 
wnie niewidziec w fobie nayfkaradniey 
fze wyftępki, alboteż widząc cierpiec 
je w fobie y cale fpokoynie. Czyliż 
ten BOG, ktory ludzi fprawiedliwych 
ma prawo fądzie za ich lekkie tylko 
przywary, niema prawa was potĘpic 
za te zafypianie , niepamięc, y za* 
flegienie na wafze naybrzydfze namię- 
tnośći y na wafze zbawienie? Ale 
wczym ix, tu upatruię pad obfitniącą 
w was flepotę, co wam -odbiera 
wfizelką vymowkę ieft to to; kiedy 
widzicie sakie namiętności w kim in- 
nym 


Z 
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nym to ie cierpiec. niemożćcie ; a 
przecie w fobie cierpicie też fame na- 
miętnośći. Oy !iuż też to oczywifte 
zaflepienie. Bo daymy naprzykład że 
wyniofły niemoże patrżyc na łakome 
go; wizak.tu niema fię czemu tak 
dalece dziwic ; ale kiedy to.wyniofły 
potępia wyniofłość w kim innym a 
niepotępia iey w (obie. Kiedy obma- 
wiaiący potępia obmowy o ktorych 
fłyfzy a niepotępia tych ktote fam 
popełnia; to ieft rzecz bardzo dziwna 
y niegodna przebaczenia. Aprzecie moy 
BOŻE, toż famo wfaśnie dzicie fię iak 
Sodźicńnie nafwiecie. Ow oycice u 
tyfkunie na rozwiązłośc {yna fwego, 
lubo fam, wiwoich ma upodobanie 
owa: matka trwcżyfię lekkościami {wey 
corki, lubo fwoich włalnych ricwfty- 
zifię bynaymniey nierządow. Jakże? 
tożto oni -niefą żasślepieni tożto o 
ni maig} iefzcze jakie fwiatełko rozu- 
mu? miarkuycie ztego przykładu: gdzie 
tam był rozum Dawida po, owymi 
porwaniu „Berfabei, y zabiciu icy, mę- 
ża, przychódzi do niego Natan Tro- 
tok zalic fię przednim na okrucienfiwę 
tedne go 
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jednego bogacza, ktory porwał iedne- 
mu ubogiemu owieczkę, ktora iedy- 
nym była iego ukontentowaniem.. Da 
wid wzrufżony gniewem o tak fzpe- 
tną fprawę ; godzien ieft śmierci, mo 
wi: dopiero rzecze Natan, tyści to 
ieft, ty ten porywacz, Ach! mafz 
oczy na okrucienftwo cudze, a niemafz 
ich na okrucienftwo twe właśne , tyś 
na nie flepy, a wlzyftek Jzrael ie 
widzi, ow godzien ieft śmierci, a 
tyś czego godzien? widzi Dawid wy 
ftępek y niewidzi ,, potępia go y Wy- 
mawia: potępia go w fwym bracie, 
lubi go y cierpi w fobie. Ten Dawid 
w takowym fłanie tyś to ieft grze- 
fzniku; te takie zacmienie rozumu, 
ief to fkutek nieprawości twoiey, ile- 
razy grzeszysz, tylerazy gubifz uwa 
gę na światło. Wfzak mufifz to przy 
znac że gdyś zle robił, gdy fprawy 
twoie były  ladaiakie,  natychmiaft 
nienawidziłeś wfzyftko to, cokolwiek 
mogło ci dać widziec ich złość, to 
ieft unikałęś tego, żebyś był weyrzał 
wtwoie grzechy y wtwoie fumnienie , 
unikałes uwagi na twoie powinności , 
unikałeś 


sj 


. 
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unikałes pomyflenia © twym zbawie- 
niu , unikałes ftawienia fobie w my 
fi śmierci, pamięci na BOGA twe 
go y naftrafzne fądy iego.  Wfzyfiko 
cokolwiek mogło ci być zamiaft o- 
świecenia, y pomięfzac cię wtwych 
uciechach ; oddalafcs to od oczu two 
ich; a co to ieft to tylko nienawi- 
dziec światło, tylko cinic dobrowe!- 
nie rozum, ktoryby mogł w podo- 
bnych okolicznościach nńaproftować 
człowieka. Tak Chrżeścianie moi ile 
razy gtzefzefny przytłumiamy w fobie 
światło , niechcżć go miec w rzeczach 
do zbawienia należących; lubo ftara- 
my fig o nie we wfzyfikich innych 
materyach ile do Świata. jlerazy grze 
fzemy przytłumiamy w fobie to świa- 
tło , niechcąc wiedziec o włafnych wy 
ftępkach, gdy przecie widziemy aż 
nazbyt cudże defekta. Jlerazy grze- 
fzeniy przygafzamy w fobie to świat 
o, cierpiąc też fame wyftępki w fo- 
bie o ktore potępiamy drugich. A 
kiedy tak że fię to wfzyftko dzieie 
dobrowolnie y przez nafzą winę, ajiak 
że to wymowic można? dopicroż 
iakże 
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jakże, niepotepi nas y nie Zgubi to zd- 
pe kiedy żcbysmy  fpokoynie 
rzefzyc mogli psuiemy toż światło, 


ozum. Chcieycie cierpliwie pofłu: 
chac tey drugicy prawdy „, zamknę ią 
w niewielu fowach wtym 


DRUGIM PUNKCIE 


Być może że niektorym z 'was 
wiadomo, w ówym ftanie, w ktory 
wprawuie upicie fię, o! jakie jeft 
przewrocenie- w myflach, o! iakie 
zepfowanie w zdaniach, to co ieft 
przyftoyne zdaie fię być wftydu go- 
dne, a co wftydu godne zdaie fię 
być przyftoyae, - Otoż do tegoż krę- 
cenia fię y zataczania we wizyftkich 
iprawach iego przywodzi. grzech czło 
, wieka. Doznalismy tey niefzczęfliwo 
ści od początku świata, iak tylko 
poczeli być ludzie y grzelznicy. Ewa 
będąc niewinna iefzcze , uwierżyła na 
ftowo Stworzyciela, Ze ow owoc za 
kszany miał iey być Śmiertelny. Jak 
że poczeła finchać kuficiela, tenże 

iam 
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fam owoc za (wiąadećtwem  zmyfłow 
zdał fig iey dobry. Takci y wizyścy 
grzefznicy według miary ich zawikłaą 
nia fię w nieprawość zagarnieni zofta- 
ią pod owg  przeklęćiwo tzuczone 
przez Jzaiafza na tych , ktorzy zowią 
dobrym „ co ift złe, y fłodkim co ieff gora 
żkie y przeciwnie złym co icfi dobre y gor- 
żkim co iefł jłodkie, Zaite Chrześcianie 
moi: czyliż ieft co pofpolitfzego ina 
świecie y po między ludzmi iak złe 
poczytać za: dobre, naprzykład będą 
więc naybezecznieyfze rozpufty to oni 
mowią że to iedyne tozrywki. Będą nay 
oczy wiftfze, niefprawiedliwośći, to oni 
rzeką żeto obroty dowcipu, będą nayfzką 
radnieyfze potwarży; to oni udadzą za- 
fzczete nieuwagi, będą nayokrutnicyfze 
zemsty, to oni poczytaią za fłufzne ura- 
Żanią fię, będą fłowem naysprosnieyfze 
wyftępki, to oni ob:ocą w ułomnuoe 
ći godne przebaczania. Oto złe mia 
ne za dobre, y gorycz za fłodycz: 
Przeciwnym fpofobem czyliz' ic% co 
Pofpolitf(zego , jiak dobre poczytac za 
złe naprzykład, przyidzie chwycic fię 
€noty, to oni mowią że to iakieś 
i uroienie 
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uroienie, przyidzie poyść na Nabożen 
ftwo to oni mowią że to proftota, 
przyjdzie zadofyc uczynić powinno- 
ściem wiary, to oni nato poglądaią 
jako na przykrą niewolę, lako na łań 
cuch ciężkości, iako na nieznośne ro- 
dzaiowi. ludzkiemu jarzmo. toż do 
bre uznane za złe, y fłodycz za 
gorycz. Ale pytam fię zaraz, z kąd 
pochodzi te przewioceńie fię y zeplo 

jie rozumu, izali nie- zgrzechu? 
wfzak muficie mi nato przyfdć , że 
debre czyli cnota niezdawała fię wam 
złym, iako y przeciwnie złe czyli 
grzech, niezdawał fię wam dobrym 
czyli rzeczą lekką, dopieroż godziwą, 
aż fkoroście zakofztowali grzechu , -y 
kiedy świat, -rofkofz y ińteres zepfu 
ły ierce wafże.  Wfzak kiedy fobie 
przypominacie , ow. fzczęfliwy Czas 
pierwizey wafzey niewinności , kiedy 
BOG był z wami, kiedyście chodzili 
w iaśnośći światła iego, fłowem kie- 
dyście nmierofpoczynałt iefzcze złości 
grzechowey.  Wfzak mowię wtenczas 
piekło, było wam firafzne y Jmie BO- 
GA, utizymywało was w należytym 

y zględzie, 
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względzie, grzech naymnieyfzy na- 
pełniał was boiaznią y trwogą , cze- 
muż to? bo na tenczss, chodząc 
w świarłośći y maiąc rozum iefzcze 
niefkażony grzechem,  fądziliście o 
rzeczach Bofkich , y do zbawienia na 
leżących podług wiary, gdy przeciw- 
nie teraz maiąc rozum zafłoviony dy 
mami, czyli ciemnościami grzechu, 
niefądzicie o nich tylko podług cie- 
lcsnego ferca wafzego. Albo wam té 
dy zrzucic z ficbie , te debrowolną 
zafłonę , ktora tai przed wami praw 
dziwy iad y złośc grzechu , albo zgi 
ngc tn y nawieki wtey flepocie du- 
fzey. Lecz nierozumiem żebyście te- 
go famochcąc dopufzczali fobie , y 
owfzem fądzę was momentami upra- 
gnionych tego oświecenia falki Bo- 
fkicy, A przeto iakoście zgubili świa-. 
tło grzefząc , tak przyłożcie fię do te 
809,  iżbyście przeftawfzy grzefzyc, 
znowu znalezli też światło. Y zno- 
wu iakośćie unikali światła złe czy- 
niac, żeby niebyły zganione uczynki 
wafze, tak przeciwnie idzcie do świą« 

M tła 
X. Teodora Kazania Niedzielne Tom - II, 
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fa, y chwytaycie fig swiatla Talki Bo 
fki, abyscie to pokazac mogli świa: 
tu y ludziom, iż (prawy wafze wizy- 
fikie a crysicne w BOGU, to iet za 
powodem fatkiiego, yz.pobudki po 
dobania fię iemu famemu. Co icze- 
li tu lą tacy między wami, ktorzy 
dotąd w tey ciemnicy, y. zacmieniu 
śmierci czyli grzechow fwoich , (wkto 
rych fig uwikłali ) fiedzą, ani raczą 
otworzyć oczy na te wickufte prawe 
dy twoię BOZE, tedy ach moy Pa 
nie oświec ich profzę cię; Lecz y 
wy nieprzeftając na modlitwie moicy, 
powroccie fię do Pana, przyblizcie fię 
do BOGA przynaymnicy przez pra- 
gnienie ferca z owym Ewangelicznym 
flspym wołaiąć y profząc: Spraw Panie 
abym przejrzał, Tak iet Duchu Nays: 
światło z $wiatiości, BOZE z BO- 
GA Ciebie dzis fercem fkrufzonym 
profiemy: day nam poznac cały fza- 
cunek łafki. twoiey, . abysmy ich na 
złe niczażywai , ty thniy w ferce 
nafze tę nayfprawiedliw(zą czułość na 
interes zbawienia, ty zapal w naso- 
gicn muiiosći twolcy, ty. rozpędz 
fzczę- 
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fzczęfliwie , te fzkodliwe ciemnośći e 

ktore fpadaią na rozum nalz z grze- 

chów nafzych, abysmy fię ich odtąd 

fkutecznie uchronili, tj oświec nas 

tak dalece w wierże y na wizyfikie ! 

iey powinnośći, żebyśmy od tey wia |, 1 

ry (wego czafu podnieśc fię mogli, aż ni 

- do owego dofkonałego y iaśne- 
go widzenia ciebie w Niebie, 

| a ktore trwac będzie po 

EW całą fzczęfliwą wie 

l] czność Amen. 
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KAZANIE 


NA 
NIEDZIELĘ SWIĘTEY TROYCY. 


O poznawaniu TROYCY Przenayświętfey 
przez. miewinność, 


NOS CZSU CYNOS CLR CE A 


Doceta omnes gentes bapttfąntes eos ih nò- 
mine Patris et Filii et Spiritus Sancti. Math 28 

Nauczayce wfyfikie narody chrżcząc ie W 
?mie Opca y Syna y Ducha S. 


1 Taiemnice wiaty mńafzey, fą 
na rozum - nafz trudne y niepo- 
ięte , iefzcze ich iedoak uczyc fię po 
winni wfzyścy Chrześcianie. Do te- 
go Syn Bofki ftofował całe życie (wo 
ie, aby one ludziom do nauki podał. 
Rożne y rozliczne były iego- Kaza- 
nia, do rożnego fłuchacza. Y ieże- 
li była tak wyfoka nauka, że iey ro 
zum przyrodzony poiąc niemogł; że 
by mu wierzono nato cuda czynił ia 
ko powiedział: ieżcii mnie wierzyć niem 
chcecie, 
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śhcecie, wady (prawom moim wierzcie. Naa 
to przy boku fwoim nauczał Apofto- 
fow, ytoimiedynie zlecił, żeby y 


‘oni po odeysciu iego uczyli. Nato 


zefłaf im Ducha S. ktoryby ich oświe 
cif nicętak dlanich , iako, żeby ich fpo 
fobnicyfzemi uczynił do uczenia. Na 
to procz Apoftołow innych uczniow 
zoftawił, naktorych Duch S. z tepo 
wał, „iak mamy w dżieiach Apoftol- 
fkich ; żeby y oni uczyć mogli. A 
iako Duch S. nietylko nauczał uczą- 
czych, aleteż fpofobił y uczniow; 
tak my do uczenia was, wy do ucze 
nia fię od nas macie obowiązek. A iak 
że fię uczyc (rzeczecie) Taiemnic nie 
poiętych? iako dzifiey(zey o TROY. 
CY Nayświęt: możnaż człowiekowi 
poznac BOGA , ktory ieft niepoięty? 
ieden w Naturże , a troiaki w Ofoż 
bach, bo trzy Q Ofoby a ieden Pan 
BOG mowi Atanaży S. Jeden Pán, 
ieden Mądry, ieden Dobry, ieden Spra 
wiedliwy , a jakże trzy Ofoby , lu- 
bo ieden Pin BOG? a jakże nie trzech 
BOGOW, lubo trzy f Ofoby? Po 
ige tcgo niemogę? mamże fię tego 
uczyc 3, 
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uczyc? dopieroż mamże wto wierżyć.. 


czego niepoymnię * albo kłaniac fie 
temu, ktorego prawie nieznam? O! 
TROYCO Przenayświęt: wierżę y kła 
niam fię Tobie dlatego famego , żeś 
ieft niepoięta, dopiero niemiałbym 
Cię za BOGA gdybyś nad wfzyftko 
poięcie rozumu mego niebyła; . Do- 
piero niekochałoby Cię me -ferce y 
niewielbiło iak BOGA, gdybym gfo- 
wą moią mogł Cię. ogarnąć. Moi 
Chrześcianie , ktorych rozum -y ferce, 
fą terez otwarte na poddanie ich 
prawdom wiaty , nicoczekuycie 
dzis odemnie nauki, ale bierzcie ią 
całą od famegoż Zbawiciela mowią 
cego do was fłowy , ktorych niegdy 
zażył do Apofiolow fwoich rofkazu- 
ic im, aby sli y nauczali wfzy- 
ftkich chrząc ieh,- y tym fpofobem 
fpofobili ich, do poznawania Taiem 
nicy o TROYCY Nayświęt: w famey 
rzeczy, ieżcii chrzeft S. podług na 
uki wiary, nietylko pierworodny ‘ale 
y inne grzechy uczynkowe, w ludziach 
dorofłych, gdy go przymuią gładzi, 
toc niewinność dufzy, będzie nay- 
lepfzy 
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lepfzy frzodck do poztmawania tcy nie 
zgtontowancy "Taiemnicy , toc gorg- 
cość ferea będzie navłatwieyfzy (po- 
fob do uczenia tey mułośney. Taiemni 
cy , rzecz prawdziwa; ale zdrugicy 
Rrony, coż trudnieyfiego , iak wna- 
czynia tak ffibe -iak (3 wfzyścy ludzie 
w mowic to czyfte fumnienie y te 
garącą a fzczerą miłość BOGA? coż 
kolwiek bądz ia to mowię, y tego 
dailey dowodzić będę, Ze niemcżemy iną 
czey poznuawac TROYCY Nayswiçt: -tylko 
przez niewinność dufy., YW otym punkt 


'pierwlzy. Możemy y powinniśmy przez mê 


łość y pragnienie ferdeczue ogatnąv TROT- 
CE Nayświęt: Y otym punkt drugi. 
Uipokoycież fię rozumy ftworione 
niecdla was: ict FROYCA Nayswięt: 
ftaraymy fię wfzyścy o niewinność du 
fzy, y © lerce miłośne to: dla nas 
BOG w TROYCY S. iedyny będzie. 
Ach! co za pożytek wierże naizcy 
ztąd wynika, iakie dla nas (zczęście? gdy 
każdy znas, w iakimkolwiek ftanie cft 
y wieku , kochac BOGA może kto- 
rego Aniofowie rozumem“ poige nie- 
mogą. Mowmyż © tym dla ducho- 
wncy 
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wney pociechy nafzey ale nayprzod 
y nadewflzyftko dla więkizcy czci y 
chwały Pana BOGA, 


PUNKT PIERWSZY. 


Jako człowiek między wfzyftkię 
mi dziełami rak Bofkich ieft naylzla- 
chetnicyfzą kreatura, tak mu też BÓG 
naydofkonalfzy poznawania ficbie na- 
znaczył koniec. Zatym każdy z nas, 
iako z Natury. fwoiecy rozumny -do 
tego fzczegulnie dążyc powinien, aby 
BOGA ftworcę (wego poznawał, po 
znawfzy ukochał, ukochawfzy dziedzi- 
cif go y pofiadal czafu fwego. Y lų- 
bo BOG tak ieft od poięcia nafzego 
daleki, iak iet nad wfzyfikie ftwor« 
żenie godnością fwoią nieporownanie 
wyżfzy, iednakże y możemy y po- 
winniśmy go dochodźic y poznawac, 
4 to temi naftępuiącemi fpofobami : 
Nayprzod że ieft BOG, ktory ieft 
początkiem y ftworcą wfzyftkiego o 
tym niemożemy niewiedziec, chyba 
żebyśmy chcieli niewiedziec ześmy fą lu 
dzmi aże BOG ieft Panem nafzym. 
Powto- 
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Powtore zrzeczy tych fitworżonych do 
chodziemy, że ten BOG nafz ich 
mądry, fprawiedliwy, wfzechmocny, 
dobry, czemuż: bo cokolwiek ieft 
ftworzonego , to wfzyftko wfławia y 
pokazuie albo dobroc , albo mądrość 
“lbo wfzezchmocność albo fprawiedli 
wość icgó. -Y, tak Rządy niepomię- 
fzane świstą aż dotąd , opowiądaią ie 
go Opatrzność ktorą ma o wfzyfikich 
ftworżeniach, y każą nam ią czcic y 
fzanowac. Ziemia ze wizyftkiemi po 
żytkami ku wygodzie ludzkicy fłużą- 
cemi, daie znac o Dobroci Bofkiey 
y każe ią kochac, wfzyftkie nadzwy- 
czayne dzieła, owe tò obroty Nie- 
biefkie , owe Niebo wyprowadzone 
z niczego, owe z małego ziarna wy- 
prowadzone, drzewa, kwiaty, zboża, 
dai} znac o wfzechmoczność! Bofkicy 
y każą fię iecy dziwowac. W reście 
piekło złym, Niebo nagotowane dọ- 
brym , daią znac o fprawiedliwosói 
Bofkicy, y każą fię iey lękąc. Krotko- 
mowiąc : iako wierżemy że ieft BOG 
tak go fobie inaczcy wmyfli ftawiac 


Miemożemy, tylko ze icft zbiorem 


wlzyft- 
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wfzyftkich dofkonałośći naypomyflniey 
fzych , tak dalece: że gdyby mu kto 
iedney nicprzyznał, albo ubliżył, niepo 
znawafby go` y niefzanował lako BO- 
GA. N:przykład gdyby kto wierżył 
że BOG iet miolicrny ale nie (pra> 
wisdliwy, albo wfzechmocny: ale nie 
wizyftko wiedzacy pytam fię mogłoż 
by byc co bardziey niczbożnego , al- 
bo co godności iego uwłucączego? za 
łożmy to'za grunt iako prawdę przez 
fię iawna, pcydzmy do rzeczey, fa- 
mcy. Wiedziec chcefz człowiecze co 
y iaki iet ten BOG twoy? uważ 
fobie : ftworżył BOG wizyftko ca 
widzifz, to ieft dał iftotę wflzyftkim 
rzeczom, y onym przyzwoitą dofko 
nałość ; toc muli zawierac w fobie 
dolkonaley. to wfzyftiko co dał; ba 
niemoże nikt dawac tego czego nie- 
mı, y tak oświeca y grzcie. fonce, 
toc mufi miecod BOGA te własność, 
Podzmy daley, dał BOG człowieko- 
wi rozum y mądrość, toc mufi fam 
byc nieporownanie doikonaley mędr- 
fzy y rozumnieyfzy. Dał człowie- 
kowi fłuch żeby mogł fiyfzec, wrok 
\ żeby 
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żeby mogł widziec, a famże to BOG 
niema miec naydofkonalfzego przeni- 
kania y poznawania rzeczy , żeby wie- 
dział co fię na świecie dziecie? lub 
żeby niemiał fłyfzec czy bluznierfkich 
czy cnotliwych ffow , rozmow, y 
fpraw ludzkich? Dofzwiadczaymy ie- 
fzcze głębiey dał BOG ludziom na- 
turalny wfiręt do grzechu , przynay= 
mnicy w tenczaś, kiedy ich micpo- 
wściągliwa namiętność niezaflepia, toć 
mufi y lam nienawidziec grzech da- 
leko więkfzą nienawiścią. Dał BOG 
powagę zwierzchnościom ktora fię 
biesiże do fprawiedliwośći + żeby ka- 
rac wyftępki a nadgradzac cnotę toc 
muśi y fam, byc fprawiedliiwym. Dał 
ludzi takich ktorży panuią w Pań. 
ftwacn w Miaftach, domach, ktorży 
maią ftaranie , y zabiegają potrzebom 
poddanych fiug y dzieci fwoich. toe 
y on mufi miec Opatrzność nad ftwot 
zeniem fwoim; Zgoła muficmy tak 
oczywiftemi dowodami przekonani przy 
znac, że cokolwiek tylko doíko- 
nałości ieft y być może w ftworżeniu 
te wizyfikie ipofcbem nicfkonczenie 
dofko= 
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oralfzym BOG ma y zawiera w 


fobie, A zaiym BOG.anietylko ieft tym 
co fię widzi w itwoszenin pięknego, ia: 
sn mococgo,. dobrego, ale nawet 
ia! i Asguft: pięknością piękności, 


światłością swiarłosci, mocą mocy, do 
brocią dobioci to ieft tresci} wlzelkie 
go dobra, y. dofkonałością każdego 
dobra. Omnis boni bonum S. Auguft in 
pfal: 102-8. Moy BOZE iakże cię 
niemam kochac , ciebie ktory będąc 
zbiorem dofkonałośći naypom; flnicy- 
fzych, dodaiefz wdzięku y przymile 
na wfzyftkiemu co fię tylko ludziom 
podoba. Albo raczcy, *niechay cię 
poznam BOZE to cię będę mufał 
kochac, bo ktokolwiek  pozndie cię 
kocha cię BOZE, zapomina o fobie 
kocha cię bardziey. niż fiebie, porzu 
ca y opufzczą famego fiebie aby do 
ciebie przylzedł. Tento tedy BOG 
ktory ieft naywiękfze dobro , on fam 
o tym swiadczy że ieft ieden we 
trzech Ofobach, trzeba tedy żebyś- 
my natak wielkie świadectwo jiemu fig 
poddali fercem y rozumem , bo ko. 
muž bardzicy o BOGU wierzyc iak 
famemu 
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famemu BOGU, mowi 'Auguftyn S. 
cui magis de DEO quam DEO credam. 
Daie fig on poznawac rozumnym ftwor 
żeniom w Niebie ( Aniołom y Du- 
chom błogofłowionym ) gdzie mie- 
fzkanie fobie założył. A daiąc fię po 
znawac w Niebie jaki feft, y nam tak 
że którym żoftawił ziemie y nas na 
nicy ófadził , otym świadectwo date: 
że ict Oyciec, że iet fłowo albo 
Syn iego, y żeieft Duch Swięty. Oy- 
ciec w ktorym iefteśmy, Syn przez 
ktotegó żyiemy , Duch Swięty kto- 
ry wfzyftkie tchnienia ý porulzenia na 
fze (prawuie. Qyciec ktory iedynaką 
fwego ludziom darował, aby to na- 
prawił co grzech zepfował. Syn kto 
ry fię fam z dobrey woli za ludzi of 
fiarował. Duch Świętey ktory na A- 
poftoły y. wierne Chryftufowe z Nie 
ba wogniu zftąpił. Oyciec na ktore 
go wfzechmocnośći funduie fig wiara, 
Syn na ktorego zafługach Wcielenia , 
Narodzenia, Męki y Smierci zafadza 
fię nadzicia nafza, Duch Swięty przez 
ktorego , miłość Bofka rozlana ieft 
w fercach nafzych. Qyciec ktorego 
mocą 
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w (piera fig fłabość nafza, Syn kto- 
rego mądrąśćig udofkonala fię nieu- 
mieięrność nafza, Duch Nayświęt: kto 
rego dobrocią gładzi fię nieprawość 
nalza, Oyciec ktorego gdy mianuię, 
ukazuię Syna, Syn ktorego gdy mia 
puię w fpominam Oyca, Duch Świę 
ty o ktorym gdy czynię w zmiiankę 
mulzę rozumicc że iek czyimfi du- 
chem to iet Oyca y Syna. Oto 
świadcćtwa po ktorych mamy pozna 
wac BOGA w TROYCY dofkonałey, 
ale czyliż go wfzyścy tak poznaiemy? 
albo raczey, ktorzyz to: fą ludzie kto 
rży go, na takie świadećtwo pozna- 
ił}? oto ci ktorych Chryftus w Nie 
bie y na ziemi iefzcze żyjących bło- 
gofiawi, (Ci ktorzy maią fumnienie 
czyfie otrzymaią te nadgrodę że po- 
znawaąc będą BOGA, iak gdyby go 
widzieli iefzcze w tym życiu- Błgofia 
wieni. czyfłego ferca, mowił Chryftus pos 
nieważ oni BOGA .oglądac będą. Ta to 
iet właścość ludzi czyftego ferca, -kto 
rym niewinność tak BOGA wyftawia 
do poznania, fzanowania y milo- 
ści, iak gdyby go widzieli.  Potwier 
dza 
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dza te prawdę fam Chryftus Pan, gd 
dziękuie Oycuprzedwiccznemu, że 
iemnice Bofkie ukrył przed mędrcami 
światowemi,. a obiawił je maluczkim żę 
zas wyraznie zokoliczności tey Taiemni 
| cy przerzeczoną modfitwę czynił Chr 
ftus do Qyca fwego, znzc to iasnie 
bo tam zaraz wyłożył ią y wytłoma 

| czył temi flowy , wj fikie rzeczy dane mi 
| fa od Qyca mego, y nikt nezna Sy 
| ko Qyciec „ ani Oyca kto: zna tylko Sy 
| komuby Sym chciał  obiawic, , Maluczkim 
tedy to ieft niewinnym y chce, yw 

$ rzeczy famey obiawia Bofkie fkryto- 
| śći Chryftus Pan, przeto rzekł iak 
mamy u marka S dopuśćcie maleńkim 1sé 
do mnie: Czemuż to t oni bę- 
dc dalecy od wizelkiey złośći, w pro 
ftocie ferca {wego wyznaią to, cokol 
wiek BOG obiawił. Oni piezachodzą 
| wuwagę niedoftępnego Maicfłatu , y 
| dlatego maig wolny przyfięp do nie- [il 
go, oni zgoła. niewdaią fię wžadnd | 
Taiemnice , ani nierozbieraią ich, y i$ 
dlatego z uft tych niemowląt więkfzą UR 
BOG odbiera chwałę, niż zrozumu 
nayuczenfzych , ktorzy niemaiąc po- 
kory 


a tyl. 
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kory y proftoty ferca; chcą wchodzić 
wikrytości Bofkie. Zteyci przyczyny 
rzekł Chryftus Pan y do uczniow fwo 
ich feżeli niefłaniecie fig isk małe dzieci, 
niewstdziecie-do Ktoleftwa, Niebiefkiego To 
iet nietylko niewnidziecie do onego 
wiecznego Kroleftwa gdzie ieft fioli- 
ca błogofławionych, ale anido tego 
ktore w nas ict. A coż za Krole- 
ftwo BOZE Chrześciąnie moi w nas fię 
znayduie ? Oto panuie w nas O Niebie 
fki przez ftworżenie, Syn Bofki przez 
odkupienie, Duch Nayswięt: przez 
poswięcenie.  OQyciec przedwieczny 
ktory dał nam. to że iefteśmy , 
y iako nas ftworżył z niczego, tak 
y'może nas wiedne nic obrocic. Syn 
Bofki, ktory będąc nam dany na 
okup, poiednał nas z BOGIEM Oy- 
cem, uwolnił od grzechu, ffowem 
wzmocnił fłabość Natury nafzey, Duch 
$. ktory przez udzielenie nam darow 
fwoich , wyprowadza w nas przedzi- 
wne fkutki nawrocenia y poświęcenia 
dulfz nafzych. Y tak zdaie fię że 
Qyciec przedwieczny czyni nas ludz- 
mi, Syn Bofki czyni nas ludzmi wiet 
nemi 
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nemi Chrześciany. Duch S$. czyni 
nas ludzmi świętemi. Y toc to ieft 
co wy pytacie malenkich dzieci, kto 
cię ftworżył ; Oyciec, kro cię odku- 
pf: Syn BOŻY; kto cię poswięcił? 
Duch S tym ipofobem wyrażacie że 
y nayproftfze Dziecinne terce poymu 
ie BOGA we trzech Ofobach jedyne 
go. A kiedy tak, niepoznamy więc 
y my inaczey TROYCY Nayświęt: 
tylko ftaiąc fię iak małe dzieci, nie 
winnemi na dufzy y czyftemi na fis 
mnieniu. Ale idzmy daley y doswiade 
czaymy głębiey, wizyścy, Patryarcha 
wie y Prorocy nieinaczey micli fobie 
obiawioną * te Taiemnice tylko że w 
znaczney _świątobliwości żyli iak procz 
wielu innych naucza Epifaniufz moe» 
wiąc: Prorocy y inni wielce świątobl.pi Ie 
dzie poznawalt y bierzyli w BOGA w TROT 
CT tedynego. Una TRINITAS femper in 
illa Diymitate fingulari nuniista-, et credita 
eft ab illis , qui ceteris añteceliehant, üf 
Prophète atque eximia fanctitare bomines. S. 
Epiph. libr. contr hæres: Dopieroż 
wizczegulnośći mowiąc: nieinaczcy 

N poznał 
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poznał z obiawienia Bofkiego tę Ta» 
iemaicę Abracham gdy iak pifmo S. 
mowi trzech widział a tednemu fig pokłonił, 
tylko przeto że był wierny y niewin- 
ny. Nieinaczey miał fobie obiawio- 
ną tę Faiemnicę Dawid gdy. temi flo- 
wy: prolif o błogofławienftwo BOGA 
mowiąc: Niech nas błogofławi BOG, BOG 
naf, miech was błogifławi BOG,- tylko 
p'zeto że był mężem według ferca Bofkiego. 
Nieinaczcy Auguftyn S. chociafz (woy 
wizyfick dowcip na to fadził, mogł 
poznac tę Taicmnicę, tylko udaiąc 
fig w pokorze do oczyfzczenia (umnie 
nia, przez chrzeft od Ambrożego S$. 
przyięty. W tenczas mowię dopiero 
doświadczył y zeznał, że prawdziwa 
ieft obietnica Chryftufowa , że ludzie 
czyjego. fera BOGA widziec będą, gdy 
rzeki w te fłowa TROTCA Nayświętfa, iefk 
naywyżje dobro, ktore nayczyfife tylko ros 
zumy widzą y dochodzą, TRINITAS. 
Divinarum  Perfonarum ef fummum bonum, 
grod púrgatifimis mentibus cernitur. libr. 
de Trinit. Poydziemyż Chrześcianie 
moi do Ewangelii? o! iak tam iaśne 
znaydziemyj tey Taiemnicy obiawie- 
nie , 
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ñe, ale. wfzelako do naywyż/zey 
swiątobliwości, y niewinsośći funt 
nienia przywiązane. Wiemy wfzyścy 
Że obiawienie tey Taiemnicy uczynio 
ne było Nayswięt: MARYI ` Pannie, 
przy zwialtowaniu przeż Anioła mo- 
wiicego: Oto pocznief p porodzić Syna, d 
bydzie zwany Synem naywyżyego , „Duch Sa 
zjapi naiciebie.  Owoż TROYCA Niy 
święt: Qyciec pofylaiacy Aniofa Syn 
Botki wcielaiący fie na fłowa MARYI 
y Duch S- za ktorego iprawą fRało 
fię w cielenie Syna Bofkiego. Lecz 
z drugiey ftrony, niewiemyż znawki 
wiary, że potrzeba było do tey Ta 
iemnicy śŚwiątobiiweśći + iaka może 
byc naydofkonalzey , iaka byla w 
Przedziwney Matce BOGA? wizak 
do tego ią Duch S. ufpofobił łafka- 
mi (wemi, poczęcie icy uczynił bcz 
grzechu, narodzenie święte , życie 
iey w miłośc BOGA vy blizniego w 
naywyż(zym ftopniu obfirniące, Wizak 
do tego y'ona fama przyłożyła fie 
<notliwemi cewiczeniami , była naynie 
winnicyfza, nayczyftfża, y dlat: go mia 
ła fobic obiawioną tę Taicmnicę Wie 
Nz my 
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my yo Janie Swiętym że gdy chrzcił 
Chtyftusą miał (obie obiawioną TROY 
CE Nayświęt: Oyca ktory z obłoku 
mowił: Ten iefł Syn moy miły, Syna Ba 
kiego, ktorego chrzcił Jan S. y Du 
cha S. ktory w poftaci gołębicy po- 
kazał fig nad Chtyftufem. Lecz z dra 
giey firony, ©! iak wielka była nie- 
winność Jana, a przy niey furowoóść 
y oftrość życia? Był w żywocie Ma- 
tki (woiey za przyjściem Zbawiciela 
poświęcony, a gdy fię na świst uro 
dził, dziecinne lata na pufzczy tra- 
wii, niewychodząc z nięy aż do Ro 
ku zotego życia (wego, y to na opo 
wiadanie Moefsyafza y wiary w niego 
wfzyftkiemu ludowi. =- Y coż wy tu 
myflicie Cbrześcianie moi: uważając 
niewinność y świątobliwośc Matki Bo 
fkiey y Jana S. myflicie podobno , że 
wam  grzelfznym niepodobna zdobyć 
fie, na takową świętobliwość, że trą 
fi ię wam przez w rodzoną każdemu 
ułomność upaśc y powielerazy na dro 
dze przykazań Bofkich, a zatym że 
niemożecie byc tak dofkonale święte- 
mi. Go zaś ludzie iefteście fabi, ufo 
MNI, 
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mni, grzefzni y przeto rofpaczacie 
o poznawaniu BOGA w TROYCY S- 
Jedynego , ni, nietraczcie * nadziei à 
w znieca ią w (ercach wafzych dopic= 
ro. wfpomniony Jan S. przy fwoim 
chrzcie pokuty zachęca on was do fzcze 
rey (kruchy gdy mowi: Czyńcie godne 
owoce pokuty; w famey rzeczy iakby ma 
wif niciefteście Swiętemi, ależ może 
cie byc] pokutującemi, a zatym mio= 
żecie y wy obmywfzy fię włzach pos 
kutnych , poznawać *TROYCĘ Nay- 
święt. Obmyimyż iuż fzczeremi łza 
mi, iak chrztem pokuty Daze ná: 
(ze, to dla nas pewne będzie obia: 
wienie y poznanie BOGA w TROY- 
CY S. Jedynego. Wiara nas uczy, 
że w dufzy gdzie grzechu nicmafz 
BOG  przemieizkiwa , iak w domu 
fwoim , ram ią 'Oświeca, nią rządziy 
dofkonali ią, przeciwnie z Dagoncm 
Bożkicm czyli zgrzechem niczgodzi 
fig naiednym Oftarzu ferca nalzega. 
A zatym, co Jozue do jzraclitow, to 
my do; was mowic powinnismy choc 
prawowierrych , Wwyrzuccie BOGÓW cu* 
Hzych od was: Auferte DEOS alienos de mea 
dio 
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dio vefri Jofue 24. Y gdy to mowiem 
niezadajiemy wam bałwochwalftwa Po 
ganfkicgo , ale z Pawlem S$. rozu- 
miec chcemy; że jakbyscie z fame- 
do ciała złożeni byli, w zmyflność 
iak w Bożka iakiego wierzycie , y oko 
ło poządliwosći, zabobonow , fzczę 
ścia y inoych niepomiarkowanych żądz 
jak niegdy Jzraclitowie około złotego 
cielca , fkakacie. A przeto mowię 
znowu do was,  wyrzuccie Bogow 
cudzych z ferc walzych, to ict Boż 
kow nieczyftości,  łakomftwa, wynio- 
fiosći, vy tam dalcy: a dopiero iak 
niegdy Kościoł Jerozolimfki; -tak ten 
Kosciol zywy, to iet ferce walże 
papefni ogromność BOGA w TROY- 
CY_-S. Jedynego. A nad to  ftaray- 
my. ię" aby w życiu nafzym byfo 1ak 
nadvdofkonall(ze wyznanie tey Taiemni- 
cv to iet: poswięcmv na honor tey 
TROYCY Nayświęt: TROYCĘ ludz- 
ką czyli, rozum, wolą y , pamięc, 
poddaymy 1ego Panowanin troycę nie 
przyiazną czyli Świąt ciało y czar. 
ta, wy przyliegniymy fię iakosmy fię 
raz wyrzekli na chrzcie S, piześlętey 
troycy 
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troycy światowey o ktorey Jan S. wfyfłke 
cu iejfł na świecie, seft pożądliwość ciała, po- 
żądiiwość” oczu, y pycha żywota, W reście 
zachowaymy z rofkazu iego troycę zo 
fitawioną do zafługi nafzey , czyli pra 
wo natury, napifane , y łafki, au- 
wielbiemy tym fpofobem TROYCĘ 
Przenayświętfzą y Bofką, gdy maiąc 
czyfte fumnienie, a przytym miłośne 
pragnienie nić , tylko BOGA fercem 
kochac będziemy. Miała to być ma- 
terya: drugiego Punktu ~ lecz ią na 
inny czaszachowuię , niechcąc fiè wam 
naprzykrzyc przy dłuzfzym Kazaniem, 
ktore iuż Konczę tym affektem: Wiel- 
ki BOZE , y ktożby fobie tego ży» 
czyc miemiał, ponieważ to ieft fzczę- 
ście, nad wfzyftkie fzczęścia, ten ieft 
żywot wieczny aby Cię ludzie pó- 
znali, prawdziwego BOGA, y ktore- 
goś pofłał Jezufa Chryftufa, y Ducha 
S. Toc iet biogofławienftwo , kto- 
re tu iefzcze na żiemi poczynam, gdy 
maiąc niewinne y czyfte fumnienie 
poznawam Cię BOGA moiego. y 
kochac Cię w tym ftanie mógę. Aie 
coż narzckąc mulą na mizerny ftam 
życią 


> 
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życia mego na tym świecie; ktofy 
mnie uftawicznie prowadzi do prożno= 
ści świąta, do pożądliwości oczu, da 
pychy y wyniofłośći życia, a zatym 
ktory przywodzi mnie do tego, abym 
uftawicznie utyfkował iako tam Dawid: 
Ach! y pokiż będę ciężkicgo ferca; 
zacoż miłuię matność y (zukam kłam» 
fiwo: Ach! będę Cię odrąd miło» 
wał moy Panie, mocy moia, twier= 
dza mola, ucieczko moia, wybawie 
ciclu moy, tylko Grce czyfte tworz 
we mnie BOZE, y Duch prawego 
odnow. w wnętrznościach moich, -a 
przytym (praw mułościwie ; niechay 
nigdy niczapominam otym, że wto 
Jmie Przenaychwalcboieyfzey TROY- 
CY, niemowlęta przy chrzcie $. do 
rofl przy bierzmowaniu, pokutuiący 
przy rozgrzefzeniu, Kapłani przy Ofies 
rże odbieraią (woie właściwe poswię: 
cenie, Y co wreście, gdy w godzi: 
nę śmierci Kapłan ftoiący przed na: 
mi, modlic fię. za nas będzie, aby 
tym fkutecznityfza była mod itwa ie- 
gò; nie innych tylko -tychże Jmion 
Qyca Syna y Ducha Świętego wzy- 
wac 


pk 
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wac nad nami będzie, y obrociwfzy 
fię do Ciebie BOZE polecac Ci bę- 
dzie dufzę nas konaiących wtc fłowa: 
Chociazże zgrzefył o Pame, ale wierzył w 
TROTCĘ Przenayświęt: tak iet wierżę” 
my o BOZE, ty pomnoż wiarę na- 
íz}, a my y tu y na wieki. fpiewaę 

Ci będziemy: chwała bądz BOGU 

Qycu, Synowi, y Duchowi 

Świętemu Amen. 


y 
KAZANIE 

i NA 
NIEDZIELE IIL PO SWIĄTKACH. 

O Dobroci Bofkiey W przyieęciu do fiebie 
grzeffnikow. - à 

Erant appropinguantes - ad fefum  publicanź 
Ct jeccatores, ut awdirent iilum Luc, i5 C: 


Przyblizaii fig do Jszufa celnicy y grzefuicy, 
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nicy y grzefznicy , aby iego naukiy 
Kazań Bofkich z pożytkiem fłucharąc, 
uzdrowieni zoftali na dulzy; tak w 
tych dniach zbliżającego fię Odpuftu 
Jubileufzowego ( R P. 1776. ). (cho- 
dzic fię będą na to mieysce S. wier- 
ni, aby nas mowiących do. nich Jmie 
niem Bofkim fłuchąli, y nauczyli. fię 
o tym, co to ieft ten Odpuft? co 
maią czynic na doftgpienie go, y 
jakie on fkutki w Chrześcianach fpra 
wic „powinien. Jakoż  przyrzekamy 
wam, że wam na rożnych y rozlicz 
nych wtey mierże naukach fchodzic 
niebędzie , ktore tylko mogą być po 
trzebne do oświecenia , w zrufzenia y 
pociągnienią was do fzczerego nawto- 
cenia fig do BOGA. Wlzakże ponie 
waż między wiele innemi pobudkami, 
ofobliwie Dobrocią y  miłofierdziem 
BOGA tknięci grzefznicy do niego fię 
przez ferdeczną fkruchę  nawracaią, 


przetoż y ia dziś o powrocie do BO-. 


GA .przez pokutę mowic chcę; 4 
oraz wyfławic wam ten pełen pocie- 
chy widok krory w tey Ewangelii 
wyftawiony ict oczom nalzym. Ten 
zas 
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zas ieft, widok: ni f(kączonego miło- 
ficrdzia Bofkiego, y  fkłonności (er- 
ĉa iega, w przyjmowaniu do ficbie 
obłąkanych fwych finow , czyli grze 
fzuikow, gdy fie nawracają do niego 
calym fercem fwoim. W fimey rze- 
czy zwykliśmy ludzie opufzczac przez 
grzech Pana BOGA y zrądośćią,. nie: 
powracamy do niego tylko z ciężko- 
śćią , . BOG icdnak zawlze gotow ief 
p'zyjąc nas łaikawie do fiebie. Oto 
we trzech ilowach , należyte wyobra 
żenie miłofierdzia ku nam Bofkiego, 
Oro to icit właśnie co w pokucie 
nażcy powinno nas wzbudzic, do 
nayżalosnicy(zcy fkruchy , do wdzię- 
Cznosći nayżywizey, y do miłości 
nayżywizey. Zadziwmy fie dzifiay , 
y ńafępniecych dni, na ten cud Do- 
broci icgo Bofkiey , wynidzmy z tey 
pPzepasćci obrzydliwości , wftępuiąc 
w flndy marnotrawnego Syna, y wo 
famy. znim, chcę powftac Panie w 


rym S. czafie , chcę przylgnąć (zcze 
r1że do Ciebie; prośmy do tcgo o 
rotunck Nayswięt: MARYI Panny 


> 
$otowcy zawzdy na pomoc grzcizni- 


kow 


Kazarie 
kow pokutuiących y tych, ktorzy 
pragną pokuty rownie, ako y nad- 
grodzenia coraz więklzega, czci y 
chwaiy Pana BOGA. 


PUNKT PIERWSZY 


Wfzyfcy ludzie na świecie; al- 
bo fą grzefznicy ktorzy w grzech ia- 
ki ciężki w padli, albo pokutuiący , 
krórży fię z przepaśći upadku fwego 
dzwigaię przez pokutę, albo w cale 
fprawiedliwi , ktorzy niegrzefzywizy 
nigdy ciężko, w ftanie łafki poświę- 
Gaiącey żyią; ciefzac fię owocami {wey 
niewinności. Grzefznicy fą to iak o: 
wieczki, ktore obłąkały fię od nay- 
łcpfzego Pafierza fwego Chryftufa Pa- 
na, poftawione będąc na paftwifkach 
buynych w Kośćiele iego. Pokutnią 
cy fą to iak owieczki znalezione w 
Trybunale pokuty S$. za doftąpieniem 
odpufzczenia grzechow .fwoich prze- 
fziych; y znowu powrocone do ie- 
dnośći owczarni Chryftulowey , dla 
ftania fię tam uczeftnikami używania 
Sakramientow SS. wizyftkich ofiar y 
modlitw 


rzecz opifuią , 
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modlitw, ktore za niemi czyni Ko= 
ścioł S. do BOGA. Sprawiedliwi (ą 
to iak domownicy w Pałacu wielkiego 
Pana, ktorzy dogadzaiąc y Powolne- 
mi będąc we wfzyftkim woli Jego; ma 
ią podoftatek chleba y wfzyfikicgo w 
Domu iego.  Lepiey rzekę, fprawie- 
dliwi f} to Synowie którzy nieobra- 
ziwfży nigdy naylepfzego z OQycow 
BOGA; kofztuią iuż welolośći bło- 
gofławionych , przez owe lube ufpo- 
Koienie (umńienia , y przez pociechy 
ktore BOG mięfza przy ich trudach 
y pracach w tym życiu. Wfzyftkich 
tu odemnie wyliczonych kocha BOG 
zaifte , ale nareście ieżeli weyrzemy 
w Ewangelyą dzificyfzą, y fow fe 
iey trzymac będziemy tak, iak one 
możnaby powiedziec 
że Pan. BOG naywiękize fafki fwoie 
zachownie dla grzefznikow pokutuią- 
cych. Ze ich przenci nieiako nad 
famych fprawiedliwych , lubo ci wier- 
nic zachowiiąc wfzyfikie iego przy- 
kazania , prowadzą życie według po- 
winnosci śwoiey. Ze. nawet znawro- 
cenia icdncgo takicgo grzefznika Ta- 
dość 


eine an: OLA 22) 
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dosć ywefele czyni między Anioła: 
mi w Niebie: Radość iek przed Amoy 
BOZEMI, mowi Zbawiciel, nad ic- 
duym grzefnikiem pokutsiącym Więcey, niż 
nad dziewiędziefigr y dziewięcią fprawiedli- 
wych, ktorzy n epotrzehutą pokuty, Ktore 
to: fłowa wyfławiaią nam tę prawdę, 
według tłowaczenia QO- $$. że Pan 
BOG po wfzyftkie czaly świadczył 
był, ofobliwe łafki śwoie grzefznikom 
nawet jawnym, y innych ludzi nay- 
bardziey gorfzącym , fkoro tylko ci 
opuścili niegodziwe drogi (woie, y 
chwycili fig fzczerze fłnzby iego. Ten 
fpofob poftępowania (obie Bofkicga 
zgrzefznikami, z głębokim ulzanowa 
niem czcic nam należy , iako ktory 
na wielu grontnie fig preyezynachi 
roftrząfniymy ie Chrześcianie: MNayfrzod 
podoba fię Panu BOGU wydę jaw- 
nicy bogaćtwa fafki fwoiey, z temi 
zaś nigdy fię wfpanialey niewydaie, 
fak pewnym grzelznikom one świąd- 
cząc, tymń ktorzy” fię ich bardziey nie 
godnemi byc pokazali.  Powtore WY 
Bofkie wręku takowych grzefzniko 
nawioconych daleko fą belpiec ni 
fze, 


„niefzczęfliwe owe więzy grzechow 
ktoremi fkrępowani byli, iakoż y u= 
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fze, od zarazy pychy tak fzkodliwcy, 
niżeli w ręku iprawiedliwych , bo ci 
zbogdceni darami Niebiefkiemi łacniey 
ie mogą przywłafzczyc włafnym za: 
fłuzom , y nakfztsłt Anioła pyfznego 
dac fię zwieść jafności ozdoby fwo- 
iey y chwały. Przeciwnie grzefznik 
byteż-dobrze na ofobliwy jaki ftopien 
świętobliwości był wyniefiony , zaw- 
fze on maigc wzgląd na przefzłe bře 
dy y wyftępki fwoię, ma przyczynę 
do upokorzenia fiebie, do firzeżenia 
fig prożney chwałcy , y wielkiego o fo 
bie rozumienia. Bo iefzcze chce te- 
go Pan BOG, aby takowi nawroce 
ni grzefznicy mocniey go fię y ferdecz 
niey trzymali, y dlatego ofładza im 
łafkami  fwemi ktorych im użycza, 
ciężar iarzma fwego, żeby pod nim 
fiabość ich nieupadała. Bo nakonieg 
chce Pan BOG nadgrodzic nawroto- 
nym grzefznikom, te odważne mę- 
ftwo, ktorym fię odważyli zerwac 


> 
mie Pan BOG fowicie płacic takowe 


ofiary, ktore mu kto czyni z fiebie. 
To 
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To iednak wfzyftko com tu namie- 
nil, niemowiłem na zawftydzenie was 
fprawiedliwych ktorzy fig BOGA izcze 
rze trzymącie, ani na uięcie wam 
tey pochwały, ktora fię wam fu- 
fznie należy : iefteście zaifte ozdobą 
Kościoła, chwałą y Koroną iego- 
Lecz żeby też y grzefznicy ftali (ię 
adością iego, dlatego trzeba ich po- 
budzic temi frodkami > y (erca im do 
dac na powzięcie fwiętcy ' nadziei. 
Zeby iako przez grzech opuścili Pana 
BOGA y zradością do tego, tak fta 
ralifię przeciwnym fpofobem począc 
pokutę od'łeż y żalu za grzechy 5 
uważając Dobroc Bofką niefkonczoną 
w powołaniu ich do fiebie. Ale co 
ia mowię o grzelznikach : myć to ie 
fteśmy ci zbiegowie, y my to. fami 
opulzczamy przez grzech Pana BO- 
GA, a to zaraz z pierwfzych lat mło» 
dośći nafzey. Y tak ledwie <co po- 
czniemy tylko otwierac oczy iako zarązs 
niefzczęfliwe uciech zakazanych oma; 
nienie pociąga nas y rwie za lobą 
Jdziemy tedy za nim y zupełnie fię 
na nim fpufzczamy. Podzeje (tak (ię 
pobu- 
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pobudzaią więc do rofkofzy bezboż- 
nicy opifani u Mędrca ) zażyimy dobr 
tych - + - zażywaymy rzeczy fiworżonych pret 
ko iak w młodości , winem drogim y oleykz- 
mi gię napełniaymy , niech nas niemiia Kygiat 
czafu: Sap: 2. c. W takowym to po- 
fpolicie ferca ułożeniu , w takich zda 
niach y chęciach , wychodziemy więc 
ma świat y wcale Światowe prowa- 
dziemy życie, życie co do Ducha 
rofprofzone, życie miękkie, życie 
we wizyftkim fwobodne y ze wízy- 
ftkich miar zepfute. Niech na ta- 
kie, zycie woła iak naybardzicy 
fumnienie włalne, niech BOG do 
ferca mowi ; tedy zatula człowiek 
Światowy ufzy na wołanie fumnienia 
y ftaie fig głuchym na głos famego 
BOGA , oddala fię od niego; a ną 
latże wiele? ach! bywa to że cza- 
fem aż do oftatnicy ftarośći. Poki 
tylko świat ma, przez co by fię nam 
podobał , ‘poki ma czym zadofyć uczy 
nic. nafzym namiętnościom, bądz chęci 
do honorow , Bądz żądzy łakomey 
do bogactw y doftatkow , bądz brzyd 

G kiey 
X. Teodora Kazania Niedzielne Tom IL 


Kazanie 
kicy y bydlęcey chuci ciała, poty 
niechcemy miec innego. krom niego 
Pana; y wnim całą pokładamy u- 
fnośc y fzczęfiwośc. O zaifte w iak 
wielu okkazyach y rzeczach ,” nicdaią 
fię uwodzic ludzie namiętności (wo- 
iey na grzech iaki ciężki zpogardą 
BOGA, y -zprzenofzeniem ftwórżenia 
nad famego ich fiwsrcę** iedeń' czyni to 
dla rofkofzy ciała; inny dla nędźne 


y 
go zyfkae, tny dla mnienantgó ko 


|=) 


~ 


norus inny dła rzeczy «cale nic nie 
wartęy , wizyscy: niechcąc w tym po* 
spi wi. Pana BOGA ktory to 
pogardzaią nim rownie; y 
nad hicge namiętność fwo» 

aśnie: dak niegdy: żydzi prze 
Baaba nad-Syha Bofkie go: 
lubo fię z tym  iawnie nieoświad- 
czają iako y- omi, to ićdnak pełnią 
fercem co oni uly; ni, -niechcę ia 
tego,  ale-raczey, Barabatza: nicchcę 
ja BOGA, Pan to iet zbyt pilny y 
zbyt fprowy, ktoremy mi zę fu- 
życ. Drogi przykazan iego zbyt ieft 
ścifła dla mnie, a mnie heie 
fzcy potrzeba. Swiat daleko iek wy 
godniey 


3 
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godnieyfzy, nie tak ieft uprzykrzony, 
nietak uciemięża, zgadza fię on z fkłon 
nościami moiemi,  pobłaża pragnie- 
niom moim, zoftawia mi zupełną 
wolność żebym żył według upodoba 
nia y woli. "To mi tò Pan ktory 
ni (ię podoba, y ktorego ia chcę, 
wcz precz odemnie tego BOGĄ tak 
Świętego, ktorego -iedno * fkinienie, 
iedno okiem rzuczenie , iedno owo 
obrazić może. BOGA tak iaśhie-wi 
dźącego , y przeńjkalącego wfzyftko, 
BOGAnic nie przepufzczaiącego. Wez 
mi te Ewangelią, to prawe tak fu- 
rowe, y tak (ię fprzeciwiaiące moim 
zdaniom przyrodzonym. Niemam ią 
innego prawa tylko pychę msoią, tyl- 
ko miiośc w łaśną,  poządliwość mo. 
ią y to wfzyftko co mi ofłodzić mo- 
Że życie moie „y millzym mi ie uczy 
NIC. Strach o tym y pomyflec co ia 
tu mowie, to iednak ief czego fię 
przyidzie nąpatrzyc ledwie niecodzien 
Nie,  ofobliwie.- w ludziach * świato- 
wych płci oboiey. Niechay wroż: 
nych okclicznościach Swiat fie im fta 
wi zftrony iedney z(wemi ponętami, 
O 2 a Pan 


Kazanie 
a Pan BOG z drugicy, z {wemi proz 
bami y obietńicamii. Niech wfzcze- 
gulności . mowiąc : gra idzie o fortu- 
nę świecką ktorey cheg doftąpic , o 
honor iaki do ktorego zmierżaią, o 
zyłk iaki docześny ktorego pragną, © 
fprawę iaka, © interes ktory chez 
wykierowac, o niegodziwą przyiazn 
o brzydką rofkofz ktorą dhcą wy- 
pełuic, pytam fig o! ziaką ufilno- 
ścią do tych fię rzeczy niemaią lu- 
dzie? z iaką gotącością (że nic rze= 
kę ) ziakim prawie fzalenftwęm nie- 
zabiegają oto ? Czyliz oni "wazaią na 
tenczas, że Pan BOG tego wlzy- 
fikiego zakaznie. Y czyli chcą przy- 
naymniey wiedziec o tym: lub też 
ieżeli otym wiedzą albo gdy im fta- 
widią o tym przed oczy prawo Bo- 
fki, czyliż ich to` fzćzerże na fer 
cu wzrulza? bynaymniey , mało co 
oni nato maia względu, że BOG 
przez praw fwoich przeltępftwo cięż 
ko obrażony bywa;  nieieft to po- 
budka tak mocna, ktoraby ich od 
złego zawściągnąc miała.  Jdą oni za 
przyrodzoną fkłonnością , biega za icy 
powa- 


A DE EZ, 
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powabem , tego fie co żywo chwy- 
taią z niebiefpieczenftwem nawet pod 
padnienia gniewowił Bofkiemu , byle- 
by tylko otrzymali to, czego nie- 
godziwie pożądaią. Y dlatego to mo 
wiem, y iefzcze mowie, że ZWy- 
kli ludzie opufzczac BOGA y z rado 
ścią, to ict maiąc fię za fzczefli- 
wych, kiedy dopną tego, czego 
dziwnie pragneli , chociaz z pogardą 
BOGA y praw iego. A nadto nie- 
powracaią do BOGA, tylko z wiel- 
ką ciężkością. 


PUNKT DRUGI. 


Po długich na drodze zbawien- 
ney błędach , nadchodzi nakoniec kie 
dyżkolwiek czas zbawienia , czas na- 
Wwrocenia , -czas łatki, w ktorym czu 
ie dufza mocnieyfze pobudki y na- 
thnienia, aby powinnościom 
fwego czyniąc zadofyc powrociła do 
BOGA fwego. A ktoryż to czas by 
wa takowy Chrześcianie? ot będzie to 
okoliczność iaka ośobliwa, ktorą BOG 
fam pizyfpofobił , będzie to wiek po 

deflcy- 


ftanu 
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defzleyfży , w ktorym ogień złych 
chuci z łekkauftaie, będzie to upoko- 
rżenie znacznieyfze y ciężfze pocho- 
dzące z upa adku fortuny, albo z na- 
rufzenia fławy człowieka, będzieł to 
ftan zdrowia nadwerężońego y. fłabe- 
go po chorobie. Nieinaczey fię nawro 
cit Auguftyn S. Ten to Swięty, kto 
ty fta fiè iednym znapzawołańtzych 
pokutnikiem -w Kościele BOZYM. 
Niemożemy miec żadnego pewnieylz 
go w tey mierze fwiadećtwa, nad świa 
dećtwo ktore fam o fobie daie. Przez 
iak długi czas chwiał fięion , ni fod- 
ka iaka na wodzie, na tę y owe 
ftronę między miłofierdziem  Bofkim 
z jedney/ firony , ktorego ciągncło 
nieuftanńię do czynienia pokuty; y 
miedzy tożnemi niegodziwościan ni świa 
towemi z długiey , ktore trzymały 
go uwikłanego przy fobie. Chciał on 
inż coś dobrego , -albo rozumiał O 
fobie y tak ma fię zdawało iakoby 
chciał, ale wkrotce PW m wfzyftkie 
go mu fię odechcia Profił -Pana 
BO GA aty go ofwobódził z tey nie- 
woli, w ktorey go iako ięńca rakowe 
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go grzech trzymał w:okowach fwoich, 
ale razćm obawiał fig aby go BOG 
niewyfłnehał ; y żeby znać prozba 
iego fkutku fwcgo niewzicła. Uftawi= 
cznie będąc pomięfzany , wewnętrzną 
fumnienia zgryzotą , aby ią iakozkoi: 
wiek usśmięrżył zwykł był mawiac;, 
w krotce, w krotce, "ale to -w krotce 
nieprzychodziło nigdy do, fkutku ,: y 
coraz ie-odkładał na dzien iutrzeyfzy, 
wtym okropnym zamięfzaniu ; Ktore 
on farm tak nam żywo opifał ył przed 
oczy fawi? , wzdychałem (prawi ) y ię» 
em pod ciężarem Kaydan moich,- 2 Wiga 
zanym będąc własuą walą twardfą nad Selaa 
20; y gdybynie filna pomoc a Bofkiey 
Reina była: tedy bym nigdy do. kutku 
iod? tey rzeczy, ktorey w prawdzie 
zysżyłźm Jobie , ale ktora tyle. ciężkości ko 
ftowac miała fercu memu. Tedy zawo- 
falem (mowi on) Jakże lfugo , iak 
wielerazy iefzcze mowic będę iutro, 
Iltro, y zawźzdy iutro ? quamdiu> cras 
et cras. Czemuż ten moment nicieft 
ofiatnim momentem moiey beze- 
cności y moicy nędzy ? < quare. non bac 
hora finis turpitudinis mie?  Confes libr. 8 


GZ: 
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c. 7. Y natychmiaft oczy iego ro- 
ipłyneły fię w łzy, ani mięfzanie fię 
ferca iego uftało, poki aż nieprzyfiało 
zupełnie do BQGA , tak wyznał Aug» 
$. Ale krom niego , iak wiele grze: 
fznikaw , podobnież fię pafiuią zfobą 
smaląc powrocic da BOGA? o! iak 
wielu y teraz doznaią tey potyczki 
na fobie? naftępnie na nich mocno 
łafka Bofka, ta wfzędzie za niemi 
idzie; w Świeckich nawet y licznych 
zgromadzeniach , w obcowaniu z in- 
fzemi odzywa ię do ich ferca. Da- 
remno on} ufifnig rozrywac fię lak 
tylko mogą, daremnie oddalaią od 
p trwożące ich zbawienne myfli, 
wfze BOG dobrotliwy ftof n drzwi 
a ich, y nieprzeftaie do niego ko 
Jatac. A tak. te nieuftanne na nich 
naleganie Bofkie, tym fe im: ftaie 
zbawiennieyfze im fię zdaie byc dla 
nich naprzykrzone, a czemuz* bo 
BOG przez fzczegulną a pełną Dobro 
ci Opatrzność fwoią, ftatecznicyfzym 
ieft w chęci zbawienia ich, niżeli 
oni (3 co do zguby fwoiey. Y lubo 
tylcrazy fprzeciwiaią fię, y lak bun- 
townicy 
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townicy przez grzechy fwoie powft4- 
ią na tę.Dobroc Bofką przychodzi 
atoli nakoniec ow fzczęfliwy Womrent, 
moment w ktorym łafka Bofka gorg 
ad niemi bierże, y Tryumf otrzy- 
muic. . Uttępuie iey zatym przeciwne 
iey dotąd ferce grzefznika , y powrą 
ca fzczęłliwie do BOGA. Ale coż 
to ict dla BOGA! ten powrot, y 
icżeli ma fię tak "Zee; czyliz ma 
byc wiclkiey zafiugi przed BOGIEM 
gdy om fam tyle na niego łożył, ą 
grzefznik w cale iak nice Niepytaymy 
fię oto Chrześcianie , raczcy, uczyń- 
my tu G6ftatni krok przewagi, albo- 
wiem  iakożkolwick zwykliśmy opu- 
fzczac BOGA, y ż ciężkością powrą 
cac do niego, BOG jednak gotow 
icft zawlze przyjac nas powracających 
do ficbie. 

PUNKT TRZECI. 

Nicby fiufznieyfzego niebyło nad 
to, iako żeby BOG (b 
wie na nas zągniewany) 
obizedł, iak my (obie znim 
Zeby iąkosmy tak wielce 


ędąc fprawiedji - 
tak fię znami 

pofiępoweli. 
e mu fig iprze- 
ciwiali (niechcąc powrocić do niego tak 


© 


żęby 
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żeby y on. ciężkim ` fię trudnym 
ftawał wprzyięciu nas do fićbie, y 
w polednaniu fię znami, Zeby -tak 
nas dlugo wytrzymywał y czekac na 
fiebie kazał , iąk pierwey długo fam. 
ma nas czekał y żeby na ukaranie na 
fzey zwłoki w powroceniu fię do nie 
go, y opoznienia, podobnież y on 
zprzewioką y opoznieniem miał fię 
ku-.odpufzczeniu nam nieprawośći ną 
fzych, iakośmy y my miczaraz fię 
mieli do wyznania fzczerego tychże 
nieprawości przed nim , y do przebła 
gania go za nie. Ale ach! y coż 
ja mowię moy_ Panie: oto 0! BO- 
ZE moy mowię ia teraz według zda 
nia y mniemania ludzkiego, "a zdania 
twoiey myfi dalęko fą inne od myfli na- 
zych, myśli te y zdania twoie nie fz gnie 
u y zemfty, ale odpufzczenia y po 

O E. tedy godziny 
Í żony y pokutuiący upo 
korzy fig przed tobł; zapominaíz:ty 
ym żeś ieft fędzią, abyś pamiętał 
iefteś Qycem. Prawda że przez 

t przeciąg grzefznik ten, bun- 
tował fię niciako y powftawał prze- 
ciwka 
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ciwko BOGU y potyierazy, wfzak że 
ikoro tylko za grzechy fwoie żałuie 
y BOGU fig poddaie , BOG przefta 
ftaie natym,  wzrufzaią fię natych 
miaft litosciwe wnętrznośći iego, ścią 
ga BOG dobrotliwy ręce fwoie aby 
go oblapił, otwiera łono fwoie aby 
go przyiął. Y by też to RA grze- 
fznik cały pokryty brzydkiemi ipro- 
fnóściami przed tym, TA ie zas 
raz byc winnym w oczach Bofkich, 
y BOG daie mu mieyśce w pośrod 
kochanych, dzieći twoich. Tak ieft 
Chrześcianie ; nie w pośrod niewolni-. 
kow to, ale w pośrod dzieci twoich, 
daie on wam micyśce wracalącym fię 
do niego.  A-co więkfza Ten Dobry 

i ażbyście fę wy 
le on fam po- 
wam do te- 
ge nathnienia {weie święte; on wzbu- 
dza (am nawet Zal „wfercu walzym gtze- 
iznicy. Jefzcze fyn marnotrawny był 
daleko, a iuż oczy OQyca iego zaftano- 
wiłyfię nad nim. Vidit ilum. Pater. iuz 
wnętrzności icgo wziufzyły fię, iuż mi- 
łofierdzic icgo zafzło mu 
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fericordiâ * motus niewidział on wowym 
grzefźniku, tylko iedyne ftrafzydło 
brzydkie, mdłe y wyfchłe, wfzyftko 
fkutek iego rozwięzłości, «przecież 
przez tyle nędz widział on ielzcze 
wnim poftac Syna fwego. Y nietylko 
fig niczraża tak obrzydłym widokiem, 
ale iefzcze bieży co prędzey, scifka 
go ferdecznie , przytula do fiebie y 
cafuie rozlicznie.  Accurens cecidit fuper 
collam eius. er osculatus ef eum. > Ledwo 
co mu dofzły do ufzu oswiadczenia 
zalu , 'iążci woła ffug fwoich, chce 
ich miec uczeftnikami fwoiey radości, 
rozkazuie przyniefc fuknie, pierścień, 
y inne ozdoby, Dom cały brzmaokrzy 
kami wefołości, y ogłofzeniem iego 
powrotu, Syu moy zginął był (mowi) 
aoto znalazłem go umarł był, a oto wułzę 
go zmartwychwfłałęgo. © Mostuus erai» et 
revlxjt. 

Fyć to famqieftes, ty. moy BO: 
ZE! ktorynam wyftawialz ten obraz 
Dobroci y miłofierdzia twego w Ewan 
gelii, tą przypowieścią Syn twoy Nay- 
swięt: wzbudzał nadzieję w pokutu- 
jących giącfzaikach , y ia, fam luba 
wielce 
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wielce grzefzny wyznac mufzę : że mi 
wielką przypowiefc ta przynofi pocie 
chę y że fię wiele z Dobroci two- 
icy fpodziewac mogę: Skoro tylko 
powrocę do ciebie, fkoro fzczerym 
y prawdziwie pokutaiącym miec fię 
do ciebie będę fercem; ale nareście 
«© OQycze miłofierdzia! takież to icf 
obchodzenie fig, z iednym niewdzięcz 
hikiemi ktory cię zelżył? Cożbyś wię 
tey uczynił , ba cożeś uczynił podo 
bnego dla Syna 'ftarfzego , dogadza 
lącego .y powolnege we wfzyftkina 
woli twoicy? 'zaniechaymy  Chrze- 
ścianie , nićch fobie ‘mruczy Syn ftar 
fzy naten zbytek łafkawości y fzczod- 
'robliwosći Oyca, my grzefznicy ko- 
fztiymy w tym S. czafie fłodkości 
tak przenikaiącego przykładu , dla nas 
©n ieft; a nawet nicieft tylko iedy- 
nie dla nas. Ma BOG tyle innych 
fpofobow , przez ktore ludziom po- 
bożnym daie fię ciefzyc owocami ich 
niewinności , tyle łafk ofobliwych, ro- 
znią ich od pofpolitego gmina, ale 
my ktorzyśmy podpadli niefzczęściu ro 
fpro(zenia icgo darow pierwfzych, my 
kto:ży$ 
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ktorzyśmy fię w dali w niebefpieczen 
ftwo zoftania odrzuconemi od iego 
dziedzictwa, otworzmy  ferce nafze, 
na niefpodziewane wylewania fię iego 
łafkawości y iego Dobroci. Toby dla 

niego POWIRDO byc wftydem, że ñas 
przyimuie do łafki, ktorych w cale 
niepottzebuie, że co więkfza przyimuie 
nas do fiebie, po nafzych niewdzięcz 
nościach y niewiernościach.  Alę czy- 
liz nas powinno być wftyd, udawac fię 
do odpulzczenia ktore nam ofiarnie ? 
będziemyż fmieli zwłoczyc rzucic fię 
do nóg. iego, kiedy on wyciąga ręce 
fwoie aby nas podzwignął, y uprzeymie 
do fiebie przytulił , y dał nam poca- 
łowanie zgody y pokoiu?. ach! ftaw 
my fig zaraz na mieyscu tego mat- 
notrawnika, zawołaymy diako y on 
do BOGA. mowiąc: Zgrzefyłem moy Oy 
cze, y to tylko „mogę. bez dak 
mogłem fie oddalic a Giebie, ale 
niemogę przyisć do Ciebie, bćz Cie 
bie, -zgrzelzyłem przeciwko Niebu, 
peccavi in Caelum w pofrzod flonecznego 
Świata, ziawnym zgorfzeniem, całego 
świata , bez wftydu, niefzukaiąc ciem- 
ności 
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ności ani fkrytości, zgrzefzyłem prze 
cim Tobie. et coram te. Chocby tedy 
Niebo y ziemia pokrywały grzech 
moy „chocby go wymawiały „od winy, 
chocby go owfzem pochwalały,przecicź 
ARONA oda odpufzczenia, przeto 
zem zgrzefzył przeciw tobie coram te. 
Choc bym pozyfkał podchiebne okrzyki 
całtgó świata, przecież ciebiem o 
braził BOGA, Dobro ma tywyżizę y 
iuż dofyc, żebym był życia niego - 
dzićh ; żiemia y Niebo inż mnie wię 
tey cierpiec niepowinny. Jam non fum 
dignus Yocati Filius tuus: już niegodzie- 
nem zwac-fie Synem twoim, ale iuż 
to naywięcey' žemi iet ieden podły 
naiemhik y niewolnik , ktoremuś nić 
nie powinien przez fłufznośc, y kto 
ry niema fie itiż niczym wósprzeć 
tylko twoią litością y Dobrocią ; tę 
tedy pokaż ńademiną wtym S. zbliż 
iącym Ge «czafić; bo iuż ci przycho- 
dzi czas Jubileufzu S. czas y godzina 
poddania fię moiego tobie moy P4. 
nie, czas y godzina poprzeftania zła 
ści moich , porzucenia wfzyftkich bli- 
fkich 
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fkich „okazyi do grzechu». przepro- 
fzenia cię za przefzłe rozwiązłości mo 
ie, prolzenia Cię gorąco z zalem y 
z pokorą , o ich odbut zczenie mi zd 
potne, o darowanie mi nie tylko winy 
grzechow moich; ale y karania onym 
fię należącego. Już odtąd niegodzi fię 
mi więccy finchac żadnych trudności 
przeciwnych pefłanowieniu memu. Już 
ci twoim ieftem, albo raczey twoim 
być pragnę o BOZE moy!  pobiogo 
flaw proizę zamyfłom, przed ie w żię 
ceu memu, y temu pierwizemu kro: 
kowi, ktorym fię zapędzam do wy- 
konania go, y do doftąpienia Odpu- 
fu S. w Jmie twoie o TROYCO 
Przenayświęt: y nierozdzielna we trzech 
Ofobach OQycze, Synu, y Duchu S- 
Jedyny) BOZE, w]mie twoie zaczy 
nam, y wlzyfiko chcę czytic czego 
tylk g potrzeba będzie dla doftąpienia 
miłofierdzia. twego w czafie; y dla 
<ciefzenia fię z niego na całą (zczefli 
wą wieczność w Niebie, gdzie Cię 

BOGA widziec kochac, y dzie- 

dziczyc fpodziewamyfię 
wfzyscy. Amen. 

KAZANIE 
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O fptaiedliwość Fatyzcufob., T teraz 
hieyfych Chrześcian. 


Nifi abuńdaderit iufistia efira plus quam 
Jeribarum et Pharifaorum „. non intrabitis im 
Regnuti Celorum Math: 5a €: 

jeżeli niebędzie obfitować Jprawiedliwość 
wafa więcey niżeli Fatyzayfka nie wniidzie- 
cie do Nieba, 


p” tò przymówka Zbawiciela na» 

fzeg6 dana Faryzeufzom na od- 
krycie im ich obłudy ,. y- na zbicie ich 
prożnych pokrywek, ktorych fię chwy 
tali do f(przeciwiania fie pfawu. Ale wey 
rzawfzy fzczerze w fumnienie Chrze- 
ścian teraznieyfzego wieku mowić trze 
ba, że ta przymówka prawdziwie y 
bardziey iefzcze uży do nas, 4 że 

P złofiiwe 

X. Teodora Kazania Niedzielne Tom I. 
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złofliws feree nafze przywiodło iuż 
fumienie nafze az do rownania ię 
famieniu Earyzeufow.  Profzę mnię 
pofłuchac: Owi Faryzeufzowie o kto 
rych Chryftus Pan mamienia w tey 
Ewangęlii, iako -o odrzuconych od 
Nieba; żeby fię byli ubefpieczyli 
przeciwko gromieniom iego , żeby by 
li -żyli fpoko ynie przy Obyczaiach fwo 
ich, lubo tak przeciwnych świątobliwa 
ści prawa Bofkiego : uczynili fobie 
fumopienie błędne y fumnienie zabobo 
ne. Nayprzod bali ię niewykonać po- 
winności powierzchownych, a niejba 
li fię zaniechać powinności śftótnych; 
y to była fał(zywa bolazń, Tym cza 
fem dla owego fwego przywiązania 
do tych że powinnośći powierzcho- 
wnych, obiecowali fobie odpufzcze- 
nie przeftepftw iftotnych, y to by ła 
£alzywa ufność Ale czyliż zbier na: 
fzych przymibtow y fumnienia, iet 
cokolwick odmiennieyfzy od przywar 
sa Sung nia Faryżeufzow ? > fzczerze mo 
» ktordż teraż pofpolitfza pokrywka 

A obrona iawnych ' rozwi iąztości , iako 
Jękać fię-niewypelnić powinności po: 
wierz 
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wićrzchownyche y tylko wymýílo- 
nych, z ulzezerbkiem naywickfzych 


powinnści prawa BOZEGO? y zno- 


wu ktoraz prożnieyfza ufność , iako 
eśmićlać fię przez niektore błache o- 
fiarki y lekkie nabozęftwa , o doftą- 
pieniu odpufzczenią za zgwałcenie 
nayfurowizych zakazow Bofkich > Jed 
nym fłowem, Obieramy fobie wfzy 
ścy uczynki iakie mogą być nayłat- 
wicyfze, zgadźalące fię -z nafzym hu 
morem, naymniey przeciwne namię- 
tnościom nalzym, y o nie fie konićcz 
nie ftaramy; a odrzucamy powinno 
ści itotne, ktore zmierżaią do poè 
prawy nafzych obyczaiow, uśmierże- 
nia nalzych ządz , do uczynienia -nas 
Cnorliwemii , rozfądnemi, pókornemi 
y tam dalcy. A poftaremn prz tey 
obiudzie obiecujemy fobie Niebo; yie 
fteśmy wfzyścy tego mniemania o fobie 
że iefteśmy pofłu(znemi BOGU, że go 
czciemy iak na Chrześciań przyftoi. 
Ja zaś icftem/tego zdania z Chryftu- 
fem, y temiż famemi fłowy co y 
on napominam was. feżeli niebędzie ob 
fiiowata fprawieduwość wafa , bardzicy niże 
P2 li 
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li Faryzayfka ni , miewniidałecje ludzie do. 
Nica, y żebym zaraz dai wani wi- 
dzieć co fię w tych ffowach zawiera, 
ma dwie części rozdzielam to Kaza- 
niç, z ktorych w pierwfzey pokażę, 
ćo fię ma rozumiec przez tę fprawie 
dliwość , w drugiey , iak w iey pef- 
nieniu błądzili Faryzeufowie y dotąd 
błądzą zli Chrześcianie. We dwoch 
fłowach mowiąc: Falfywa to boiażń ktora 
fig nie możę nazwać fprawiedliwością , lękać 
fie niewykcnac powinnośći  polvierzebownych 3 
ojufczaiąc powinności ifiotne. Zobaczycie 
to w pierwfzym Punkcie.  Falfywa to 
ufność, ktora fię wiettoże nazwać fprawiedlie 
Wwością: obiecowac fobie odpufczenie przeftępftw 
iffotnych , dla tego że fię pełui powińności 
powierzchowne. Zobaczycie to w drugińt 
Punkcie. jak. zle była rozporzą» 
dzona fprawiedliwość Faryżeufzow, 4 
iak dobrze ma być ugruntowaną fpra 
wiedliwość .Chrześcian , tó cała ma: 
terya walzego pożytku. Prośmy go 
raca Ducha Nayświęt: zeby raczył ną 
to otworzyć oczy rozumu y ferca na 
fzcgo , przez moc łafki fwoiey y przez 
przyczynę” Nayświęt: MARYI Panny 
do 
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do ktorey zmowmy zdrowaś MARYA. 


PUNKT PIERWSZY. 


A nayprzod przez fprawiedliwość 
o ktorey Zbawiciel w tey Ewangelii 
wfpomina, nić innego rozumiec fig 
nicpowinno, iak- naucza Korneliu(z 
y inni Tfumacze pisma S. tylko wy 
pełnicnie iak naydofkonallze prawa 
Bofkiego, y cwiczenie fię w cnotach. 
Uważaymyz tedy jako my Chrześcianie 
mamy teraz daleko więkfzy obowią- 
zek pełnić prawa Chryftufowe aknay 
dofkonaley , miżeli Farzzeufzowie pra- 
wo ftarozakonne ; a dopiero zapatrzy- 
wizy fię na obłndę Faryzeufzow, zo 
baczemy ze wflydem nafzym , że nie 
tylko ich nieprzewyzfzamy w pełnie- 
niu przykazań Bofkich, ale że nawet 
ich wyftępki do nas fię iuż przeniofły. 
A nayprżod porownywaiąc prawo na- 
fze z prawem pifanym , do ktorego 
zachowania obwiązani byli Faryzeufzo 
wie: tę prawo ich bardzo było tru- 
dne, jak fądził Piotr S. nazywaiąc 
prawo pilane, iarzmem cięzkim, y Pa- 
weł 
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we? S. nauczaigacy, że w prawie pilas 
nym był Duch niewolnicy ku boiażni. Y 
dla tego pifząc da Rzymian w liscie 
fwoim przeftrzegał ich mowiąc: Mie. 
wzicliście Ducha niewolfiwa ku boiażni, ale- 
ście wzieli Ducha przywłufczenia 2a Syny 
Bofkie przez ktore fłowa fwoie chciał 
to pokazać, żę prawo ktore wzieli 
od Chryftufa nieieft cieżkie ale lekkie 
y fłodkie, iak fam Chryftus niegdy 
nauczał mowiąc: furzto moje wdzięczne 
iefł y brzemie moie lekkie, Jm tedy pra- 
wo łalki facnieyfze od prawa pila- 
nego, tym więkfzy iet obowiązek 
połnienia go. fm iefzcze prawo-Chry 
fufowe ieft dofkonallze nad prawo pi 
fane, tym pefniemie iego powinno być 
dofkonalfze. Prawo piane było prawo 
Pańfkie, dlatego pełnienie Jego było 
fłuzebnicże ; nafze prawo iet Oycow 
fkie dlatego. pełnienie: iega powinną 
być Synowfkie. A ktoż wątpić bę- 
dzie że Oyciec po Synu więcey wy 
ciąga, a niżeli Pan po fłudze? cho 
ciafz zły fuga, byle ` tylko- uczynił 
to co mu tozkazano mniey oto, Pan 
icgo ftoi, ale po Synie chcę tego 


A łeży na 
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aby nietylko: 'w pofin'zenftwie Oycu 
pówinnym, ale y w innych €notach 
y obyczalach był chwalebny y doiko 


znaly. Owoż Faryzcufzowie byli tyl- 


ko fługami, a my iefteśmy sami 
Bofkiemi. powinniśmy tedy być do- 
fkonalizcmi. . Jeżeli powtore uważe+ 
my tę pomioc, ktorą nam BOG da 
ie do pcłnienia prawa fwego , o! iako 
yztcy przyczyny przewyżfzać . mamy 
w dofkonałośći Faryzeufzow , iedną 
pomoć jiet zewnętrzna, y, ta za 
nauce. Chręftufa Pana, kto 
rą fam ludziom dawał, y nam zo 
ftawił więcznemi .czafy w Ewangelii 
woicy. Faryzefzow nauczali Prorocy, 
nas Chrześcian fam Chryftus Pan. 7a 
£ mowił Zbawicieł ) sa powiadam wam , 
ia niciakikolwiek €złowick, Prorok, 
ale Stworca, Odkupiciel, BOG y 
Człowiek. „Jeżeli tedy nieprzewyżfza 
my ich w dofkowałości, icżeli nieidzie 
my za nauką Zbawiciela , icżeli iego 
rozkazy mamy fobie zanic, rownie 
iako y Ewangelią iego. Niepowinnize 

my fłafznie obawiac fig owego gro- 
zenia y wyrzucenia nam, ktore czy. 
nif 
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nił niegdys do zydow, aktore`y nas 
fiufznie pohanbia.  Krolowa Saba :mowił 
on: Krolowa od ffron południowych przyfła, 
aby fluchała Salomona ,. czyliż ia mie więcey 
iak Salomon? Niniwe Miaflo. ufłachało Ja 
nafa, czyliń ia mie Wwięcey tak  fonafę 


Nakoniec ieżeli fię iefzcze obeyrzemy” 


na Sakramenta SS. dane nam ku na- 
{zemu w f(pomożeniu, Sakramenta mę 
wię przez ktor opieramy łatkę wfpą 
magaiącą nas, poświęcaiącą dnfze na- 
fze- O! BOZE dobry iakże wielo 
tytułami nieobowiązałeć nas, abyśmy 
Ci iak naydofkonaley fłuzyli, nie» 
wfpominam ftworzenia,  odkupienią 
na rozumie, boć tę dary w powfzechno 
ści użyczyłeś wizyfi fikim , te tylko tę 
raz uważam ześ nas Chrześcian poło 
żył pod prawem fłodkim y łacnym 
a ześ nas łafkami twoiemi napelnił, y 
nadgrodę wieczną maznaczył. ©! iak 
byśmy byli nie wdzięczni, mądrości 
twojey za frzodki, Opatrzności zą 
doftateczność łafk , dobroci za dobrą 
dzieyftwa , fprawiedliwości za nadgrą- 
dę, icżelibyśmy w pełnieniu praw two 
ich uchybili wierności nalzey , a oraz 
5012. 
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gorącości. Ducha? Już Chrześcijanie 
moi: poznawfzy obowiązek nafz kto- 
ry mamy wfzyścy do pełnienia praw 
Bofkich , a zatym do obfitowania w 
fprawiedliwości daleko więkfzey , nizę 
li była Faryzayfka, przypatrzmy fię 


teraz naczym ta obfitość fprawię- 
dliwośći ifiotnie zalezy, albo ra- 
czcy pokażmy to iako icy niee 


mieli Faryżenfowie, y dotąd iey nie 
maig zli Chrześcianie, A náypřzod nię 
Obracam ia ty mowę do ludzi zaprze 
danych y poddanych grzechowi, kto 
rzy zdaią Gę iuż nieznac ni prawą „ 
ni BOGA, ni fumienia wcale puści- 
wfzy fig za wfzyftkiemi poządliwóscią 
mi fercą (wego, mowię ia do tych 
ktorzy maią iefzcze poftać ludzi pod 
<zywych , ktorzy iefzcze nierzucili z 
fiebie farzma prawa Bofkiego ; ktos 
Izy iclzcze maią fobie za honor mieć 
Wiarę y: (umnienie, ale ktorzy zatoa 
pieni w rozwiązłościach iawnych przy 
twoich niektorych nabożęfiwach żyią 
według zwyczaju na świecie : Pytam 
fig czyliż to ieft obfitować 


w fpra= 
więdliwość ? 


czyliż to nąwęt nazwąć 
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fię powinno fprawiedliwością! prey- 
patrzmy fig Faryzenizom : wiadoma 
wam iet powaga do ktorey przyfia 
była ich fekta, ledwo gdzie niebyło 
wzmianki o ich dłngich Modlitwach, 
y o fich oftrych poftach, z tym wizy 
fikim byliz oni przeto fprawiedliwi ? 
bysaymniey, czemuż to? albowiem 
wewnątrz wielą nieprawościami byli 
zmazani. Y tak Syn Bofki nietylko 
jm naoczy wyrzucał pychę y obłudę, 
ale też zapomnienie © wfzyftkich po 
winnościach ich powołania. Zwazmy 
ieno porownanie ktore czynił Zbawi: 
cicl czyftości ich Kielichow , y ich 
pułmifkóow, Z plugaftwem takom- 
ftwem, y nieczyftością ich ferc, po- 
rownanie ich wytwornfości w płaceniu 
dzieGęcin od ziął z ich zatwardzia- 
łością niepoczuwaiącą fe ani do fpra- 
piedliwosci , ani do mifoficrdzia, ani 
do wiary, porownanie ich upodoba 
nia w nofzeniu wypilanych na płatkach 
fow S. przywiązanych, do ich glow, 
y do krain ich Szat, z dowodne 
mi znakami: ich niefzczerośći, pychy 
y obłudy wyrazoncemi we wfzyfikich 

ich 
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ich fprawach. Mowię we wfzyftkich 
fprawach. Albowiem ieżeli czynili ig- 
kie fprawy znaczne, to w nich. fżu- 
kali prożney. chwały, iako. mowił 
Chryftus, Sprawy fmoię czynią , aby byli 
widzianemi gd ludzi, Jeżeli po wierzcho 
wnie fpraw złych fię frzegli, to w 
fercu mieli do nich chęć y upodo- 
banie, y dla tego Chryftus przyto” 
wnał ich do grobow pobielanych kto 
re z wierzchu zdadzą fie piękne ale 
we wnątrz pelne (fa kości umarłych 
y fmrodliwey zgnilizny. Jeżeli mniey 
fzych fe grzechow chronili to wiel- 
kie zbrodnie fmiało popełniali, y tak 
nicumywfzy rąk ieść, kłofy zbierać w 
foboty, wniść na Ratufz gdzie na 
śmierć fądzóno winowaycow to by? 
wielki grzech. przeciwnie fkalane mieć 
fumnienie , ubogich zdzierac, ` na 
śmierć jczufową nsftawać nietylko za 
dnego niebyło grzecha , alenadto mie 
li to fobie za gorliwość- y zafiugę 
przed BOGIEM. Jezeli. na 


konieęć 
wiele dobrego mowili y nauczali , te 
dy nić ztego fatni nieczynili iako to 
wyrzucał im Chcyftus: Mowią a nieczy 


tig: 
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mią: brzemiona ciężkie kładą na ramiona ludz í 
kie, a femi palcem ich fię dotknąć nieche. i 
Jednakże o moy BOZE przy tey obłu I 
dzie y przy tylu iawnych mieprawo« y 
ściach, famych tylko fiebie mieli oni | d 
za wiernych y pewnych Opicki Ba- J k 
fkiey, pogłądali zaś zpogardą na tych, | k 
ktorzy nienafladowali ich proźnych u- í 
czynkow ; {mieli co więkiza obwiniać ' 
uczniow Syna Bofkiego. o bezbożność; i 
ani nie mogli znieść tego że oni w. M 
dzień Sabatu wazyli fię zerwać nieco 7 
klofow y wymiąc ie w rękach., ia- i 
ko też y tego że Zbawiciel w tenzę 7 
dzień fmiał uzdrawiać chorych, lubo h 
"RAD przecie uczniowie Chryftufowi przy- i 
ftali że wfzyftkim do iftoty praw. Bo- | | 
fkich , a Faryzeufzowie gwałcili: ie w KE 
nayiftotnieyfzych punktach, a tylko f 
ftarali (ię jedynie czczą  powierzcho- b 
wnością , pokryć fwe niepofłufzęftwo i 
ku BOGU: Coż to było to wfzy= | z 
fiko ieżeli nie pycha, niefzczerość, z 
obluda , iednym ffowem, fumienie bię h 
dne y zawodne , ktore w zbudzało t 
i jęh do powinności, do ktorych nic- ù 
byli obowiązani“ a. odwracało ich y h 


odciąga” 
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odciągało od  powinnośći iftotnych 
praw Bofkich? Ale pytam fię teraz 
mogliż oni bać fię nićwykonać po- 
winności  powierzcgownych pocho- 
dzących z fzczerey ich fantazyi y tyl- 
ko wymyflonych, a niebać fię nie wy- 
konać powinnośći ktore mieli przepia 
fane prawem ,. była że to boiązń 
prawdziwa? Y znowu dla owego przy 
wiązania {wego do powinności pov 
wierzchownych , mogliż oni obiecy- 
wać fobie odpufzczenie przefiępftwź 
iftotnych ; byłaż to ufność prawdzie 
wa? bo na konieć maige te fałlzywą 
boiażń y falfżywą ufinosć , miogliż o- 
ni żyć (pokoynie * y fpodziewać fis Nie 
ba: ubespieczyc fig przeciwko gtomie 
niom Zbawicielowym : Nić z tego 
wfzyftkiego Chrześcianię foi;  Biadæ 
wam  Faryżeufowie mowił im Syn Bo- 
fki iako od rzuconym öd Nieba, y 
zaite byli oni godni tego ftrafznega 
złórzeczenia.  Tetaż ze Chrześcianie 
moi obrucmy fig do fiebie famychz 
czyliż my mniey zafłuzyliśmy fobie 
Na te złorzeczenie Chtyfinfowe y od 
fądzenie nas od Nieba: czyliż {u< 
4 mnienie 
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mienie nafze ich profilze od ich œ 
nnienias przeydźmy rożne iego kry 
wyki albo raczey fpoczniymy tu fo- 
bie , abysmy fię zbawienie zawfty- 
dzyli. 


PUNKT DRUGI. 


Wicie y wielorakich zafłon zazy 
wali Fazyzeufzawie na pokrycie (we 
go niepofłufzeńftwa ku BOGU. Wie 
lorakich mafzkar pobożności zażywaią 
dotąd zli Chrześcianie na pokrycie 
fwoicy obłudy y fwoiego :zgwałce- 
nia praw Bofkich, Są icdni ktorzy 
jawne {we rozwiązłości podpieraią y 
bronią powagą rożfzerzonego zwyczaii, 
rozumieig że dobrze żyją iczeli żyją 
tak tez iako y drudzy, y że dóbrze 
czynią, iezeli czynią tak iako y dru- 
dzy.  Nicpedobna mowią , zeby ty- 
le ludzi błędziło, albo żeby BOG 
miał potępić tyle ludzi raieft ( mo- 
wi Anguft S.) z wyczayna mowa lu- 
dzi światowych. Ale na wyięcie wam 
zgłowy tego falfzywego mniemania, 
zc żyjąc według zwyczaju , żyięcic we 


dlug 


T= uEHT- "Ma 
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dług fumnienia iedne wam tylko mam 
zadac pytanie: Prawo Bofkie ktote 
przykazuic czyftość , miłość fprawic- 
dliwość czyliz ieft' uczynione na 
€zas tylko, czyli ną zawfzę: rzeczy 
dobre ktore BOG przykazuie , y złe 
ktorych zabrania , niefąż” dobre, lub 
złe po wfzyfikie czafy, y na zawfze? 
jét że przypadek okazya , y okolicz 
ność iaka ktoraby mogła znieśc y zní 
fzczyć prawo Bofkie? Jeftże kray ia 
ki na świecie w.ktorymby iawna rozpu- 
fa miała przywiley, czynie wolna od 
winy niepowsciągliwość : Y owfzem 
niepoftanowił ze Bog zwierzchności po 
miafiach, y maiafteczkach ktora fe 
bierżę do fprawiedliwości żeby karałą 
zbrodnie , a nadgradzała enore? nie 
ieftescież fami przymufzeni czafem kryć 
fię przed ludzmi y Światem z wafzą 
rozwięzłością y rozpuftą? a iakże te- 
dy możecie rozumieć ze żyiąć podług 
zwyczaiu, Żyiecie podług fiumńienia? 
a iakże możecie pochlebiać fobie, że 
by gmin złofliwych czynił nieprawość 
walzą znośnieyfzą? y owfzem przeż 
walze ftofowanie -fię do ładaiakicgo 
zwyczaju 
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Zwyczaii, rozfzerzaiąc zepfowanie ; 
poranażaląć grzechy , dópełniaiąc miá 
fy czyliż nieczynicie fię winnemi zą 
tównó z drugiemi, y czyli nie przys 
piefzacie zemttę Bofką? Ach! będą 
grzelznicy będą pokarani tym prędzey 
Zeście wy ftali fię ich tczeftnikami y 
zeście fie przyłączyli dó nich, niż 
gdybyście fig byli třzymali ftrony lu 
dzi pobożnych.  Przypatrzmy fię_po- 
wtore ludziom niby 'pobożznymi, kto 
tych, cała zabiwa iet być pofłufzne- 
imi (wemu chumorowi, y isć raczcy 
za fwoim upodobaniem, niżeli ża přá 
wem Bofkim. O 1 iak wiele fig ich 
napatrzemy takich ktorzy  przywięzuią 
umartwienie fwoie do fżczerych fan- 
tazyi y prożnych wymyfłow , ktorzy 
naznaczają -fobie liczbę modlitw, y 
dni Kommiunii z potządkiem, ktorzy 
fzukaią z uftawicznością w pobożnych 

fiążkach pokarmu dufzy fwoicy, 
Wfzyftko to niepodobna żeby nicby- 
fo zbudowaniem wielkim. Y owlfzem 
aż do podziwienia y radości Ducho- 
wney chętnie was widżiemy furowe- 
mi w poftach, uftawicznemi w kom- 
muniach, 
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muniach , gorącemi - w Modlitwach, 
badaiącemi fie o Bofkich wyrekach. 
Ale wniidźcie icno do ferca wafzego 
pizeyzrzyicie fumnienie wafze, czyliż 
tylko pfzy tych: niewinnych fkłonno- 
ściach , niezoftaie w was co naiogow 
niezgadzaiących fię z Wiara Chrześci 
ańfką ?. owe nienawiści ktorych nie 
niemoże ułagodzić, owa chciwość 
pieniędzy, ktorą nic niemoże nafycie, 
owa nieporządność rofkofży” żakaza- 
nych, ktorą nic -niemoże powściągnąć, 
ow Duch niefłufzności, y nicużytości, 
ktorego nić niemoze zmiękczyć: Sąż 
to namiętności zgądzaiące fie z pra- 
wem _Bolkim ? dopieroż zgadzafż fię 
to z wiarą, umykać fie od świato- 
wych kompanii a wpofiedzeniach Jù- 
dzi pobożnych feavpać fławę bliznie- 
50? trzymać fię profłoty w odzieniu, 
a mieć bez kónca wykrętow- y wy- 
niofłych zamyfłow w fercu 3 być peł 
nym użalenia dla ubogich, a goryczy 
y zołci da wafzych fłuzących: Y ow 
fzem to ieft zdradać wiarę fwoią y 
falfzować obyczajami co fię wyznaie 
; ufty. 


DE. 
X. Teodora Kazania Niedzielne Tom II. 


Kazanie 
Naoftatek jak wiele ludzi nieofzukuie 
fiè tym fubtelnicy im niebefpieczniey, 
daiąc fię uwodzic (wym włalnym na- 
miętnościom., z ktorych fobie czynią 
prawo nieiakie iako tam żydzi : Przy 
fzli oni byli z fwoią nienawiścią prze 
ciwko Chryftafowi, aż. do. przybta- 
nią ia w żarliwość o cześć Bofką. Po 
głądali na  Chryfiufa iako na burzy- 
ciela ich Kościoła y ich prawa, Yy 
podtym pozorem rozumieli izby fię 
im wfzyftiko godziło ku iego zgubie. 
A niętoż ieft w łasnie co dotąd zwyk 
Ji czynić zli Chrześcianie , ktorzy tą 
kowym dymem zmyfloney gorliwa 
ści zaprzątnawiży lobie głowę » po“ 
krywizy niechęć y nie sprzyjaz ma 
fzkarką fiuizności Yy pobozności , do 
naywiękfzych więc gwałtow y wyftęp 
kow przychodzą? "A co więk(za 
miafto mienia w nich fzkrupułu, ma 
ją: ię fobie więc za, zafługę przed Bo 
giem. Ztąd one nienawiści y mfzcze 
nia fie bez oddalenia fig od Sakramen 
tow ,. z tąd rzadkośc nadgradzania 
krzywd, przy. tylu zdzierftwach pur 
blicznych y przywatnych, z tąd j rzad 
kość 
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kość przywracania honoru , przy ufta 
wiecznym  rozpościeraniu fie gęby: ną 
fzkalowanie , 
fię w pofzrod niepizyjazni rozrywa- 
iących tyle familii, widziec codzien 
nie u ftofu Pańfkiego zmazane we 
krwi ludu ubogiego rece, iadowite 
ięzyki, pełne żołci ferca łączącę fie z 
Boikiem igo. ciałem. Çi wfzyścy 
niecchby tylko udali fie do. ferca pro- 
fto, niechby (ię iego dokładali we 
wlzyftkich fwoich krokach , obrotach 
poftępkach , porufzeniach, a dopiera 
by z niego poznali, prawdziwą (praw 
fwoich Cenę; to ieft: poznali by 
że to co czynili , niebyło to ani mi 
łością dobra pofpolitego , ani żarliwo 
ścią o cześć Bofką , iako raczey fprą 
wą niechęci zemfty , hieczyfkości y 
tam daley? 


"Już Chrześcianie moy: 
tek ztego Kaząnia w niecsmy naftępu 
iące uwagi. Mayprzod że uwodzić fię 
z (zczerey fantazyi powabą niektorych 
nabożęftw , przenosić wymyfły fwo- 
icge wiafnego zdania, y fwoich wy- 


2 nalaż 


za pozy 


z tąd rzadkość godzenią. 
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nalażkow nad wolą famego BOGA y 
prawo jego, nie ich to być pofłufz- 
nym BOGU, ale iet to być pofu 
fznym fwemu chumorowi, -y iść ra- 
czey za (woim upodobaniem anize- 
liza prawem Botkim. Powrore że oba 
wiać fig niewykonac powinnośći wy 

nyflonych a zamiedbywac powinno: 
ści iftotńych , tyczących fię (woiego 
fanu, y fwoicgo wieku, ieft to fal- 
fzywa bolażń. Y znowu dla 'owego 
fwoitgo przywiązania do powinności 
powierzchownych obiecywac fobie od 
pufzczenie przeftępfiw fftotnych , ieft 
to fallzywa ufność po ktorey darem 
nie fgodziewaćfię Nicba. Jednym fo 
wem: niemożecie fpodziewać fię w miiść 
do Nieba, chyba że według fow 
Chryftufowych obfitować będziecie w 

fprawiedliwość bardziey mad Faryżen- 
fzow. A zatym wafza cnota nie (wo 
iey u ludzi, ale iedynié Bofkiecy ma {zu 
kać chwały. Jak mowi S, Pawe 
Wfyftko ku chwale BOZET czynię cokot- 
Piek czynię, kto bowiem dla prozno. 

Ści czyni, lub żyje dobrze, ten u 

ludzi nadgrody fzuka, a kto u ludzi 
nadgro* 


La 
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nadgrody fzuka, tego: BOG kwituię 
z obiecaący 'nadgrody.  Potrzecie Po- 
trzeba aby (prawa wafża zewnętrzną 
zgadzała ię z wolą y nakłonicniem 
wewnętrznym , tO: iet abyście nietyl 
ko powierzchownie ale y wewnęttze 
nie byli dobremi , y mieli fzczerą wo 
lą zachowania praw Bofkich. Y dla 
tego na maio lię przydą że niezabi- 
laiz, ieżeli zawziętość ku twemu nie 
przyiacielówi w fercu twoim zacho- 
wuielz, iak mowi Chryftus Math 5. 
Kzeczono ffarym miezabiiay , a ta mowię nie 
gnieway fig w (trem, -na mało fig przyda 
żę niewydzicrafz, ieżeli w {creu en- 
dzego dobrá. przez zazdrość pożydafz, 
na mało że powierzchownie przyftę= 
puiciz do ftofu Ciała y Krwie Chry 
fufowey, ież-li Cree twoie nie ick 
profte (zczere y zupełnie oderwane od 
grzechu, namało że fię pięknie bli- 
zniemu ftawia(z, ieżeli w. [ercu z Ju- 
dalfzem zamyflafz o zdradzie : fłowem 
kazdy Chrześcianin y zewdąćiz v we 
wnątrz powinien być dobrym, czyftym 
fprawiedliwym, dofkonafyni. -Foczwarte 
Wy Rodzice ktorzy dziatki fkoie na 
pominae 


= 


Kazanie 
pominacie, aby fię chronili przeklę- 
ćtwa prożniaćiwą y innych ządz fzką 
dliwych , fami tez dalekiemi od tego 
wfzy fikiego być powinniście. Wy tak 
że gofpodarze ktorzy. przykazuiecie 
Domownikom Nabozęftwo. Wierność 
y przeftrzeganie dobra wafzego w ca- 
łosci , fami także nabożńemi być, 
wiernemi BOGU, y o dobro domo 
wnikow y fłużących wafzych dbać 
niemnięy iako y o fwoie powinniscie. 
Y to to ieft obfitować w dofkona- 
łość y (prawiędliwość więcey nad Fa 
tyzeufzow O! gdybym że był tak 
fzczęfiwy teraż, żebym was do tey 
dofkonałości y fprawiedliwości fkute- 
cznie mogł namowić albo gdybyście 
wy byli tak Szczęśliwi, żebyście 
fię iey fzczerze chwycili, y w nią obfito 
wali. o! iaką ozdobę przynieflibyście Ko 
ściołowi. Jakie pomnożenie chwały Nie 
bicfkiey. Ale ach! że nie beż zalu 
mowić mufzę o! fromoto y. why- 
dzie nafz, Faryżcufowie dawui teraz 
nieyfzych Chrześcian daleko przewyż 
fzyli cnota, owi Przykazania Bofkie 
wielce fobie poważali , na czole, na 
pietliach 
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pierfiach , na rękawach u fukien za- 
wiefzone nofili; Chrześcianie zli tak 
lekce fobie wazą prawa BOGA y 
ftworcy (wego, iako y rownego fo- 
bie człowieka. Faryżcufowie blaznier- 
wem fig y nierzęądćm brzydzili, a 
u nas teraz nuftawiczhe przeklęćiwa, 
a czafem y famego BOGA wyprzefię 
gania fię, a czattu; fię oddawania. 
Fatyzeufowie z wielkim ufzanowaniem 
Szabas zachowywali, y, że Chryftus 
weń uzdrowił chorego , ten - nawet 
uczynek miłofierny za zle mu poczy 
tali, unas teraz dni Święte praca- 
mi ręcznemi y robotami  cięzkiemi 
gwałconę bywaią , dla bagateli, zy- 
fku mizernego,. dlakompanii y zytkow- 
doczesnych Mfzy Świętcy y innych 
Obrządkow w. Kościcie BOZYM od 
ftepuią ludzie. Ach! zawftydzmy fię 
wizyścy, ale na zbawienie w z bu- 
dzaiąc fię do pokuty y do p poprawy 
obyczajow nafzych zeby. nas nie za: 
wftydzili na fądzie BOSKIM Faryze- 
ufzowie. BOZE dobrotliwy od kto- 
rego łafki wlzelka cnota y  fprawie 
dliwość pochodzi fpraw miłościwie, 
abysmy 
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abyśmy tu Żyiąc- enotliwie y fpra- 
wiedliwie  fprawiedliwości  nadgrodę 
otrzymali _'od Ciebie, cięfząc 
fig na wieki z Tobą w Nie- 
bie Amen. 
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mieni y Faryzeufzowie: to ieft 
ludzie tacy, ktorzy tak dla wyfoka: 
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ści nauki śwey ,- jako też dla przy= 
kładney pobęźności, o! obliwfzy wzgląd 
y powagę u ei fobie iednali. A 
dlaczegoż Chryfus Pan w tey Ewan- 
geli 5. falizywemi ich Prorokami za 
wie? dlaczego nawet ftrzec fię ich każe? 
wfzak wiadomo nam do iakicy powa 
gi przyfła byfa ich  fckta > ledwő 

gdzie nie mowiono o ich długich mo 
diitwach, o ich furowych y ofirych 
poftach, wfzędzie pochwalano ich 
nauki. Tym czafem wyraznie przy- 
kazał Chryftus Pan. aby fłuchano ich 
nauk, y żeby nawet czyniono po- 
dług ich nauk , ale nie, żeby nafa- 
Amo ich uczynkow A czemuż to? 
oto mowi Syn Bofki, faukaią bo- 
wiem famych fk pi we wizy ftkim 
guźruat hominibus płace bią pochwały 
y fzanowania fiebie: =" ak cała ich 
cnota za fadzała fie iedynie na ich pro- 
Żney wyniofłośći > Zgoła wfzyftkie Réd 
ię red PE: azeby byli wi» 
dzianemi d ludzi, uż antur ab bom 
r y co ERC przydawał . Zbawi- 
ciel Pan, trzymaią fig ścifle y prze- 
ftizegaiz wfzyftkig prczne y bfache 
zycza 
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zwyczaje (wole; a tym czafem za- 
niedbywaią y przeftępuią nayiftotniey 
fze prawa powinności y fłufznośći. 
Biada. wam obłudwcy:: mowił im Syn Bo 
fki, ktorzy macie zkrupuł piepłacie 
czynfzu od anifzku a opufzczacie, po 
winności iftotne fprawiedliwości y mi 
łofierdzia. Ve vobis hypocrite: = -deci 
matis Mentham et anetum „© ct cyminum é? 
religuiftis quz graviora funt legis Math. 23 C. 
Moi mili fłachacze: niebędziemy tu 
fzukac inney materyi, ani czynic in- 
nego iakiego podzia'u tego Kazania 
nad ten, ktory nam podaje Ewange 
lia dzificyfza mowienia o prawdziwcy 
y falzywey pobożności. Mowię za- 
tym że nafza pobożność pofpolicie 
bywa falizywa y obludna, ato albo 
dlatego , że niedofyć ict we wnętrz 
na, y że niepochodzi z ferca, y O 
tym .dzifiay, albo że zatrzymuiąc fię 


ay, albo 
przy mnicy potrzebnym nabożenftwie; 
wielerazy zaniedbywami nayjftotnicy- 
fze powinności wiary y pokuty, Yy 
otym kiedy indziey. A z tego za- 
bierżemy dwa nieomilne znaki praw- 
dziwey pobożnośći, ieden z icy zrod 
ła 
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fa czyli początku z ktorego pochodzi, 
drugi z iey owocow ktore rodzi y przy 
nofi. cy początek jeft to ferce wafe lu- 
dzie , tam powinna fig poczynaę pobożność 
Wafa. Zobaczycie to na teraznicyfzym 
Kazaniu fey owoce Ją zewnętrzne uczynki y 
fprawy , te matą być przez. nią rządzone y 
dojkonslone. Zóbaczycie to nie naydaley 
w przyfzłym Kazaniu. Atak mogę dzis 
do w:s mowić, ' poydzcie jezeli tu 
ktorzy iefteście, poydzcie obiudnicy 
powroccie dą ferca tam ja was dzi- 
fiay odfyłam z Jzaiafzem Prorokiem, 
redite pravayicatores ad 40: /8. 
tam (Ę poznacie, a oraz poznacie 
wlzyftkie te powierzchowne fprawy, 
z lakicgo zrzodfa one pochodzą; y 
czy wam mogą zafłużyc Niebo Przyi- 
dże iuż o Duchu Nayświęt: ty racz 
orworżyc oczy we wnętrzne dulzy 
naizcy, żebyśmy nieuchybili ifotney 
ipraw nafzych dofkonafości , ale czy 
nili wfzyftko za powodem podobanią 
fig tobie famemu, y iedynie z gor- 
liwosci o twolą coraz więkfzą cześć 
y chwałę. 
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CZĘŚC PIERWSZA 


"Trzeba wiedziec , że iedni z lu 
dzi obnofzą prawo Bofkie w. fwoim 
rozumie wielkim , iako to pismienni 
y uczeni, Teologowie, Politycy Fi- 
jozofowie, czy oni będą katolicy czy 
też kacerże ; wfzyścy ci nato fię fa- 
dzą żeby ie dobrze rozumieli ale nie, 
żeby ie pełnili mowi Bernard S.. fisen- 
tes ut friant et fciantur. ferm zD. in can 
tic fnni nofzą ie wufcicch y na ię- 
zyku iako y Faryzeufzowie.  Mowili 
oni wiele y nauczali pięknie , ale czy 
nili mało y zle. Dicunt et non faciant, 
Mowił o nich Syn Bofki. Wiele in- 
nych obnofzą prawo Bofkie, w po- 
wierzchowney. fkromności, układnośći 
y pobożności, y to czynią obzadni- 
cy, przeciwko ktorym tak wieje razy 
piorunował Syn: Bofki mowiąc: biada 
wam groby zewnątrz pobielane. Seul= 
chra dealbata - -.- ya yobis Bo iakó tę 
wewnątrz pełne fą tupich kości, 
fetoru, y zgnilizny ; tak y oni pod 
zmyfloną pobozności pofiurą naybrzyd 
ze więc wyftępki pokrywają. Lecz 
prawdzi 
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prawdziwie Chrześcianin y prawdzie 
wie pobożny, ntrzymiie y chowa 
prawo Bofkie w fercu fwoim iak mo 
wi Prorok: Lex DEI eius in corde ipfius, 
pfal: 36. to iet że naypierwize ftara- 
nie iego , icft. to czyscie dufzę, pa 
święcic ią y ufprawiedliwic ,- a cze- 
muż bo wie bardzo dobrze o tym, że 
BOG y oko itgo ofobliwiey na fer- 
ce patrzy; Dominus autem intuetur cor. 
xe Reg: 16. c. y dlatego iego nay- 
więkíza ufilnośc wtym ieft żeby Z 
ferca wypfywała pobożność iego, a tak 
potym rozchodziła fig po. wfzyftkich 
członkach, y wewrńętrznych porti= 
fzeniach iego , zskdalece; żeby wizy 
kie zdania y mylli ięgo, fkinienia Y 
y fpoytzenńia iege, owa y uczynki 
ieġgo, iak ze zrodia {wego wytrzyfka 
ły z owey, w feróu icgo ukrrtey fżcze 
rości y profioty kiorey ludzie widzieć 
hiemogą. Jakoż wyraznie mowił Da- 
wid ze fprawiedliwy odziedziczy mą- 
drość y że ią rozwazac będzie os iufiś 
meditabitur  fapientiam. Albo co jedno 
jiet ze wfzyfikie iego myfli y zamy* 
fy będą fzczctę y prole, że nawet 
fani 


Kazanie 
fam ięzyk y ufta iego fpiewac będą 
y tchnąc famą forawiedliwośćią ct lime 
gra cius logietur udęium,  Nareście że 
poftępki iego we wfzyftkim pokażą 
fig rzetelne, y: że Sc niebędzie 
można widziec ,. żeby kroki iego wa 
chac fig mialy między złym y do- 
brym, między cnotą y nieprawością, 
Czemuż: to wizyfiko ? iużem mowił, 
albowiem „prawo Bofkie ieft w (ćrcu 
iego Lex. DEI eius in corde ipiu$ś tam nim 
rządzi, tam go oświeca y wizyftkie 
natchnienia do dobrego y cnoty wnim 
fprawuie. Nuże teraz obłudnicy, kto 
rzy to. przy wafzych niektorych po- 
bożnych uczynkach, macie fię za lu- 
dzi niewinnych , powroccie do fer- 
ca wafzego, tam fię przypatrzcie fo- 
bie, poznawaycie ficbie , fądzcie fie- 
bie, nie ztego co ludzie widzą, ale 
z czego na was fam BOG patrzy Z 
czego was poznąie,. y z czego was 
on fam fadzić będzie. będzie on was 
fadził z ferca , niezprzymiotow Cia- 
ła y umyfłu , alez dobrowolnych .y 
zupełnych chęci y. niechęci ferca, 
Ach! wygorowanie namiętności O= 
błudney 
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błudney wyżcy, nad fame światło ro 
zumau przyrodzonego y wiary! po- 
wierzchownie icftescie dobrzy, a we 
wnątrz w fercu y na dufzy zli, po- 
wierzchownie nic nie przyftoynego 
piewymowicie , dopieroż nieuczynicie 
oczy wafże fkromnośćią pokrywacie, 
aby ponęty lubieżney niewidziały, -y 
tam gdzie "może byc iaki w grzech 
upadek niepatrzały; gefta rąk wąfzych 
tak układacie, abyscie przez nie z 
złą chucią fię przed ludzmi niewydali 
a w fercu fprośnemi myflami dobro. 
wolnie fzukattemi chętnie fe zabawia 
cie , y. na nie przyzwalacie. Pówierz 
chu niepokażecie gniewu, fie zniewą 
życie niekogo, a w {ercu nieprze< 
błaganą żawziętość gniezdzicie y cho 
wacie. Powierzchu winfzuiecie y ży 
czycie blizniemu dobra , fzczęścia, ta- 
lentow y wfzyftkich darów natury y 
fortuny? a w fercu od zazdrości ufy 
chacie, y radzibyście aby wiżyscy 
ludzie wfzyfiko u tracili, a wy fami 
tylko wfzyftko pochfoneli. Powicrz. 
chu życzycie wafzym krewnym, przy 
iaciolom , Rodzicom, Panom, aby 
lak 
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jak naydłużey iefzcze y zdrowo żyli, 
d w fercu upatruiecie {woiey korzyści, 
y niemyflicie tylko iakbyście po pręd 
kiey ich śmierći z pozofiaiącepo ich 
dziedzictwa obłowic fię mogli. powiecz 
chu iefteśćie pokorni , uprzedzacie in 
nych pofzanowaniem, pokłonami , a 
w fercu o moy BOZE tak wieleo fo 
bie rozumicie, y nad innych fig z'po 
gardą y lekceważenićm ich, to uro 
dzeniem fzlachstnym , to przemyfa- 
mi matnry, to biegłością dowcipu; 
iak gdybyście iuż wizyfikie rozumy po 
jedli, wynoficie.  Powierzchownie do 
ciała Jezufowego przyftępuiecie.z. fkro 
mnośćią z płaczem wydanym niby Z 
ferca, / zięczeniem y _wzdychaniami, 
obiiaiącemi fię o te Ściany Kościoła ; 
a-w fercu czyli to dla wftydu , Czyli 
dla boiazni; ' grzech przed Spowieani- 
kiem miewyiawiony taicie.  Powierz- 
chownie wyznaiecie to wizyftko, co 
kolwiek Kościof S. wierzyć każe, a 
w fercu powątpiwacie, ba podobno 
niedowierzącie, czy ieft wcale pic- 
kło, o ktorym wam tak częfto mo» 
wiemy, czy BOG ich wfzędzie przy 
tompy, 
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tomny , czy widzi wfzyfiko co fie na 
świecie dzieie, czy ict świadkiem 
wfzyftkich fpraw nafzych teraz , czy 
będzie kiedyż tedyż domagał fię znich 
ścifłego od was rachunku , i czy ick 
tak ipiawiedliwy że będzie grzechy 
niezgfadzone -pokutą karał furowo y 
wiecznie w piekle. Coż wy tedy o- 
błudnicy  iefteście nietylko woczach 
Botkich ale y nafzych ? jefteście to 
co Sodomikie iabfka powi.rzchu bar: 
dzo fliczne, ale we wnątrz famym 
tylko prochem napełnione. . Jefteście 
to co czlowiek dziwnie piękney uro- 
«dy, a w wnętrznośćiach gangrenę ma 
iący, dziś żyje a ladamomćhnt za zbliże- 


"niem fig pożaru do ferea zgafnąc mo 


Że.  Jefteście to co wino z koloru, 
z wonsi) z'fmaku wielce dobre a 
trucizną zaprawione, Toż famo y 
wy powierzchu pomalowani cnota 
mi czyfłości, pobożności; fprawied- 


«liwości co do obyczaiow, a we wnetrz 


prochu, 


R: trucizny y ognia piekielnego 
pełni, 


albo «co iedno ieft pyfzni, za- 


*zdrofni , nieczyści, zawzięci w fercu. 
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jakże fię wy fpodobacie BOGU, iak 
możecie być chwale iego pożyteczni 
ach | 2 niezboznym BOG iego myfli rożpra 


iac fig będzie mowi Pilmo, arozipra 


wiwfzy . fig ftrafzliwie odrzuci go od 
fiebie, Coż on tedy uczyni z wami 
obłudnicy? oto to co już uezynił z 
Faryzeu(zami , porzucił en ich nie lt- 
tościwie , iako odrzudkow iakich od 
ficbic, odfądził ich od Nieba, u- 
czynił ich wcale niefpofobnemi Y nic- 
godnemi Nieba.  Zatym chocbyście 
jako y oni przykazania Bofkie na fa- 
mym czóle nofili, chocbyście fg 
bluzniesftwa, iak czego naygorlzego 
ufirzegii chocbyście iako y oni nie- 
rządem fię w całe brzydzili, Ý bawią 
cych fie nim karali, chocbyście swig 
ta y niedziele z wfzelkim pofzanowa 
niem obchodzili, do Kościołow uczę 
fzczali, poky- furowo zachowali, dzie 
fięciny oddawali, w czafie modlitwy 
na ulicach ftawali y modlili fię, y 
wiele jefzcze dobrego przytym czyni 
li, przeciez odrzuci was precz iako y 
onych ,. od fiebie Chryftus , przecież 
„nięuzna was nigdy za fwoich, prze- 
cież 
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cież wzgardzi wizyftkie pofty , mod- 
litwy y fwięcenia Świąt wafzych, iako 
iuż namienił przez Proroka fwego. 
Solemnitatcs veflras odit anima „mea. _jsaj 
1.14. oOfiiry walze , uroczyftości y 
święta wafze ftałe mii fię iuż obrzy 
dliwe. A dliczegoż to wlzyftko: Al 
bowiem ludzie nicpatrzą, liidzie nie- 
poznają tylko. to, co pod oczy pod 
pada , ale ia BOG wfzyfiko wiedzą- 
cy y przenikalący nicpatrzę tylko na 
ferce yiego kryiowki. Ja widzę toy 
poznaię iaśnie, że icżeliiefteście Żariwi 
to z popędliwości ;'-iezeli pokorni te 
z nikczeminości , . icżeli cierpliwi to 
zfłabości, ieżeli w ftrzemięzliwi to 
z łakomftwa y chciwości, ieżeli nie 
przylaciofmi świata, to z-melancho= 
li y złego chumoru. Ja BOG wi- 
dzę y poznaię to, że ieżeli wierzy* 
cie, co Chrzęścianin wierżyc' powi- 
nien , to nie z Duchą prawdy, ani z 
wyperifwadowania fobie, o nieomy!- 
nosci y prawdzie wiary ; ale przeto 
Zeście fię takiemi urodzili. Ja widzę 
że jeżeli żyjecie cnotliwie , to dlate- 
go że iuż nieięfteścię wtym wieku, 
R 2 gdzie 
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gdziebyście mogli życ złośliwić, albo 
że niemacie do tego więcey fpofobow 
lub że iuż nienąpadacie na Gkazye do 
tego. Ja BOG widzę y poznaię to, 
że ieżeli więc czynicie co dobiego, 
to zboiazni y icdynie z oglądania fię 
na ludzi, żebyście unikneli wftydu , 
przygan y kar przywiązanych do rezwie 
złości pogorfzaiących. Ja BOG wie 
dzę y poznaję to, że icżeli = mi 
fłużycię , ieżeli fię moie boicie, 
ieżeli do mnie przyftępuiecie , ie» 
żeli -mnie kochacie, jeżeli mnie fzu 
kacie, to mie dla mnie, lub dla moicy 
godneści, wielkości , świątobliwości, 
ale dla fiébie famych y dla walzego 
pożytku: dla przyiscia do fortuny, dla 
z iednania fobie między ludzmi powa 
gi y wziętości przez pobozność , dla 
otrzymania zdrowia w fłabościach y 
chorobach; dla uprofzenia fobie [zczę 
ścia dącześncgo , wygrania fprawy ia- 
kicy zawiłey, zamęścia  fzczęfliwe- 
go, rozwiązania fzczęfliwego y porodze 
pia, uniknienia fromotnego owocu 
grzechu , ofławienia fiębie y pogardy 
ü ludzi. Ja BOG widzę to, że ie- 
żeli co dobrego czynicię, to z pro- 
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zności, fzukaląc we wfzylikim tym 
co czynicie kadzidła pochwał z trąbą 
więku , abyście ogłofili fwoie dobre 
uczynki, fłowem że wfzyfikie fprawy 
wafze czynicie “z zbytnim upodobaniem 
y obracaniem ich do fiebie tamych, 
a nie do mnie BOGĄ krory ieftem 
ict Dawcą; że nate wfzyfikie fprawy 


„poglądacie , iako na wafze , 2 nie ia 


ko na moię dobro ; iako na owoc 
y fkutek wafzey czuyności y wierno- 
Ści, a nie iiko na dzieło łafki mo- 
ley., Ni ludzie, nienważacie wy nig- 
dy, że ia BOG robię y czynię iafam, 
y dałcko więcey a niżeli wy wewizy 
ftkim, co tylko czynicie dobrego. 


Ach Chrześcianie moi! Ccż te 
dy zoftanie w całym Życiu wafzym 
takiego coby było godne oka Bofkie 
go ? kiedy wlzyftko coście dotąd czy 
nili, y co iefzcze czynicie , jeft ie- 
dyną obłuda , wyvmyfłami ; - niefzcze- 
rością, a zatym niewolą polityką , 
pychą, interefem? ach! y.dokądże 
fie iuż obrocicie „,. do pokuty w rym 
$. czafie łaiki , czyli Jabilenfzu: do 
żalu, 
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żalu, płaczu, do wzdychania y fzlo 
chania, z któremi fię teraz flyfzec 
daiecie è do tych fez gorżkich, kto- 
remi opłakuiecie , zeście tak fzkara- 
dnie zefzpecili dulzę wafzą, nietylko 
famemi fkrytemi wyftępkami y zbrod 
niami; ale nawet mniemanemi <10 
tani, y fpfawami tylko powierzcho- 
wncmi , a zatym obiudnemi Faryzay 
fkiemi! Do pokuty? ale ach! coż 
y tu znaydziecie, co W niey uyzrzy 
cie? walzą opiefzałośc, żeście ią od- 
kładali potylerazy wzyciu,  luboście 
prawie zawfze zyli w grzechu? że ną 
wet mieczynilibyście iey byli y teraz 
gdyby nie ten czas Jubileufzu S. czy 
lı odnowienia dla wlzyftkich Chrześci 
an a zatym y dlawas. Ach! w tym 
$.czafie, ktory y naygłębfzym. nem 
grzechu zmorżonych przebudza, wy 
byście mieli pokazać fię tak oziem- 
bimi y leniwemi, żcbyście fię nie- 
ocucili y nieotworżyli oczy dufzne, 
wybyście mieli pokazac fię tak za- 
twardziałemi , żebyście woleli raczcy 
podac fię na wftyd y obelgę u dru- 
gich, niż dać z ficbie iakiego znaku 
pobożne 
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poboznosći wiary y cnoty ? edważy- 
liscie fig zatym na pokutę zaczęliście 
myflec o BOGU y zbawieniu wafzym 
mufzę wam przyznac. ŹŻtym wizy- 
ftkim powiedzcie mi, czymże ieft tą 
pokuta wafza w oczach Bofkich, kto 
ry nie patrzy na te powierzchowno* 
ści modlitw wafzych , poftow , ob- 
chodow Jałmuzn wafzych fłowem ,„ 
wizyftkich dobrych uczynkow wafzych ? 
ale tylko y iedynie- uważa ferce wa- 
fze, iego porufzenia y iego affekty? 
Coż on tedy widzi w tym fercu wa- 
fzym ile na teraz? ba co wnim wi- 
dzi ile na potym? Co wam wyrzuca 
y pokazuie wewnątrz? niepokazuiefz 
wam ten BOG fwięty, ile na- 
teraz gnufność obrzydliwą y oziem- 
biość w tey wafzey pokucie ? niepo 
kazuiefz wam, że miafio nadgradzae 
nia przefzłcy opiefzałośći wafzey przy 
naymniey przez wafzą gorącość Du- 
cha: zachownuiecie y teraz icfzcze, tęż 
famę miłość ciafa wafzego y wygod 
walzych, też fame zbytki w ftroieniu 
fig y odzieniu , też fimę materyę 
w fukniach miako wotow y włoficnni= 
cy; 


ZONY EE 
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cy, też fame pudry y wonie na gło 
wach y włofach , za miat popioła 
w ocząch Bofkich, też fame. wefo!e 
Żarty, y niegodziwe po ftancyach piosn 
ki y gadania, miafto wzdychania y 
płaczu w tak Świętym y famemu BO 
GU poświęconym czafie, nareście tęż 
famę delikatność y ferce podobnoć 
nieprzyiazne cokolwiek grzechowi, ale 
przytym niezewfzyftkim oderwane *od 
rofkofzy.. A jeżeli taka ieft pokuta 
wafzą ile na teraz , iakaż będzie po- 
prawa y odmiana wafza ile na potym? 
Ach widzi fię-was teraz fpowiadaią- 
cych, czyniących obietnice, wady- 
chaiących, żafuiących a nawet y pła- 
czących z żałości y boleści ża grzechy 
wafze, z tym wfzyftkim czyliż z tych 
łez óbfitych naftąpi ile na potym pto 
dność w dalfze pożytki? czyliż bę- 
dzie widać owocow pokuty! owych 
to odmian pełnych zbudowania y wfpa 
niaiosći, owey to naprawy ktorabg 
fig rownała przelzłym wafzym pogor: 
fzeniom? y owfzem czy tylko nić 
pokaże fię nieftareczność y niewier- 
ność tcyże famcy pokuty wafzey't 
czy 


H 
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czy tylko poczyniwizy tyle zacho- 
dow, porzuciwizy tak niefpodzianie 
tyle kompanii światowych , tyle oka 
zyi błfkich do grzechu, czy tylko 
mowię w krotce potym niepowrocicie 
do regoż obłudncgo świata, ktoryme 
ście pogardzili? y do tych famych na 
łogow, ktotychcście fie tak uroczyście 
wyrzekli? mowię eo więcey: czy tylko 
niefławicie fig pokutnikami wftydzącemi 
fie, fwoiey pokuty po niedawnym wfty 
dzeniu (ię (woich grzechow ? Ach o- 
biudbicy ! przecicz powraccie do fer 
ca sedite: preyarjcatores ad cor. Znicgo 
Poznawaycie prawdziwą {praw wafzych 
cenę. Położcie ferce wafze. we wfzy 
ftkich- drogach, obrotach, poftępkach 
porufzeniach wa'zych.  Ponite “coida 
vefira füper vias vefiras Agg: i. 7. ftrca 
fie wafzego we wfzyftkich (prawach 
wafzych dokładaycie, będąc tego pe- 
wni: że iakie było ferce wa'ze, taka 
też była złość ,: lub dobroć tego ca 
ście czynili. -Y tak ieżci ferce było 


łakomz, wyniofłe, nieczyfte, zazdro - 
fne,- uwodzące fig gniewem y nie 
chęcią;  kiedyście fig “do czynienia 


czego 
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€zego zabierali; tedy y. to coście czy 


| nili było fprawą nie chęci zemfty, k 
nieczyftości y tam daley, a że tak y 
wfzyftkie kolory , malowidła, ktere- z 
misyście chcieli pokryć fprawy y ta 
cnoty walze, niewymowią was ni- c 
gdy, przed tym BOGIEM prawdy zi 

w 


y fzczerości, a firazliwyim nieprzyla | 
cielem obłudy: Ale ofobliwie powroc p 
cie grzefznicy do ferca, y zijego 


fądzcie, dochodzeie, poznawaycie czy m 
tylko pokuta, ( ktorą w- tymi S. cza- | * 
| s 


fie czynicie ) pochodzi z fesca, yczy j 
z całego ferca? y owfzem czy tylko | m 


woczaąch Bofkich nieieft iedyną gnus | da 

| nośćią , oziembłością, nieftateczno- || 4 
ścią? a zatym czy tylko nieieft to | f 

| pokuta Antyocha y Ezawa ktorzy ze | 5 
. łzami profili, żeby wy pokucie (wa- £ 
iey byli przyjęci, a ktorzy poftare- o; 

mu niebyli w nicy przyięci. Czy tyl 1 

ko nieieft to pokuta Kaima, ktory Wn 

zmazawfzy ręce fwe  bratoboyfkie le 

krwią niewinnego Abla, ukrywał fig dzi 

przed obliczem Bofkim , chodził po Or, 

ziemi iako tułacz y błędny , poglądał do 

na Gebie iako na człowieka iuż prze lud 


kłętega ły 
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klętego ; czckaiąc przytym wzgtyzli« 
wcy rofpaczy końca żałofnego fwcy 
zguby: Czy tylko nicieft to poku: 
ta Judafza „ ktory zmązawfzy (we rę- 
ce krwią BOGA człowieka , ktorego 
zdrądził y zaprzedał, wyznawízy {woy 
wyftępek, rzuciwfzy pod nogi Ka- 
płanom przeklęte owe pieniądze owog- 
iwoicy chciwości: nciśniony zgryzotą 
mi (umnienią wpadł w takową rofpacz, 
že ferce icgo miemiało tyle wipaniafo 
ści żeby był fzdził , ferce Jezufowe 
mogące fig dac nakłonić do miłofier 
dzia y odpufzczenia, żę co więkfzą 
iego umyfiu podłość nie fzlachetnicy 
fzego ku śmierci, nienapomknęfa je- 
go rofpaczy tylko gałęz y ftryczek? 
Czy tylko ricieft to pokuta ludzi iuż 
opufzczonych y porzuconych od BO- 
GA, ludzi iuż wyrzuconych z w 
wnętrzności Bofkich, iako wzrufza- 
iących wfzyftka obrzydlwoścć iego? lu 
dzi iak mowi jzaiafz bez ufzu y bez 
oczu, maiących ferce zamknięte na 
dobre, przywykłych czynić zle zawfze, 
ludzi iuż wydanych wfzyftkim naybe 
zecnicyizym namiętnośćiom y pożą< 
dliwe- 
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aliwościom ferca, ktore mad wami 
gorżey dokazywac będą niż Tyrani 
y fami diabli w piekle? ludzi iuż zą 
przedanych grzechówi y po niewolni 
czu? ludzi fłowem mowiąc; bez 
wfzelkiey poprawy y tak po ludzku, 
w cale niepodobnych do nawrocenia : 
Ach! Chrześcianie ieżeli niezadrzeli 
ście na to wfzyftko com tu mowił; 
tedy niewidzę iuż fzrafzliwizey po- 
grożki, dla was nad tę famegoż Żba 
wiciela Pana: jeżeli pokuty czynic nie 
będziecie; fi penitentiam non egeritis, te 
dy wizyścy podobnie poginecie—omnes 
fimiliter persihs, Luc: 14. 5. a iakże 
to podobnie? oto chrześć anie mowił 
to Pan Jezuszydom w fwoiey rozmo 
wie o Galileyczykach , ktorych Pifat 
kazał pozabiiac podczas ofiary y © O- 
wych ofmnaftu niefzczęfliwych , kto- 
rzy przytfuczeni byli obalinami iedney 
wieży w fyloe. Zydom to Pan Je- 
zus iwym ziomkom przepowiedział y 
mowił: że wfzyścy niepochybnie mie- 
li pomrzec podobnąż śmiercią ieżeliby 
nieczynili pokuty. Już tenże fam wy 
tok obraca dzis Chryftus, do wfży- 
fikich 


na Niedz: VH. po Swiątkoch > 265 
ftkich was.  ieżeli pokuty czynic nicbędzić 
cie, toz wizyścy zaduego niewyimniąć 
poginiecie y pomrzecie , jako y owi 


„Galleyczykowie nie od żelaza, nie od 


ognia, niewycięci, nieprzywaleni, nie 
iako Antyochowie y Herodowie, od- 
robakow żywo rozftoczeni , nie iako 
Faraodnowie na dno morfkie pogiążeni 
y w' falach iego zatopieni, nie iako 


. Holofernes miękko roziegaiący fie na 


fwym łozu, kiedy tym czafem po- 
bązna Judytha przerywa mu fen zabi 
iaiącym go żelazem, nie iako ow 
fławny Baltazar, ktory nurżał fię 
w. ucićchach fprawioney biefiady ; kie 
dy tym czafem Aniof Bofki pifał nań 
palcem dekret śmierci; żcby był pro 
fto z bankiectu pofzedł na śmierć okru 
tną nie iako ow fławny Aman, ktory 
wchodził naj Pałac wyniofły z fwo- 
iey wziętości w Krola ; kiedy tym 
czafem Aflwerus niemyflał tylko o fka 
zanin go na fzubienicę. Nie iako 
owa gorfząca Jezabel, ktora fię po- 
kazywała w oknach (wego pałacu, upię 
ktzoną malowaniem, y świetną od 
kleynotow , kiedy tym czafem jJechu 
zbliżał 
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zbliżał fie, iżby ią kaza? zokna zru 
cic pom na pożarcie. Możecie tak 
wfzyścy zginąc , Ale ni; dla was nie 
potrzebą tak ftrafzliwych przypadkow, 
dość ieft że możecie zginąc zalko- 
czeni śmiercią niefpodzianą.  feżeli po- 
kuty czynic  niebędziecie , wiyscy pos 
dobnie poginiecie. Ach Panie! ach moy 
Zbawicielu moie życie naydrożize 
na krzyżu, ieżeli Mióżna; odwróć ten 
zamach fiirowey fpiawiedliwości two» 
iey, ieżeli mogę znaleść w tym mo 
mencie jaki wzgląd u ciebie , ieżeli 
owfzem fani wcyzrzylz miłofierńie na 
mnie y na ludtwoy; tedy przebacz, 
datuy, przepiuść fłabości y ułomności 
ick, bo będziefź że moy Panie prze 
fladował iedyne liścia „ ktore wiatr 
porywa, y iedyać plewy wyfulzone 
od gorąca? oto teraz co my jetes- 
my, a coż bedzieniy w momencie ? 
nic, tylko zgnilizna; a ciała nafze 
jako y fzaty zgryzione Od robakow, 
godnieyfze politowania twego, niże- 
li gniewu twego. O BOZE pełen li 
tości. y miłofierdzia, bądz ze uwiel- 
biony nad nami, przez fzczerość fet- 

ca 
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«a we wfzyftkich fprawach nafzych, 4 
ofobliwie w pokucie. Co ieżelismy 
iey dò tąd niemisli, ieżclii owfzem 
czyniliśmy wfzyftko zmyflenie, zyiąc 
wgrubey obłudzie y pokrywaniu fię ; 
tedy ty Panie wfzechmóchy , rofpędz 
te chmury obłudy , niech fie wfzy- 
ftkie rozbiią iak o fwòy fzkopuł w 
Trybunale Pokuty S. Niech ta gruba 
zafłona ferca nafzego rożdarta będzie ; 
day ham ferce proke, fzczere, prawe 
my z ftrońy nalzey obiecuiemy przy 
łożyc fię do tego, to ict oiwotzyę 
lekarzom Dufznym fkrytóści fereca ną 
{zego y iego zepfucie fię, a przy- 
tym fpodziewamy fię że tez fame izczę 
te odktycie fumnieńia nafzego , do: 

pomoże nam do iafnego widzienią 
y poznawania Ciebie BO- 
GA w Troycy S. Jedynego 
e7 w Niebie, Amem 
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O «wiczeniu fig w. dobrych uczynkach we 
dług fianu fwego. 
ie DOW RRON RA i 


Omnis Arbor, que non facit fructum bo 
num, exoidetur et in ignem mitettur Máth 
. €. 
Welkie. drzewo -ktore nierodzi owocow do 
brych , będzie wycięte y wogien wrzmone. 


T fłowa Zbawicielowe ,. powinny 
by nam być w ufławiczney pa- 
mięci, y w pilney uwadze Chrześci- 
anie moi. Mamy rozum oświeconys 
mamy wiarę y Sakramenta SS. mamy 
nader obfite łafki do Zbawienia kaz: 
demu potrzebne. Lecz nareście COŻ 
po wfzyftkim , jeżeli nieidziemy za 
światłem rozumu, ieżeli niefłuchamy 
głofu 


ESEE nana 
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głofiu wzywaiącego nas' przez nathnie 
nia (woie BOGA; fłowem ieżeli nie 
fiaramy fię o uczynki wiary. Czym 
żemy , tedy iefteśmy w Oczach Bo- 
{kich} ieżeli nie drzewem ufchłym 
nieprzynofzącym zadnego owocu w 
winnicy iego Kościoła S. A zatym 
czego fię mamy fpodziewać , ieżeli 
nietegoż famego wyroku , rziconego 
w tey tu Ewangelii S. wfelkie drzewo kto 
re mie rodzi owocow dobrych, będzie wycięte y w 
ogień wrzucone. Ach?  ieżeli mamy 
icfzcze cokolwiek miłości BOGA, y 
fzacunku rzeczy wiecznych , ieżeli ko 
chamy fiebie (amych , y niezyczemy 
fobie złego , ieżeli mamy iefzcze co 
kolwiek czułości na Niebo, y fzczę 
ście wieczne ( ktore nas czeka) icże- 
li będziemy na nie pracowac; iako 
y na męki y ognie wieczne ( ktore 
nas niechybią ) icżelibyśmy  zanied- 
bali uczynkow wiary ; Zabieżmy tē- 
mu złemu , przez pilną pracę y fta- 
ranie fig o tę dobie uczynki, kto- 
rych fig od nas domaga Chryftus, 4 
O ktorych mam dziś wolą do was me 

S wić: 
X. Teodora Kazania Niedzielne Tom II. 
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wic: rozdzielaląc to Kazanie na te 
dwa profte Punkta, z'ktorych w-pietw 
` fzytń: pokażę wam powinność czynienia do 
brych uczynkow w drugim przełożę ktore 
to fa te dobre uczynki, do ktorych ty cbos 
Wiązani ięfeśmy. W obydwoch to ie- 
dynie. Abyście przez dobre y cnotli 
we (prawy wafze , upewnili poki czas 
zbawieńie walfze. Chryfte BOZE kto 
tyś całe zycie twoie pracował dla nas 
az de zmordowania y śmierci krzyża 
wey, ty któryś nauczył nas chwalić 
Qyea twego, y zbawić dufze (woię; 
{praw to przez nayprzyiemnieyfze ła> 
fki twoie; profiemy cię abyśmy tak 
pracowali w górącey fużbie twoiey 
y na zbawienie nafze, iżbyśmy oraz 
ftali fię godnemi oglądać / w Niebie 
twoią naywiękizą czesć y chwałę- 


PUNKT PIERWSZY. 


Wiete iet ludzi na Świecie, kto 

zy ofzukuią fig tym fubtelniey im 

ńiebeśpieczniey , rozumiejąc, Ze że” 

By ulzli potępienia, dofyć ieft żenić 

złego nieczynię y tym dofyć powie 
dzieć 


| 
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dzieć, co tam mowił Piott S- w po 
dobney okoliczności 1. Petr. 3. V. ar 
że teżeli chig oglądać dni dobre, - Tedy poa 
winni fig oddalać od złego y czynić co ief 
dobrego „ świątobliwego, fprawiedliwego, Ale 
wizyftkich was należy upomnieć; że 


deželi chcecie być w Niebie , Życie 


waize ma być napełnione dobremi u- 
czynkami a dla czegoz? dla tych 
dwoch przyczyn, bo nayprzod dofyć 
ict na potępienie wieczne, niemieć 
dobrych uczynkow , bo powtore fam 
BOG wyciąga po nas abyśmy czynili 
iak  naywięcey dobrych uczynkow. 
Dwie wielkie prawdy ktore intercffo- 
wać powinny- kazdego, ktokolwiek 
kocha BOGA y famego fiebie. A nay 
przod. Ktokolwiek kocha famego fie- 
bie, y chce uniknąc zguby wiecz- 
ney, powinien ftarać fię'o dobre u 
czynki. Na poznanie tey prawdy faw 
cie tu fobie .Człowieka , ktorego Chry 
ftus Pan przywodził w przypowieści 
podług Ewangelii Łukafza : Miał on 
ćrzewo figowe fzczepione w Winnicy 
fwoicy, lecz gdy na nim nicznalazł 
owocow wnet rozkazał ogrodnikowi 
Sz fwe 


moze weg ny EO 
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fwomu, aby ie iako niepożyteczne 
wyciął. Na co (prawi) y ziemie prożno 
zafłępuie, | Coż nato ogrodnik?” ote 
rzekł mu, Panie! zaniechay fo drzewo 
yona ten Rok iefcze, aż ie okopię y obłożę 
groiem a nuż da owoc, aieżeli mie, więc 
ie/na pstym łutwo będzie wyciąć. Widzi- 
cie Chrześcianie moi że ow ogrodnik 
nic więcey nieupiofił tylko przewło- 
kę na drugi rok, a ieżeliby na dru- 
gi rok niezrodziło , fam zezwala ną- 
to aby było wycięte. . Była to przy- 
powieść Chryftufa Pana ale ktorcy fto 
fowanie do nas Chrześcian ściąga fig. 
Syn BOZY fzuka w. nas owocow do 
brych uczynkow, ofadziw(zy nas przeż 
powołanie do wiary S. w winnicy 
Koscioła fwoiego. . Ale iakież owoce 
rodziemy w tey Winnicy > hierodziemń 
owocow dobtych uczynkow , więc 
nićiefiecśmy dobrym drzewem. Co 

ękfza rodziemy złe owoce złych 
{praw nafżych, przeciwnych wierze, 
więc iefteśmy złym drzewem. Aza 
tym coż zrąd wnieść należy, co zna 
mi pocznie*Chryftus, jaki na nas wy 
rok wnofic będzie è Ach! ten zaite 

co 
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co y na te -drzewo. niepożyteczne ; 
wytniycie to drzewo. Tak to iet pewne 
potępienie tego , -ktory nieprzynofi z 
wiary (woiey owocow dobrych uczyn- 
kow.  Mowię pewne, albowiem ie- 
želi od przypowieści idziemy do wy- 
razney nauki Chryftufa Pana pifmo S- 
świadczy że Chryftus Pan łuknął y pra- 
gnat, á czegoż wzdyłaknął pragnął ? 
niczego infzego odpowiada Auguftyn 
S. tylko dobrych nafzych uczynkow 
in Pfal: 34. z tey przyczyny . famże 
błogofławionemi głofii tych ktorzy pra- 
g9} y iakną fprawicdiiwości co raz 
więkfzey. Z tey przyczyny wołał Jan 
S. w obiawieniach fwoich , kto ief: fbra 
wiedliwy miech fię iefcze ufprawicdliwi, a kto 
seft S, niech fię iefczć oświgci przez pełnie» 
nie woli Bofki. . Z tey przyczyny Kaz- 
nodzieia Pańfki wdzyftkich nas upo- 
mina mowiąc: Cotolwiek czynić może rę 
ka twoia „ niechay nieufłannie czyni, bo: ané 
dzieła, ani rozumu," ani umiejętnosci niemaf 
w podziemnym [klepie do ktorego fig ty fpie- 
SoL y przybliżaf, Ecel. 9. V. io. Bo 
na koniec gdy przyidzie. na fądzenie 
Świata Syn Bofki, naczymże rozu- 
micie 
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micie zafadzi fad {woy , izali nie na 
dobrych uczynkach pochodzących z 
pobudki wiary? Tak ieft poydzcie przyja- 
ciele moł, (rzecze on ludziom caotli 
wym: ) ofizgniycie Kroleftwo wam 
zgotowane przeto, że ia łaknąłem 4 
wyście mnie pofilili, przeto że ia 
pragnąłem a wyście mnie ochfodzili. 
Tec to uczynki przybrane w. zafługi 
krwi moiey, f} prawdziwą ceną ku 
nabyciu chwały. Podobnież wzglę: 
dem potępieńcow , uwazaycie dobrze flon 
wa wyroku ( mowi tu $. Jan Chryzo+ 
Qom ) fdzcie precz przekląci! przez koś 
goz przeklęci? proez Qyca mego, czyli 
prze zemnie? Nie, ale przez famychże 
was, y przez walze fprawy. A ztąd 
w noście , jeżeli niedofyć ieft do zgu 
by nalzey iak niemiec dobrych uczyq 
kow. Albo raczcy pomyflmy tu fó- 
bie, y zawftydzmy fię zbawiennie. Bo 
gdyby teraz przyfzło nam umrzeć y 
ftangć przed Trybunałem tego nay- 
wyżlzego fędziego Chryftufa, zczym 
byśmy fię przed nim pokazali?  ofo- 
bliwie gdy fam BOG w ftarym iefzcze 
Zakonie przykazał mowiąc: Exod. 23. 
Y; Iy 


a 
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v. 15. Nie pokazef fig przed obliczem mos 
im z rękami proznemi To ieh: beż do 
brych uczynkow. jakieżbysmy mu owo 
ge z wiary , iakie.z zazywania Sakra- 
mentów SS, jakie z tylu łafk y na- 
tchnień iego , nakonieć iakie z przy- 
rodzonego. światła rozumu prezento- 
wali? o. iak nędzni, iak ubodzy y 
ogołoceni z cnot, y dobrych uczyn 
kow. pokazalibyśmy fię* przed nim ? 
z wiarą '0o wiecznośći piekła, oflep 
w padamy w grzechy. Przy doświad. 
czeniu nagłego fpadania śmierci, ży: 
jemiy bez pokuty. W'pośrzod ciemno- 
ći względem zbawienia, poftępuie- 
my fobie, iako pewni zbawienia , nie 
broniąc fobie niczego , co nas tylko 
zwieść , ofzukać y zgubić wiecznie 
może. A- choćbyśmy też pokażali mu 
wiarę, a co by nam wiara pomog- 
ła bez. dobrych uczynkow ; gdyż S, 
Jakob mowi, Że iako ciało bez dufy ieft 
martwe, Tak, wiara bez dobrych uczyn- 
kow.  Raczcy tedy; mowię do was, 
flowy Piotra S: Ufiłuycie o moi Bracia że- 
byście wezwanie wafe uczynili pewne, przez 
wafe dobre uczynki, Beż tych niepodo- 
bona 
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bna ieft podobać ię BOGU, bez nich 
niepodobna zafłuzyć fobie na Niebo, 
a wfzczegulnośći bez pokory ktorą 
uczy nas znać fię na nalzym niedo- 
ftatku y nieudolności,  bądźmyż po: 
kornemi. A wfzczegulnośći bez bo- 
jazni ktora nakłania nas do poffufzeń 
ftwa BOGU, pod ktorym zoftaiemy 
boymyz fię go nadewfzyfiko A wfzcze 
gulnośći bez czuynośći ktora nas pil- 
nemi czynić powinna we wfzyfikich 
powinnościach nafzych , czuwaymyż 
uftawicznie. A wfzczegulności bez 
gorącości Ducha, ktora dodaie lza: 
cunku , y zafługi wfzyftkiemu cokol- 
wiek czyniemy dobrego! fłuzmyż mu 
według wiaty y Ewangelii a zatym 
z gorącością Ducha mowi S. Paweł a za 
tym z catynością mowi Zbawiciel nalz, 
a zatym z zupełnym zaprzeniem fa- 
mego fiebie , a zatym zofobliwą go 
towością na krzyże y utrapienia, a 
zatym z uftawicznym przywiązaniem 
do trzymania fię y nafladowania Zba 
wiciela, a zatym z wiernością tak co 
do wielkich, jako y co do małych 
obowiązkow. Teć to uczynki przy- 
brane 


na Nieda: VII. po Swiątkach. 27% 
brane w zafługi ktwie Syna Bofkiego 
f prawdziwą ceną ku nabyciu chwały 
y zafłuzeniu na Niebo. Już iakie to 
fą te dobre uczynki ktorych ponas 
domaga fie Cbryftus; abysmy kazdy 
w fwoim ftanie ftarali fig o nie, o tym 
zoftąie mi mowić w tym: 


DRUGIM PUNKCIE 


Święty Auguftyn ow to wzot 
prawdziwie pracuiących, dla BOGA 
y Nieba w liście 130 naucza y mowi 
że niepożytecznie żyiem na świecie, 
ieżeli niezbieramy zafług przed BO- 
GIEM w czafie tego życia , przez 
ktore moglibyśmy żyć wiecznie w 
Niebie. , Owoż ia przydaię żę te za- 
fugi nafze zafadzaią fię iftotnie na 
tych trzech powinnościach , ktore czy 
niąc wiżyścy iedne względem BOGA, 
drugie względem blizniego , trzecie 
przez wzgląd na włalny ftan, y wiek 
nalz, możemy ubefpieczyć fobie Nie 
bo y zbawienie wieczne. 4 nayprzod 
względem BOGA, naypierwfzy do- 
bry uczynek. a zrodło wfzyftkich in- 
nych 
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nych iet. częfto myflić: o BOGU, 


f mowi Mędrzeć Pańfki: We whyjikich 1 
| drogach twoich myfi.o BOGU, a on sapro j 
(e fine fdefki twoje. Zaite mamy wicie | g 
| przyczyn pamiętania zawfze o BOGU, | A 
jako od ktorego pochodzi wizyftko, | A 
w ktorym iet wfzyfika, y. od. ktote f 
go mamy wlzyftko. Ktory. ftworzył AR 
mas y dobrze nam uczynj, dotąd, | . 
żywi y zachowuię, ktory dla nafzych | K 
wygod dał nam ffońce mięfidc y gwiaz. | X 
dy wodzaie ziemi y. obfitość w owe BS 
cach, zgoła. porzucił wfyfiko pod nogi najt, | ? 
Lecz gdybysmy y tych przyczyn wdzię | Ą 
Gznośći ku niemu (uchoway BOZE) (| * 
niemieli lub ztego mu chwały odda-. || ul 
wać wzbraniali fię,  zapomniawizy if 5 
w całe o nim. iak o dobroczypnym dla | > 
nas, y wielce choynym w.udzielaniu | a 
nam darow fwoich.; Możemyż o nim 7 
zapomnieć tak żebyśmy, go wcalea | i 
puscili , y odftąpili drog fprawiedli» l A 
wośći iego? możemyż.ikołatani ty- ' 
lo trofkami y potrzebamy w życiu ih 
niepodnośić myfli nafze do BOGA? dh 
możcmyż niechwalić go, niekochać b 


go, niepoznawac go, iako BOGA, 
; panic- Rko 
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ponieważ on ieft początkiem y ofta- 
tnim końcem nafzym? On przyobie 
cał nam fzczęście y chwałę wieczną 
z fobą, on nam wyfłnżył dziedzictwo 
niebiefkie, Meka y krwią fwoią nay 
drożfzą * A przeto mowię do was. 
flowy Mędrca P. Eccl. 9. v. 23. niech 
będzie w umyfle wafzym uftawicznąa 
myfi o BOGU, niechay ogień miło- 
ści Bofkigy niewygafza w fercu wą- 
fzym , niechay mowa waza będzie 
o SS. przykazaniach Bofkich, nieehay 
ufta, ręce wafzę zabawiaią (ię chwa 
łą naywyżfzego, fłowem poświęcaycie 
ufta ferce y wfzyftkie iprawy wafze, 
oddaiąc we wlzyfikim chwałę BOGU. 
Pozoftaie druga powinność w zględcem 
bliznićh, tęz fame bowiem Przyka- 
zanie ktore przykaznie nam kochać 
BOGA z całego fercą nafzego , przy- 
kazuie nam kochać bliznich, iako fie- 
bie famych,  Jeft to dług w zaięmney 
miłości ktoren winni iefteśmy iedni 
drugim , iak mowi S. Paweł. Y że 
ta miłość nieffowna tylko ale -rzetelna 
być, y w famym fkutku wydawać fię 
powinna, przeto kochanek Chryftufow 
Jan 


mz TE I 


280 Kazanie 
Jan S. w liście fwoim napomina nas 
mowiąć: Synaćzkowie moi. - Niemiłuymy fis 
wem albo sgzykiem, ale uczynkiem y SRA. 
Zaifte niemafz miedzy nami nikogo 
takiego , ktoryby iakim uczynkiem rę 
miłosć blizniemu fwemu niemogł po- 
kazać. Prawda że bogacze y mo- 
Żaieyfi, fłowem Panowie więcey 18 
y bliznim {wọim świadc zyć, wię 
ccy odebrawizy od BOGA z darow 
fortuny , atoli błądziliby Gdodzy gdy 
by rozumieli, że oni będąc w nie- 
doftatka- nic niepowinni blizaiemu fwe 
mu. > Ach Oycowie y Matki ( do was 
bowięm to mowię ) wiakimkolwiek 
ieftescie ftanie y kondycyi, w boga 
tym czyli ubogim, fpokoynym lub 
mniey fzczęfliwym, wy to iefteście 
ktorzy powinniscie dzieciom wa! (zym 
dobre y crotliwe wychowanie , wy 
macie ich umyfły napawać boiaznią» 
a ferce mi! lością BOGA, urodziwizy 


NOSA 


FUR oł od was s BOG FEF 
domagał fie ich niésfo snosći, niekar- 
ności, niefkromności ffowem ich zgu 
by. Wy też go fpodarze yapan owie 
ktorym 
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ktorym poruczył BOG ftaranie o do 
mownikach wafzych y fłuzgcych , wa 
fza powinność ieft przez wzgląd. miło 
ści Chrżeścidńfkie Y, mową y przykła 
demi przyświecać im y pomagać > 
cnoty pobożności „ miłości BOGA, 

gorącosci w fłużbie iego. Waz RA 
wiązek ieft przeftrzeg zać żeby ffużą€ 
wam pilnie y wiernie we wfzyftkim, 
y będąc wam pofłufznemis> byli oraz 
pofłufznemi BOGU y iego SS. roz- 
kazom _ pełniąc powinności pra- 
wem Bofkim przykazane. Wy nako 
niec. Maizżonkowie ktorych Sakret 
chciał Chryftus zafzczycić w Kości 
łe w Ofobie fwoiey Boi kiey iednocząć 
fig znaturą ludzką, wafza powinność 
jeft zachować między fobą w- zaiea 
mną mifość, iedność, zgodz, iedno dru 
g'ego niedofkonałosci w cierpliwości 
znafzać, iedno dzugiemu w rzeczach 
trudnych aofobliwie w fprawie zba- 
wienia dopomagać. Wy  nakonieć 
wfzyscy, wafzą powinność ieft p 
wfzechnie ku wfzyftkim być z mi 

ścią y łagodnością ich ratować fa o- 
wą radą, wipomagać daranii przykła 


dać 
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dać fie wzaiemaemi modlitwami ia- 
ko mowił S. Paweł niegdy do oby. 
watelow Tefal: a ia teraz do was: 
ZModlcie fię bra przefłanku, Modlsie_ fig fpo 
łecznie abyście fig w zaiemnie zbawih. Na 
konieć procz tych powinności iefzcze 
jefteśmy obowiązani do czynienia do 
brych uczynków według ftanu (wego. 
Kazdy. fan,  poftanowiony ieft òd 
BOGA y ftaranie o nas opatizńośći 
iego ief tak przedziwne, że Z tegoż 
famęgo ftanu ktory, nam naznacza BOG 
na ziemi wyrabia oraz fpofob nayper 
wnieyfzy do zbawienia nafzego wiecz 
nego, tak dalece: że niemożemy być 
fzczefiiwemi na tym świecie, tylko 
wyrabiaiąc fzczęście nafze z tanu na 
fzego na tym tu świecie.. Nie ina; 
czey łazarz nicieft on w. Niebie, ani 
bogaćż nie ict on w piekle tylko że 
ten wyfobił fobie. niefzczęście z do- 
ftatkow, ktore powinny inu były być 
frodkiem do iego zbawienia, a OW 
że wyrobił fobie fzczęście iwoie z 
nędzney doli fwoiey. ' Niepotrzeba 
tylko wypełnić powinnośći kazdy 
{wego ftanu, ponieważ kazdy ftan, 
wyfoko 


| 
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wyfoki iako y nifki, bogaty iako y 
ubogi ma fwòie Zabawy y trudności, 
ktore pełniąc wiernie y. dofkonadle mó 
żemy wytobić fobie fzczęście ‘halze 
wieczńe. A tak zadziwmy fię Chrze 
ścianie dobroci BOGA nafżego, ktory 
raczy przyjmować za wdzięczną ío- 
bie /óffiarę rzeczy tak podłe, a że 
dobroć iego podaie hàm tak łatwy 
fpofob uftawieżnego chwałenia BO- 


I-GA, iak mówi Aug: Cokolyisk czynije 


dobrze Czyń, albowiem tym jamtym nieprze 
Paief tbwalić BOGA , atbowien wfyftko tee 
wielkie , wfyftko drogie w oczach  Bojkich,, 
cokolwiek fig czyni podług ftanu y kondycji 
fmoiey `z milosti ka. BOGO. Widzicie 
Ghrześciańie moi iak to iefi rzecz po 
zyteczna wypełniać 'powinnośći ftant 
{wego y we wlzyftkich fprawach  fzu- 
kać nayprzod BOGA. 'Myflmyż 'te- 
dy pilnie 6 tych. powiufościach, a 
oraz © cwiczeniu fię w dobrych uczyn 
kach.  Czynmy dobrże ( mowię do was 
z S. Pawłem ad Gal 6. v. 10.) poki 
tamy czas, ten czds życia nafzego icft 
Zas roboty , czas ficyby, czas zniwa 
Przyidzie po "Śmierci: Zniwo niebę= 
dzie 
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dzie fzczęfliwe kto niepofiał. Dobre 
uczynki nafze fą to iak nafenie, kto; 
re ficiem w życiu tym śmiertelnym; 
żniwo zaś obfite y bogate zbierać bę 
dziem w fzczęfliwey wieczności. A 
przeto pamiętaycić dobrze naten ofta= 
tni upominek miłości moicy ku wam, 
mowię ia do was z Pawłem $. kto ką 
po ficie, fkąpo też zbierać dędzie, a kto 
choynie fieie, choynie też. z pola bierze. Pa 
miętaycie że cokolwiek Człowiek bę- 
dzie fiał za życia to też będzie żął 
przy. śmierci , że kazdy wezmie za- 
płatę według pilności w pracy fwo- 
iey, że wizyftko co kolwiek byście 
czynili y wycierpieli dla świata y cia- 
Ja „ będzie dla was zgubione woftae 
tnim momencie śmierci; zamiaft te- 
gor żę to, co wyt cierpicie dla BOGA 
jedno ferca zeftchnienie , iedpa łza 
wylana tu w ah Bofkich , ieden 
guft zmartwiony , iedna żywość y 
ciekawość zawściągniona, iedno pro- 
żne nukontentowanie poświęcone dla 
BOGA, wfzyftko to zapomnieniu nie 
podlega y trwać będzie poty poki 
fam BOG. Ze po śmierci walzey 
nięznay 
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nieznaydziecie nic rzeczywiftego , O» 
krom tego coście uczynili dla BOGA, 
nic chwalcbnego okrom uczynkow wia. 
ry y pobozności, nic wielkiego tyl- 
ko to co będzie godne wiecznośći. 
Jednym fłowem pamiętaycie że fame 
tylko dobre, lub złe uczynki poydą 
za wami. Ach! y iakże wiele poy- 
dzie dobrych uczynkow za tym, za 
owym za tobą, nakonieć y ża mną? 
coż uczyniłem dotąd? ba coż czy- 
nię teraz, a co iefzcze chcę liczynić 
dla Nieba? Ach! ieżeli nic nieczy- 
nię tedy daremnie fię go fpodziewam. 
Tak ieft Chrześcianie moi: Jdziemy 
wizyścy na mieyśce gdzie będziem 
miefzkali na wieki, pomykamy fie 
w latach , ale bynaymniey niepoftępu 
icmy w poznawaniu Bofkich zamy- 
flow około nas, widziemy  fię być 
między Niebem y ziemią ale widzie. 
myż kędy ieft nafz termin czyli tam 
na wylokości , czyli tam w głęboko: 
Ści, tuż przy BOGU czy daleko. od 
BOGA. Toć to ieft co pobudzało 
SS, do czuyności do gorącości Ducha 
AR do 
X. Teodora Kazania Niedzielne Tom II 
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do podeymowania pokuty, y umat- 
twienia, zgoła do zgromadzenia do- 
brych uczynkow, ite do mnie mowił 
S. Aug. to wzbudza we mnie bojazń 
y drżenie, ile do mnie mowił S, Am 
brozy, potrzeba koniecznie zebym w 
padł w iednę z tych dwoch „przepaści 
lub w tą lub'w ową wieczność ile do 
mnie mowił S$. Paweł. Lubo ieftćm 
Ap!. żebym iednak niczoftał *©odrzico 
ny przywiodł(ży tylu innych do zba- 
wienas, dlatego karzę ciało moie, y 
przez chłoftanie go trzymam ie w 
pofłulzenitwie iak iakiego niewolnika 
toż famo y nas wfzyftkich ma wzbi- 
dzać ‘ão modlitw, do  iałmnzn do 
przykładnych /uczynkow Chrześcian- 
fkiey miłości fprawicdliwóści y po- 
bożności, iednym fłowem do fkar- 
bienia fobie fkarbow takich, za ktore 
moglibyśmy fobie kupić Kroleftwo 
wieczne, a przeto mowię do was 
oftatecznie z Chryftufem,  niefkarb- 
cie fobie. na ziemi,  niemyflcie © 
ziemi ale myflcie ludzie o Niebie y 
fkarbcie fobie w Niebie. Ty zaś Chry 
fte JEZU ktory wfzyfikie 9 na: 
ze 
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fze fam mocen iefteś poświęcić krwią 
twoią Nayswięt: y naydrożfzą a ora 
uczynić ie godnemi Nieba, day nam 
nayprzod ich zgromadzanie, a potym 
przyim ie z rąk nafzych iako iuż przy 
brane w zafługi krwie twoiey naydroz 
fzcy, y domiescicy nas w Niebie; boé 
iako niemafz nic drożfzego nad krew 
twoią nielkończoney ceny y waloru, 

tak gdy tę mam za fobą nicmafz 
nic zbyt wielkicgo dla mnie w 
Niebie. Day nam go BO: 
Ze wfzyftkim. Amen. 
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O Chrzescianfkim zhaniu fię na Darach 
Bojkich y osychze używaniu. 
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AE 3E 3655 JESZERUCWJE 
Videns civitatem ficit fuper iilam “dicens 
guia fi cognoviffes es tu, et ġuidem in bać 
die tua qoa ad pacèm tibi, Luc: 19. Ce 
Uźyrzawfy miajto płakał nad nim mowiąc: 
iż gdybyś y ty poznało zwłafcza wten tò 
dzien twoy-; cò seff ku pokoiowi tóelnu, 


bawiciel nafż zdięty politowanieni 
Z nad nędzą Jeřtozóliřny , ktora na 
nią przyiść miała; rzewnie płacze 
Chrześcianie moi: a dla czegoż + wię 
dział bowiem iako BOG y iako, Pro 
rok, że złosć Jerozolimy albo raczey 
icy obywatelow za brzegi fię wylała, 
že czas miłofierdzia upłynął, że w 
przedwięcznych wyrokach Bofkich po- 
ftano- 


2. nn gra gy O ER za mmm PAN 


m 


a. a Āe 


-a - ak. a a aaler ERA lack m w aA SPA 


fa m nan ww z 


TE ECO 


na Niedz: 1X. po Swiątkach. 289 
ftanowiono ią zgubić y kamienia na 
kamieniu w niey niczoftawić. Ale z 
kądze profzę tak wielki “gniew nato 
Miaffo: Oto z tąd, że Pan JEZUS 
wołał y wzywał Obywatelow iego do 
pokuty, do poznania prawdziwego 
Meflyafza pofłanego im od BOGA, 
a oni przecię niechcieli poznać dnia 
ktorego ich BOG odwiedzał; fłowem 
ze Jerozolima wzięła wiele łafk y 
doóbrodzieyftw Bofkich, ale ich na 
fwą zgubę zle zażyła. Bicrzmy my 
pożytek z niefzczęścia Jerozolimy moi 
Chrześcianie , odwiedza nas BOG ty 
ie razy błogofławieńftwy fwoiemy , 
obdarza niezliczonemi dobrodzieyftwy ; 
lecz ieżeli jch na złe zażywać będzie 
my; gniew na nas Bofki, iako y 
niefzczęfliwa Jerozolima na ficbie ścią- 
gniemy. A przeto mam wolą na te» 
raznieyfżym Kazaniu przełożyć wam, 
iak niebefpieczna rzecz ieft nayprzod 
niepoznawać dobrodzieyftw Bofkich y 
onych zapominać, powtore za nie być 
niewdzięcznym, y na złe ich zaży- 
wać, iaśniey mowiąc: żebyśmy fię od 
tego niefzczęścia ktore podkało Jero- 
zolimę 
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zolimę, dla iey złego zażywania do» 
brodzieyftw Bofkich fkutecznie zacho 
wali ; pokażę wam w pierwlzym Pun- 
kcie zacność tychże Darow Bofkich nam udzie 
łonych. w drugim do czego mas też fame 
Dary, Befkie obowięzują. A tak pozna- 
wanie, Darow Bofkich y ich dobre za 
żywanie będą materyą tego Kazania, 
iedynie do wafzey pociechy y nauki 
ftofowanego. O moy BOZE dayże 
mi nayprzod famemu poznawać dary 
twoie ktorycheś mi pozwolił, y o- 
nych zażywać na dobro moie a po- 
tym o nich fkutecznie mowić: ludo- 
wi tu zgromadzonemu na zbawienny 
pożytek tobie famemu na więkfzą cześć 
y chwałę. 


PUNKT PIERWSZY 


Abyśmy poznali zacność Darow 
Bofkich, trzy rzeczy mamy uważać 
Chrześcianie moi: Kto nam te do» 
brodzieyftwa daie? iak mądrze BOG 
{we Dary rozdziela, y co ma zako» 
nieć w tak choynym fzafowaniu Da- 
row fwoich. A nayprzod pewna rzecz, 

żę 
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że wfzyftkie dary pochodzą od BO- 
GA, y dla tego fię nazywaią dara- 
mi czyli dobrodzieyftwy Bofkiemi że 
ie BOG daie -iak. mowi S. Jakob. 
Cap. 1. v. 17; Wfelki datek dobry, wfeF 
ki dar dofkonały z wyfoka iet, zfiępuiący 
od Oyca światłości. Z tąd Paweł S. w 
liście fwoim pytał fię Koryntyan, a 
ia teraz temiż co y on fłowy pytam 
fig was? Co maf człowiecze czegohyś nica 
wziął od BOGA? tak iet coż maíz y 


co mieć możefz „co byci nicprzyfz- . 


ło od BOGA Chrześcianinie. Nay- 
przod mogłeś niebyć na świecie, ktoż 
ci dał iefteftwo że iefteś y żŻyiefz ? 
powtore mogłeś być , ale niemieć tych 
wfzyftkich dobr. Ktoż ci dał te wfzy 
ftkie dobra: potrzecie mogły one nie 
być w liczbie rzeczy ftworzonych , 
ktoż im między niemi dał mieyśce. 
Narefzcie mogły być między , niemi, 


ale niebyć dla ciebie, ktoż ie wylał 


na ciebie? ieżeliż fam BOG ieft ich 
zrodłem, iakże możefz niepoznawać 
tych darow Bofkich , coż ieft za zro 
dio pychy twoiey? coż. fobie mo- 
zefz przypifować, z czego fię chlubió, 
ieżeli 
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jeżeli nie z tego zes za te wfzyfikie 
dobra winien wdzięczność y rachunek 
temu ktory ich iet Stworcą y ktory 
ci ich użyczył? Podzmy daley y przy 
patrzmy fię fzczęściu pierwfzego Oy- 
ca nafzego w Raiu nic mu niedofta- 
wało w owey obfitości Darow Bofkich 
ktoremi był napełniony, krom tego 
zeby był poznał fzczęście fwoie fta- 
wif fię wietnym BOGU, y tych da- 
tow zazywał ną dobre: coż? poznał 
ze fzczęście fwoie, albo iako zażył 
tych darow, niewinności y fprawied- 
liwości pierworodney: Ach? wfzy- 
ftko ftracił, opufzczaiąć przykazanie 

lego, a przeto zamiaft (zczęścia, wízel 
' kie na nas fynow fwoich ściągnął nie 
fzczęście. Mogł nam zoftawić dzie- 
dzićtwo życia, a teraz nam zoftawił 
dziedzićtwo śmierci. Przez. iednego czło 
wieka mowi S Paweł wfedł grzech na 
świat , aza grzechem śmierć. Będąc fy- 
nami Bofkiemi ftaliśmy (fię fynami 
gniewu y zatracenia. Jednym flo- 
wem grzech ftał fię zarazliwym po- 
czątkiem złego , tak dalece: że wizy 
fiko co iet dobrego pochodzi z BO 
GA 


vesap: 
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GA przeciwnie wfzyftko co ieft złe» 
go pochodzi z grzechu , widzicie ce 
to icft niepoznawać darow Bofkich 
y nieumieć z nich profitować > Ale 
co tu podziwienia godna, tak „wiel 
kie niefzczęście Adama Qyca nafzego 
a w nim upadku włafnego nas ze 
famych , niezatamowało Dynaymniey 
dobroci Oyça miłofierdzia BOGA na- 
fzego. albowiem mowi S. Paweł: 
ze gdzie grzech obfitował , tam nader obńto 
wała tafka Bofka, ta łafka ktora nas z 
urodzenia (ypow gniewu ,, odrodziła 
przez chrzeft S. w (ynow. Bofkich 
przylpofobionych, ta łafka w kto- 
rey fig zawiera obfitość darow y peł- 
nośc łafk innych niewyczerpanych, ta 
łafka z ktorey wypływaią wfzyfikić in 
ne iako ze zrodłą y początku {wego 
że BOG chowa nas w Oycowfkiey 
protekcyi fwoiey, że nas broni od ha: 
iazdow nieprzyiacielfkich , że ciągnie 
do dobrego przez natchnienia fwoie 
wewnętrzne, że oddala od złego przcz 
oświecenia, y ofobliwą fwoią pomoc 
że po Oycowfku z nami fobie poftę 
pnie, y po OQycowfku nas lubo mag 
notia- 
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notrawnych fynow fwoich karmi, a 
jefzczę ciałem y krwią fyna fwego. 
Z kąd to wfzyfiko, iżali nieiak z 
zrodła {wego wypływa z tey naypierw 
Yzey łafki ktorą nam BOG dał za 
zafługami Zbawiciela nafzego , że fy- 
nami iego ielteśmy y nazywamy fie? 
ale czy zuamyż my y czy poymuie- 
my dobrze co to. za zacność ' Jmiee 
nia tego, y czyli piaftuiem ten tak 
wyfoki honor, iako ną nas przyftoi? 
codziennie chełpiąc ffę z urodzenia na 
{zego wyfokiego, zafzczycaląc (ię przy 
miotami y chwalebnemi czynami wiła- 
wionych ćnotą dziełem y męftwem 
przodkow nafzych, czemuz nato tyl- 
ko fame imie fynow Bofkich zapomi 
namy, ktore nas Może uczynić wie- 
cznie fzczęśliwemi, czemu fię na nim nig 
dy dofyć nieznamy albo raczey czemu 
je tak zle poznaiemi lząc ie życiem 
nafzym prawie: nie Chrześciańfkim? oto 
materya wftydu y niepoznania fię na- 
fzego na Darach Bofkich.  Poftapmy 
iefzcze daley y zobaczmy  powtore 
jak mądrze te dary fwoie BOG mię- 
dzy nas rozdaie. Nicudziela- nam tych 
darow 
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darow ktore nam widzi być fzkodli. 
we, lubo my podczas tak nieroze- 
znani iefteśmy że profiemy go otó 
co zbawieniu jet fzkodliwe ; albo 
profiemy oto co przeciwne ieft zba: 
wieniu, y tak profiemy więc BOGA 
o bogaćtłwa y dobra ziemfkie, < ale 
wiemyż co ieft lepfza y pozyteczniey 
fza dla nas, czyli być bogatemi y 
opływać we wfzyftko , czyli tez ubo 
gie prawadzić życie, podobne temu, 
ktory: z bogatego ftał fię dla nas ubogim ; 
albo też podobne bogaczowi ktory 
wiecznie będzie ięczał w płomieniach 
piekielnych. A zatym niebył żebyto 
fkutek gniewu Bofkie przeciw nam 
gdyby BOG nam dał zawfze to cze- 
go pragniemy , a coby nas mogło ze 
pfuć oflepić, zaćmić uczynić przerotne- 
mi, złemi rozwiozłemi, iednym ffo: 
wem zgubić. A zatym gdy czafem 
BOG odrzuca prozby nafze, y nie- 
wyfłuchywa nas, umykaiąe nam to o ca 
go profiemy a coby nam mogło za- 
fzkodzić , nieicft że przeto pełen do: 
broci y miłości ku nam $ Przez coz 
może on lepiey pokazać że ic na- 
fzym 
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fzym przyjacielem, Oycem y prawe 
dziwym lekarzem 1ako przez owe przy 
chylne rozeznawanie nalfzego dobregą 
y ziego, krore przed nami nafze nie 
znanie fig „ni natym ni na! owym, na 
{za namiętność y nafza nieumiciętność 
zakrywa? przez coz my lepiey mos 
żemy poznać nafze ufiawicznę bigs. 
dzenia y mylenia fig w obieraniu fo- 
bie rzeczy takich /w ktorych znaydu- 
jemy fwoię fzkodę y zgubę; zało- 
zywfzy fobie w nich fwoy. fpoczynek, 
{woy pokoy fwoie ukontentowanie y 
zupeła  fzczysliwośćł. Ach Chrześcianie 
mo; na dowod tey prawdy. niepotrze 
ba nam tylzo ftawic fobie w myfli 
tych ktorzy niekontentniąc fię darami 
użyczonemi fobie od, BOGA, pragne- 
li bogaćtw, fzczęścią, honorow, go- 
dnośći, przeciwko woli Bofkicy, y byli 
tak fzczęfliwi że ich BOG wyfłuchał, 
Ale na ich niefzczęście y napokdranie ich 
grzechow, profili o długie życie, ży- 
li ale. dłuzey niż trzeba było dla ich 
fławy, profili o bogactwa mieli ie ale 
ftali (ię przez nie zuchwałemi y mar- 
notrawnemi, profili o wylokie urzę: 


dy 
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dy przyfzli do- nich ale znalezli w 
nich przepaść dla fiebie, profili o bys 
ftry rozum y dowcip, ótrzymali go, 
ale z nim w ciężkie w wierze błędy za- 
fzli y nawieki poginel , toż famo mo» 
wiąc wzgłędeni was, gdyby BOG 
miał was zawfze wyfłuchać w pro- 
zbach walżych, iako fobie zyczycie 


podobno by was mufiał wyfłuchać na 


pokaranie walze , to ict gdyby was 


poftawił w iakim źnacznym fzczęściu 


ktorego fobie. tak ufilnie życzycie po- 
dobnobyście w nim tak fię zgubili 
jako fig w nim zwyczaynie gubią lu- 
dzie. Gdyby U©zyczył wam zdrowią 
dobr fpofobności , poadobnobyście ich 
tak na złe żażywali, iako y tyle ludzi. 
Mówię čo więcey gdybyście przyfzii 
do owcy fzczęfliwości ktorą tak go- 
aco pragniecie, podobno anibyście 
pomyflili o tym zeby BOG był wa- 
fzym dobródzieiemm od ktorego macie 
wfzyftkie te dobra, a zatym mniey 
iefzcze że ieft wafzym Panem ktore- 
mu z tego będziecie mufieli oddać 
rachunek , fłowem podobnobyście od= 
ftąpili BOGA? "utracili zbawienie, za 
pomnie 
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pomnieli w eale o tym, zeście f4 Chrze» 
ścianami a zatym ile razy profiemy 
BOGA o dary iego, zawfze zdaymy 
fig w tym na niego famego ktory 
wfzyftko wie, y rozrządza przez Mą- 
drosć opatrzności fwoiey. On wie 
lepiey co nam prawdziwie złego, á 
co prawdziwie dobrego, on wie co 
nas zbawić , 4 co zgubić moze, on 
- jednym fłowem prowadzi wfzyftko ku 
chwale fwoiey y ku zbawieniu dzieci 
fwoich Y ten to ieft nayfzlachetniey= 
fzy koniec ktoren BOG zakłada fo- 
bie w uzyczaniu nam Darow fwoich, 
cokolwiek nam daie, wfzyftko daie 
na nafze zbawienie wieczne, y tak dał 
nam Syna fwego , 4 nacoż oto od- 
owiada famże Zbawiciel Joan 3. V. 7 
Niepofłał BOG Syna fmoiego na świat aby 
fadził świat, ale ahy świat był zbawion 
przez niego, daie BOG komu bo- 
gactwa to chce żeby przez ich do- 
bre zażywanie wyrobił fobie z nich 
fwoie zbawienie. Daie komu iaśny y 
poymhiący rozum , to dla rego a zę 


by lepiey poymował rzeczy do zba- 
wienia nalczące, daie komu wyfoki: 


honor 


| 
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hónoru ftopień -na ziemi, to dla też 
go á zeby fig ftarał o wywyżlzenie 
śwoie w Niebie, daie komu- zdrowie 
dobre y. przemyfły rozne do zacho- 
wania życia tego śmiertelnego, to 
dla tego aby 'zawfze myflał o życiu 
wiecznym fłowem, wfzyftko co nam 
daie Chce oraz aby fię -obracało na 
dobro nafze iak mowił S. Paweł ad 


Rom: 8. v. 28. Wiemy że tym ktorzy mi 
‘Juig BOGA wfyfikie rzeczy obrataią fie na 


dobro. ʻA ćhociaz ezęftokroć z fyła 


"BOG na nas przeciwności ucifki choro- 


by y cokolwiek my nazywamy złym; 


tedy y wtym upatrliie “debra 'nafze 


go, chce abyśmy to złe ciefpiąć wy- 
płacili fię fprawiedliwości -iego y 
dofyć 'uczynili za grzechy nafze; á 
potym chce nas uczynić 'podobriemi 
cbrazowi Syna fwego , 'umaartwione- 
go, ukrzyżowanego zkrwawionego, 
pokornego , ubogiego - a tak uczynić 
nas milfzemi fobie y fpofobnemi do 
otrzymania chwały iego. Oy! coż 
to ia wam za prawdy przepowiadam 
Chrześcianie moi albo raczey mogł 


že bym ie wam teraz przepowiadać 


gdy 
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gdy bym fam, nieuznawał w tym do» 
bioci Bofkiey, y ofobliwfzey łatki 
icgo ktora mnie do ich wam przepo 
wiadania teraz pobudza, a zatym bę: ' 
dzieciefz dluzey mrużyc oczy wafze 
na tak żywe oświecenia  łafki Bo- 
fkiey, żebyście nigdy: nicpoznawali 
dawcę tych dobr y darow ktore po- 
fiadacie, albo żebyście niechcieli u- 
znać mądrości iego w uzyczariu wam 
tych że darow ? niczawizefż ich chce- 
cie? luboc BOG fam tylko widzi kto 
te mogą być z godne do zbawienia wa 
fzego ? narescie nieuznacież nigdy że 
wam BOG nierozdaie te dary fwoie 
tylko żeby was odwiodł od grzechu, 
á przyprowadził do cnoty: Ach Chrze 
ścianie moi chyba zębyście chcieli za 
pomnieć tychże dobrodzicyftw ktore. 
ście od BOGA w podziałe otrzyma“ 
li, chyba zebyście chcieli pokazać fię 
niewdzięcznemi ku BOGU, chyba że= 
byście chcieli być niewiernemi w Zza- 
żywaniu na złe darow iego, ale ina- 
czey trzymam o cnocie y ftateczno* 
ści wafzey y dla tego inż mowić pra- 
gaç o tych powinnościach do kto- 
tych 


na Niedz: IX. pó Swiątkach zor 
tych nas obowięzuią dary. BOSKIE., 


PUNKT DRUGI. 


Dary Bofkie choynie nam z Do: 
broci iego świadczone do trzech rze 
czy nas obwoiązuią, do obrzydzenia y 
wyftrzegania fię wizelkiego ` grzechu 
powtore do. wdzięczności, potrzecie 
do wiernego ich zażywania , to ieft 
na chwałę Bofką y na nafze zbawież 
nie. A nayprzod (am zdrowy rozum 
pokazuie , że kro ma ferce prawe 
niezaprzątnione namiętńością iaką, nie 
trzeba mu infzey pobudki do wyfrze 
gania fig grzechu krom famey dobro- 
cı BOGA, y wtym rozumieniu PY: 
taf fie niegdy S. Paweł w liście fwo- 
im pifanym do Rzymian: Czyli bogaće 
Wy dobroci cierpliwości y niefkwapliwosci iego 
gardzif , albo czyli niemie że dobroć Bofka 
wzywa cię y przywodzic powinna do: pokuty ? 
włafnie iak- gdyby chciaf mowić Pa- 
wef S. że famo rozwazanie dobro- 
dzicyftw Boíkich, famo ftawienie fo- 
bie w myli dobroci łagodności y ciet: 

u pliwości 
X. Teodora Kazania Niedzielne Tom Il. 
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pliwości iego nader doftateczne ieft 
wzbudzic nas do iego czci, boiazni 
y mifości a zatym zawściągnąć nafzą 
fk? onność , popędliwość, y póryw» 
czosć do grzechu y do wizyfikicgo 
tego co tylko iog doby umniey(zyć 
w nas wiarę, Ofłabić boiazń , wyga» 
fić. miłość Bofką. Zaite Ch:ześcid- 
nie Moj dla lepfzegó poźnania tey 
prawdy ftawmiy tu lobie iednó dobre 
dzićciez ktore ferdecźnie kócha Oj: 
ca fwegó, czy trzebaż mů grózić al- 
bo firafzyć ie wilzącą karą ? czyli nie: 
owlzem dofyć. miu że wie wolą Oy- 
Ca iwegòs ʻa wnet ią pełni w, ikut- 
ku, nie mu niemafż przykrzeylzegó 
iakó 'ñic cpodobać fig Oycu itoregó 
kocha; y 6d kioregó w żaiemnie wi» 
dze f(ię*być kóchane. Stawmy fobie 
y drugi przykład ftarózakonnegó józe: 
fao! jakó (on mia? mułóść , iakie 
polzanówanie,Pana fwegó ? Dcznaw: 
izy Pan wiernośći igó, zlecił ma 
wizyftkie dobra {Woie do fzafowania 
niemi.  Niewftydliwa Egypcyanka na 
miwiagoy wiedzie, do złego, nà 
pierwize wfpomnienie wzdryga fię 
młodzian 
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młodzian: Jako ( prawi) mam czynić tak 
wielką krzywdę Panu memu, ktoren mig 
tak kocha y tak wiele dobrodzieffw mi wy- 
świadczy, śako mugg popełnic tak wiek: grzech 
przeciwko BOGU memnu? Oto iak wiele 
ki fkutek miało wJozcfie famo wfpo- 
mnienie fobie na dobrodzieia fwego 
y wzgląd na Panś BOGA. A w nas 
Chrześcianie ñoi co fprawuią też fa- 
mie dobtodzieyftwa Botkież czy nas 
od grzechu odwodzą ; czy mniey do’ 
niego fkłonnemi czynią ; czy nicow- 
fzem zazywamiy ich na iego obrazę? 
na potfńnożeńie grzechow á zatym na 
pomńiożenie fobie zguby wieczney ? 
Ach! że tu nic niewfpómrię o tylu 
darach , z ktorych pocżzynilismy. fo- 
iedyne fidła grzechow, tęz fame zmy 
fły nafze , y cząltki ciała nafzego, 
ten ięzyk ktoty złorzeczy y uiławicz 
nie kłama, tę oczy ktore poglądaią 
ciekawie 4 mniey przyftoynie:, tę rę- 
ce y nogi ktore broig bezwftydne 
uczynki y kroki nieprawe , ten rozum 
ktory fig dopufzcza myfli dumnych 
y nieczyftych , narefzcie ferce nalze 
ktore gniczdzi w fobie owe taiemne 
U z zemfty 
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zemfty y nienawiści, izali nie fy dara- 
mi y dobrodziey ftwami Bofkiemi ; 
Zaifte wzieliśmy ie od BOGA, aby 
były narzędziem dufzy do wfzelakich 
caot; przez nie powinnismy byli cwi 
czyć fię w cierpliwości , w firzemię 
zliwości;. w czyftości, w pokorze, 
w łafkawości. Z tym wfzyftkim ach 
obrouilismy te ciało y zmyfły iego na 
narzędzie fwych niecnot zmyflności 
obzarftwa, gnulności, y wlz yftk zich 
nayobrzydliwiżych namięfości. Zwiz- 
myż Chrześcianie moi; Jak żle zaży- 
waliśmy dotąd tych darow Bofkich, 
zwazmy co  więkfza y upatruymy 
gdzie tu  nalezyta wdzięczność ki 
tak wielkiemu Dobrodziciowi?. $. Pa 
wel Apoftoł napomina nas ad Thef: 
5. Viro We wfyfłkim oddawaycie dzięki BO 
GU, albowiem ta iet wola BOZA - Zai» 
fte prawdziwy Chrześciśnin powinien 
znać dobrodzieyftwa Bofkie, powi- 
nien być przekonany że Pán BOG 
wiele dla niego uczyni, powinien 
być 'w uftawicznym  podziwieniu , że 
BOG nieprzeftaje mu dobrze czynić 
y że na niego wylewa obficie dary 
fwoie. 
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fwoie. Jakoż Człowiek pobozny kto» 
ry poznaie nikczemrość iwoie á wiele 
kość BOGA, fłabość fwoię 4 moć 
BOGA ktory<zna dobrodzieftwa Boe 
fkie niemoże ie też zamilczec, ale rad 
by powfzyfikich miceyscach opowia- 
dał y głofił dobroć BOGA fwego; iuż 
on do Dulzy (woiey woła z Prorokiemy 
Dufzo moia wielbty. Pana g wiezapomindy 
wfyftkich Darew jego, oni: Cię chzfnię 
obfypał. Już wzywą wfzyftkie inne fiwor= 
zenia do chwalenia BOGA, y chcial- 
by aby świat Cały był fwiadkicm 


„wdzięczności iego Prżychodzcie ( mowi 


znowy z Prorokiem ) f?uchaycie ktorży 
boicie fig Pana a opowiem Wam jak wile 
kie rzeczy uczynił Dufy moiey. Już fię íam 

uniża wftydząc fe fwoi iey nieudolności 
że nić BOGU oddac niemoże w nad- 
grodę wielkich Drbi rodzieyftw od niego 
wziętych. Nasladuycie Chrzescianie 
moi tych y innych przykładow wdzię- 
czności powinney BOGU za iego Do- 
brodzieyftwa, a niemaiąc czym mu 
za nie nadgrodzić, dziękuycie mu |u 
ftawicznie wyznaiąc fwoią niemoc y nie 
umiciętność a moc y dobroc Boga; tym 
ipo» 
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fpobem nietylko zadofyć umczyńicie 
powinności walzey, oddziąe mu za wzię- 
te Dobrodzicyftwa wdzięczność y dzięk 
czynienie, aletez dalfzych alk y Da- 
row Jego uczyńicie fię godnemi Jak 
mowi Bernad S. fer. 27 de Donis: Szczę 
Jliwy człowiek ktory po kazdym od BOGA 
wziętym Dorordzicyjtwie ucięką fig do niego, ief 
to bowiem bardzo dobry y Jkuteczny fpofob 
na otrzymanie powych Dobrodzieyfiw. Y 
dal cy mowi tenże; iko niewdzięcz» 
ność nalza ieģ przelzkodą y tamą, żeby: 
na nas płyneły łatki Bofkie , tak gdy 
mu wdzięczność nafzą pokazuiemy da- 
icmy w pas mieyśce łafce iego , y za- 
fłaguiemy brać więkfzę Dobrodzicy: 
ftwa. Pamiętaymyż na tę wdzięczność 
ktorąśómy winni BOGU za iego dary 
nam choynie świadczone. A nad to 
nieumykaymy mu wierności nalzey w 
dobrym ich zażywaniu, to icft: na 
icgo chwałę y pożyfkanie zbawienia 
ra'zego, obrącaiąc tę fame dary y 
Dobroczicyftwa Bofkie. Na co nam 
bowiem pozwolił BOG tyle darow 
nótury, iako to zdrowia fzczęścia go- 
dności, dobrego powódzenia y tyle 
innych 
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innych? na co pozwolił darow falk 
już obiaśniaiących , wzywaiączch, iuż 
poprzedzaiących, towarzyfzących, y na 
ftępuiących , ieżeli nie naten iedyny 
oniec aby nam fłuzyły za narzędzia 
do cnoty . do boiażni y miłosci BO- 
GA? żcby nas uczyniły cnotliwemi 
rofiropnemi,  łafkawemi , cichemi, 
flowem żeby nas one nawrociły po- 
święciły, zbawiły? y jezeli w tym 
niezgadzamy fię z zamyfłami około 
nas Bofkiemi ieżeli nietylko lekce fo- 
bie wazemy tę dary iego ktore by 
nas zbawić mogły ale też zażywaymy 
ich na złe, Ah! niepowinnizesmy 
fłufznie obawiać fig owego ftrofowa- 
nia ktore tam niegdy czynił Chryftus 
do nieczułych Kamieni ferozolimfkich 
gdy uyrzawiyy miafto płakał nad nim 
y mowił: Jeruzalem, Jeruzalem 1ak wie 
te razy chciałem zbawienia twego, a tyś go 
niechciało, Ach! porachuymy fig kaz- 
dy z fobą cośmy od BOGA wzieli, 
kto- mało wziął , maio tez od niego- 
domagac fię będą, ale kto wiele wziął 
6 wiele tez pytać fię go będą. A 
zatyra uprzedzaycie "o moi Chrze- 
ścią- 
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ścianie te okropne. chwile , przez 
częfte ftawienie (obie w myfli lat y 
uwag wiecznych. Poznawaycie weze- 
| fnie Dobtodzieyftwa Bofkie, y za | 
JE nie uftawiczne mu dziękczynienia odda 
wdycie. Przeprafzaycie go zeście tych NI 
darow iego po wielekroć razy w ży- 
ciu, zazywali na złe przez wafzą nie» 
wierność, Obracaycie ie na walzą ko 
rzyść, poki czas ftarąiącfię z nich po 
zytkować na zbawienie walzę y na | + 
więklzą chwałę BOGA. Co ieżeli tak | 
będziemy czynic wizyścy, tym ipo» Mh) 


fobem przygotuiemy fię (wego czafa . | t 
do wzięcia onego naywięklzego daru, |, 
ktorym iek fam BOG, dalący. fię nam | bo 


w pofleflyą y nadgrodę w owcy lzczę 
iwcy wieczności ,. a ktorey wam ze | 
wizyftkich {if y zarliwości moicy | ( 

życzę w Jmie Oyca y Syna y 

Ducha Świętego Amen 


NA 
NIEDZIELĘ IX. PO SWIĄTKACĄ 


O ofierze Mfy S. y poboznym iey fiusa 


chanfu, 


BE POA RESORY CUG GRAŁ 


Eż ivgrefus in templum capit eicere vendens 
tes in illo et ementes. Luc, 19. C- 

A wfedfy do Kościoła począł wyganiaę tę 
ktorzy przedawali w nım y kupowali. 


hrześcianie moi: ponieważ fzło o 
Dom Bofki, nietrzeba fię dzi- 
wować ; że Zbawiciel swiata, ktory 
pofłany był na utrzymanie czci Oyca 
fwego , okazał taką gorliwość prze- 
ciwko znieważaiącym Kościoł Jerozo- 
limfki: że powywracawfzy ich fto 
ły wraz z ich towarami ichże famych 
wypędził z niego biczem. Tenci był 
pierwizym Kościołem po ktorym ną: 


ftąpiły 
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ftąpiły nafze, a ktore tym fzczegul- 
nicy fig roznią od tamtego że w nich 
odprawia fię naywiękizey czci godna 
ofiara mfzy S, fą one święte dla Ma- 
ieftatu Bofkiego ktory ie napełnia. -83 
święte dla obrządkow wiary ktore w 
nich odprawiane bywaią. Są święte 
dla modlitw. wiernych ktorzy, fię tu 
zgromadzaią. Są święte dla tego pie- 
nia chwały ktore fię tam BOGU wy- 
fpiewuie y dla tych darow z ktoremi fię 
tam BOG udziela pokornym. Ale 
wrescie BOG, fig znayduie. ga każdym 
mieyści, y mozna go na kazdym 
micyścu chwalic, modlis fię mu y 
wzywać Jmienia iego. Ale offiazę á 
ofiarę prawa łafki niegodzi fię mu 
na każdym mieyścu offiarowac. Caye 
ne oferas, bolocauffa ią omni loco Deut 12. 13. 
y tylko na iego w łafnym ołtarzu mo- 
zna mu ią poświęcac. Ju eo loco quem ele 
gerit Dominus. ibid: Y tey to offiary 
ile tylko byc może, chcę ia wam 
dac poznac fzacunek y godność, abyś 
cie fie nauczyli, z jakim. duchem 
nabozenftwa ,y z iaką czcią tey po- 
winniście fłuchać ofiary. We dwoch- 
fiowach 


na Niedz: IX. po Swiątkach zu 

fłowach mowiac: cfiara Mfy S. if 
godna naywiçifego fpofanowania, czemuz? 
bo ią famenu ufiaruią BUGO. y ovm 
Punkt pierwfzy, bo wniey' famego rfiru- 
i4 BOGA. Y otym Punkt drugi. Sra 
raycie fig Chrześcianie, abyscie wfzy- 
ftkie porulzenia wiary, y nabozenftwą 
ocucili teruz w fobie. Ja tym czafem 
twoiey moy Panie zebizę łafki abym 
z iak naywiękfzą. gorliwością mogł 
popierac interes ich zbawienia, a Two. 
icy coraz więkfzey czci y chwały, 


PUNKT PIERWSZY. 


Kiedy fię ty (chodzicie. na cofia, 
rę mfzy. S. fchodzicie fię na naywię- 
kfze dzieło w Chrześciańfiwie u kto- 
rego naypierwfzy cel icfk czcie BOGA 
tak, iak on tego godzicn , y ktore 
zawifło na upokorzeniu człowieka 
przed ftworcą fwoim. Zatym trzeba 
mu byc przytomnym fpofobem takim, 
iakiego po nas, powinne ku BOGU 
polzanowanie y wzgląd wyciąga. A 
nayprzod w dawnych liturgiach ta of- 
fiarą nazywa fig dziełem naywiękfzymą 


ze 
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że ią iednemu żyiącemu y prawdziwe. 
mu offiaruią BOGU.: Y dotąd zdanie 
powizechńe ict, że od tey ofiary ta 
ki maig Maieftat Kościoły, taką- świe- 
tość oltarze, taką powagę Kapłani, 
że nic niemoże byc godnieyiżego, 
nic bardzicy Bofkiego iak ofłiara ta 
ktorą (prawuią BOGU. Bo co to ick 
ta offisra y dokąd ona zmierża , oto 
jedynie y nadewfzyftkę. do uczczenią 
BOGA zyiącego. Patrzcie Chrześcią: 
nie: w wypełnieniu prawie wfzyfikich 
innych powiqności moznaby niç ledwie 
mowic; że człowiek daleko więccy 
dla fisbie y dla fwcgo pożytku czyni, 
niż dla chwały Bofkiey. Y. tak-icżęe 
li fig ia modlę to żebym ściągnął na fie- 
bie miłofierdzie Bofkię : Jeżeli poku- 
tuig, to żebym fię wypłacił fprawied 
liwości iego , iężeli w dobrych uczyn= 
kach fię cwiczę, to żebymfię w zafługi 
przed BOGIEM w. zbogacił, jeżeli 
przymuię Sakramenta Święte , to że- 
bym poiednawfzey fię z BOGIEM 
otrzymał powięcenie. Ale kiedy przy 
fiępuię do tey offiary, natenczas nic- 
mam na Dictak względu, iak tylka 
żebym 
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żebym oddał czesć BOGU, zebym 
uczynił przednim pokorne wyznanie 
moiego poddanftwa y nikczemrości. 
Z drugiey firony żebym iawńie wy- 
żnał y lizanował wielkość y zacność 
ftworcę wfzech rzeczy y Pana od kto 
rego iftotnie. zawifło iefteftwo nafze, 
natura życie fzczęscie y to wfzyftko 
czym ieficśmy y co mamy; a że tak 
ze wizyftkiegó y za wfzyftko to chwa- 
fa mt iet powiana. Tóc to iet, 
cośmy laczyc) powinni z tą ofiarą, 
wfzak fam (prawca tey offiary czyli 
Kapłań ,' pó ofiarowanii nayprzód hoż 
ftyt , pó poświęcćniu iey; ña koniec 
pozywa ią y trawi, y ieżeli (miem 
tak mówic, Jezus Chryftus (ań, (we: 
dług tego iak zoftaie w Sakramencie) 
umiera tegoż ffomentu; y iakoby fam 
zeplury zoftale: dla czegoż to? dla 
Gznaymienia nam; że w óbecności 
tak wielkiego Paná, każdy człowiek 
ict tò podły ziemi robak, proch y 
popioł ; fłowem iedyne nic tak wpo 
rządku natury iako y łafki. O! ia 
koż zatym (ilerazy iefteśmy 'przytoma 
fi tey firafzliwcy offierże ) powinnie 
byśmy 
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bysmy fię uniżac? y gdyby możną 
w cale wynifzczac przed obliczem y 
maicftatem Pana zaftępow ; przed kto 
rym lam Chryftus w Kommunii po- 
żyty od Kaplan4, co do Sakramen- 
talnego ftant, (lubo nić co do ifto- 
ty fwoiey) nikńie y ginie: 2 tyr 

wfzyftkim mieliżeśómy kiedy ña to u» 
wagę? uczyniliżeśmy tó tas pówfzech 
ne y uroczyfte wyżnanie ; nalźty ñik- 
czemnośći prźed nimi ê czyliż dord 
przynaymnicy znamy fi fiatym, czym 
my tö. icftesmiy; kiedy tu iefteśmy 
przed nim? y czyli poznaieriy to, coś 
my winni BOGU? Ach Cbrześcianie 
o! iako fie óbawiac należy;ż' aby po- 
dobno nayńinicy wypolefowane naro- 
dy niezarzucili ham gorfząc fię znas, 
y żeby nicfpytali fię nas? A gdziefz 
wzdy iet BOG wafz ? Jeżeli ieft, ia: 
koż ieft prawdziwie na mieyścu świę- 
tym, w Kościele y na ołtarzu (wo- 
im; tedy wy (prawuiąc fig miniey fkrom 
nie przed obliczem iegó ; tedy, wy 
przytomni będąc Nayświęt:  Taiemnt- 
com iego, a przytomni bez Ducha 
poddanftwa y bez. zadnego poczuwanią 


14 


na Niedz: IX; po Swiątkach. ae 
fię do względu na niego, a przys 
tomni y owfzem zrofpuftą y zclże- 
nim rzeczy Świętych , iefteście fafa 
fzywemi 'chwalcami iego; y miafto 
uczczenia go w Duchu y w prawdzie; 
to wy gó tu wyzuwacie ze wlzyftkie 
go hororh od was miu pówinnego. 
Cokolwiek bądz, mowie ia dalęy, że 
kiedy idziemy na offiarę ‘mizy S. po- 
winniśmy tey być przytotańi nayprzod 
iako świadkowie tcgó, cò fie tylko 
naypełnicyfzego  Taiemnic , między 
BOGIEM y rami dzicie.  Wfzak tym 
umyśłem wzywa was Kościo/ S.. do 
tey Ofiary; tym konećm tiporiina was 
Kapłań będący przy ołtarzu abyście 
fig modlili, © Modlcie fie bracia mowi on 
obrącaiąc fig dö was (abyście naten 
<zas; ) gdy on fprawuie Nayświęt : 
„Faiemnice, %wyniefióne %iieli nietyl- 
ko myfli, ale y ferte wafze ku Nie- 
bu.  Śtirfim cdida: y wy mu odpowią 
dacie, że ie macie wyniefione ku BO 
GU. habemus ad Dominum. Y daley 
zachęca was żebyście dzięki oddawali 
„Panu BOGU, y wreście tak konczy, 
Voc fufna y fprawiedliwości petna rzecz ief g 

zby 
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żeby wfędzie y kazdego czafu dzięki Tobie 
oddawano Panie naf, żeby cię chwalono y 
wieibiono w/pominaiąc fobie dary twoie. Pa- 
trzcież tedy, zebyścić będąc świąd- 
kami Taicmnic Bofkich ,. niemieli ną 
ten czas ferce zaprzątnione rzeczami 
ziemikiemi. A to tym bardziey że 
nadto iako miniftrowie tey ofiary. wraz 
z Kapłanem ofiitrowac ią powinniście. 
Wlzak nieinaczey Kapłań ftoiący przy 
oltarżu aby mlzą $. czytał, pofwię* 
cone tam ofiary odprawia , tylko imie 
niem całego zgromadzonego Chrze- 
ściańftwa.  Wizak niemowi ia offiaru= 
ję, ia profzę, ia Cię BOŻE chwalę, 
ja wyznaię, ale my wyznaiemy, my 
Cię BOZE chwalemy, my ofiaruimy 
my profiemy. dyż wrzeczy famey, 
wfzyftek lud znim ofiaruie y modli- 
fie, wfzyścy wierni ftowarzyfzeni fą 
Kapłanowi w tak ważncy fprawie, lu- 
bo íam Kapłan przez fię y' dofkona- 
ley czyni Jmisniem wafzym, to ieft ofia 
ruie Chryftula, ofiarnie go za was, 
ofiarnie go Wfzechmogącemu y nie 
śmiertelnemu BOGU, ofiaruje go 
na ten koniec , żcby oddał naywyż- 
fzemu 
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na Niedz: IX- po Swiątkach. 3ry 
fzemu maieftatowi honor powinny , 
ofiaruie tak iak w kilka dni po naro- 
dzeniu Chryitufowym ofiarowała go 
*Nayświęt: Matka iego ktora g0 zas 
niofłtzy do Kościoła złożyła na tęku 
Symeona, żeby przez to oddała po» 
winncgo poddanftwa Daning BOGU 
ztego BOGA  człowicka. Ofiuuie 
tak iak on fam offisrował fie na Krzy 
žu, śmiercią fwoią naprawuiąc przez 
ludzi ufzczetbioną chwałę Bofką. Jae 
koż na niczym niefchodzi z tego ca 
do wypełnienia tey ofiary należy. Jet 
ołtarz , ~ ief Kapłań, ieft rzecz do 
Ofiary fpofobna ; ieft iey ofiarowanie, 
ieft iey pożywanie. O! jakże zatym 
święta ieft fprawa ta, w ktorcy fię 
ofiarnie fama świętość , to ieft swig- 
tego SS. włafnegoż Syna Bofkiego. 
Możefz BOG czego więcey nad to 
po nas wyciągać? albo  naywięk- 
fzy grzefznik uczynic co zbawienniey« 
fzego dla fiebie , iak kiedy będąc na 
Mfzy S. tę ofiarę przeiednania wraz 
z Kapłanem oddaię BOGU, na ufmier- 
żenie gniewu iego. - Y na ściągnienie 
iego 
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iego na fiebie” miłofierdza3 wfzakci 

to dia grzefznikow y dla ich z BO- 

GIEM przeiednania poftanowiona ieft 

ta offiira. Z kąd ia daley wnofzę, 

przychodzcie tu zatym grzefznicy , 

pzzyblizcie fię do tey Bolkiey fadza- 
wki, krorą iak niegdyś Anroł, tak 

teraz fprawuiący Nayświęt: Taiemni= 

ce Kapłan wzrufza na” uleczenie cho- 

rob dufz wafzych, tu mićwóda iaka 
lekarfka ale, fię tyfąc razy fkuteczniey 
(za zawiera krew BOGA człowieka, 
obmywaycież: fię y oczyfźczaycie we- 
krwi tey Bolkiey hoftyi', zebyscie tak 
ufprawiedliwieni będąć , iako iedńeż 
ciało z Chryfiufem y'wy zńińi razem 
fac fig mógli Ofiarą godag BOGA. 
Tak; tak mowi tu Auguftyń S: Chry» 
ftus y Kościoł czyli wierni, z kto- 
tych fię on fkfada, iednyra fą ciałem 
zatym iet to niepódóbna; żeby ie- 
dno bez drugiego ofiarowane było, za 
tym gdy Chryfius cfiarniesię za nas 
jako głowa walza, y my znim ofia- 
rowac fię mamy iako członkitcy głowy» 
zatym przyftępuiąc do tey ofiary, trzeba 
tu ftawac z gotowością iak na zabicie 
y umie 
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y umierania iako y Chiyfius. Dlapo 
ięcia tego przypomniycie tu fobie owe 
ofiary ftarozakosne, ktore gdy odda- 


wano BOGU, mayprzod ie wiązano, . 


potym zabito y wrescie (palono o- 
gniem: owoż: ile do nas mowic z 
Piotrem S. abyśmy ftawali fię cfiarą 
Duchowną y rózumńą, powińną nas. 
wiara wiązac, żcbyśmy podczaś tey 
Taiemnicy zawarte mich zmyfły na 
wfzyftkie widoki obce y świata: Wa. 
ra oas pówinna ogniem  miiłości trą- 
wic y wikros przeymowac bojdzuią y 
drzeniem przed wielkością maicftątu P4 
nd. Widta nas powinna przed him 
upókarzac, y przywieść do zawftydze 
nia fig grzechow fwoich, do wyrze- 
czenia fię złych nałogow , ' fłowem 
do umierania pożądliwościom mafzym: Ý 
toc to ieft ftac (ię ofiarą miłofierdzią, 
ofiarą świętą y BOGU miłą; ofiarą 
zdolną ściągnąc na nas wzgląd y ulito- 
wanie fię Bofkie, ofiara możną wzru 
fzyc. wnętrzności iego Oycówfkie' na- 
tenczas, gdy my przekładaiąc przed- 
nim nędze y potrzeby dufz nafzych, 


'zaciągamy ku temu wiftawienia fie y 


W a zafług 
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zafług włafnegoz Syna iego , ktore- 
go mu przy mizy”$. ofiarniemy. Ach 
—areescianie , Clryfłus ktory za dni ciała 
by! wyjluchany dla fwaiey powagi. Jak mo- 
giS. Paweł, azaliż maniey teraz gg 
dym ict bye <wyfłuchanym , kiedy 
fig, w Sakramencie uniża przed BO. 
GIEM Oycem fwoiiń, kiedy będąc 
iażem ofiaruiącym y ofiarą włławia fie 
y przyczynia ża nami. Jet Że cò 
takiego, 'czegobysmy fobie od BO- 
GA obiccowac niemogli > BOG ktø- 
ty %zględ ma na te offiarę, y ofia- 
ruiącego fig mu Syna; nmiozcfż nam 
co takiego odmowic ? y kiedy nieza- 
łował Syna fwego, ale go za nas wy 
dał, iźali nieda nam razem wizyftkie 


go, (da upcwniam tylko zażywaymy 


na dobro hafze czafu tego ; W ktory 
dzicie frę fpřawa odkupienia nalzego, 
to ieft: bzdzmy w fłuchaniu tey Náy 
święt: ofiary uftawicznemi bądzmy 
icy przytomni z pokora, Ż ufzano- 
waniem y poczuwaniem fię do czci 
y boiazni podczas tak wiclkiey offia- 
ry ktorą famemu offiarnią BOGU, a 
nad to w ktorcy famego. offiaruią Boga. 
Punkt 
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PUNKT DRUGI. 

Gdybyśmy my teraz w ftanie fa- 
fki, iako Chryftus przyfzedł na świat, 
czynili choc tylko offiary ftarozzkon= 
ne, Ktore to były ofiary z pobitych 
bydląt, albo pierwfze owoce ziemi; 
kroremi ładowano oftarże : muficli- 
bysmy zaifte znaydowac fię przy nich 
zboiaznią y drzeniem. . Á to z tey 
przyczyny, że. acżkolwiek podłe by- 
ły te ofiary z ficbie, Wfzakże praw- 
dziwemu ofiarowane BOGU. Jakoż 
dofyc wiernie fprawowal: fie przy mch 
żydzi, zachowuiąc wizyftkie obrządki 
ku temu przepifane, a co więklza nie 
tylko to w pokoiu, ale w frzod za- 
mięfzania woienncgo, w nayprzykrzey 
fzych przypadkach nawet w fam czas 
oblężenia miafta Jeruzalem, że aż 
fig dziwili fami Poganie, dobyw fzy 
ie: iz podczas famego upału woyny, 
nic im przecie nicbrakowało z uczci- 
wości ku rzeczom świętym. A ieżcli 
oni, a oni maiąc fam tylko cien ofa- 
ry teraznicyfzey, tak fię przecie z po- 
fzanowaniem fprawowali, cożby: da 
pitro nitczynii , gdyby byli patrzyli 
. na 
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na rzecz famą , {natę czyfłą y nays 
kofztownieylzą ofiarę naktorą my 
teraz patrzemy, y ktorą codziennie 
fprawuiemy. Zkąd wnoscie co nam 20- 
ftaie czynic? y z jakim. tu przygo- 
towaniem Ducha mamy przychodzic? 
oto tu macie kilka uwag około tego, 
prawda że bardzicy do mnie y wizys 
fikich kapłanow ściągaiące fie, alez 
ktorych vy wy pożytkować macie, 
Nayprzod tedy kiedy ia idę na ofiarę 
idę na ofiarę śmierci BOGA człowie= 
ka kiedy wftępnię do ołtarza, wftępu* 
ię iak ną kalwaryifką Gorę; gdzie 
Chcyftus na krzyżu dopełniwfzy te ofia= 
re chciał byc wynilzczonym dla mnie. 
Tak tak Chrześcianię moi: taż fama to 
tu hoya na ołtarzu, też fame ciało 
y krew Zbawiciela, co yna krzyżu. 
Ten fam BOG y człowick , ktoremu 
ia fużę ktorego czczę, ieft ofiarą za~ 
bicia. Zatym kiedy fię ia mu przy- 
patruię dla mnie usiżonemu na oitar- 
zu, aferce fe moie nie krufzy, „iak 
owe fkały ktore pryfkały przy iega 
fkonaniu ; zatym kiedy ia ponawiam, 
tę za nas umicralącą ofiarę, a nieczu» 
ię 
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ię w dufzy moicy fkrufzenia, albo bö- 
lesci iaka była fetnika, y owych kto» 
rzy nawracaiąc fię bili fig w pierfi, kie» 
dy owfzem przez ożięmbłość pogar- 
dę, nieuczciwość, -y przez iawnewzgor- 
fzenie, iefzcze gow iego oftatnich kona 
niach znieważam, kiedy co więceyprzez 
oczyw ftąrobelgę fmiem natrząfac fię 
zniego, iako y żydziktorży go krzyzowa 
li ach! y nieiefizem ia natenczas go- 
dny nayfurowizcy zcmfty iego? jde 
ia daley y pytam fię dlaczego, to ten 
iedynak .Bofki codziennie ofiaruię  fię 
po ołtarzach «nafzych ? Jzali nie żeby 
y fam uczcił Oyca fwego y nas na 
uczył iak go. czcic mamy ? Boc jeże- 
li -do tego trzeba było podiug S. To- 
malza rzeczy nielkączonego fzacun- 
ku, y ofiarowania fpofobem mieuftan 
nym. do  fkączenia Świata; tedy ta 
zaifta ofiara ciała y krwie iego ieft ową 
naykizotowniey(zą Daniną, godną fame- 
go BOGA. Y dla tego, ilerazy fię 
przy tey ofierze znayduiemy ; zdaie 
fię, iakby krew iego naydrożfza y da- 
leko +wymownieyfza, a mżeli krew 
Abla, wołała bez pizefianku na nas; 
nadftaw 
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nadftawmy ucha z pofzanowaniem: 
«chcecież wiedziec ludzie coia tu czynię? ote 
ga chwalę , ia czczę Oyca mego, sa czynię 
addofyć fprawiedliwości iego, ia nadgradzam 
za te zelżywofci, krore on do tych czas ode 
biera od świata s ja czynię to; zeby iegó 
pniłofierdzie fig rozferzyło ,* 1eg0 wfechmocność 
zniafniała , ięgo świętobliwość była poznana 
od wfyfikich. Tym umyftem zfłępwię znowu 
fia ten oltare niewidomym lecz prawdziwym 
fpofobem , “dlatego znowu w ręku Kapłan fkich 
przy konfekracyi iak na nowo fię rodzę, dlas 
tego fię drugiey bez krewney śmierci podaję s 
To to nam on mowi zołtarzą, o! 
z iakim tedy duchem ofiarowania fię 
powinoibysmy tu wfzyścy przychodzić? 
iako fię zabawiac głębokim rozwsza- 
niem boleści iego; z iakim afektem 
nprzeymości wyftawiac Oycu przedwie 
cznemu poniżenia Syna iego, mękę 
śmierc y wfzyftkie zafługi ego? mia- 
nowicie pod te nieofzacowane momen 
ta, kiedy on fam ofiarnie fię za nas? 
kidy chce byc nafzym pofrzednikiem 
aby popierał fpraw nafzych przed Oy 
cem iwom ? kiedy fłowem nieprze- 
Qac natym; że czci 'Oyca fwegą 
alę 
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ale y obraca fię ku niemu; y poka- 
zuiąc mu zgromadzenie wiernych, mo- 
wi fkrycie do niego : ja za mich poświę 
cam mnie famego, ia daię za nich y ofisruię ubo 
- ffwione ciało moig. Tak moy ycze dla 
nich y dla ich zbawienia iefiem ta tu przys 
tomny ; przyim ich do łafki y przyłazni z fo- 
bą; poświęc ich w mie tywoie,- y zachoway od 
złego tych za któremi cię prof.  INiebrofię 
cię ża swiatem , ale za temi ktoryches mó 
duł, fąc oni grzefzni winni. iprawie- 


dliwości twoicy; ale oto tu ia ieftem? - 


abym ci za nich uczynił zadofyc. Ach 
Chrześcianie, kiedy otym mowie, 
kiedy to rozważam, iakicz podziwie 
nie niepowinnoby mnie y was zewfząd 
ogatnąc: Wyftawmy tu fobie z  Ber- 
nadem S. na przykład fprawę nafrą 
w cale zdefperowaną, 4 nas iuż ma- 
iących ginąc dla tylu grzechow kto- 
remysmy napełnili życie naize ; kicdy 
tym czafem iedynak naywyzfzego Xią 
żęcia, zdięty ulitowaniem aby zniofł 
zamach uczyniony na zatracenie nas 
do fzczętu, wchodzi do Pałacu fwego, 
y złozywfzy tam wizyfikie znaki y 
ozdoby godfńości fwoicy bierze na fie- 
bie 


Kazanić 
bie poftac pokutsiącego y upokorżo- 
nego: a w tey, poftaci wzdycha do Nie 
ba;; modli fig y amego fiebie ofiaru- 
je Oycu za fwych poddany ch o kto- 
rych zgubę chodzi.  Otoż powiadam 
wam zblizcie fię do Pałacu tego Kro: 
la chwały ; zobaczcie iako na fwym 
oltarzu złozyw(zy.okazałość maiefłatu 
uniża fię Chryftus pod zafłoną Sakra- 
mentu; iako zamknąwlzy nieograni- 
czoność {woi} w kawałku chleba, prze 
mienia iftotę iego w ciało y krew 
fwoią z zupełnym Boftwem, wfzak tu 
nieokazuie zadnego maićftatu; fpytay 
ciez go dlaczego itak y wtym ftanie 
utajony? a dowicię fię pewnie, że 
jedynie dla zafługi wafzey wiaty, dlą 
podpory wafzey nadziei, dla ożywienia 
moicy y wafzey miłosci:. fłowem o mz 
niec to tu yo was chodzi, o przebła 
ganie BOGA za was y.za mnie fpra- 
wa tu fię agituie , dla was y dla mnie 
ten ftoł pełay Taiemnic Botkich, dla 
was ten Baranek Boży poświęcony na 
zabicie y całopalenie, dla was tak fię 
trofzczę y trwoży, z lobą PRZY tey fpra 
wie Kapłań. A kiedy tak, zechce; 
ciez 
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ciez z iego ięczeniami y z iego fzami 
mięfzac tu wafze prożne y gorfzące 
fmiefzki , zechceciez cżynic nadare- 
mne wfzyftkie przygotowania y fam 
nakład tak wfpaniałcy ofiary? y kiedy 
fig on iak naybardziey za was upokar 
za, wy będziecież tu rofpocicrac fię 
z pompą światową , albo fwiecic fig 
z umna poftawą przy ołtarzach iego, 
na ktorych Geon dla miłości walzey 
unizą? zechcecież gdy on ofiarnie za 
was fwoie nay niewinnieyfze y Panień 
fkie z MARYE wzięte ciało, wy z 
wafzey ftrony ocugac y żywic zmyfl- 
ności bydlęcię, w! fprofnym y. rofko- 
fznym ciele?  zechcecicż gdy, on cbra 
ca wfzyftkie tchnięnia łafki í fwoicy na 
| pofwięcenie dufz lydzkich y przywią- 
zanie ich do Ọyca Cw ego, wy z Íwo- 
iéy ftrony wydzierac mu tę Palmę 
umączaną we krwi jego , czyli te du 
fzę odkupione krwią icgo, a ktore ztąd 
przez wafze z gonfzenia odwabiacie , 
y oruynę przywądzicie : ach! jeżeli 
chcecie go 'wcale znicwazdć, przy- 
naymnicy nie znieważaycie go na miey 
cu iaat na ołtarzu icgo, w 


przy- 
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przybytkach domu iego , przy ofierze 
krwi y. ciała iego ; albo raczey ,-w 
cale go niezniewążaycie. Ale przychodz 
cig tu (iako y Chryftus cały 2a- 
«miony.y utaany ) na tę ofiarę, ze 
byście tu przed naywyźlzym maiefta- 
tem Bofkim uniżyli ię; y wyznanie 
wafzey podiości przednim uczynili. 
Przychodzcię tu z pornfzeniem umy» 
fu y ferca, iako. Moyzęfz y Aaron 
ścieląc fię moftem we drzwiach przy- 
byrku BOZEGO. ' Przychodzcie tu 
iako trzey Krolowie y paftufzkowie , 
fzukaiąc zwiarą noworodzącego fię w 
tey Bolkiey hoftyi Zbawiciela, od 
ktorego oczekuiecie odpufzczenia wam 
walzych wyftępkow, y powodzenia wa- 
fzych zamyfłow. Przychodzcie tu z 
affcktami Swiętych Apoftołow; kto- 
rzy: z rak icgoż famego przyimowali 
Sakrament ciała iego, o! ziaką go- 
rącośćią ! Przychodzcie tu z porulze« 
niami ferca Nayświęt: Matki Chryftu- 
fowey, iey Towarzyfzek, S$ Maryi Mae 
gdaleny y owego ulubionego mu ucz 
nia, wlzyftkich = patrzących na niego 
z uUprzeymością ,, gdy fię oddawał Oy 
u 
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cu fwemu na krzyżu na cfisrę za lue 
dzi. Słowem ilerazy przytomni bęs 
dac tey ofierze ftrafziiwey, zobaczycie 
że Kapfan podnofic będzie Ciało y 
krew Chryftu(ową; aby ie tak pre- 
zentuiąc Qycu Przedtwiecznemi wy» 


lał ma was pożytek krwi Syna iego , 


y żiedńał wam łafkę u niego , utpaday 


ciez wizyścy ma twarz waifzą przed 
krwią tey Bofkiey koftyi, y t<hyliw= 
zy głowy walze na adoracyą , zalą- 
wizy pokornetni łzami oczy, wzbu- 


'dziwfży ięczęnia y wzdychańia W piet- 
fiach; mowcie ikrufzonym  fctcem : 
Witayże © krwi Nayświęt: zywe zwło- - 
ki BOGA Zbawiciela moiegó zrzo- 


dio łafki y miłofierdżia, leksrftwó nay 
śkutecznicyfze na wfzyftkie choroby 
dulży 'moićy, w tobię ia ufam, w 
tobie pokładam nadzieie ; bytez poty 
fiac raży więklze były długi grze- 
chow oich, iak fa teraz. Prawda 


Że będąc tak grzefzny iako ieftem , 


powiniecnbym wytoczyc krew moią na 
zadofyc uczynienie za grzechy moie; 
ale bez ciebie na co by fię przydała 
krew moia y owfzem krew wfzyftkich 
ludzi? 
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ludzi? Ty tedy ieftes icdyną nadzieją 
moig, y do ciebie fię też garnę te- 
raz o! krwi BOGA moiego zbawże 
mnie, ocżysć mnie, poświęc mnie, 
bądz dla mnie y dla wizylikich tu 
przytomnych ceną y zadatkiem na ży 

cie wizczęfliwey wieczności, day 

to  Chryfte jezu. Amen: 
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O Modlitwie Chrześciań/kicy, 


ij a MP E W Ul UE WE WWE WE Gł tej 
Duo homines afcenderunt in templum ut 
erarent , unus Pharizauś et alter publicanus. 
Luc. 18 c. 
Dwoie ludzi wfłąpiło do Kościoła, aby fię 
modlili: ieden Faryzeuf a drugi Celnik. 


jA Po fię przyznacie, albo nie, „ią 
wam prawdę powiem Chrześcia: 
nie. 
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nie. Wielu między wami ztych kto- 
rzy fię radzi modlą , iet tego mnie 
mania, jakoby cafa iftota cnoty y do 
fkonałości Chrześciańfkicy , na pe- 
wnych zawifia modlitwach , «co ieft 
iednym omamieniem y proftotą. Si- 
ła ieft takich ktorzy publicznie Czynią 
przydłużfże modliwy ta ir tencyą aby 
ich widżiańo, y aby fię za ludzi po- 
boznych udali,. co ict fzczerą obłu- 
dą y próznością. -< Y tefzcze fifa fie 
znayduie takich, ktorzy w znofząc do 


BOGA prozżby 'fwoie, "á w nich o fa- 
me tylko dóczelńe fuplikuiąc błogo 


fławieńftwa , podchlebiaią fobie, ia- 


koby fię ‘dobrze módlsli, atoli y w 


tych włafny fię odzywa interes y zby- 
tne dò świata przywiązanie. Starał 
fię tedy Syn Bofki w Ewangelii {wo 
iey wytknąć nam iawnie te trzy de- 
fekta modlitwy. A nayprzod gdy mo 
wił, ze ci ktorzy tylko mowią: Panie 
Panie niewniidą do krolefipa Niebiefkiego p 
dał nam w tym poznać niewiadomość 
y proftę ludzi w pierwfzym porządku 
wyrazonych, zbytnie fwoiey modli- 
twe dufaiących. Gdy powtornie mo< 
wif 
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wit w Ewangelii dzilieyfzey, © dwoch 
udziach razem wchodzących do Ko- 
ściola, to ieft o iawnogrzefzniku y 
Fatyzevfzu , opilawfzy ich modlitwę, 
wyraziw.zy Oraz faryzayfką chełpli- 


'wość , w fpaniale w fpominaiącą mnie 


mane cnoty fwoie, przywiodł nas 
do poznania obludney y pełney pros 
znosci modlitwy. Nakovieć gdy na 
junym mieyścu rzekł, do Matki Sy- 
now Zebedeufzowych, ` że niewiedziała 
o co profita, domagając fię mieysca 
dla Synow fwoich po prawcy y lewey 
ftronie boku Pańfkiego, dał nam znacz 
ny. wiżeruńek modlitwy prywatnego 


„fzukaiącey interefiu, atym (amym trze- 


ci defekt modlących fię ludzi iawnie 
potępił- Jeżehż y wy aby w iednym 

z nich zoftaiecie, czegoż fię dziwować 
że modlitwy waze nicotrzymuią fwe= 
go u BOGA fkutku? BOG to fłulznie 
czyni, BOG ma brawo natenczas odrżue 
cać modlitwy, kiedy albo go prosicie oto cze” 
go fami miechcecie , albo niewicie fami oce 
grocie, Rowem kiedy go wieproficie 2 na- 
leżytemi do tego kondyciami.  Zobaczemy 
to iaśnicy w dallzcy mowie, ieżeli 
falka 
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falki twoia Duchu Nayświęt: ktory 
fam fprawuiefz w nas ięczenia y mo 
dlitwy do tego nam dopomoże, 0 
nią cię pokornie profiemy przez przy- 
czynę Nayswitt: MARYI Panny do 
ktorcy mowiemy zdrowaś MARYA. 


Trzy zrodła złego prżefkadzaią 
do dobrego fkutku modlitwotn nalzym, 
zuchwałość nafza, ptożna chwała, y 


zbytnie przywiązanie -ktore mamy do: 


świata ; rózbierzmy poiedynczo rzecz 
tę iak fię, należy. A nayptzod za- 
kładać fobie fwoie habczęftwo na po 
winnościach mniey potrzebnych, nie- 
czynić zaś dofyć obligacyi ftanu fwe- 
go dla tego! a zeby przydinzfze nie- 
ktore- modlitwy dobrowolnie fobie na- 
znaczone fwoy czas y mieyśce miały 
toć to icft co. fię włalnie nazwać 
powinno omamieniem y protot. Z 
ochotą w prawdzie modlą fię ludzie, 
y błagaią BOGA, lecz nic did niego 
cierpieć *niechcg , iakoby  cietpliwie 
zniefione nmattwienie nierownało fig 
modlitwie. Chętnie profzą Boga o ną 

x WTO s 
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wroccnie nieprzyjąciął (woich niechcąc 
im iednak według mozności zadney 
Świadczyć przy fuoi, by też w oftatnicy 
potrzebie, jakoby dobrowolne tey 
powinności Opulzczeńie w pewnych 
okolicznościach niebyło grzechem prże 
ciw miłości Chrzesciańikiey, miano- 
wicie gdy -rzekł wyraznie Chryftus 
Czyńcie debrse tym ktorzy was nienawidzą. 
Modlą (ię za nawrócenie heretykow, 
przecicż gorleyć fich życiem íwoim 
nieprzeftaią, Prólzą BOGA aby ich 
nagłcy śinierći ochconił , 4 nigdy dó 
zupełney niefpofobią ię pokuty. Pro- 
fz} o uwolnichie z mk czyścowych 
dufz Rodzicow (woich; tieczynęć 
icdnak dofyć olłatniey ich woli w- te- 
fiamencie wyrazoney. Takie czynić 
modlitwy, y przez nie rózumićć fig 
być wolnym od (woich powinności, 
ńieiefiże ro iawny nierozumt y: wiel- 
ka proftota? to raż podzmy daley: 
fą niektote modlitwy ktore fe modli 
twą Earyfayfką fiufznie nazwać mog, 
peine albowiem fa obłudy y prozno- 
ści. Wielorakim fpoiobem obłudę lu 
dziom inni zadaią, albo że tego niee 
wyiawią 
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wyiawiaią o czym myflą , albo że to 
mowią o czym niemyfłą , albo co jn- 
fzcgo myflą 4 co infzego mowią. Nie- 
mowić 6 tym o czym fie myfli ich 
defekt przeciw przyiacielikiey miłości, 
y fzczerości. Mowić to co y w my. 
fli. niepoftafo, ieft przeciwko praw- 
dzie. Myflić oczym infżym , nie o- 


tym 0 czym fię mowi, ieft z uymą fprą . 


wiedliweści Oroż wfzyftkich tych trzech 
ipolobow obłudy częftokroć zażywaią 
niektorzy nietylko z ludzmi mowiąc: 
leczy z famym Bogiem, na modlitwie 
maige rozmowę. Zobaczmy toi 
niewyijawiać tego, o czym fig myfli 
częftokroć "nieiecft grzechem między 
ludzmi, nie wkażdey albowiem oka- 
zyi iefteśmy obligowani odkrywać fię 
z fKrytosciami ferca nalfzego. Lecz 
tym że famym fpofobem poczynać 
fobie z BOGIEM, ktory wfzyftko wie 
widzi, y iawnie poznaie, o! iak wiel 
kie bezprawie y nierozum ? z iedną 
fie przed BOGIEM powierzać raną, á 
z drugą fię raić , profić go o pofiiki 
w pewny iakiey fprawie, á nieządać 
ich przeciwko włafnym namiętnosciom 

X2 y pas 


346 Kazanie 
y pafsyom , "chcieć fig za-iego po- 
mocą uchronić okazyi docześney rui- 
ny, a nie tego przypadku za ktorym 
fię - wieczne nielzczęście ciagnie; pro 
fić go o zdrowie nic niewipominaiąc 
o nawioceniu dufzy fwoicy, iet to 
toż czynić, co niegdy Farao, czynił, 
gdy Moyzefza y Aarona .profił o po- 
moć chcąc być. uwolnionym od po- 
wierzchowńego kalćctwa,. nieządaiąę 
od nich lekarftwa na wewnętrzną omiy- 
fu flepotę. Biada żatym temu kto- 
ty nicpowaza (obie BOGA za lekarza, 
we wizyltkich fwóich utrapieniach, y 
za Autofa całego fzczęścia (wego. Ma 
iąc ielzczę y inne detckta modlitwy 
Chrześciańikić , to čzełckroć wna- 
bozenftwach. fwóich mowią ludzie , o 
czym albo w cale niemyfla, albo my- 
fl; o rzeczach przeciwnych temu wfzyft 
kiemu co mówią. Niewiedzą czafem 
o co prolzą ani prolzą Otó, na co 
by, wzgląd nayofobliwizy mieć powin 
ni. < Odprawiaią pewne modlitwy, lecz 
ich rzetelnie niewymawiaią,  ktoteby 
fig raczcy miuczeniem y czytaniem, 
a nic modlitwą nazwać powinny. Pro 
fzą 
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fzą BOGA z Dawidem o łatkę , aby 
ich raczył wyfłuchać , lecz. wielce fię 
od Dawida roznią, bo fię fami w mo 
dlitwach fwoóich ani rozumieią ani fu- 
chaią. Profzą aby otwarte miał BOG 
na ich prozby ufzy “d ferce ich ktore- 
go naycickawicy BOG  nadfłuchiw4 
daleko fię od nich oddaliło , tak da- 
lece: iz to tylko 'o modlitwie ich mo 
wić fię może, że w niey ięzyka BO- 
GU, ufzu ludziom , 4 ferce całe rze 
czom doczefnym, użyczaią. O! iak 
tedy błąd wielki 4 grzech nierownie 
ciężfzy tych wfzyftkich , ktorzyby nie 
tylko ludzi lecz y BOGA famego fwą 
chcieli ofzukiwać modlitwą ! mogłaz 
by daley ludzka poftąpić obluda , gdy- 
by fię przed tym ukryć chciała ktory 
ią przenika y potępić może? bynay- 
mniey ; ztąd więc miarkuycie Chrze= 
ścianie przyczynę dla ktorey lub czę- 
ftokroć modlicie fię, pofiaremu mo- 
dlitwy wafze nieotrzymuią fwoy fku- 
tek. Już’ co to ieft modlitwa? y 
wielorako czyniona być: może : tom 
wam winien wywieśc daley profzę 
nicprzykrzyć fobie. Wielka z tąd rość 
powin- 
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powinna kazdemu Chrześcianinowi poe 
ciccha, gdy kazdey prawie godziny, 
y przy kazdey zabawie modlić fię mo- 
że. Modlitwa albowiem nieieft tylka 
przywiązana ;do famego flow pewnych 
wymawiania, ani do rozmyflania 
pewney taiemnicę , ani do famey proż 
by o niejakie pofiłki Bofkie, ani do 
imaginacyi przenikającey rzeczy. Du- 
chowne, ani do zupełnego myfli ze- 
brania. Niezawifła też na zadney w 
ofobności (prawie, lecz wfzyftkie oraz 
dobre y chwalebne fprawy modlitwą (3, 
y tusk fię nazywac powinny.  Nieieft 
przywiązana do zadnego mieyśca, ba 
kazdy w ferch (woim Kościoł Ducha S 
nofi, ktory fię za nas wlzyftkich da 
Oyca Przedwiecznege wftawia y mo* 
dli. Nicieft przywiązana do głofu rze 
telnie: wymowionego, BOG albo wiem 
fyfzy y rozumi dobrze nayfekretnicy= 
fze ludzkie weftchnienia. Być pofiu- 
fznym woli iego, fiużyc mu wiernie, 
czynić zadofyć funkcyom y obligacye 
om ftanu fwego , y urzędu to wizy 
ftko za modlitwę ftanie. Tak fie mą 
ze dobrze zołnierz modlić w obozicę 
iakQ 
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iako y Kapłań w Kościele , tak fędzio 
wie w izbach Ratufznych , iako y wię 
zien w katufzy, tak publiczne ofoby 
w pofrod licznego ludzi zgromadzenia, 
iako y Puftelnik w odiegłcy od ludzi 
Puftyni. A iako BOG uftawicznię 
{wa wązechmocnością utrzymuie , y 
łafkami wipiera Człowieka, tak go 
czlowiek uftawicznie wielbić może y 
powinien. Y toć iet co Apoo? mo 
wi: że trzeba modlić fig zawfe , a mgdy nte- 
ufawać. (A z tąd niechay fię choty 
nieufkarza, że będąc ścisniony bole- 
ściami modlić fię niemoże; przyimie 
BOG za modlitwę ięczenia y cierpli- 
wość icgo, gdy mile kofztuie kieli= 
cha, ktorym go cierpiący poczęfto+ 
wał Jezus. Niechay Człowiek wiel» 
kiemi roztargniony zabawami , już 
więcey niemowi ani nato utyfkuię:, 
że myfli na modlitwie zebrać nicmos 
że, dofyć albowiem na niego, że 
częfto ferce fwoie do BOGA podnofi, 
dofyć że w fwoich rozt:ręnieriath, 
nieznośnie fobie przykrzy, dofyć że a 
tę łafkę BOGA uftawicznie fupliknie, 
aby go miał zawize, w ieicu y w pa 
mięCi 
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smieci obecnym. -Stanie za modlitwę 
Qycu y Matce, gdy dzieci fwoie wy- 
chowuią w boiazni Bofkiey, gdy im 
„piękne dai}. początki poboznosci y 
fkromności Chrzescianfkicy , Modlą 
fie, gdy wiernie y punktualnie wypła- 
caig diugi kreditorom twoim kupcy, 
modlą fię gdy bez zadnego ofzukania 
dzielą ię zyfkiem, z fpołecznikami 
fwemi  bankierowie. , Modla: fię gdy 
choynie y nie dla prozney chwały u- 
dzielaią ubogim .iałmuzny bogacze. Y 
toć ieft co fie uftawiczną nazywa mo 
dlitwą, w kazdey kondycyi y we 
wfzyftkich fpofobach życia ludzkiego. 
Coż to tedy ieft w rzeczy famcy mo 
dlić fig BOGU: ieft to wzywać go 
do ferca fwego, lecz gdy go kto 
wzywa „dia żyfku, y pieniędzy mie ie- 
go wzywa, lecz pieniędzy mowi wielki 
Aug A coż to ieft czynić modlitwę 
o to iet to profić BOGA o tę rze: 
czy ktore cokolwiek  przynaymniey 
fuza do zbawienia, ludzie zaś w mo 
dlitwach fwoich częfiokroć profzą o to 
co fig iawnie fprzeciwia ich  zbawie- 
niu. Ciwfzyścy albo flepotę BOGU 
przypi 
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przypiluią iakoby z gruntu niewiedział, 
ani przenikał złego fumienia ich, ale 
bo fifa świątobliwości iego uymuną y 
rozumiciąc że im facno y tego nawct 
pozwolić sótow „'co iawnie niepraę 
wością trąci. Jaka ieft fzczęfliwa wy- 
grana w naynicfprawicdliwfzey fprawie, 
takie fą doftatki y bogaćtwa ktorych 
na famą tylko podnictę pychy y` nie- 
ezyftosci wielu zażywaią , takie go 
dności y urzędy ktore czeftokroć fa- 
mym zbrodniom w, zapłatę idą albo 
fig mnicy zafłozonym ha mniey ro- 
ftropnych inftapcye doftaią. Lecz czyż 
fię godzi oto, "Y tym podobne rze- 
czy, tak nam BOGA profić? albo, 
czy BOG na nie zezwzlać ma? Rzecz 
prawdziwa że fię iefzcze fifa innych 


prożb ludzkich znayduie , ktore zda: 


ią fię być nierownie fłufznieyfze, tá- 


kie f odzyfkanie fil ftraconych y zdro 
wia, odfzukanie rzeczy zgubionych , 
fzczęfliwe powodzenie , ożenienia , y 
pomyflne fukcefly fpraw lub interefu 
iakiego. Wzywają Indzie iednego Swię- 
tego w pewnym  rodzaiu - choroby , 
drugiego w. inney nicfpofobności U- 
daig 
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d:i} fie do Nayświęt: Bogarodzice 
Panny, na iakim mieyśscu cndowaym, 
chcąc co wefołego ufłyfze w intere 
fach {woich, na innym chcąc uiść 
n ef:częfliwego rozwiązania. Jakoż wiel 
ka by to zuchwałość była, gdyby kto 
choat tak święte potępić zwyczaie ; 
widział albowiem świat : y w famych 
cudach, że BOG nieraz fwą łafką y 
błogofławieńtwem podobne nadgra- 
dzał modlitwy. - Prawda chce tego 
BOG ponas, żebyśmy go. codziennie 
Qa chleb profili, y wzywanię SS. kto 
rę za artykuł Kościgł S. trzyma ieft 
mu wielce przyjemne. Atoli potrzę- 
ba aby kazdy pamiętał żę rola nié- 
biefka poprzedzać powinna zyzność y 


urodzaie-ziemi. Trzeba tędy nato. 


mieć reflcxyą że Ewangelią wfzyfikim 
prz kaznie , abyśmy między rzeczami do- 
czefnemi fukali naypierwey Kroleftwa Bofkieą 
go y iego fprawiedliwośii , ot iak te fą 
chwalebne lubo z interefem modlitwy 
gdy kto profi BOGA, y SS. Pań 
śkich o uleczerźe choroby, > dulzy 


fwoiey, gdy u JEZUSA narodzonego, 
miłośći uboftwa żebrze, gdy od kos 


maiącę- 
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naiącego na krzyżu Zbawiciela cierpli- 
wości y uftawicznego umartwienia zą= 
da, gdy fobie od Syna niepokalancy 
Matki MARYI przez iey przyczynę 
zachowania fię czyftości życzy gdy u 
BOGA utaionego w Sakramencie przy 
watnego y podłego życia: fpofobu u- 
profić fobie pragnie. Atu inż wiewin 
ny człowieku ktory fię być widzifz 
przyciśnionym licznemi niefzczęściami, 
podnieś ferce do BOGA, łzy albo. 
wiem twoie fa modlitwą oczu two- 
ich, ubogi Rzemicślniku ktory- pod 
nicznośnym prac cięzarem naginafz 
do ziemi ciało twoie , zabieray dobrą 
nadzicię, albowiem krople potu twa 
iego fa} modlitwą czoła twego, ty kto 
ry rad chętnie fłuchafz fłowa BOZE- 
GO wiedz o tým, że twoją pilność 
ieft modlitwą, ufzu twoich, wy na- 
konieć Damy fzlachetne a bardzicy z 
cnot walzych,. á niżeli z wielkiego 
urodzenia  fzlachetnicyfze , podaycie 
rękę temu zebrakowi ktory od was 
iafmuzny y pofiłku czeka , ftanie wam 
pewnie fzpitał -za Kościoł, y cudze 
więzienie za oltarz, tać ich modlitwą 
rąk 
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tak wafzych. Duchu Przenayświęt: kto- 
zy profilz za mas wzdychaniem nie- 
wymewnym, to iet iak S. Aug. 
wykłada : że yo wefunienia dzielo- 
ścią łafki awoiey fprawmief w fercachnafych. 
Day nam łatkę do czynienia mo- 
dlitwy dofkonałey, ' jabyśmy mo- 
dląc fie y profzęc iak należy o po- 
trzeby zbawienia, przy wfzelkicy ich 
doftateczności,  czafu fwego ciebie 
Wipomożyciela nafzego z Oycem y. 

Synem w iedności Boltwa ogląda- 

li, y wychwalali na wieki 
Amen. 
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O przymiotach Opatrzności Bofkiey nieiedo 
nakowo “á wfęlakó dobrze rozrządzaiąceg 
dudzmi, 
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Bene omniafeiit ct futdos fecit audire et mue 
fos loqui Marc: e eaii 

Dsbrzeć wjjfiko uteynił, y głuchę uczy, 
mił że fiyfą*y nieme że mówią. 


/ ktoż ż was rieprzyzna Chrześci- 
anie moi: iak wdzięczne były 
Chzyftufówi Panu owe wefołe okrzyki, 
ktory mu cudownie uzdrowieni oświad 
czyli przez ogłofzenie mocy iego Bo- 
fkiey, y przez naypełnieyfze ku nies 
mu pofzanowania fłowa: dobrzeć wy: 
fiko uczynił? przeciwnie mowiąc , kta 
nieprzyzna z iaką krzywdą rządzącey 
Światem opatrzności łączą fię owe tak 
pofpoli- 
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pofpolite utyfkowania ludzi nieukon» 
Tentowanych , ztych (ktore fię na 
świecie przytrafiaią ) na pozor zamię* 
{zań y nieporządkow ? mruczą ©ni raz 
na nierowność tanow, tylu monar+ 
chow y poddanych, tylu Bogaczow 
y ubogich, tylu Panow y fłuzących, 
ttrafzny to nieporządck za ich zdaniem, 
Jani raz msucżą na ową nifzn ierną 
liczbę rzeczy ńaprzykrzonych y izko- 
dzacych , ktoremi BOG świat ten zą 
przątnął , y ktore zdają fię fzpecic 
piękność dzieła iego. Jony raz mru- 
czą na nieiednakowe poftępowanie fo 
bie Bofkie , w naznaczaniu karania, y 
w fprawowaniu fprawiedliwości, raz 
nadto łagódmości ( mowią oni ) drugi 
raz nad to oftrości, raz BOG obur- 
za Ge na naymnieyfze grzechy, a dru» 
raz przebacza naywiękize zbrodnie ną 
świecie. Jnny raz na konieć mruczą 
na przeciwne ludzi fprawiedliwych, 4 
pomyfne ludzi złych y grzefznych po 
wodzenie. Otoż mowią fprawiedliwi po 
mizeni ; á grzefznicy wywyżfzeni. Ci 
przy fwoich grzechach wfzelako fzczę 
fiwi, 4 tamci przy fwoicy cnocie 
wizela* 
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wfzelako mmartwieni. | Gdziefz < ta 
fprawiedliwość,? Ale poczekaycie tro- 
che umyfły. zaflepiore interefem, y 
namiętnością , ktorych dobroć Bofka 
wydaiąca fię we wfzyftkich dziefach 
iego, pozylkać fobie niemóże. Pó. 
czckaycie mowię albowiem ńiepotrze 
ba nic więcey na powścięgnienie nies 
flufzności mruczeń wafzych , iak tyl. 
ko ugruntować dziś tę prawdę, że 
cokolwiek BOG czyni, y dopufcza ńa wie. 
tiè , czyni gy depńfcza madrze,  fprawies 
dliwie iy arcydobrze. (Y w tych trzech 
proftych fłówach żebym was przywiodł 
fkutecznie do podania fie we wizy» 
fikim BOGU, y do pochwaleńia rzą 
dów iego Opatrzności nad wami, pad- 
niymy wizyścy przed ołtarzem y proś 
my Ducha S. aby przez moć tki 
fwoiey raczył otworzyć oczy rozumi 
y. ferca nafzegó, na te prawdy iemu 
na więkfzą cześć y chwałę. 


A imybrzod gdyby wizyścy ludzjć 
w równości byli władzy, tedy wfzy- 
Ścy by fię zbraniali być iedni drugim 
pofiufzni. Y żnówu gdyby wfzyscy 
byli 
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byli wrowności fortuny, tedy wlzy- 
$cyby fie umykali od wzaiemney fo- 
bie ufługi y pomocy.  Nalezało tedy 
mowi Auguftyn iS; do mądrości Pána 
BOGA ktory wlzyftka ogarnia, za- 
chowywac ludzi na świecie przez w za 
jemae fobie podleganie , to ieft przez 
wielorakość kanow y kondycyi, przez 
owe naprzeciw fławienie uboltwa y 
doftatkow , przez potrzebę pofługi od 
pomnieyfzych w ktorćy źoftaią Pano- 
wie; przez potrzebę pomocy od Pá- 
now. w ktorey zoftaią poani yfi, przez 
niepodobieńftwo obsyścia fg- iednym 
bez drugict, przez prawo krore BOG 
przepilał Pánom; żeby. zachowali, 
iprawicdhiwość y uczyńność ku po- 
mnieylfzym , przez prawo ktore BOG 
pizepifał pomnieyfżym, żeby oddawa 
| cześć y pofłufzeńfiwo Panom, przez 
prawo nakoniec przykrości y pracy s 
ktore w łozył powlżechnie na wizyft- 
kich ludzi. Panowie y bogaci wafzą 
przykrość bedzie, że- niebędziecie mo 
gli utrzy mać wafzey świetności tylko 
będąc wlparci od ubogich Ubodzy 
y poddani. walza przykrość będzie s 
ze 


35 4 
na Niedz: XI. pó Swiątkach — 350 
że niebędziccie mogli zyć w ftanie 
wafzym tylko będąc wiparci od bo» 
gatych. A zatym dobrze to BOG uczynił. 
Powtore rzecz prawdziwa, że wfzy: 
ftko cokolwick nam fię niepodoba, na 
przykrza y ieft pofirachem; wfzyftko 
to z rąk Bofkich wyfzło. On nadał 
nicurodzayność putyniom , zaiadłość 
Iwom ,  iadowitość gadzinom, cier- 
mie kwiatom, jefzcze nawet przed 
zgrzefzeniem  pierwfzego człowieka : 
to zaś nietylko dla utrzymania go w 
czuynośći , y dla zachowania go od 
prozniaćtwa, przez iaką robotę, mo- 
wi pifmo S. ale iefzcze bardziey, dla 
umocnienia go, wiego powinnościach 
przez boiazń karania. Potrzeba było 
zeby on naywyżfzy Pan, daiąc po- 
znać człowiekowi dobroć fwoią przez 
tyle innych dowodow, dał mu też 
poźnać fwoią fprawiedliwość , przez 
niciakie znaki furowośći. Potrzeba by 
ło żeby pogrozywfzy mu . śmiercią , 
poiozył mu był przed oczyma: nie=* 
ktore narzędzia do karania go, yos: 
by fporządziwizy dla niego w zwiet- 

zętach 
X. Teodora Kazania Niedzielne Tom IL 
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zętach y owocach ziemfkich przyczy 
ny życia y zrodła nieśmiertelnośći, 
pokazał mu też wfzędy zrodła śmier 
ci zgotowane iego niepofłufzenfiwu. 
Ach? wy ludzie niefkładacie fkarbow 
Bofkich, tylko z łafk y dobrodzieyftw, 
ma tez on w fwoich fkarbach pioruny y 
burze, daie fię on fłyfzeć ich grzmo 
tem, wzrufza ie, zawiefza ie, y rzuca 
na kogo chce. Wfzyftkie te niemiłe 
fłworzenia , na ktore więc ludzie na- 
rzekacie,  wfzyfikie tę wzbudzaią- 
ce boiazń y poftrach widoki , wcho- 
dzą w zgodny dzwięk pochwał ktore 
mu świat daie, chwalą go fmoki (mowi 
Dawid). Ogień gfad nawałności , chwalą go 
one ftawaiąc fię pofłufzne na głos 
iego, a żatym znowu przyznaymy BO 
GU zec dobrze wfyfiko uczynił,  Potrze- 
cie wybyście ludzie radzi, żeby BOG 
nigdy nic niekarał z tąd owe walże 
brzydzenie fię naymnieyfzemy przy- 
krosciami teraznieyfzego życia, albo 
Żeby BOG nie karał tylko lekko, Z 
tąd owe wafze gniewanie fię o wiecz- 
ność piekła, albo żeby niekarał oftro 
tylko wyftępki cudze nie zaś wafze, 
z tąd 
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z tąd owa wafza pozorna gorliwość o 
niekaranie złych. Ale wola y przed 
fig wzięcie BOGA ktory otwarte mą 
Oczy na świat cały , ieft nicisdnako= 
wo zawdy poftępować w karaniu; ale 
czafem karać z oOciąganiem fię na 
wfławienie fwoiey cierpliwośći , cza- 
fem z pofpiechem , na pobudzenie do 
obawiania fię {wey furowości, cza: 
fem potaiemnie ná uniknienie zgorfze 
nia, á czafzem iawnie na danie wie- 
kopomnych przykładow.  Czafem od: 
łączając złych od dobrych na pocią- 
Bnienie ich do pochwalcnia {wego ba 
szenia, á czafem zagarnidiąc dobrych 
ze złemi, na pobudzenie dobrych da u- 
nikania y poprawiania złych, czafem 
oburzaiąc fię na naymnicyfze wyftę> 
pki, na pokazanie że kazde zie go- 
dne karania, 4 czafem naywięklze 
zbrodnie pufzczaiąc płazem , na po- 
kazanie że nie wfzyftko na ziemi ma 
miec fwoie Karanie, á że ieft inny 
Trybunał y inny żywot nieśmiertelny. 
Jeft to ta wyborna nauka S. Augufty- 
na Epft s4 ad maced: przeciwko 
ktorcy darmo co mowic, y ktora 
Y2 nas 
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mas przywodzi do zawołania z Salo» 
monem: O! Panie tys ief Oyciec moy 
ale też Oyciec iefke’ y wfyfłkich ludzi, rzą 
dziś mną, ale rządzić y całym światem, 
A zatym znowu zawołaymy zeć wifi- 
ko dobrze BOG czyni. ` Narescie co ieft 
fzkopułem ku rozbiciu fię fałfzywey 
mądrości w  nafzych . rozwaza: 
niach, my miniemamy że BOG hy- 
dzi kiedy fpokoynie cierpi ponizenie 
fprawiedliwych , 4 wywyżlzenie grze- 
fzników , odzywamy fig więć 2 Prò 
rokiem: Powfań Pawie pówfłm, `á przer- 
wiey ten fen tak fkodliwy chwale twoity* 
Owfzem ci to oko Bofkie nigdy nie 
ieft pilnieyfze około rządow świdta, 
nigdy porządek nie iek lepiey zacho- 
wany, iako w tym na pozor niepó 
rządku? Czemuż to? bo w tencza$ 
BOG oddaie kazdemu, czego kto go 
dzien. A nayprzod ieżeli nićemafz tak 
złego człowieka na świecie, w kto: 
rymby Ge cokolwiek dobrego nieznay 
dowało ; niemafz też rak fprawiedii+ 
wego między nami nikogo , ktoryby 
nigdy z granic powinności fwey nie- 
wyktoczył, ktoryby był albo bez da- 
wnych 
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wnych grzechow albo bez cudzych 
grzechow , albo bez lekkich grzechow 
fłowem ktoryby był beż zadnego grze 
cha- Zatym jako fprawiedliwi z tey 
przyczyny fłufznie podpadaią fprawie- 
dliwości Bofkicy, y ftaią fię godne» 
mi dolegliwości życia tego Śmiertel- 
nego, tak przeciwnie mowiąc grze- 
fznicy,  iakożkolwiek złofliwi , że ie 
dnak niefą tak w cale ze wfzyftkich 
cnot wyzuci, żeby im iakizkolwicek u- 
czynek nietrafił fie w życiu, otoż za ten 
dobry uczynek ftaią fię godni nadgro 
dy w tym życiu, to ieft: iako to wy- 
klada Augufiyn S. żę ponieważ BOG 
po śmierci grzefznikom , dobrami 
wiecznemi płacić niemoże ani: nitbę- 
dzie, iako dobry y fprawiedliwi Pan 
przynaymniey w tym życiu docześne- 
mi za ich cnoty obfypuie ich darami 
y nadgrodami. Y byłoby to mowi daley 
Auguftyn S. odftępować drog fprawie 
dliwości > gdyby BOG niemogąc na- 
dać cnotom pogańfkim Rzymian onych 
koron wiecznych, omiefzkał im uzy- 
czać na ziemi przynaymniey tych- ko 
ron fkazitelnych chwały ludzkiey, pi- 


izę 
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fzę to Auguftyn S. o owych Rzymi: 
anach ktorzy będąc nieprzyiaciciami 
Bofkiemi az do wyftawiania ficbie fa 
mych ku fzanowaniu ich ża Bogow; 
byli poftaremu wfławieni u wfzyftkich 
narodow z ich trzymania fię fprawie 
dliwośći, z pomiarkowania w życiu 
y z ich ftatku w obyczaiach , dla te 
goż też BOG rozfzerzył ich Pańftwo, 
tak daleko iako y ich fławę y poddał im 
narody y Kroleftwa w. nadgrodę ich 
fprawiedliwości y poczciwości. Tak 
BOG w prowadza do tych czas ludzi fa- 
komych chciwych ,. ludzi bez czci y 
litości , fłowem ludzi złofliwych na 
doftoięftwa y urzędy y cietpi ich w 
wywyżlzeniu, 4 na ludzi dobrych fpro 
wadza biedzenia fię trudności, poni- 
żenia, przefladownia, -y znofi ich w 
uciemięzeniu, 4 poftaremuż wfzelako 
zawize Mądrze fprawiedliwie y arcy- 
dobrze to czyni. Zaifte przyznać 
należy że w niczym (ię chwała Bo- 
{ka bardzicy niewydaie , iako w tey 
Oparznośći, > z. ktorey wybranych 
fwoich BOG rozmaicie trapi, doświad 
€zaiąc ich cnoty y wierności. W tym 
fig 
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bowiem iawnie wydaią dofkonałosci 
BOfkie, widzieć tu na oko że Bog 
fprawiedliwy bo według Apoftoła S. 
dla tego wybranych fwoich ucifkami 
dotyka, żeby fię pokazała fzdow ic- 
go wyflmienitość , ieżeli bowiem tak 
oftro fig fwoim kochankom , dzie- 
ciom y przyiaciołom BOG ftawia, cze 
goż fię fpodziewać maią niewolnicy 
czartowścy y nieprzyiaciele świątobli- 
wości iega. Surowość także Bofką z 
tąd kazdy uwazać może, boc iezeli 
fzczere złoto zeby było częfte przez 
ogień przeyść mufi iakoż fobie z.ze- 
lazem poftępowac będą. Mądrość tak 
że Bofką w tym facho wiedzić moż- 
na, że gdy fwoich wybranych zda 
fię w niewecz obracać , tym famym 
ich wynofi, y przez upokórze- 
nia prowadzi ich do chwały, y przez 
utrzpienia do fzczęścia wiecznego. Na 
koniec moc y fifa Botka w tym fię 
oczywiście pokazuie, gdy z tego wy. 


nifzczenia do ktorego niewinni y (prag 


wicdliwi w ucifkach przychodzą, tak 
iak z niczego wyprowadzać zwykłą 
cudowne dzicła łatki y znaczny dufz- 
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wybranych w dofkonałości poftępek, 
Porzucciefz precz wafze Chrześcianie 
prozne rozwazania, niemowcie więcey 
co to ieft, że złym dobrze fię po- 
wodzi y dzieie na świecie! przeciwe 
nie dobrym y niewinnym wlzyftko 
oporem idzie ? to reguła y przyczy- 
na ktorą fię rządzić macie, że iako 
fprawiedliwi w  pofrod fwoich cnot 
maią fwoie niedoikonałośći, y fwoie 
przywary ; tak zli w pofrod fwoich 
nieprawości maią, niektore fwoie cno- 
tliwe obyczaie, á y ciy tamci maig 
nad fob} BOGA płącącego y karzące 
go. A zatym ciefzcie fię [prawicd- 
liwi albowiem wafze cnoty będą nad 
grodzone, przeciwnie lękaycie fie zie 
fliwi, albowiem wafze, wyftępki będą 
pokarane, według ich zafłuzenia y 
ftopnia. Wy grzelznicy za wafze cno 
ty będziecie mieli dobra żiemfkie, 
dobra fałfzywe za: fałfzywe cnoty. 
Wy tez fprawiedliwi za wafze niedo- 
fkonałości , będziecie ponofić doleg. 
liwości lekkie. za niedofkonałości lek- 
kie. Ale wy grzefznicy za tyle fzka- 
radmych wyftępkow ; nieczekaycie nie 
mniey 
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mniey nad wieczność mak w piekle, 
á wy fprawiedliwi za tyle grontow- 
nych y bochatyrfkich cnot, nic wię 
cey nad wieczność fzczęścia. Z tego 
wfzyftkiego w noscie kazdy fwoią kón- 
klnzyą, grzefznicy w fżczęfliwym po- 
powodzeniu , niewykrzyknycie w wa» 
izey pomyflności mowiąc, zgrzefzy- 
łem á coz złego za to mię fpotkało, 
ni niewykrzyknycie, albowiem oto złe 
że wizyftkich nayokrepnieyfze, 4 to 
ieft toż famo że po tylu zbrodniach 
iefzcze iefteś fzczęfliwy y iefzcze nies 
karany, twoie niepodpadanie karze „ 
twoim ieft niefzczęściem , ieft* to bo 
wiem pewny znak że fie BOG z'to' 
ba kwituie, że ci w tym życiu pła- 
ci zą te odrobinę dobrego ktoreś mogł 
kiedy. uczynić , że cinić niechce być 
winien przy śmierci, 4 że na ten czas 
nie co innego ma ci być rzeczone tylka 
€o tam rzeczono złofliwemu bogaczo» 
Wi pamiętay zes odebrat coć fię mogło nalezyć z 
dobr y fłodyczy ziemkich, pamiętay y to pa= 
mięcię miarkuy co ci fię nałeży w Nie- 
bie, pizypomniy tylko fobie ześ był 
fa życia możnym, bogatym , fzczę 
wym- 
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liwym, obfitującym we wfzyftkie do: 
bra y wygody, tymem ci ia tobie 
nadgradzał oddawał , płacił, twoię 
niektore dobre fprawy y cnoty, kwi 
taz teraz z Nieba y nadgrody wie- 
czncy, niemafz iuż dla ciebie nadgro- 
dy infzey, tylko ponizenie y pognę: 
bienie cię 4 to na całą wieczność 
przeciwnym fpofobem wy ktorzy ży- 
iecie w utrapieniu, nicutyfknycie na 
oltre na pozor obchodzenie fię z wa- 
mi Qyca wafzego w Niebie, patrz- 
cie, mowi S. Aupuftyn nie nato co 
on porzuca złym, ale na to co za- 
chowuie dla dobrych, to ieft poznay 
cie prozność tych dobr obłudnych , 
ktorych , utrata tak was trąpi, to pła 
ca kror} BOG daię fwym niewolni- 
kom, to ponęta ktorą rzucza fwym nie- 
przyjaciołom, czyliż możecie zazdrościć 
ludziom odrzuconym od BOGA tego 
fałfzywego fzczęścia co do czafu tyl- 
ko, czyliz będziecie im załować dobt 
takowych ktorych BOG  dopufżcza 
zażywać nierozumnym  ftworzeniom, 
jefzcze dalekó bardziey á niżeli grze- 
fznikom, Ach moi Chrześcianie do 
was g 


i 
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was bowiem mowię „,  utyfkuycie 
ieżeli na tamtym  świccie  niema« 
cie fię iuz czego fpodziewać y. ie- 
żeli BOG niema co więccy dawać 
w nadgrodę , tylko bcgactwa y ber- 
ła, tylko zdrowie dobre y fzcześliwe 
powodzenie, utyfkuycie mowie w wa- 
fzym ubuftwie, ponizeni w wafzych 
chorobach y rozmaitych utrapieniach 
y dolegliwościach ktore tu na ziemi 
ponoficie , ale ieżeli macie tyle wia- 
ty ze go wierzycie nicfkączonym w 
wielkosci iego mocy, niewyczerpanym 
w iego fkarbach , fprawiedliwym w 
iecgo rożlądku y wiernym w iego 


| obietnicach, tedy! ach raczcy ścią- 


niycie icgo na fiebie miłofierdzie, y 
dopełniycie nadzicie wafze, fpufzcza- 
iąc fie we wfzyftkim pa iego Opatrz 
ność, dobroć mądrość, y fprawiedli- 
wość, oczekuycie z poddawaniem fię 
temu wielkiemu BOGU, tego co on 
dia was iporządził będąc pewni zć wa- 
my BOG rządzi y że wam mowi we 
wfzyftkich wafzych dolegliwościach ; 
to co tam Chryftus mowił S. Piotro 
wi chcąc mu iumywać Nogi, co ia 
czynię 
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€żynię „ ty terag niewief dla czego to ią czy 
mię, prziydzie ten czas że będziefz to 
wiedział y będziefz wielbił Opatrzność 
moią. Spuśćmyż fię Chrześcianie moi 
na Pana BOGA, 4 prośmy go tyl- 
ko o cierpliwość z Dawidem mo- 
wiąc:  Dobrzeć tak y arcydobrze fig ffało zaś 
mię upokorzył moy Panie, bo- ftało fię 


to dla tego żebym fię był nauczył 


fprawiedliwości twoiey o moy BOZE 
dopiero poznaję naywyzízą moc y 
władzę twoią, dopiero fię uczę że mi 
twe rozkazy wiernie pełnić przynale- 
ży, dobrze tak ńa mnie moy BOZE 
że mię trapifz , poniżafz, y chłofz 
czefz, bo tez przedtym uftawiczniem 
ci fig fpreciwiał złym Życiem mo- 
im, á dopiero poznaię zupełnie kon 
dycyą moig, Żem człowiek iako y 
inni- podległy nędzom , przypadkom 

uforanościom rownie iako y inni. 
Ach moy dobry Panie dokażny iuz nad 
fortuną Mawa y zdrowiem moim, iak 
ci fię podoba, obfyp mię iak Joba wrzo 
dami, przyciśniy nędzą y ubofiwem 
czyń co chcefz, y karz iak wola two 
ia Ja wfzelako karzącą rękę twoią 
ale 
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ale zawlze OQycowfką całuiąc mowić 
będę z Auguftynem S> tubiy ta pal tu 
fiecz, byleby na wieki milościie darował Amen 
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O gorliwości wzżlędem bliżnich Y 0 gora 


"liwości względem famego fiębie. 


Homo gquidim dejcend.bat ab Jerufalem ik 


Fericho et incidit in latrones. Luc. 10. c. 


Człowiek niektory zfłępował 2 Jeruzalem 


do Jerycha y wpadł między zboyce. 


pilawfzy nam Zbawiciel Pán w 
O tey Ewangelii S. niefzczęście czło 
wieka z ftępuiącego z Jeruzalem do 
Jerycha , iako w padł był między za- 
boyce ktorzy go złupilk, rány mu 
zadawfzy y odefzli, napoł żywego zQ: 
ftawiw 
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ftawiwfzy, czegoz nas chciał nauczyć? 
albo co w nas tym przykładem nę- 
dzy owego człowieka chciał fprawić ? 
oto Chrześcianie moi chciał w zru- 
fzyc nieczułość nafzą , w zbudzić mi> 
łość nafzą; ozywić gorliwość nalzą, 
ktorą mieć powioniśmy ku riafzym 
biznim Tak bowiem pódawizy da- 
ley w tey Ewangelii S. 'ozięmblość 
Kapłana y Lewity ktorzy idąc tąż dro 
gą uyrzawfzy niefzczęście owego czło 
wieka , niewztulzeni mineli go; prze 
ciwnie. przytoczywfzy gorliwość Sa- 
marytapa ktory jadąc wedle owego 
człowieka , nyrzawfzy go 'ulitował 
fię nad nim; Tak mowię zakończył 
tę Ewangelią mowiąc do owego Dok 
tora zakonu kufzącego fiebie: fdz że y 
ży á uczyń tak. To ieft: że iako. oW 
Samarytan przyftapiwfzy do owego 
nędznego człowicka y nalawfzy oliwy 
sy wina zawiązał tany icgo, tak y my 
powinniśmy goic rany złych poftep- 
kow y niedofkonałości bliznich na- 
fzych. Jako on włozywizy go na bydle 
do gofpody go w prowadził y miał 
pięczą o nim tak y my wziąwfzy na 
fiebie 
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fiebie' interes blizniego powinniśmy Gę 
ugorliwiać © zbawienie dufzy iego, 
Jako on wyiąwfzy dwa ftebne grofze, 
dał ie gofpodarzowi żeby wziął go na 
{woi} opickę, tak y my. powinnismy 
żażywać wfzyftkich łagodnóści fpo: 
fobow , żebyśmy pozyfkali Chryftu- 
fowi Dufzę bliznich nalfzych. Oto 
materya albo racżzey cały zbior Ta- 
icmnic zawattych w tey Ewangelii S. 
á ktore wyobrazaią nam tę gorliwość 
ktorą zachować mamy względem bliz 
nich, wfzakze niezaniedbawfzy iey y 


nayprzod względem  ficbie famych. 


A przeto mowię ia dzis dó was Chrzę 
ścianie, myflcie 6 fobie, poprawiaye 
cie fiebie famych , niemieycie tak wiel 
kicy gorliwośći względem bliznich 
wafzych , żebyście iey niemieli miec 
y iefzcze więkízey względem was fa- 
mych. Albó raczey miarkuycie gorli- 
wość te krorą macie względem dru- 
gich, gorliwością tą ktorą miec po~ 
winniście względem was famych. Tać 
ieft grontowana nauka, ktorą wam 
dac chcę w tym Kazaniu, profzę mnie 
uważąc: Gorliwość o nas famych y dofkona= 
łość 
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Pot własną powinna dodawać powagi nafy 
gorliwości względem drugich. Y otym częsc 
pierwfza. powinna ią naprawować, Y O- 
tym część druga. Powinna iq ofładzać, 
Y otym część trzecia. Jeft to tak 
wiele idkbym mowił: że nigdy gor: 
liwośc ktorą mamy wzglęgem drugich 
niebędzie prawdziwa, ieżeli tą gorli- 
wością , ktorąśmy miec powiani nay 
pierw około fiebie niebędzie wfpat- 
ta, miarkowana, y łagodzona y o tym 
gdy mowię ciebie BOGA moiego 
profzę, Dayże mi famemu nayprzod 
Ducha tey nieobłudacy gorliwości , 
abym mogł mowić teraz y z moją 
pewnieyfzą zaflugą y z ich pozytkiem, 
4 nadewfzyftko z twoią więkizą czcią 
y chwałą. 


CZESC PIERWSZA. 


Ze niemafz nic w potządku ewi« 
czenia Chrześciańfkiego drożlzego nad 
gorliwość o zbawienie bliznich , ieft 
to zdanie Anielfkiego Doktora Toma 
fza S. Ta bowiem gorliwość ( mowi 
on) ieft wyraznym znakiem miłości 

BOGA 
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BOGA, icft tym co tylko miłość 
ma w fobie nayczyftf(zego , ona była 
wiafnoscią Apoftolfkich mężow , dą- 
rem Prorokow y dotąd ietzcze ieft tym 
Duchem ktoty ożywia opowiadaczow 
Ewangelii. Nareście ta gorliwość ieft 
w tym życiu koroną y dokon.ni m 
Świątobliwości. Y dlatego kiedy Ka 
ścioł Swięty mowi o Apoftołach , 
wyftawia nam ich iako ia(nieiące gwidz 
dy w firmamencie Kościoła S. czyli 
iako światła w ktorych BOGU podo- 
bafo fię, żeby wfzyfikie bogactwa łą 
fki iego zaiaśniały.  Wfzakże trzeba 
wiedziec że Ona żeby była fzczera ma 
fię poczynac od nas famych. Nauka 
sa gruntuie fię na nieuchronnym po- 
rządku miłości ktora nam przykazuie, 
żebyśmy w fprawie zbawienia, fiebie 
famych kochali , przed wfzyftkiemi 
rzeczami. miłość włafna mowi Au- 
guftyn S. ktorą fig w inney mierze 
ma za fprofną y iako niefprawiedliwą po 
tępia, wtey iedney nietylko ieft chwa 
lebna ale też uznawac ją trzeba za 
nieuchronną powinność. W famey rze. 

Z czy: 
X. Teodora Kazania Niedzielne Tom Ii, 
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€zy: ia mufzę zbawienie dufz bliznich 
wiecey kochać anizeli moie dobra; 
więcey nizeli moie zdrowie, więccy 
nizeli moy honor y fławę, natefzcie 
dwięcey miz moie życie, ale mi fię 
nicgödzi więcey ie kochać anizeli zba 
wienie moie włalne y moie włalne 
dofkonałośći zaraz po BOGU. Y 
chocby też to w moiey mocy było 
przcz moie złe fprawowanie fię świat 
£ały nawrocic , albo go też'przez mo 
ie nieporządności naprawic ; tedy mu 
fiał bym porzucic nawrocenie 'y po- 
lepfzenie świata całego , ztą naypew: 
nieyfzą ufnością; żę BOG niepragnie 
tego żeby świdt był nawrocony albo 
naprawiony , “boby to ‘fac fię niemo» 
gło; chyba z.gubą owey 'olobiftey 
miłości ktorą winien ieftem fobie fa- 
meniu., "mocą ktory BOG chce te» 
go żebym 'naypierwfze miał fiaranie 
około famego ficbie, tak fądzi Aug; 
S. aponim S. Tomafz Doktor Aniel- 
fki.. Ale co zatym idzie: Oto com 
dopiero powiedział że wfzyfika gorli- 
wość o dofkonałość drugich , ieżeli 
nie ieft wfparta prawdziwą gotliwo: 
ścią 
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ścią © naprawienie y uczynienie fiebić 
famego dofżónałymi , icf gatliwością 
nieroftropną, gorliwością tylko uroioną 
y falfzywą 4 zatym gorliwością bez 
powagi y władzy z'firony tego któ: 
ry icy używa, y bez fkutku z ftro: 
ny tych względem ktorych fię icy uży 
wa. Wnidzmy w obizerńicyfze tuma- 
czenie tych dwoch uwag. 

UWAGA PIERWSZA. 

Jet ńayprzod bez powagi y wła 
dzy wtym ktory icy lżywa, á cze: 
muz * Bó tylko famo świadectwo dos 
brego życia, może komi dac wła- 
dzą do zaczęcia dzieła tak trudnego , 
iakie ieft naprawować drugich, A ie- 
dnakże o! moy BOZE iak wiele ieft 
tak fałfzywey gorliwości , Czyli bez 
tego Świadectwa dobrego życia? Po- 
zwolcie mowic fobie prawdę Chrze- 
scianie; iefteście więc niefpokoyni na 
tyfiączne rzeczy na świecie, ktore 
złym zwyczaietn nazywacie, pochwalas 
cie fobie, że byłaby rzecz dobra napra- 
wic ie , oburżacie fię na nieprawie- 
dliwość y te nieporządki, ktore fię 


| <zafow nafzych. wzmogły, y niemoż- 
| (4 
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na tego zaprzec ze (z zbyt wielkie y 
w wielkięy liczbie, ale pytam fię za- 
raz do, was że to należy tak głośno 
mowić y z takim zapaleniem na cudze 
nieporządności nafiępować ? ktorzy tak 
mało czynicie uwagi na ocziwyfte y 
pewne nieporządności ktore fię.w was 
famych poftrzega , y ktorym fami po 
dlegacieł daiccie więc zbawienne na- 
pominania y byc może że one z kąd 
inąd f} gruntowne, ale niechay będą 
iak naygruntownieyfze , poftaremu nie 
można tego poiąć , ziaką wy zuchwa 
łością ważycie fię podobne napomina 
nia temu albo owemu dawać, ponie 
waż ie nigdy niedaiecie famym fobie. 
Niepotrzebaż fię dziwować że uło- 
mności drugich z ktorych fię BOGU 
bynaymniey rachować nie będziecie, 
y ktore niedo was należy poprawiać, 
wafze mruczenia y farkania tak bat- 
dzo zaoftrzaią., kiedy tym czafem 
włalne ułomnośći wafze, ktoreby ie- 
dnak bardziey was obchodzić powin- 
ny, y zktorych będziecie mufzeli ra- 
cbować fie BOGU ;. bynaymniey was 
nie wrzulzają: 4 zatym układaycie 
w fobie 
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w fobie miłośc podług przykazania 
y wyrazney nauki: Ducha Nayświęt: 
to ieft przeftrzegaycie famych fiebie , 
dofwiadczaycie famych fiebie, gancie y 
gniewaycie fię na famych, ficbie y na 
fwoie niedofkonałośći pierwcy, á do- 
piero to ftaniecie fię fpofobni drugich 
ftrofować , y naprawiac. Bez tego wa- 
fza gorliwość nie tylko ieft zbyt ffa- 
ba, ale też ftaie fię niciako naganna, 
y nietrzeba tylko ftawić ią naprzeciw 
fobie na przywiedzenie iey do zamilknie 
nia y do zawftydzenia fię. Tać ieft 
wyborna nauka ktorą nam Syn Bo- 
fiki dał w Ewangelii przez wyrazenie 
tego podobienftwa ktorego użył mo- 
wiąc : Quid autem vides feffucam in oculo 
fratris tui Luc* 6. y. 4. Czemuz to 
widzifz dzbło w oku brata twego et 
trabem in oculo tuo mon confideras 4 balki kto 
ra w oku twoim niepoftrzegafż. Jas 
kofz mozefz bratu twemu mowić , 
moy bracie: pozwol mi zebym ci wyiaął 


dzbło ktore cie uraża y nieufpokaia? - 


kiedy fam maż balke ktoracię fiepym 
czynina twoie włafne ułomności ? jak 
gdyby Zbawiciel światą mowił do te- 


go 
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go y owego z myflenie gorliwego , że 
chocby niedofkonałości: brata icgo nie 
wiem iak były 'oczywifie, tedy przee 
cięz nie do niego należy uważacie yo- 
ne rofirząfac, Że nawet chocby 
miał dofyć iafnego przenikania y po» 
znawarią, tedy ielzcze ie fobie fa- 
memu zachowac y-do fwoiey nauki 
obracac powinien, gdyzto ieft zue 
chwałość chciec innych poznawać y 
pofądzać , niedofzedifzy pierwey zu» 
pełnego poznania famego fiebie. Oto 
Chrześcianie moi nauka tego Nauczy 
ciela Niebiefkiego ściągaiąca fię da 
obyczaliow malzych, á ktorą on lepiey 
iefzcze przykładem w fkutku potwier 
dzi? kiedy tam miał za złe że 
owi Faryzeufzowie, ważyli fę zafkar= 
życ przednim niewiaftę, ktorą na cu» 
dzołoóftwie poymali byli y że fobie 
prozmą pracę zadali ną iey ukaranię 
nafępuiąc. A czemuż to? pyta fig 
Hieronim S. czyl4z to niebył wyftę- 
pek tey niewiafty oczywifty y w rze- 
czey famey? czylifz oni niemieli po 
fobie prawo Moyzefza, ktore wyraz- 
nie przykazywało im takowe kamien 
nować 
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nować ? prawda ieft; iednak że od- 
powiada wfpomniony Oyciec $. zda- 
wało fig to Chryftufowi Panu niego»: 
dzą rzeczą, że tak fprofni ludzie iako 
byli Faryzenfzowie ( ktorzy nadęci 
proznym mniemaniem o fwoiey zmi- 
floncy świątobliwości, oniczym mniey 
nie myfleli, iak żeby byli fami w fobie to: 
ukarali co w bliznich z takim popie- 
raniem potępiali ) że mowię tacy lu- 
dzie czynili fię iawnemi fędziami yże 
taką "gorliwość o zachowanie prawą 
po fobie pokazywali, toć to było;: 
czego znieść y z cierpiec niemogł Zba: 
wiciel świata, y dlatego odpowiedział 
im : żeby ten ktory by był między niem? 
bez grzechu pierwfy rzucił kamien, matęż od: 
nich zafkarzoną niewiafię a przez to dał 
im zrozumieć « że. iedynie takiemu 
bezboznemu mogłoby być pozwolo- 
no brac fię do kamieńoówania a że 
dla wfzyftkich innych dofyć by było 
zaprzątnienia w tym iżby fię krzątali 
o fwoie włalne ułomności nie obra- 
caiąc zarliwości fwoiey przeciwko u- 
łomnościom cudzym y obcym. Jed- 
na wcale Panfkakonkluzya, od ktg- 

rey 
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tey mądrość zydowika tak była przy. 
cilniona, że podług opilania Ewange- 
lity nic niemowiąc, poczęli lig wizy» 
fzcy ieden: po drugim począwizy od 
nayftarfzych ,  wymykac et audientes unus 
poft usum exibant incipentes a femtorbus Do 
puśćcie Chrześcianie moi, dozwołcie 
nam wtym obrazie dobrze (ię przey- 
zrec, A przyznamy ze to my lami ie 
fteśmy w nim wytchnięci. Albowiem 
coż ick. w frod Chrześcianftwa po- 


 fpolitfzego ? iako. zaflepiac fig tą Fa- 


ryzayfką gotliwością ktora fię natym 
gruntuie, ze dla drugich iet fię dofyć 
oświeconym, dofyc furowym, dolyć 
ftrofuiącym , iednym fłowem dofyć 
gorliwym ? ale gdzież f} te oczy, 
ta uwaga , ta karność y furowość dla 
fiebie famych ? eoz widzicie teraz na 
świecie w poftod fiebie y okolo fie- 
bie? wy wicie dobrze, oto wfzędzie 
pełno ludzi ktorzy, wlzędzie gdzie in 
dziey krom w fwoicy ofobie czyli w 
fwoim poftępowaniu, w fwoich ipra 
wach, y obyczaiach , radziby „w pro- 
wadzić regularność y dobry jaki po- 
tządck. Ludzi zepfowanych, wyżu» 
tych 
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tych z cnoty y poczciwości 4 podobno 
w cale bezbeznych, ktorzy iednak 
Duchownym o ich powinnościach bez 
przeftanku przymawiaią: Ludzi roz- 
wiązłych rozkoiżnikow y niewolników 
świata y ciała, ktorzy iednak o niczym 
bardziey Jak o naprawie Duchowieńftwa 
niemowią? ludzi nauczonych w Pra- 
wie, ktorży fami będąc pełni niefpra- 
wiedliwości, poftarzmu przeciwko nie- 
fprawiedliwościom drugich y wyuzda- 
ney wolności Dworow potwarzy rzu- 
Caig; tyle przytym zdziercow ludzi 
ubogich y poddanych, tyle krżywdzi= 
ciclów fierot, tyle uciemiężycielow 
wdow krorży zbogaciwizyfię zich krwi 
na publiczne y nieuchronne poftaremu 
podatki panftwa, znarżckaniem ubolewa 
ią. Ofobliwsi Jacyś ludzie, ktorży pro- 
wadząc ladaiakic y złośliwe zycie, fzu» 
kaią poftaremu środkow przywrocenia 
niciakicgo porządku, albo też utrży- 
mywaniago bądz po Dworach, Mia- 
ftach, Miafteczkach, bądz po wsiach y 
domach przywatnych. Ofobliwśj lu- 
dzie ale ktorym fie befpiecznie mo- 
wić może, co tam rzekł Chryftus 
donic- 
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do niewiaft zachodzących fobie. dros 
ge niechcicycie płakac nademną , ale raczey 
płaczcie nad fetą famemi to ict płaczcie 
na fwoie włafne , 4 nie cudze grze- 
chy y niedofkonałośći. W famey rze 
czy Chrześcianie moi ief fię az nad: 
to trofkliwym, narzeka fię y wzdycha, 
iako codziennie świat ten gorlzym fię 
ftaie, że fe iuż zadney wiaty na nim 
nie dopyta, że Bofkie rzeczy y Sas 
ktamenta święte idą w pogardę, y zdra 
dzane bywaią, ale ach! y czemuż nie 
narzekącie bynaymniey ludzie nad te 
mi niędbalftwamti, w ktore więc fa- 
mi w padacie y w ktorych dotąd po- 
dobno przefiaiecie : czemuz nie na: 
rzekacie oycowie y matki na zię wy- 
chowanie włafnych wafzych dzięci, 
Pinowie y gofpodarze na złe y nie- 
porządne życie ktore więc cierpicie 
między walzemi domowcmi y fłuzą- 
cemi? S. Paweł niemogł tego poige 
iak by ow mogł miec gorliwość o Ko 
ścior Bofki, ktory nie ma ftarania o 
fwoich domowych y fłuzących Quomo- 
do Eczlefia DEL diligentiam babchit & ale cze> 
go S. Paweł niemogł poiąc na ow 
CZAS , 
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czas, to my poymuiemy az nadtó 
podziś dzien w ktorym iuż fię wy: 
nalaz? fpofob te dwie rzeczy połą- 
czyć z fobą. Wfzak mimó zepfowa 
nia Córześciańfkich domow, ktore 
fprawcie niedbalftwo ich przełozonych 
wfżak mowię nigdy Kościoł BOZY 
niemiał tyle poprawiaczow , iako w 
tym wieku ? ktorzy niebędgc ani pa: 
to pofłani; ani niemaiąc. nato prawa 
y władzy ani narefzcie zadnych ku 
temu potrzebnych przyfńiotow rozne: 
mici} poftaremu że BOG ku temu 
ich wybrał , wzbudza, y dał im nai 
to władzę. Ją wiem moi mili fu- 
chacze że święci mieli te arcychwa- 
lebną, gorliwość dufz, ale dały by- 
to Nieba żebyśmy w tym trzymali 
fię ich przykładu, 4 nie potrzebaby 
nić więcey na w zbudzenie nas do 
prędkiey odmiany zycia, y do fprawie 
nia w nas głębokicy pokory. ja wiem 
że Dawid z tym fię odzywa? do BO- 
GA Tabefcere me fecit zelus meus qvia obli- 
ti funt verba tua imtmick tui Pfał. 118. 
Gorliwość moia fprawiła, zem 
fię umordował temu  iże twoi nic: 


przyią- 
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przyiacielć zapomnieli na ffowa two- 
ie Panie. Ale wiem tez y to ze to 
wtenczas. dopiero mowił, kiedy iuż 
fam ficbie przekonał był potyfigc ra- 
zy, że y on w ofobie fwoiey: lubo 
Krolewfkicy zapomina? byf naręz fa- 
me fłowa Bofkie „ jako owo Betfa- 
beę porwał, Uryafza zabic niewin» 
nie kazał, 4 zatym w ten czas tak 
mowił, kiedy owe fprofne fwoie za- 
pomnienie na BOGA iawnie y dotko 
nale wyznawfzy , furową y. oftrą na- 
prawił pokutą. A zatym czyncie co 
y on czynił, abędziecie mogli mo- 
wic co yon mowił; to ieft popraw- 
cie przez oftrą pokutę pierwcy nfo- 
mnośći y niedofkonałości wafze, á 
dopiero to będziecie mogli być gorli- 
wemi o niedofkonałośći y ułomności 
cudze. Ja wiem ze S. Bernard ufil- 
nie pragnął? y życzył fobie y iefzcze 
z tak wielką gorącością Ducha, żeby 
był Kościoł „.BOZY w iego dawnym 
kwiecie , y wiego pierwfzey czyfto- 
Śći y Świątobliwości znowu oglądał , 
gdy mowił: quis mih; det ut videam Eccle 
fiam DEI ficut indiebus antiqyiss X ktoż 
mi 
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mi dą żebym ogłądał Kościoł BO- 
ZY, wtym że famym kwieciu, czy= 
ftych Swiętych y wonisiacych obys 
czaiow? wtym że famym blafku ru: 
mieniciącey fię krwi Męczennikow kto 
rzy iey ozdobę czynili. Ale tez wiem 
zeto był wielki Swięty, á zatym i4- 
ko fię wielce z iego pałiącego ku 
Kościołowi pragnienia buduię y cielzę 
tak rownie wielce fig zdumiewam y 
mięfzam widząc, że światowy czfo- 
wiek tychże fłow tak częfio zwykł 
używać, ktorego fię iednak poznaie 
że fam w fobie mało co ma boiazni 
Bofkiey. Albo że iedna niewftydii. 
wa światowa niewiafta ktotą proznośc 
y pycha nadęła, y ktora ficbie fame 
czcić zwykła iako Bozka iakiego toz 
famo mowic odważa fię. Nad tym ia 
zadumiewam fię przypominając fo- 
bie naukę Ewangelii Łekarzu ulecz fa- 
mego fiebie to ieft że tobie grzefzniku, 
tobie ladaiaka niewiafto , nieprzyftoi 
brac fię do podobney gorliwości, ale 
poydz y ulecz pierwey twoie rany y 
ktore iawne fą y codzienne, 4 nie- 
pokwapiay fię leczyć owe ktore ty 
podo- 
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podobno z zaiątrzonego złego umy* 
flu twego mniemafz być tam gdzie 


zadnych ran niema. Tax tak Chrze * 


ścianie moi: przeftancie na was lamych 
4 znaydziecie tam więccy iak nadto; 
przeciwko czemu tę walzę gorliwość 
ktora was zapala będziecić mogli obre 
cic, 4 nawet gtontu iey czerpać. Ze: 
by Kościoł mogł byc naprawiony ia 
nato przyftaię, ale od was dó poty 
niebędzie naprawiony, dopoki wy bę 
dziecie tym czym iefteście, Y iuż te 
zumiem poymuicie to Że ileraży gor 
liwość mafza cała fig obrąca ona: bliz- 
nego, 4 nad nas famych nic bynaymniey, 
juz tym famym ieft nieporządna czy- 
li bez władzy wtym ktorý iey uży» 
wa, 4 nadto bez fkutku w tym , ma 
ktorego fię iey używa. 


DRUGA UWAGA. 


Jak z przyrodzenia niechętnie przyi- 
muiem upominania nas y ftrofówania, 
4ak daiera drugim prawo, aby y oni 
niechętnie nas fłuchal, 4 zatyta ani nie 
byli od nas naprawieni. A mowiąc 
jle do na s zwyklismy pofpolicie upa- 
tywac pilnie y dochodzie iak fię też 
aw 


284 
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ew fprawnie, ktory pod pozorem got 


diwośći y miłośći ufifuie nas napra- 
wić, y trzymamy zato: że gdy wnim 
niektore ułomności poftrzezemy kto- 
rych onj lam nie widzi w fobie, yz 
tórych nie ftrofuie famego  fiebie , 
że mowię naten czas fprawicdliwie fig 
mau opieramy , zatym pogatdzamy ie 
go upóminaniami; umiemy zamkuąe 
miu ufta, wiemy gdzie fig oddalię 
zebyśmy go nic uiłuchali, co więcey 
potraficmy fię uczynić tak mądremi 
iako y kto, y mniemamy w cale żę 
mamy ‘prawo takoweniu odpowiedzieć 
Co tam Jeito odpowiedział Moyzefzo- 
wi Stultó labore confutneri: Exod: 18. v. 18, 
głupią fie pracą wynifzczafz? to ieft pra- 
cuiecic nadaremnie y prozne ftaranie 
bierzecie na ficbie. Naywiękfiy błąd ieft 
rozumiec że wam wierzyc będziemy 
kiedy z wafzego fprawowania fie znac 
żewyz fami nie wierzycie fobie. Pro. 
zno fie fpodżiewacie, że fię za wafzą 
radą poydzie, kiedy fami pierw w u- 
<zynku rady wafze zarzuczaycie. Toc 
fię zowie iedną reką budować , a drugą pfuę 
wfyfiko 
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wiyfikie y zrywał, oro Chrześcianie iako 
fię zwykliśmy bronic, y niechcemy 
dac fie naprawic. A czemuż ? tylko że 
ciż fami, ktorzy nam więc o tym 
polepizeniu życia mowią, fami w ío- 
bie niektore nieporzędności żywią. Z 
kąd ia daley tak wnoizę: ze tenzę 
fam oObowiązck, co kaze przełożo- 
nym ftarać fię o naprawę poddanych 
obowiązuje ich też o naprawę fiebie 
famych. Czyli zeby fami ftarali fig 
bydz dofkonałemi ku temu, iżby mo- 
gli być f;ofobnieyizemi do dofkona- 
lenia fobie podległych. Ztey przy- 
czyny ow wielki Apoftoł mowiąc o 
Kapłanach y fugach Kościoła za nay 
pierwfzy ich- przymiot wycięga, że+ 
by bylrfami bez nagany oportet irrepre- 
kenfinięs efe. A dla czegolz to: oto 
aby lud broniąc fie przeciwko ich ftro- 
fowaniom nie mowił znac, Lekarz 
ulecz pierw famego fibe? Ach wy Kas 
płani 4 wfpoł fłudzy zemną Pana BO- 
GA, wy domownicy przybytkow Pań 
fkich iefteście lekarzami dufz ludzkich 
poczniyciefz wraz zemną od fwoicy 
włalney dufzy , zarzut to ieft ktory 
Kapła- 
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Kapłanom y Pafterzem dufz, odbie- 
ra moć y władzą (prawowania fwego 
urzędu. Zarzut ktory jezeli fie mogę 
pofłużyc tym podobienftwiem Jzaia- 
fza Proroka, trzyma ich iako niemych 
pow w domu BOZYM. Zarzut kto 
ry przymufza ich, znośic zbrodnie cu 
dze y obawiać fię wyftępnych: zno 
śic owego, y tamtego nie urazac, 
Zarzut nakoniec ktory od wfzyftkich 
czafow Karność y dobry porządek 
ofłabiały dotąd bardziey niz kiedy offa- 
bia, ktorego iednak mieliby bydz wfpie- 
Taczami. Y dla tego tez potrzeba 
by żeby fami byli żywym .Wyobra- 
zeniem tey S. Karności. jednakże 
Chrześcianie moi nie wypływa ztąd, 
żeby im nie byc pofłufznemi, albo 
żcby z ich nauk niemozna pożytko- 
wać , albowiem ich godność sy utząd 
nie zalezy od zafługiich życia. Y dla 
tego według nauki Chryftua Pana fko- 
ro w Katedrze Moyzefa zafędą , ( iako y 
ia teraz ) trzeba z pofanowaniem przyimo- 
Wac ich naukę y te fowo, ktore Tubo 
zuft ich pochodzi, przecieíz ieft praw 
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dziwie fłowem Bofkim , nie potrzebą 
eglądac fię na to czym f, choc by 
tez niewiem iakie ułomnośći w nich 
fię wydawały, gdyby tez nayniegod 
nieyfze powołania wego życie 
prowadzili; ale trzeba fig ogigdzć na 
tegó ktorego ofobę wyznaczaią, Y 
ktorego imieniem do was mowią. Z tym 
wfzyftkim coz fię dziele: oto że zgto 
madzenie ludu pofpolitfzego niemaiąc 
dofyć wyperfwadowania y dofyć refidku 
ku ucżynieniu tey o kterty mowię 
roznicy, <pofpolicie zwykło zachodzie 
y fądzić o iednym przez drugie, y 
gdy owo ganią co Kaplani czynią y 
jako -żyią, powoli potym nawykaią y 
gardzić tym czego y nauczaią. Kie- 
dy. więc ten Swięty urząd w tym nie 
ieft wolny od złoliwośći ludżkiey á 
coż fie dziac będzie zrefztą ftanow 
innych na świecie. Ach Chrześcianie 
czego nie może taki człek iakiego fo- 
bie wyftawił w myfli Paweł S. ieden 
człek cnotliwy y nienaganny, nie- 
malz takiey złości ktorąby en niemogł 
w ftrzymać, niemafz nić tak dobrego 
czego by nie mogł dokonać, ieżeli 
ich 
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ieft na iakiey godnośći, o z iakim on 
popieraniem niebędzie mowił , kiedy 
będzie potrzeba zaftawić fię przeciw- 
ko zgorlzeniom ieżeli ieft przełozo- 
nym w zgromadzeniu iakim, albo w 
domu, z iakim naleganiem y pracą nie 
będzie fig ftarał, aby tam boiaźń Bo- 
fka y pobozność zakwitneła? 1eżeli ieft 
Oycem y ma dzieci do wychowania ia- 
kicy wagi nie będą u nich iego na: 
pominania y rady, albo iakim ie ufza- 
nowaniem y miłością nie przyimą od 
niego iego dzieci? ale kiedy iaki roz- 
puftnie żyiący, albo zapalczywy Oyciec 
daie Synowi fwemu nauki o pomiarko 
waniu, w firzemięzliwości y porządnym 
życiu, albo kiedy iaka lekkomyflna y 
zofkofzna Matka {wey ‘corce przepo- 
wiada O fkromności y oddaleniu fie 
od świata, iakichze z tąd  fkutkow 
fpodziewac fię mozna? z tego wfzyft- 
kiego wnoście za pożytek, śżeby gor 
liwość wafza względem drugich była 
fkuteczna y pożyteczna , trzeba żeby 
ią gorliwość (ktorąśmy fobie: famym 
winni) fteraiąc fię o włafną dofkonałość, 
wzmacniała, iakozmy to widzieli. A 

Ańaz nadto 
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nadio żeby ią groliwość o nas famych 
rządziła, y łagodziła. A co mi po- 
zoftaie mowic w dwoch drugich Czę 
ściach, ale wolę ie dzis opuscic y 
na przyfzłą Niedzielę zachowac, niż 

iedofkonale dzis o nich mowić y wam 
fig naprzykrżyć. Zakónczmy iuz tö 
Każanie ferdecznym y gorącym afek- 


tem profząc BOGA y fówijc: Day 


o moy BOŻE, day Kościołowi twe- 
mu fłtig takich ktorżyby wnim zbawiche 
nie rządzili; y łudówi twemu wos 
dzow takich ktorzyby ich befpieczną 
dtogą prowadzili. Ofobliwie day fług 
takich ktorzy, fiebie famiych rządzić 
umieig, y wódzow takich ktorzy fie» 
bie famych prowadzic wiedzą, day lc: 
żeli mam cię òtę łafkę profić , minie 
famemu tego Ducha gorliwości to ieft 
świętcy y czyftey miłości, zebym 
nauczaiąc ý prowadząc do zbawienia 
drugich, famt niczafłuzył, być odrzu- 
conym. Albo rączey fpraw to, miło- 
ściwie, oto cię moy Pźnie profzę y 
oni też zamn, żebym tak ich na- 
ucza? y prowadził, żebym y ich y fie 
bie famego  fzczęfliwie Biot 
g 
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do poządaney y błogofławioncy: wie- 
czności, á ktora nie będzie miała za cél 
tylko ciebie BOGA QOyca, Synay 
Ducha Swiętego Amen: 


KAZANIE 
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W tey że materyi o gorliwości względem 
bliznich, 


| BE ELERA GRO EYRORORE GRA 


Refpondens autem fefus. dixit : -nonse des 
e cem mundat: funt, et novem ubi funt 2 non 
| eft inyentus qui rediret et daret gloriam DEO. 
; Luc. 7. c 

A jezus odpowiedziawfy rzekł : 4 zaż nie 
dziefięć ieft oczyfczonych? 4 dziewięć kedy Ją? 
nie ieff należiony ktory by fię wrocił 3 dał 


A BOGU chwałę, 
ki Iis Chryfius w tey Ewangelii S. z 


taką gorliwością powitał na o- 
wych 
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wych dziewięciu, ktorzy będąc od 
niego oczyfzczeni z trędu wego ; 
ledwo nie tegoż famego czafu zapo* 
mniawizy o dobroczynności iego, fta- 
wili fe mu niewdzięcznemi y nie- 
oddali mu chwały powinney ; że mo- 
wię Chsyftus zdięty gorliwością o chwa 
ře fwoią fłufznie zażala fię w tey E- 
wangelii $. mozemy to poznać z na- 
fiępuiących uwag. 

Bo nayprzod będąc Nayświęt: ile 
BOG yczłowiek, fłufznie mu fię na- 
łezała wfzelka cześc y chwała. "Bo 
powtore wyświadczywfzy im łafkę y 
dobrodzieyftwo tak wielkie , fiufznie 
mu- fie nalezałaą wdzięczność y mi- 
łość.  Nakonieç, obchodząc fię z 
niemi tak łagodnym fpofobem, że do 
ich oczyfzczenia nic więcey niewycią- 
gal, tylko żeby fzedłlzy pokazali fię 
Kapłanom , flufznie powinien był ża» 
to odbierać głębokie pofzanowania , 
nifkie ukłony , . y uroczyfte pochwały. 
á zatym gorliwość iego w tym Pank- 
cie była fłufzna, bo była nietylko 
wiparta, ale tez rządzona y umiarko 
wana iego naywyżfzą świątobłiwością 
y do- 
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y dofkonałością. Moi Chrześcianie kto 
rzy tak fię zapalacie gorliwością wzglę 
dem drugich, czyliz poymuiecie Ta- 
jemnice zawarte w tey Ewangelii S. 
albo raczey widzieliscie iuż y pozna- 
liscie to, iako fig fpodziewam, że że- 
by gorliwość wafza względem drn- 
gich była pozytecznia , y miała {woy 
fkutck, trzeba żeby była w zmocnio- 
na gorliwością o ras famych, ye 
włafne dofkonałości nafze. Dozwol- 
cicz mi dziś dopełnić tę matcryg , y 
pokazac ńadto, że żeby taz fama got 
liwość była czyftą y prawdziwą, pó 
winna mieć za regułę, włafną gorli- 
wość o nas famych, ze narefcie że 
by była miłą y przyiemną powinna być 
łagodzona włafną gorliwością o nas 
famych. f} to dwie myfli y dwie 
części pozofitałe z przefzłego Kazania, 
ktore żeby miały fwoy fkutek w fer- 
cu wafzym, dzieło to ieft famey 
łafki Pana BOGA, padńimyż iako y 
zawfze na kolana nafze, u nog iego 
z Samarytanem  wyrazonym jw tey 
Ewangelii, y prośmy go o tę czyftą 
gorliwość nayprzod względem nas fa- 
mych 
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mych, a potym ku dobru bliznich ies 
mu na wiekfzą cześć y, chwałę. 


CZĘŚC PIERWSZA, 


Jak chwalebna iet gorliwość o 
wydofkonalenie blizniego, tak naywięk 
{ze ftaranie nafze być powinno uży- 
wać ią dobrze, cnotliwie y chwale- 
bnie, ato iuż oglądaiąc fię na nafz 
rozum; iuz oglądaiąc fię na nafze 
ferce, albowiem ftac fię może że o: 
na albo niebędzie podług dobrego rozs 
fądku iak mowi S. Paweł: emtlationera 
DEI habent fed nen fecundum  fcientiam 
Rom: ro. v. 2. to iet ze maią gor- 
liwość ale nie podług umięietności 
albo że nie będzie pochodziła z miło 
śći. Przez coż tedy mozem, gorli« 
liwość nafzą w iednym y drugim z te- 
go dwoyga polepfzyć ? oto Chrześci 
anie moi przez gorliwość o włafneż 
dofkonałośći nafze. Y ta to icht olno 
wa całey tey mowy, dopuśćcie nam 
dobrze iey wykład poiąc y z rozumieć 
w tych uwagach. 


UWAGA PIERWSZA. 
Mamy gorliwość o drugich y częfto 
przy- 
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przytrafia fię że ona nie tylko nicbys= 


wa podług dobrego rozfidku ,. ale na: 
wet pochodzi z iednego potępienia 
godnego zaiątrzenia.  Gorliwość to 
błędna , nierofttopna y niewedług mi 
łości czyniona, 4 zatym fałfzywa. Ze- 
byśmy fię tedy wielerazy nieofzuki= 
wali, dozwolcie mi rzecz tę obiaś- 
nić w fzczegulnośći. A nayprzod: Jak 
ze wiele kacerzow nieftarało fię od 
wielu fet lat o naprawę Kościoła yo 
uwolnienie go od utoionych błędow 
y złego zażywania ktore fię częścią 
nauk iego, częścią iega karnośći ty- 
czyły? bydz może żę niektorzy z 
nich czynili to dobrą myfią: bydźz mo 
że, ze pedchiebiali- fobie iakoby mie- 
li ku temu łafkę zwyfokości , bydz 
może że dotego ich w zbudziła (kion 
ność ich gorącości Ducha. Ztym 
wlzyftkim byfa to błędliwa gorliwość 
ktora iedynie pochodziła z fprzeczek y 
z fpifkow, y raczey do rozęrwania y 
mącenia á nizeli do naprawy Kościo- 
fa pofłuzyła, y gdyby owi ktorych 
ta gorliwość ożywiała, tegoż famego 
czaiu mieli byli podobną gorliwość 
© wia- 


$ 
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o włafne fwoie udofkonalenie, gdy« 
by byli wefzli pierwiey w famych fie 
bie dla poprawienia fwcy pychy: zu» 
chwałości prywaty, wymyfłow, y za- 
twardziałości ktore to lą zrodłami ką 
cerzow y one pofpolicie żywią , te- 
dy by im zdrowy rozum podyktował 
albo famiby byli przyżnali to: iż nie 
przyftoi żeby iakie prywatne mniemania 
miały być regułą tych tak wielkich rze 
czy, że owizem przyftoi żeby wfzelkie 
inne prywatne mniemania były pod- 
dane pod te ktore famegoż Chryfiu- 
fa za głowę å Ducha S. maig za Na- 
uczyciela. A poniewalz zbywało im 
natey uwadze coż zatym pofzło. Ach 
wy wicie Chrześcianie moi. Orogdy 
piektore złe używania. uprzątnąe chcie 
li, tym czafem świat cały napełnili błę 
dami, gdy nigdy nieftarali fię leczyć 
we wnętrzne choroby fwey dulzy, kto* 
te tedy nie tedy poczęli pfować grunt 
y fundament ich wiary, fali fie zatym 
ludzmi, przewrotnemi, podobni do fle- 
pych. y wodzowie flepych pograzili 
famych fiebie w przepaść zepfowania 
y drugich wielę pociągneli za fobą. Toć 

ia 
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ua Niedz: XIII. po Swiątkach 382 
ia nazywam gorliwością błędłiwą. Pow 
tore gorliwość nie roftropna, uwaząy- 
cie dobrze y poznaycie zdrozenia czło 
wieka nawet w fznkanin czego do- 
brego, ktory nie nauczywfzy fię rzą: 
dzie famego fiebie zdrowym. rozu» 


mem radby świat cały znaywyżfzą 


władzą rządzic. Nabiwfzy fobie gło- 
wę proznemi roieniami, chciał by po 


dlug {wego upodobania y nierofiro- 


pnośći na kazdym ` mieyścu prawa fta» 
nowić-y wfzyftko naprawować. Dopuść 
cie tylko rządzic takowym ktorych 
Duch podobny pobudza, 4 zobaczycie 
natych miaf iak fzkodliwy {kutek miec 
będzie ich gorliwość. Nie będzie za- 
dnego ftanu ktoregoby zgruntu nig- 
przewrocili, zadnych obowiazkow kto 
re by nie pomatali. Zadnego zgro- 
madzenia ktorcby nie rozerwali. Za 
dnego domu ktartego by nie fkłocili 
y w ftrafzny nie porządek nie w 
prowadzili. Zamiaft coby mieli fwoią 
gorliwośc według ftanow ludzkich for 
mować, to oni ftany ludzi podług 
fwey gorliwości formować będą. Za- 
mia coby fie mieli miarkowac ffas 
bością 
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boscią y przymiotami natury każdego, 
to oni ie na wzot {wych fkłonno- 
ści y zamyfłów miaikowac będą. Za 
tym będą oftremi: gdzie by powinni 
bydz łagodnemi y obcydą fię zła' 
fkawością gdzie by powinni pokazać 
furowość, będą radzic komu więcey co 


niżeli fię ieft zdolnym, 4 niebędą od, 


nisgo domagać fię tego go ieft po- 
winnością iego. Będą chcieli wizyftko 
przy prowadzic do takich dofkonałośći. 


ktore fię z powinnościami iftnemi za 


dną miarą nie zgodzą , ieden będzie 
nas obowięzywał . do, ofebnośći ktora 
jeft nie w cześna y nie rofiropna, 4 


drugi zobowiąże. nas, do. nieznofney. 


pompy ba gorfzącego pokazywania fig. 
Ten z dobrze fadzącego człowieka u- 
czyni go chimerykiem u Świata, 40w 
z o wey. cnotliwey niewiafty uczyni ią 
zuchwałą nabożniczką, 4 czemuż to? 
oto temu:. poniewąfz to 1 nie- 
ma innego, fundamentu tylko złą y 
nieroftropną g gorliwość, y że pierwlzy 
ktory drugiego chce nauczyć y po- 
prawic (am nieftara fig żeby udofko- 
nalił figbie. Jedyny tedy fiodek ktory 
nas 
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nas może zachować befpiecznemi 3 
iet częfto naftępuiące czynić uwagis 
mam fię za człowieka Ktory lubię pry- 
wate, y w amey rzeczy ieftem nim, 

mam bowiem zawize dalekie od po. 
wfzechnych zdania y im- przeciwne 
fkłonróści , mogęż tedy prowadzić bli 
zriego na fundamencie iedynie moie- 


'g9o poznawania? Czyliż {fami zdrow 
29 PpP y y 


rozum nie włkażiie, żebym fie tc- 


go trzymał co powfżechnie zowią da 


brym wfzyścy 7 Tymciby fpofobem 


*gorliwość nafza mogła by być roftro 


pna: “Ale zamiańt czynienia fobie tych 
tefic fXyi , czyńi fie fobie z fwoiego 
'uporu ieden fodzay zafługi, y ponie- 
wafz fig ma infże Zdanie nie te co 
wfzyścy , tedy fę różujnie o fobie 
ze (ię ludzi  wfżyftkich przewyzfza 
bez oglądańia ‘fig natę nie omylną 
prawdę , ze tym fig iet lichfzym od 
innych; im mnicy fi fie nim bydz fądzi- 
Y z tąd też ieft gorliwość fzczupła 
„y ograniczona co fię za dobre y świę 
te olądziło , to by fię rado żeby dla 
wfzyftkich było dobre y święte, y ie- 
żeli fię nie wfzyścy ludzie tąż drogą 
udaią 
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udaią, tedy fię ict gotowym wfzyft- 
kich potępiac , y wierzyć że wfzy- 
ścy giną. Krom drogi naprawy ktor 
fie fobie wyznaczyło, zdaie iię być 
wizyftko błędem, nieporządkiem y 
zuchwałością. Ale pytam fię czylilz 
to BOG ow Naywylzfzy Pán, zwami 
fę otym naradzał, że fwoie dary y 
łatki iedynie podług walzego rozumie 
nia chce rozdzielac? czylifz nie mą 
on w fkarbach fwoiey mądrości innego- 
wyobrazenia dobrego tylko to, ktore 
wy fobie wyftawiacie. Czyliż on wizy- 
ftkich nas wzywa de podobnego ró: 
rodzaiu dofkonałości + czylifz nas pro 
wadzi przez tęż amę diogę; czylifz 
to wam tylko, obiawił drogi fwoie, 
czylifz iedynie tylko wami fię chce 
pofłużyć ku dokonaniu fwoich zamy” 
flow? y kto wy iefteście na konieć 
jeżeli fie tak godzi mowić, ze fię wa 
życie Opatrzność ukracać y onę nic- 
jako ograniczac ( trzeba było żebyś. 
cie {woy umyfł wczefniey byli po- 
dniefii, trzeba było uczynić fobie więk 
fzą dulze, iednę do wfzyftkiego dobre 


go, zdatną duizę. Ktora by przynay 
mniey 
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mniey zdulna była fzacować wyfoce 
dobro ma kazdym mieysci-, 'gdziefze 
kolwiek ane ieft y z ktorcykolwiek 
tylko ftrony pochodzic by *mogło. 
Trzeba było zebyśćie lęk ftofowali by 
li fobie fłowa Pawła S. do Korinthi» 
an 2. ad cor. 6. V. t3. - Eandem autem 
habentes remunerationem  dilatamini €t Pos. 
to iet że ponieważ iednaż was zna* 
mi, czeka nadgroda  rozfzerzayciefz 
fie y wy.  Mieycie o moi bracia -ie- 
dni dla drugich nie (zczupłą y niezbyt 
Ograniczoną .gorliwośc, 4 dopiero to 
na ten czas nie będziecie więcey świat 
ten kłocić, wafzemi upominaniami, nie 
ufyfzy fię was więcey tak bardzo farka 
iących na tych ktorzy infze drogi -nie 
te co wy przed fie biorą, y nie bę 
dziecie więcey ufiłować:, - żebyście ich 
czyli to dobrowolnie, czyli przeciwko 
ich woli na wafzć zdanie pociągneli, 
„4 kiedy iuz ile do roftropnośći popra 
wiona będzie gorliwość nafza, pozo- 
ftue .powtóre przyprowadzic ią do 
porządku przez wzgląd na ferce na- 
$że. Y tu tez włafna miłość nafzą 
wfzyftkie fztuki-zdrad zaftawiać zwykłą, 
Druga 


Kazanie 


DRUGA UWAGA. 


Zwyklismy  Chrześcianie moi 
miec zagorliwość ; co nie ieft tylko 
pamiętnością, to iet ma fię za gor- 
liwość co nie iek tylko ugryzeniem? 
ma (ię za górliwość co nie ieft tyl- 
ko zdradą, nie nawiścią wyniofiośćią 
y fzukaniem właśncy. korzyśći , „wlzy 
ftko to chóciaż ieft zbyt dalekie od 
Chrześciańfkiey gorliwości, nie omic- 
fzkiwą. icdnak pokrywać fię iey po- 
wie rzchow! nymi pozorem, Y tak nie- 
nawiść „opłakuię owe ułomnośći w bli- 
znim, ktore iednak fama w fobie znośi 
z upodobaniem , tak zbythie czci prag 
nienie pod pozórem wprowadzenia do- 
brego porządk c, albo go utrzymania 
fzuka zeby waż w rządzić y rozkazy- 
wać. Tak podftępny umyfł upatru- 
ie tyfiąc okoliczności wyladzenia fic- 
bie y wtrącenia ię wfzędy. Takz na 
tury iedna nicfpokoyna dufza, daie fig 
uwodzić żywością do opufzczenia 
fiebie famey, żeby chwyciwfzy. fię 
ułomności blizniego, znalazła. przyczy 
ng 
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nę bvfprawiedliwienia fiebie, tak za: 
klinaiący fię umiyfł bierze na fiebie 
imie gorliwości; żeby tym wolniey 
pofędzał y potępiał drugich, ale wfzy= 
ftko to przydaie S$. Gregorz Papiez: 
nie ieft gorliwością Bofką ktorą miał 


| S. Paweł odzywaiący fię do Korynthian 


amulor enim vos Dei amulatione użarliwiam 
fig o was gorliwością Bofką. Jeft to 
gorliwość człowieka, pożądliwego, za- 
$iepiónegó zepfutegó. Bez gorliwości 
zaś Bofkiey, gorliwość człowieka ieft 
umnie tylko wyńtyfłem y zebym Z 
Pilmem $: mowił ` olum zeli pofąg 
gorliwości, ten iet wyrazny fpofob 
mowienia Ezechiela Proroka a S: 
Jakub Apoftoł mowi że pożądliwośc 
człowieka, czyli gorliwóśc iego nigdy 
fprawiedliwości Bofkiey niewykonywi. 
Ale kiedy człowiek zawczafu przyłoży 
fię do poznawania nayfkrytszych fkłon- 
ności (woiego ferca, kiedy przez S$ 
gwałt uczyni fig Panem fkłonności 
fwoich, kiedy fię nauczy pofkramiać 
fwoiż chciwość y łakomfiwo, przys 
tlumiac fwoie lekkomyślności; przy» 
Bb tępiać 
X. Teodora Kazania Niedzielne Tom II. 
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tępiać (woy gniew, umarzać fwoią 
niefpokoynośc,. wten czas będzie w 
ftanie rozcznawania Jaki go Duch w 
gorliwośći ozywia, y:w ten czas reĝ 
będzie umiał utrzymać gorliwość Iwo 
ię w granicach ptzyftoynośći y zdrowe 
go rozumu. ‘Bez innego doświadczenia 
procz włafnego rozwazania, będzie on 
miogł w poftod naypięknićylzych ko- 
lorow któremi fię fałfzywa gorliwość 
pokrywać zwykła, Owa złość, zazdrość, 
bwą zapalczywość y nienawiści, ©» 
we zemfty niepomiarkowanet , owć 
fztuczne fprężyńy podeyścia drugich ; 
owe 'fzaukanie włalnych korzyści y 
wflzyftkie przytodzońe natńniętności be 
fpiecznie rozeznawać, Będzie on wie 
dział kiedy mowić 4 kiedy zamilczeć, 
nie będzieżon ‘złe małe chciał goić 
przez -żle dałcko więkfze , albo tet 
mały iaki wyftępek naprawiać -przez 
Cczywiftą y wielką iak} zbrodnią. Nie 
Będzie on ufiłował pod pożotem gor: 
liwośći niektotemii ludzmi pogardzać 
ktorzy fie mu niepodobaią, 4 nickto- 
rych kochac. Skoro będzie miał przy- 
czynę lękać fię żeby iego myfli mie były 
dofyć 


boa 
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dofyć czyfte, y żeby znać iaka na- 
miętność między nie fię nie zataiła, 
natych miaft wezmie fię do pokory y 
milczenia, y befpiecznie będzie fądził 
że między wfzyftkiem naylepiey ieft 
raczey dofkonałośći brata fwego, ni- 
żeli fwoie włafne podąwać wniebefpie- 
czeńftwo. 

Ach moy BOZE! y coż ieft 
człowiek! iak nader ieft przywikły 
od prawey drogi odftępować _y icfzcze 
wten {fam czas, kiedy fig zdaie, że nay- 
prościeyfzey drogi fię trzyma y wnay- 
pięknicyfzych cnotach fię czwiczy? 
Ale iak fobie chce Chrześcianie moi 
nietu dofyc, ze gorliwość nafzą wzglę 
dem bliznich umocniemy, albo ze ią 
do porządku pewnego przyprowadzie- 
my, trzeba ią nadto ułagodzić y u- 
przyiemnic y do tego tez gorliwość 
włafna o nas famych może nam po- 
fłuzyć , aco mi pozoftaie pokazać 
w tey 


CZĘSCI DRUGIEY. 
Gdybyśmy Chrześcianie moi: w 
poftępowaniu nafzym tak byli fkłon» 
Bba ai 
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ni wybaczać drugim iako fobie fa: 
mym, elbo nas famych umieli tak ia- 
ko y drugich fądzic, było by coś pro- 
znego w Chrześciańfkicy nauce mowi 
tu S. Chryzoftom fzukác do ulmierże- 
nia gorącości nafzey gorliwośći wzglę- 
dem biiznich. Bo to ieft nie odmienną 
prawda żeby ona nigdy granić fłufzności 
naten czas nie przechodziłas Ale kiedy 
niefprawiedliwość człowieka, Weale 
przeciwną ma fkłonność adzieli y.kiedy 
icgo natura pociągnie go do tego, żeby 
dla fiebie tylko famego był złagodnością 
4 dla drugich z futowością, tedý naten 
czas nayczyftfzey górliwości trzeba bę 
dzie pomiarkowania ktoreby, fHżywa- 
nie iey uczyniło znofńieyfze y zbytek 
iey poprawiło beż narufzenia iey gron 
tu. Takci Zbawiciel świata wiirzy- 
mał gorliwość y z gromił ią w owych 
dwoch uczniach ktorzy fię o itgo chwa 
łę uięli byli y ktorzy w zbudzeni ©» 
brazą iemu' wyrządzoną zadali od nię- 
go żeby był dopuścił fpaść ogniu z 
Nieba na owych Samarytanow á nie- 
przyiacioł fwoich.  Zaifte' gorliwość 
to była Apoftolfka, ale ktorey oftrość 
mowi 
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mowi tu S- Ambrozy trzeba byfo u= 
łagodzic przyiemnością tych pełnych 
podziwienia flow. nefcitis cuius Spiritus 
eftis Luc. 9. niewicie iakiego .Ducha 
iefteście : niewiecie pod- iakim pra- 
wem żyiecie, y iakiego one ieft Ducha. 

Zaifte Chrześcianie moi: nayle- 
pfzy frodek do naprawy ieft owa gor- 
liwość, ktorą fig mab o ficbie {amego 
y oto macie tego przyczynę. Nayprzod 
kazdy gorliwy o famego fiebie we 
wlzyfikim tym, co tylko widzi bydz 
dobrego albo tez złego , .zawfze tę 
naukę ma przed oczyma (wemi: żeby 
miłości nic podawał- w niebefpieczen- 
ftwo ; y żeby raczey wolał tefztę 
wfzyftkiego utracie niżeli tę cnotę, 4 
fundament tego wfzyftkiego co tylko 
na niey zbudowac zamyfła. We wfzy- 
kich rzeczach y na kazdym. mieyścu, 
będzie on mowił fobie: chochym  utaiał 
mowic po Anielfku , chochytm cudośne rzeczy 
działał , wa świecie, ieżeli nie mani miło» 
ści niczym ieffem. Miłość tedy maite 
wfzyftkie przymioty ktore w dulzy 
mogą fprawić te S: powiarkowanie s 
y nie podobna żeby ( poki ią miłosć 
rządzi ) 
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rządzi ) żeby mowię gorliwość miałą 
wpaść w iaka niezwyczayną nieporząd: 
ność. Uważcie bowiem Chrześcianię 
moj: gorliwość ta ktorą nas więc 
w zbudza przeciwko bliznim kiedy ieft 
nicpomiatkowana , pofpolicie bywa 
niecierpliwa , porywcza , zaiątrzona, 
ktora fię rada gniewać, zazdrościc, 
nadymać y tam daley: tec fą icy przy 
wary. Ale przez wcale im przeciw- 
ne przymioty, miłość podług opilu 
Pawła S: if cierpliwa), pokorta, fkromna, 
bez kwafenia fig, mie froży fie mgdy, nie 
gniewa. fig, mie wynofi fig, ciefy fię xda- 
brego á mierychło wierzy złemu , tak' dą- 
lece: że wniey wlzyftko tę fłodkość 
znaydziemy, ktora nafzę gorliwość 
może dofkonałą uczynię. Dozwoleie 
mi Chrześcianie rzecz” tak wiełkiey 
wagi w fzczegulności wam oktyflic , 
mowię ia że gorliwość o cudze nie- 
dofkonałośći naturalnie bez miłości 
bywa niecierpliwa. Niępragniemyz 
prawie zawfze zcbyśmy zarąz wi- 
dzieli fkutek tego, czego więc ze- 
chcemy, żeby tegoż famego czafu (ko: 
Io co- fig. wyrzccęze świat odmienił 
poftac 
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poftac fwoią y na nim ludzie fwe 
obyczaię , żeby inż więcey nie znay+ 
dowało fię ani zadnego nieporządku „ 
ani zadnego złego zwyczaiu , / fkoro 
fig ie potępiło : y kiedy fig poftrze» 
że, ze owce rzeczy nię zaraz do po- 
rządku fwęgo. przychodzą, tedy fię 
natychmiaft ieft złym, niefpokoynym 
bierżę fę nienawiść ku ludziom, y 
pokaże fię fwę nieukontentowanie, á 
czemuż to, Oto. temu? Że nie mas 
my tey miłości cierpliwey, że fię iey 
nie radziło w twey mierze: Ale chce 
fzli moy bracie mowi tu $. Augu- 
fyn, bydz pomiarkowanym y cierpli- 
wym w twoięy gorliwośći vis eft longas 
wimis confidara aternitatem DEI. Tedy rouwt- 
zay. Wieczność Bofką, iakoż, wziąwfzy 
rzecz tę iak fię nalezy, dla czego 
iefteśmy tak -ńiefpokoyni w gorliwo- 
ści nafzey ?: oto dla tego że życie 
nafzę krotkie, á zatym y. niecierpliwi 
y prędcy dlatego, że ieftcómy prze- 
świadczeni © krotkośći dni nalzych. 
Przeciwnym fpofobemń , BOG ktorego 
trwałość wieczna ieft: ma gorliwość 
fpokoyną. Jako wfzyfikie czafy do- 
nicgo 
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niego należą, tak czyni to w tym co 
mieczyni w owym czafie, y czego 
nie otrzymuje dzis, to zachowuie fo- 
bie na intro, y ta iego cierpliwość 
z ktorą znofi złe na świecie, nicićft to 
fiabość ktora go poniza, ale owfzem do 
fkonałośc ktora ku więklzey iego chwale 
fazy: wdaycie fię profzę w myfli tey $. 
wieczności ieżeli chcecie żeby gorliwość 
wafza, miłą cichość tey Bofkiey fpo- 
koyności pofiadała vis efè longanimis confide= 
ra aeternitatem DEI Teć było fprawo- 
wanie fię tego S.: Nauczyciela. ` Ale 
nie wftępuiąc az do wiecznośći Bo- 
fkiey , ia ięftem daleka gotowfzy fpu- 
ścic fię az do famega fiebie, y do- 


fiebie też {amego mowic: dokąd zmier * 


zaią te trofki y piefpokoynośći moie? 
czyliż to tak miłość poftępuie fobie 
albo czyli BÓG miłośći tak fie ku 
mnie fprawnie: gdyby iego o mnie 
gorliwość w tylu przypadkach y z ty- 
iu przyczyn zmordowała fię, gdziefź 
bym był dotąd? czemuż” moia ku dru 
gim gorliwość ‘miala by bydz mniey 
fiateczna ? Bog z mnie przez nią 
| noment zda- 
o? 


Se 


em blizni 
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iam fię (przeciwił iego Bofkiey gorli 
wości, á niemogę z cierpiec tego że 
fig moicy Opieraią? mogłożby być co 
nieprzyzwoitf(zego?: natym ci Chrze- 
ścianie moi: gruntował Paweł S. fwo. 
ię naukę kiedy mowił, że lubo gorli- 
wość predka y gorąca ieft wlobie miłość 
iednak ieft cierpliwa, a zatym tey nie 
fkwapliwości miłośći przyftoi ; żeby 
wftrzymywała porywczość gorliwośći 
naizey. A iak ieft niecierpliwa * gór- 
liwość nafzą w zględem drugich, tak 
co zatym idzie naprzykrzona, nie 
przyjemna, ząawitydzaiąca , pełna zoł 
ci y zaiątrzenia, y zawfze fię daie fły- 
fzeć z tonem karania y wybuchania 
tak dalece: że fię zdaie iak gdyby fię 
miało upodobanie zafmucać bliznego 
gdy fig ga naprawia, zamiaft cicize- 
nia go y czynienia mu dobrey na- 
dzieci. Gorliwość Zbawiciela. świata 
nie tego była ułozenia Chrześcianie 
moi: ale przeciwnie z fama łagodno - 
Śćią ftarał fie on pozyfkiwać dufze, y 
one w rzeczy femey pozyfkiwał, y 
lubo ten BOG człowiek naywyzfzą 
miał gorliwość o rzeczy Qyca fwego, 
lubo 
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tubo niezmiernie fig brzydził zgorizenią 
mi ktore fię działy na świecie, łup 
po chciał w prowadzić fzofob nayfu- 
gowizy nauk y cwiczenia obyczaiow 
(trzy rzeczy niewypowiedzianie zdul: 
ne rozfzerzyć ow ogien Bofki w fer- 
cach nalzych ktorym Chryfys, pałał ) 
iednak że niczym z tego wfzyftkiego 
nie _ogotyczył gorliwość fwoią, y Qw 
fzem dał nam z fiebie wielki przykład 
iey ofipdzenią. Wiedział bowiem dobrzę 
że tak śćifie prawo iako ieft Ewange 
lia iegoQ, niemiała nigdy gaprawie 
świata , chyba tylko tyle ileby ią nag 
łagodni cye życie: ięgo. uprzyięmniło, 
wiedział że gdyby owo brzydzenię 
fg iego. ktore miał z owych zgorfzeń, 
oddalone było od iego łagodnośći , 
żę mowię byfoby tylko wykorzeniło, 
gorlzęcych ludzi 4 nje famez zgor= 
{zenia ? żę gorącość ktora go Qży- 
wiała o rzeczy Oyca iega Niebiefkiego, 
byłą by tylko ogniem pożyraiącym kto 
ryby fi fzczył y pozyrał tylko 4 nie 
czyścił świata? y daley iefzczę mo- 
wiąc, że przez tę łagodność, iego gor 
kwość miałą fig fiawac wec hmioc- 
ną, 
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mą, że zatwardziałę ferca miękczył, 
Że iawnogrzefzniki do fiebie pociąg- 
mal, że grzefznice poświęcał że nay- 
więkfze nawrocenia cuda czynił, że 
narefzcie wierzyć nie podobna, že- 
by nafza gorliwość infzą drogą 4 nie 
przez tęż famę co yięgo mogła fwe 
go. fzczęfliwie dokazac, albo, żeby na- 
fza furowość miała być fzczęfliwfza y 
fkutecznieyfza. To ` opowiedziawfzy 
y te wyobrazenie przed: was ftawiwfzy 
mniemam żeby było dofyć na prze- 
konanie was, ale ia mijam. wfzyftkie 
inne dowody, udaie fie iedynie. do 
nayoczywift(żego y naybardziey poko- 
nywaigçego, Albowiem mgy. Bracie 
mogę ia nąkonieć do kazdego. zbyt 
gorliwego, o drugiego mowić , poydź 
z femym fobą do fdu y bądz fara 
fwoim fędzią. Jakązkołwiek tylko gor 
liwość ku udofkonalenin drugiczo mieć 
mofzez poftaremuz chcefz, żeby fię 
z tobą łagodnie obchodzono, żeby. dla 
ciebie była figi z powólnośćią y nie 
zwykłes fądzić fiebie według furowo- 
ści owey Faryzayfkiey ścifłości ktorą 
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nie możefz znieść tego zeby fię zbyt 
chardo obchodzono: z tobą: y kiedy 
przyidzie do tego, że ci fię mufi dac 


niektore napominania. y. nieiakie czy». 


nic uwagi, tedy z daie(z fig bydz fkłon- 
nym ‘pragnąc żeby nato upatrywano 
czafu twego,- miarkowało fię umyfłu 
twego, radziło. fię. fkłonnośći twoich 
J ieżeli fe. w inakfzy fpolob w tey 
mierze z toba poftąpi, tedy: nie zee 
chcefz dać fię: przywieść. do porządku 
y- owizem oburzyf(z fię. az nadto. A nie 
jeft że przyzwoita ?* żebyś fię tego fa 
mego chwycił prawa ? pragnielz á 4aze 
by "nad. twemi ułomnaośćiami miec w 
fpoł ubolewanie p4 iakże możefz 
wolnym. fię -mniemac od tego, zebys 
fam nie ubolewał fpolnie nad ułomno 
śćiami brata twego zonnejergo oportui: et 
te. mijareri conferyi' tui Mach: 8r. v. 33. nie 
powinieńześ był .zmiłowaclię „nad 
wipo? fug twoim? te uczynił Kon- 
klużvą nafz Niebiefki Naucyciel, , Kie 
dy ram przytoczył podobienftwo O o- 
wym. dłuzniku, j Rory niechciał odpu- 
ścic dł s emu „ktoren iednak ie 
muž Gms datowano: icitże, roftro= 


pna 
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pna żebyście dla zagoienia ran bliz- 
nich wafzych famego wina zażywali ; 
iakozkolwiek one mogło by być 
kwaśne , kiedy wafzą delikatność te= 
goż czafu wyciąga, zeby dla ulecze» 


-nia ran was ze famych fams tylko o- 
y 


kwę w lewano w rany wafze? Nie mu 
filzżę twoia łagodność być naypierw 
fzym zawiązaniem ran twoich czło 
wiecze, do ktorych fig uleczenia bie- 
czefz, 4 czeńhuż fie miał byś ią miec 
y na brata twcżo śłabośći + Ach moi 
Chrześciańie ieżeli braci walzych za- 
firalżacie zbyt furówą y niemiłofierną 
gorliwośćią wafzą , tedy Oraz wpro» 
wadzicie w nich boiaza y rozpaczanie 
o fródki zbawienia. A zatym oddali- 
cie ich od pokuty, 4 zatym oni fię 
tez wtęz famę przepaść y tez famę 
nieporządność zycia zanurzą, y zanie 
dbaią wizyftkiego? Ach wielefz we 
wnątrz od BOGA porufzonych dufz 
byli by iuż do fkutku przyprowadzili 
fprawę nawrocenia fwego, gdyby by 
li przyfli y'trafili na ręce cierpliwego 
łagodnego y wfpołlituiącego fię flugi 
Boikiecgo? Ale że ow na ktorego na 
trafili 


RO 
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trafili zafnacił ich zbytnie, ze fta? fię 
przyczyną ich ftrofkania fię, że wnich 
fprawił wielkie zgryzoty pomięfzanią 
dlatego tez w całym ich Życiu nie- 
trzeba fig więcey —fpodziewać ich 
pokuty 4.podobno -y w śmierci Za» 
dnegó nawrocenia. O coż tu tedy 
chodzi, Oto o gorliwość pełną ci- 
chośći , łafkawości łagodnośći, o gorte 
liwość przeż kKtorgbyśmy mogli po- 
zyfkać temu wielkiemu BOGU brata 
nafzegó lucratus es fratrem tuum A Za- 
tym oto tu chodzi, żebys od drogi 
zguby odwiodł brata twego y onegoź 
znowu na drogę Bofką naptowadził , 
czyliz dła nie uczynienia fobie wtym 
gwałtu zadnego, mozefź dópulzcic że- 
by gnieła dufza iego? kiedy Jezufa Chry 
ftufa kofzrowałó wfzyfiką Krew iego 
Nayświęt : żeby ią był odkupił y wy 
bawił? zapal ach! o moy BOZE zapal 
© moy Fanie ten pozar ognia Bofkie 
go y tę S. gorliwość w fercach na- 
fzych, ktorą pałali S$. Prorocy. Go mo~ 
wię ktoremes ty fam o moy Zbawi: 
dielu gorzał na ziemi, uczyn nas fpo 
fobnemi kh okolicznościom ćhwały 
twoiey 


na Niedz: XII. bo Świątkach daz 
twoiey, fpofobnemi ku pozytkowi bli 
znich nafżych ,. fpofobnenii ku wła- 


| fnemu pozytkowi nafżemu, śnie zà- 


niedbami zadnego  ftarania okoła 
tych dufz, ktore cię wiecznie wychwa 
lać maiz, około tych dufz z ktoremi 
w Niebie fpodziewarhy fie być wie- 
cznie złączeni, około tych dufz kto» 
rych poświęcenie y zbawienie wieczne 
ile mmoznośći ftarania nałzeżo będżie 
mma bydz zadatkiem nafzego wieczne- 
go błogofławienftwa , 4 do ktorego 
miechay was y mnie zaprowadzi 
'Qyciec Syn y Duch S. BÓG 
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© niewdzięczności Chrzescian względem 
Dobrodzieyftw “Bofkich: 
LP W aa aa E aa Sa ua aa aa E Ga 

Nonne decem funt mimdati et noyem udż 
funt? non eft imyeutus qui rediret et darek, 
gloriam DEO Luc. t7. C. 

Zas miedziefięc ief oczykczonyh, 4 dzie: 
więc kędy f4? nie ief naleziony, ktory by 
fię wroci}, á dał BOGU chwałę ? 


o° Chrześcianie mói: ićden z nay- 
obrzydiiwfzych BOGU y ludziom 
poftępek, wytknięty w tey tu Ewan- 
gelii S. Przyprowadzono dziefięciu trę- 
dowatych do Chryftufa aby on ichu- 
leczył ,. ledwo -co zaczęli oto profie 
uleczył; coż fię ftało? oto po u- 
zdrowieniu wfzyftkich ieden tylko od- 
dał chwałę y to obcy, dziewięciu in 
nych 
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nych nic na nią nicpomniawfzy, tak 
dalece: że Dobrodziey y Dobrodziy- 
ftwa zoftały oczywifte, 4 obowiąza: 
ni zniknęli. Ach! (ydak tu nieobrzys 
dzic fobie ten dzis wyftepęk: wlzak 
kazde Dobrodzieyftwo wyciąga tego 
aby za nie mile dziękowanńno , dopiea 
roż im więkfze Dobrodzieyftwo tym 
więkfza powinna być wdzięczność ł 
coż dopiero kiedy będzie naywiękize, 
izali niepotrzebaby zapomniec-w cale 
ofobie, 4 pamiętac o Dobrodziciu 
fwoim  otoż Chrześcianię moi: co 
da śmiem dzis mowic, niemafz niee 
wdzięcznieyfzego narodu, nad narod 
Chrześciańfki , gdyz niemafz więk- 
fzych łafk Bofkich nad łafki świadczo 
ne dla nich, á poftaremu wfzyftkie 
niewdzięcznością zapłacone. ale czy- 
liz my tylko nieiefteśmy zagarnieni w 
tey liczbie? y owfzem my to ieftes- 
my ci niewdżięcznicy y rozprofzycie 
le darow Bofkich. *Bo iako to w dal- 
fzym Kazaniu pokazac zechcę BOG 
vam Wyświadzczył takie Dohrodzicyfiwa, iz 
duz niemogą być więkfe, my zas co? ste 

ce takos 
X. Teodora Kazania Niedzielne Tom II, 


Giza 


47, z Rh SET OT 


405 Kazanie 

takosmy mu zato wfyfłko pokazali niewdzięca 
nosy iż już memożę być więkfa. Oto 
materya y ofnowa Kazania. Dobro: 
dzieyftwa Bofkie niewdzięczneścią ods 
dane. BOZE ftralzny -nieprzylacielu 
niewdzięczności, BOZE ktoremu fię 
że wfzyftkiego nalezy cześć y chwała, 
ciebie -profzę fkrufzonym fzrcem, day 
mnie famemu nayprzed poznac wiel: 
kość y fzacunek dobrodzieyftw two» 
ich, -y poprawic fig względem mo- 
iey niewdzięcznośći , à. dopierobym 
dzis (prawdził na fobie, co fię_po 
tyle razy bez uwagi podobno mowi» 
ło na więklzą czesc -y chwałę Pána 
BOGA. 


Jak wy -miarkuiecie wielkość Do 
brodzieyfiw tych, ktore nam BOG 
wyświadczył Chrześcianie moi? ia ie 
Mmiarkuie z'tych naftępuiacych uwag, 
Nayprzod ile BOGieft ftwortzycielem 
od ktorego wfzyftko pochodzi a pocho 
dzi jedynie dla nas. Bo że Bog świat ten 
ftworzył, to dla tego aby ten był. pod- 
dany władzy nalzey „sy fłuzył wfzel= 
kim nalfzym potrzebom. Potym ile 
BOG 
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BOG ‘ict wynalczcą wfzelkiego. doe 
brá tak w naturze , jako y waśce, 
4 ktore wfzyftkie dał nam, bò 
rapełniaycie ziemię (rzekł on do rodzi- 
cow nalzych ) pofiadaycie ią, panuy* 
cie nad wfzyfikima cokolwiek ona za- 
wiera, wfzyftko dałem wam, wfzyftko 

afze iek. Jakoz y widziemy to, ze» 
{my fą wfzyścy w pofrod świata oto» 
€zeni, od niefkąconego 'mnoftwa roz 
maitego ftworżenia, iuz ptaftwa, iuż 
zwierząt roznych, iuż owocow zie- 
mi, tak dalece ze widząc to: niemo 
zemy uiezadziwie fis temu, że BOG 
niepotrzebuiąc bynaymniey dobr tych, 
ale będąc (am w fobie fzczefliwy, po- 
czynił dla nas tak wielkie rzeczy. Na- 
to nietrzeba tylko miec umyfł rczfądny 
a dofyć do zawftydzenia fig przed BO 
GIEM ; bo profzę wfzak mamy za 
Pana, BOGA ktory będąc tym wfzy- 
fikim czym ief: przez ię, y przez 
fiebie tylko famego , niepotrzebuie 
ani fłonca ku iego oświeceniu , ani 
Domow ku iego miefzkaniu, ani pe. 
karmoów , kuiego pożywieniu. Prze- 
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potrzebniieftesmy, y dla nas iedynie, 
dla zabieżenia potrzebom nafzym ; 
wizyftkie te Mien dziela fporzą- 
dziła Opatrzność Bofka. Ach! y nak 
że fie nad tym niezaftanowie z zadu: 
mieniem? ztcyci rozumiem piżyczy: 
ny pyta fie znas kazdego“ S: Paweł: y 
coż maf czegobys niewatął człowieczę? wizak 
naypržod mogłćs niebyć ratym świe. 
cie, albo być ale niemiec tych wizy 
ftkich dobr, albo miec ie, ale Die 
dla Bebis, albo mareście miec ie dla 
ficbie, ale nie w tey dofkonatości; 
nić w tym zamierzeniu do Nieba, Ktoż 
ci to przecie dał?. kto wylał te do- 
bra na ciebie? ięzcliż fam BOG ick 
ich ztodłem ,. cóż tedy mozefz fobie 
przypiłówae + z eżego fię chlubic? ie 

żeli nie z tego, żesza te wfzyftkie dð 
ró winien wdzięczność y rachunek 
temii , ktory i ich iet fiwórcą y któ- 
ty ci ich użyczył? ale częniiztsmy 
Tak o Chrżeściańie! ia nie wiem iak 
my możemy liczyć tak wiele Dobro 
dzieyftw, 4niepoczuwac fię do wdzię 
cznośći ku Dobrodzieiowi: bo ço to 
iet że krotko powiem, BOGU dać 
nam 
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nam wfzyfiko co tylko fiworżył, ieft 
to to Niebo y ziemia, y wfzyfiko 
to co fię na nicy zoayduie. Co to 
ict BOGU dac nam wfzyftko co tyl- 
ko ieftesmy , ieft to to Dulza, wol 
ność y rozum nafz. Co to ieft BO- 
GU dac nam wizyfiko czym on ich, 
icit to to koniec y błogoftawienftwo 
nafze, y wizyfko to ca nas w wie- 
cżnosći ukoronuie. Wizyftko to dla 
nas, 4 dla BOGA co?  wlzakie on 
to wflzyfiko y dla febie fiworzył ? 
minie Ge zdalie, dl4 BOGA iedna tyl 
ko zato wdzięczność zoftiła. Nam 
to da? do używania, dla ficbie za» 
chował do odwdzięczenia, nam rzu 
ci pod nogi, dla- fiebie wymowił 
ku pamięci y żeby nam to fłużyło, 4 
my gó za to kochali. Ale takze ieft 
gdy to wfzyftko tym końcem “jef? 
fanmy na to pytanie iak owa Kro 
lowa Saba, ktora 'ledwie .nieodefzła 
od-fiebie , gdy uyrzała boga@wa Do- 
mu Salomonowego. Poznawała ona 
z tąd tego Krola wfpaniałośc y mą- 
drość , ale gdyby iey było powiedia- 
no, że Qw Pałac nicbył wyftawiony 
tylko 
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tylko iedynie dla niey, Że owe bo- 
gate ozdoby niebyły zgotowane tył 
ko iedynie dla iey ukontentowania, 
ze ow liczny gmin urzędnikow nie: 
był zoftawiony ‘tylko dla. iey ufługi, 
o iakieby dopiero były iey zdumiewa- 
nia fie; iakie oświadczenia wdzięczna 
ści? iakie dowody miłości? wfzak 
co iey na ten widok , gdy iefzcze 
niewiedziała dla kogo wyftawióny wy- 
darło Ducha, potym dowiedziawfzy 
fig ze to dla niey , ' pewnie wydar'oby 
icy było ferce. Teraz pytam fię 4 co 
to ich ten Pałac śmiertelnego czło- 
wicka, względem Nieba y ziemi- dla 
Das wyftawionych ? Co tę wygody 
względem wolności y dufzy nalzey 3 
Co ta trzoda flug względem Aniołow 
ktorzy nam fłużą, ey przecieć co to 
BOG dla nas uczynił ( mowiemy więć 
fobie ) iakby to dobra rzecz była do- 
ftać fig do niego, ale domyflamyz 
fię tego, ze mu zato wfzyftko nale 
ży powinna wdzięczność , dziękczy- 
nienie y miłość ?_ idę ia iefzcze daley 
y pytam fig: Procz tytułu ftworze- 
nia, odkupienia , utrzymowania nas 
na 


“pri 
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ma świecie, ktore naypierwfze daia 
BOGU prawo do wdzięczności iemu 
od nas powinney ; iak iefzcze miar- 
kować chcecie Dobrodzieyftwa Bofkie? 
że zbliżył fię az do ferc nafzych ten 
BOG nalz, ze ftał fig nam podobnym 
w naturze, że wyraził na fobie fpra+ 
wy nam podobne, ze przechodzące 
wfzędzie czynił dobrze y leczył nie- 
mocne ; otęż mowię flowy S. Pawłą 
mamy takiego Jezula Chryftufa Syna 
Bofkiego podobnego nam we wfzy- 
fikim , krom iednego tylko. grzechu 
y trzebafz więkfzego znami podobicn 
ftwa ? człowieczenftwo nafze, fiabość 
ciała pafza, potrzeby nafze, niedo- 
ftatek nafz, śmierc nafza, to iefk 
chciał umierać iako y my, cierpice 
niedoftatėk iako y my; być w po- 
trzebie iako y my, znofic fłabości 
ciała iako y my, ffowem przyodziac 
fie człowieczenftwem znami, tylko 
na to pamiętaycie bez grzeczu absque 
peccato.. Y iakże za to niebyc wdzię- 
cznym? že tu niedawno znami był, 
żył, umarł, y- pofzedł iefzcze do 
Nieba nam gotowac mieyśce, co mo 
wię ? 
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wię è pofzedł y zoftaf znami tu na oftas 
tzu, w ofierze, w Sakramencie, w fercu 
az, do fkonczenia świata iako (am mos 
wi, y tegoż iefzcze niekochac? te 
go naygorliw(zego Pafterza, ktory zna 
lezioną owieczkę na ramiona włożył, 
y do domu zaniąfł, tego naytrofkliw- 
fzcgo Oyca, ktory marnotrawnego 
Syna zradością przyjął y mile ucało- 
wał, tego nayłafkawizego Pana, kto- 
ry dziefięc tyfięcy długu darował fu- 
dze fwemu, y ze wizyftkiego kwie 
towaf. Toz gofpodarza , oblubienca 
dufz nafzych, y wiele innych wla- 
fności wyrazonych w. przypowieściach 
Ewangelii? Ach! iefzczem ia, nies 
widział żeby mogła byc więkfza po» 
budka do miłości , 4 iednakze my tyl» 
ko Chrześcianie, póddobno fig  nay- 
mniey tym pobudzamy do kochania 
Chryftufa. Ach! y coz on iuż mogł 
wiecęy uczynic? oddalił fię fercem 
od Pogan , porzucił fobie narod przed 
tym ukochany , do nas iednych znie» 
iakim ukontentowaniem przylgnął iak 
mowi Salomon : ze jedyne rofkofy były 
dia niego Żrzeflawac g ludami, z tym 
wizy- 
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wfzyfikim., gdzież iet by część fer» 
ca tego, ktorą fię przez wzaiemność 
powinna oddawać? ©! Ofobo Syną 
Boikiego kiedy fpoyrzemy na krzyz, 
przeczytamy Ewangelią, . wfpomnie» 
my fobie na Jeruzalem, Galileia s 
Nazaret, y gdzieśkolwiek był tylko, 
iakże ty pocięgafz famych nięprzyia- 
ciął do miłości fwoiey ? tak dalece : 
że az zwielkości twego ferca wpada- 
li wzgorfzenie , iak BOG megi fie 
tak zblizyc do ferc ludzkich, 4 prze 
cię tak być oddalonym od nich, że 
niepowiem wielerazy dla grzechu zu- 
pełnie znich wyrzuconym ? czylizem 
fig w tym 'omylił Chrześcianie * wlzak 
icżeli w fzczegulności iefzcze mowie 
będziem, cały Świat w tey niewdzięa 
cznośći za łafki y dary Bofkie, bo pro 


fzę ia? iakze wiele BOG na nas 


włafnie w niedoftatku potrzeby nafzey 
wyla? Dobrodzieyftw , to uzdrowie» 
nia, to zbogacenia, to poftanowie- 
nia fig y wieleżinnych. Jak by {pras 
wiedliwie nieraz przyftało w tych y 
podobnych okolicznościach , znac fią 
icniu do wdzieczności, á czynilizcsniy: 
tak > 
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tak > wielbilizefmy go zato? podos 
bró nie rzuczył żaden znas nato y 
miyfli.  Wizak cały pożytek z Dobro 
dzieyftw Bofkich, że albo o nich za 
pominamy , albo co gorlzą ze zaży: 
wamy ich na zbytek „ na podoietę 
wyniofłości nafzey, á czafcm wcale 
ma znieważenie *Maieftatu iego, tak 
dalece: że ile grzechow ,. tyle dowo 
dow niewdzięczności. A tak nam to 
właściwie fuzy co mowi Prorók: oblit 
funt DEUM, qui falvavit eos Pial, +05. 
Ze fkoto tylko odbierzemy iakie od 
BOGA Dobrodzieyftwó ,. Wnet y <0 
„Dobrodzieiu y o Dobrodzieyftwię wraz 
zapominamy. Wfzak mamy tego ty- 
le przykładow w pifmie, ow Saula 
ktory fẹ niepokazał niewdzięcznym, 
az dopiero kiedy go BOG wyniofi na 
Tron; ow falomona ktory nieoditą- 
pił BOGA; az dopiero gdy go BOG 
wywyżlzył nad wizyftkich Krolow., 
aw lechu ktory nieftawił fig niepos 
Qulznym BOGU, aż dopiero fkora 
mu BOG pofzczęścił ze wyzuwizy 
z Panftw , Krolow bezboznych, fama 
ih. Tron pofiadł, ale nieopuściwfzy ich 
błędow. A po tych ftarych dzieciach 


m 
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coż widzicie dotąd na świecie y oko: 
ło fiebie ? bogaczow zapominaiących e 
BOGU, Panow ktorych doftatki czy- 
nią zuchwałemi , ludzi uczonych, kto 
rych madymaią nauki, wizędzie pelno 
owych proznych umyfłow, krorzy 
przechodząc fię że tak rzekę (w pofrod 
ficbie famych, poglądaia na fiebie ia- 
ko na iedynych fwey fortuny wy: 
nalezcow y mowią z upodobaniera 
iako tam Nabuchodonozot. Nie iefize 
to te Miafto , ten Palac, ta fortuna 
Xtorąam wyftawił moig dzielnością. Nie 
ieftze to ta familia, krotgm wyniofł, 
ci przyiaciele, ktorychem pozyfkał , 
tę doftatki ktorem zebrał, tą powa. 
ga do ktorey przyfzedłem.  Miafto 
tego coby mowić mieli z S. Pawłem 
y z kazdym rozfądnym umyfłem, coz 
mam? coż miec mogłem ? coby mi nie 
przyfzło od BOGA? 4:-tak trzeba mo 
wic że z kądbyśmy powinni ftawiac fiè 
tepfzemi, to my ftaicmy (ię przez 
nafzą niewdzięcznośc gorfzemy, y zna 
wu żeby zbawienniey. dla nas było , 
gdyby BOG , nietak był czafem choy 
ny na nas, y my lepfzemy gdybyś» 
my niedoznąwali tey obfitości darow 
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iego Tak Chrześcianie moi: gdyby 
to ftwoszenie rozunine , Bie tak pię- 
knie BOG tworzy? y utalentował, 
czyfteby podobno byłe. Gdyby ten 
y ow niemiał tak z gęby chleba ale 
fię gą krwawo „dorąbiał , niczbytko- 
wałby podobno, gdy ren y ow 
niebył tak možoy „ toby fiaDych, nice 
uciemięzał., gdyby ow niemisł wizy 
fikiego podofliatek, byłby zaifte wirze- 
nięziiwy, gdyby ow CRY! tak od BQ* 
GA wyniefiony „ byłby pokosnicylzy 
gdy by Gm był wpisod wfłanie niee 
doftatku, umiałby potym opatrywag 
łalkawie potrzebuiących. A kiedy tak 
z BOGIEM idą lydzię ze utuczenj 
Dobrodzicyftwy , ftaią fię z nich ger- 
fzcmi , niebędziefz BOG miał przy” 
czynę przeciąc ofnowy Dobiodziej fiw 

i © oapowiarg nato Bet 
pard $. uftaig f ; gdzie niemalz 
za nie wdzięczności, gratiarum  cefu$ 


dyjcurfus, ubi recurfus ierit. Serm. 2a 
ia cap: Jeiun: Mowię ia co więcey 
niebędziefz BOG miał przyczynę po: 
wctowania tey krzywdy, y domaganią 
fig. od nas więkfzego rachunku z tes 
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go? wfzak to fg fłowa S. Chtryzo 
ftoma: im więkfze Dobrodzicyfiwa 
nam. daje, tym furowiey fądzie nas, 
ż nich zle zazytych będzie.  Miarkuy 
čie wy furowosc tego fdu) ż tego 
gniewu y boleści iakaby byla gofpo+ 
darza, gdyby z roli (woiey uprawiw= 
fży ią w pocie czo?a4, nic niezbierał 
tylko okt y pokrzywy? albo z furo- 
wości ogrodmka względem (wego drze- 
Wwa, wfzak z im więkfzym ftaraniem 
chodził około niego tym go prędzej 
wycina y wyrzuca, kiedy pożytek 
dego nie zgadza fię ż pracą iego. Je- 
żeliz więc y my Dodrodzieyftw nam 
od BGGA danych na złe zazywamy, 
4akcż y zażywamy, oł iakiż nas (gd 
mieczeka zato? jak furową kāra, á 
kara nietylko wieczna, ale iefzcze y 
w tym życiu. Wifzak nayprzod napi- 
fano u oe by > kto oddaje złym za dö 
bre niewyśdzie złe z Domu iego. Potym 
wizak wyraznie tó zapowiada Mę- 
drzcc: Jagrati fpes djperit, tanqtam qng 
fopervyacua. Sapi. 16: ©. to ieft że nies 
wdzięczńikow nadzieją zniknie iako wo 
da przebrana. Tak Chrześcianie, kto 
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tzy to Dobródzieyftwa Bofkie w nie- 
pamięc pufzczacie,  nmadzieia wafza 
zginie. Będziecie fobie obiećować Nie: 
bo pracuiąc na nie wfzyftkiemi fiami 
zniknie to. Będziecie fobie tufzyli a 
odpufzczeniu grzechow, przynaymniey 
przy śmierci, zniknie y to, nawet 
mowiąc co do rzeczy ‘doc Ba bę 
dziecie fię fpodziewali z tych famych 
Dobrodziey(tw pożytkow , żniknie y 
to. Raczey tedy iak wam ferdecznie 
sye ufifuymy eto żcbyśmy za nay- 

mnicyfze Talki, wielkie zawfze y gor 
yace oddawali dziękczynienie BOGU, 
á tak 'sciagnge mogli na ficbie milo» 
fierdzie Bofkie y ftac fię godnemi 
dalfzey opieki iego. Wezmy tego 
trędowatego za wodza y za wzor ku 
nauczeniu fig tey wdzięczności po- 
kipi BOGU. Wfzak nayprzod tko 

tylko uytzał fię uzdrowionym, © 
Dobai fwoim myli, y.do nie- 
go fię. powraca. ut widit quia tmqsłatus efh, 
regrefus et.  Uczynmyż tak y. my, 
fkoro nas BOG obefle jakim Dobro- 
dzieyftwem myflmyż o nim, y powe 
zocmy do niego z dziękczynieniem. 
Błogo 
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Blogofławmv go, iako y tea oczyfz: 
pozę wielkim głofem. Y: co wre- 

cie padniymy na twarż y rzuczmy 
fię do- nog fczufowych;, z tym oświad 
czeniem , iako zawfze chcemy być 
przy nim y nigdy Gę od niego hicod- 
dalać  fercem, fiowem zawołaymy: 
Ach? moy Panie, y coż mi po 
wfzyftkim z tego co mam, kiedy mi 
ty w niczym błogofławic niebędzjefź: 
Przynaymniey nieodbieray niewdzięcz 
nemu. falk (woich. Oto ia ow Syn 
fmatnotrawny-, niewdzięczny  Dobro- 
dzicyftw Qyca mego, wołam po: 
kornym fercem: zgrzefzyłem , ach! y 
jak ciężko zgrzefzyłem przeciwko to- 
bie y wobecności Nieba. Zgrzefzy- 
łem y o iak wiele razy y iak zło- 
śliwie, y włalnie wtenczas, kiedyś mi ty 
BOZE czynił dobrze, iuż nieieftem 
godny być zwany Synem twoim, po 
ftaremu tyś Oyciec moy; ty Pan moy, 
ty. BOG .móy ach! zmiłuy fie nade- 
mną , zmiłuy fię w cząfie , y bądz mi 
miłościw w godzinę śmierci , 4 ia cię 
zato błogofławic będę z Swiętemi twe 
demi w Niebie mowiąc: chwała. bądz 

BOGU 
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BOGU, Oycu Synowi y Duchowi 
Świętemu Amen. 
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NIEDZIELĘ XV. PO SWIĄTKACH 


O przygotowaniu fię na śmiero. 


Cum apropinąnaret porie civitatis, ecce 
fefüncts eferebatur Filius unicus Matris fue, 
Eac: 7 V. iż, 13. 

Gdy fię przyblizyli ku Bramie źMieyfkiey 
alic Wynofą umatlego Syna iedynego Zdatki te* 
gò. Luc: 7: V. 13. 


Nto tu macie Chrześcianie moi w ie- 

dnym tym widoku wiele wziu= 
fzaiących przyczyn  fłufznego wfpoł 
ubolewania. Jedna matka utracą fys 
ma fwego, iedna niewiafta ktora przez 
to z nayfłodlzych nadziei ktore iey ies 
fzcze pozoftawały ic% wyzuta. Jeden 

w fa- 
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w-famytm kwięciu «młodych lat (wo- 
ich precz porwany młodzienieć ,- ie- 
dynak fwojcy Matki; ktory miał być 
dziedzicem domu (wego, iet iednym 
razem oderwany y zepchnięty od wfzy ft 
kich ządan fwoich. Na koniec mno- 
fiwo ludu ktore poprzedzało ciało ma 
iące poysć do ziemi, ysktore tey fniu 
tneyp Pompy y zaljosći cząlftkę czuło. 
Wtymzi "mowi tu; $..Gregorz Nifenfki 
ledwie. być mogło co takowego coby 
Zbawiciela świata nie wzrulzyło, y tru 
dno było żeby ten BOG miłości y 
miłofierdzia, tym nayfmutnieyfzym 4 
oraz naygódnicyfzym politowania, wi- 
dokiem nie miał fię-był wzrulzyć, 
Z. tym wfzyftkim podług zdania. $. 
Ghryzoftoma krom tego infza prze- 
€iwność daleką go bardzicy porulzyła: 
Utrata jednego Syna, ftrapienie iedney 
Matki, śmierc iednego dziedzica, zmię 
fzanie lie iedney wdowey;, były to 
ludzkie pobudki duzo ffabe do uczy » 
nienia w fercu Bofkim głębokiego wy 
razenia Ale naco bez ubolewania 
mie mogł Zbawiciel poglądać było ta 
Dd nader 
X. Teodora Kazania Niedzielne Tom L. 
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pader zbytnie y wcale naturalne przy- 
wiązanie tey Matki do Ofoby fwego 
Syna, było to niedowiarfiwo tey nie 
wiaty pogłądaiącey na tę śmierc nie 
już oczyma wiary ale tylko óczymą 
ciała. Było to niefzczęście tego mło« 
dzienca ktorego śmierc niefpodziana zą 
fkoczyła, y umarł nie przygotowaw* 
fzy fig na nią. Ze fię tćdy zatrzye 
mam przy tym oftatnim punkcie nay- 
potrzebnicyfzym y naywaznieylzym ile 
donas , czylifz nie (umieraią codzien- 
nie tyle Chrześcian tym fpofobent. 
Ani pomyfiiwizy o śmierci y ani fig 
doniey nieprzygotowawfzy ? a coż mo 
że bydz gednieyfzego łez, płaczu na: 
fzego nad ftan człowieka , Ktory wi» 
dzi fe iedym razem w owym oftat- 
nim momencie; kiedy fię go naymnicy 
fpodziewał, y na ową podroz ktorey 
naftępowania'po fobie wieczne f, za» 
dnego nie uczynił opatrzenia. Zátyí 
ie to wiełkicy wagi rzecz naticzyć 
was iakbyście temu firafźliwemi nie- 
bespiecznftwu zabiegli, y dlatego tez 
włafnie przychodzę ia dziś przygoto» 
wywać was do śmierci, Niemowię 
wam 
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wam zebyście dla przygotowania fię 
do nicy koniecznie o śmierci Ge upe- 
wnili; albo żebyście przeciwko icy 
zaikoczeniom nagłym bez przeftanku 
<zuwali, wiem ze lubu czafu y go~ 
dziny icy nie ieftescie pewni kiedy 
przyidzie , iednakże pewni iefteście 
ze nicomylnie przyidzie. Co wam 
chcę powiedziec ieft to, żebyście na- 
wet z famego życia tćgo śmiertelne- 
go nauczyli fię umierac dobrze y po 
Chrześciańfku. Juz isko fię macie cwiczyć 
codziennie  włey fituce umierańja. Otym 
w dallzym Kazaniu mowić będę. Naye 
świętfza MARYA Panno, Mozna Opice- 
kunko umieraiących, Cicbie my zwy- 
kliśmy wzywać w owey niefpodziancy 
godzynie. Twoiey pomocy y litośći w 
©w czas wyglądać, poczniyze od dzis 
dnia czynic wnas te święte przygoto; 
wania godne 'Twoiego wyfłuchaniz. Ty 
© MARYA pokaz nam fię litośćiwą 
ku nafzey modlitwie ktorą teraz wy- 
łewamy przed Toba, pozdrawiąiąć Cię 
z Aniołem zdrowas MARYA. 

Zyiąc na tym świecie, z tegoz 
famego Życia czynie fobie naukę w 
da czelną 


Ja 
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czefną śmierci, y przez nią 'w rzeczy 
famey nauczyc fię umierac , zdalą fie 
te rzeczy bydz przeciwne fobie; bo 
nie zachodząć zbyt głęmboke w tak 
grantowńcy rzeczy, ieft to prawda, 
że kazda umieiętność  dwech wy- 
ciąga kondycyi to ielt częfte cwiczenie 
fig w teyze [amey rzeczy, y moe 
icey zupełnie poczęcia ną nowo albo 
ią poprawienia, iczeli fię komu po: 
dobno do pierwfzego razu nie uda 
łaa A oto teraz ztych dwoch kondy- 
cyi ani tamta ani ewa mic -zuayduie 
fig w śmierci, gdyz raz tylko fię 
umiera, y po śmierci bądz ona be- 
dzie fzczęfliwa, świątobliwa lub fpra- 
fna y bezbożna, nie možna fię pe- 
wrocić. Y toćbyłoca Augukyna S. 
wzbudzało zeby był mowił, że ze wfży 
ftkich te tylko pobłądzenia naymiićy 
fie dáig poprawie, ktorych fię w śmierci 
famey dopufzcza. i ar bo ich 
juz więcey poprawic niemozna. Tym 
czafem Chrześcianie moi, ieft to .po- 
ftaremu gruntowna nauka Kościoła S. 
y wizy ftki ich ©O. $$. że možna ną. 
uczyć fię umierac. Y-żę ta umieię. 


tnose 
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tność po umieiętności Befkiey przed 
wfzyfłkiemi innemi rzeczami ieft nay- 
przednicyfza:  znayduie fig mowią 
oni nauką umierania, y według tey 


„umieiętnośći umierania przekfztałcali 


fię Święci. Przez całe ich życie ie- 
dynie ich ftaranie było nańczyc fig 
umierac. Y iak to iet naturalna że 
dobrze fię to y zupełnie odprawia, 
co fię dfugo trwającym używaniem 
uftawnie powtarza, y Odprawia; tak 
tez yoni Świętemi umarli, przeto po 
miewafz tę umieiętność umierania cał 
Kowieie pofiadali. Już w nafzey to 
mocy ieft ichże nafładować , albo- 
wiem oto tu macie tizy prawdy kto: 
re tak fię nas, iako y ich tyczą, y 
ktore myż famy mamy fobie uczynić 
pożyteczne. Pierwfa My umieramy co 
dziennie według fow Ducha Nayświęt: 
zatym Tacno fig ńam nauczyć um- 
zec. Powtore. Wfzyfkie ftworzenia kto 
€ nas otaczaią uczą nas prawdziwie, 
albo lepiey mowiąc uwiadomiaią nas 
ze mufiemy umierać, zatym nafzą 
nieumiciętność nie może być ufpra- 
wiedliwiona, icżelibyśmy nie umieli 
umierac 


83: 


p 
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umierac. Półrzecie, To Chrześcianfkie 
życie do ktorego nas BOG powołał 
ieft tak mowiąc iednym ufiawicznym 
ewiczeniem śmierci, 4 zatym zafłu. 
guiemy a karanie , ieżcli wtey fztu 
cc umierania nie czwiczemy fie, y 
ieżeliiey nie doświadczamy.  Wnio- 
fki te fą niezbite y ia zechcę wam 
zaraz ich grunt y fundament odwalic. 


PIERWSZA. PRAWDA. 


Ni Chrześcianie moi: w iednym 
dobrym wyrozumieniu nieieft to praw 


da, że raz tylko umieramy. - Umie- 
ramy €o godzina, y co godzina może- 
my ia mowię nietylko bez zbrodni s 
ale owfzem z zafługą dobrowolnie y 
bez cozftania fię umierać. W famey 
rzeczy gdy BOG pierwfzemu człowie 
kowi pogrozył że umrze fkoroby fię 
Ral niępofiulznym Jnqvacuną, die comekeris 
morte morieris, Natychmiaft wyrok ten 
podług uwagi S. Jreneufza był do- 
pełniony na Adamie, fkoro tylko przy= 
kazanie Pana przeftąpił.  Jnaczey przy 
daic 
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daie wfpomniony S- byłby BOG mnicy 
rzetelnym y maniey fkutecznym co do 
wyroku tego, ktory był wydał: bo 
mie rzekł BOG do pierwfzego czło- 
wieka, umrzefz Adamie dnia pewne» 
go, umrzesz fkoto tak wiele lat prze- 
Byiefz y tak wiele fet lat przerzucifz 
przed (obą ale rzekł do niego, tegoz 
famego dnia y wtymze momencie 
ikoro zgrzefzyfz umrzefz' Jnąracung dia 
iakoz rzecz ta fpełniła fię. Albowiem 
Adam na karanie za fwoie niepofłu- 
fzenfiwo tegoz famego czafu był wy 
dny, na wfzelkie nędze y choroby; 
ktore fą przyprawieniem nas do śmier« 
«i. Od tego zaraz czafu począł za- 
raz poznawac, lako natura iego coraz 
fię flabfzą ftawała yiego {tak mowiąc 
© prawie niewinnośći y pierworodney 
fprawiedliwośći ) ofobliwize ciało po- 
częło niknąć, upadać, á zatym y umie 
rac.. A co fię na Adamie fpełniło, 
to podobnym fpofobem pełni fię y 
ma nas, tak dalece: że fami nawet 
Poganie poznawali to mowiąc: ofzu- 
kuiemi fig mowił ieden znich Me- 
drzy, y ieft to błąd wiclki że na śmiere 
zawize 
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zawize iako na co przyfzłego: pogla 
damy in hoc fallimur quod- martensi proypicie 
müs: - bo więklza część nalzey śmierci 
iuż przefzła Magna pórs eius iam preterit 
a wizyfiko co od: nafzey” fłarośći zby» 
wa. trzyma iuż śmićre zapewne w lwa 
icy. mocy. Et. gwid gśd etatis- retro efi; mors 
tent á S: Paweł powiedział to iefzcze 
dokładaniey yfłowo Apóftola powinno 
tu miec więcęy uwagi dla (iebie.  Qrefż- 
gie morior per veram Gloriam Fratres Ad cor. 
25. V. 2a. + Umieram codziennie kos 
chani bracia» dlas chwały walzęy, nie 
malz -zadaega dnia pifywał on do fwo 
ich Kotynthian , ktoregobym nić umie 
raf dla was. Chwała ta y bonor kto 
ry gwas mam (prawuie to we mnie, že 
nie liczę zadnego- dnia: ktoregobym 

ie.rad z radoscia. y ochota; umierał 
Kiedy tedy ieft prawda ze cgdzicnnię 
umieramy, ` lakoz: możemy mowić żę 
by było cięfzko nauczyć fię umieraę, 
Y kicdy co momept.z potrzeby umię 
coz nam przefzkadzą nąwykać 

J pizez. iedne „obie. 

$cią umierali, Jag 


* 


znate y Podalev Anaounft Ę 
ZAMA1 Ć mowił tacy Auguit EDA 


y 
do 
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do tey myfli. to iefzcze przydaiąc ) 
„że. nafze zmyfły przez widzenie przę- 
| tomaych rzeczy bywaią natychmiafę 
omamione, ale fkoro. co takowego 
mamiącego w Oczy nafze wpadnię 

trzeba znowu przeciwko: tenu > zuka 


dobrze poymować że: te ciało ktor 
zdaie fię że żyie, wizeczy famey nić 
inizęgo nie ieft tylko ciałem ktore fi 
pluie y umierac muli Fafuinatio eft in vifi 
fed remedium. in inteltectu, vides Vryentem cogi- 
ta morientem. Omiamienię ieft wpoglą- 
aniu, ale lękatftwo Ne rozumie; wi- 
akila żyiącego, pomyf ze (obie ée um 
rze. Te flowa pełne: a mocy ly wy. 
razenia Żyiefz (mowi. ten <5. nan: 
czicicł) ale tenże fundamet ktory cię: 
Dzywia; Czyni cię tez umieraliącym. -Y 
lubo twoie zmyfły temu fig przeci- 
wialją, rozum iednąk twoy powinien 
CIR wtym POPIO: y wtym CIĘ też 
przekonać, że życie to. ktore zdaię fig 
być życiem ,- nic innego nie ieft tyl. 
ko początkiem y ci iągnieniem (ię smiez 
ci Ale ktoż pr rzydaie tu Auguftyn'S, 
nauczy nas umierać y do iakieyżs 
fzkoły 


% 

kać 

w umyfle; gafzym frodku ; á teo def 
G 

8 
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Ka 
koly poydziemy diz nauczenia fię 
tcy niegorownancy umiciętności ? 


DRUGA PRAWDA. 


Kto nas nauczy Chrześcianie moi? 
©to wfżyftkie ftworzenia na świecie, 
zle ofobliwiey te, Ktore mas famych 
utrzymują y przez ktore żyjemy, bO 
zę ta nic: odftąpiemy famych fiebig 
moi bracia mówił S- Apoftel, w fobie 
my famych znaydziemy iawne dowo- 
dy pewney śmierci. Niepotrzcba nama 
tylko fię fpytać, á i wizyftko co wnaś 
jeft odpowie nam p. aiemnym ale ie- 
dno ftaynym głofe że umierac mū 


nie nafzey prze cirnego oto wmięfzać 
chcieli, przeciez nigdy nie otrzyma« 
my inney odpowiedzi tylko tę, że 
umierac mufzemy. od bogatym 7 
mafz wfzyftkiego podoftatku, prze- 
cięz mufifz umrzeć. Maf z wielką pO 
powagę y wzgląd u ludzi; poftare- 


. muž umrzeć mafifz. jefteś iefzcze m/s 


dym yw tanie Kofztowania fodyczy 
życią tego, Z 


"MM. PPS owo WE WY w w 


ZZ ZZA 


na Niodz: XV. pe Swiątkach. 439 

Jefteś Bozkiem świata tego, poftaremuz 
umrzec mufifz, te icdne mowę będziem 
zawfze fytzeli. A czemuz to? Oto te 
mu, albowiem Bog kiedy nas ftwarzał 
w fam grunt iftoty nafzey te powfze- 
chną odpowiedz zanurzył 3 ktorą nam 
wfzyftkie Elementa udzielaią z ktorych 
fię fkleiamy, y ktore fię fame między 
fobą ucieraiąc y rofprafzaiąc, nas ora 
z fobą nieznacznie wynifzczaią. Ale 
mie natym przeftawaymy obeyrzeymy 
fie w około fiebie: Ja mowię ze wfzy 
ftkie ftworzenia ktore nas otaczają y 
ku nafzemu zachowaniu fużą, też fa- 
me fitworzenia nietylko nam tę śmierć 
zapowiadaią aleteż w rzeczy famey na 
uczaią nas y uwi POP iak mamy 
umierać. Ato iako? oto tak Chrześcia- 
nie moi: gdy nas opulzczaią , gdy 
fię od nas oddalaią, gdy przeftaią być é 
więcey nafze. To bowiem w fkutka 
fwoim iuż ieft prawdziwym konaniems 
jako to uwazył Auguftyn S. Zaifte dg 
jakże wielu rzeczy nie moglibyśmy 
my teraz mowić, zcśmy iuż im umat 
li. y ze bez przeftanku im umieramy ? ? 
rofkofzy y uciechy młodośći, iuż ong 
nie 
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mie tą więcey dla wichu. z was y wy» 
w zaiemnie iuż więccy nie iefteście 
dla nich. Owa w czorayfza nciecha 
iaż nie iet więcey dzifiay y myśmy 
inż iey umarli, owe czci y konoty 


ktore Gg przed laty odbierało od dru: 


ich, teraz ruż fą ńicęzym y niepamięc 
pipi ktora z fiebie famey iet nie- 
kim. rodzajem. Śmierci, wytrąciła ie 
zpai meci ludz sk A oka nas te czci 
uciechy, rozkofzy: iuż opuściły , tak 
y refzta co pazoltaie na nim: nie mo- 
wię że nas opuści ; ale iuz w rzeczy 
famey nas opufzcza. prawdziwie, < po- 
ug miary nalzego uzywania ich. 
Azaty m nie ieft ze to flepota nafza oczy, 
wika, kiedy: widząc ze „przemiia ży- 
j $ iego', że ulatuie' 
zy ikrzydeł, że ucho 
naize że rzųcza gdzie 
chce naúti tuna s że nie porzywa- 
iac; 240 barki depce ponas. swiat- ten 
ladaco , ze nilzczeic ciało - nafze 
ćodzienie, ze nawet świat ten ĉo 
moment odmienia. polac fv voię, ze na 
niem ufta? inż pokoy, 
iemie fobie ufanie, welołość, tiie; 
a zatym 


va Niedz; KV. po Swiątkach Ayw 
á zatym ińż to nic ieft więcep taż 
fama poftać iego, ktorgóny na mim 
widzieli przed kilką łatami że mow%ię 
co.więccy; zwierzchnią nawet pofiać te 
go świata, fuknie ftroie ozdoby wfży:. 
ftkie y fame nawet mody y zwycza- 
ie odmieniły fig dużo między ludziai 
ze na koniec nie pożoftaie nam fa- 
mym iuż co więcey wziąć na 'fićbie, 
tylko ową przykrą y niemiłą -poftae 
dkażytelnośći nafzey. Ach! nie ieftże 
to flepóta godna opłakania jeżeli przy 
tylu dłoswiadczeniach "Śmierci y ufa- 
wicznych odmianach na świecie , iefz- 
częśmy tego niedofzli "żebyśmy fię 
byli nauczyli umierać. 


TRZEGIĄ PRAWDA. 

Już naywiękfzy ś:óraz nayvpo- 
trzebnieylzy obowiązek, który mam 
do tego czwiczęnii fie w tey fztuce 
y utmiciętnóści umierania, pochodzi 
zpoznawania dobrze Chrześciańftwa do 
ktorego nas BOG powołał, bo według 
wylżyftkich reguł Piera S. życie te 
Ghiześciańfkie właściwie nic innego 

sie 
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mie iet tylko uftawiczną Śmiercią y 
dlatego $. Paweł ktory dobrze poy- 
mował tę prawdę pierwfzym owym 
Chrześcianom nie inne odmalowania 
tego czym by byli tylko tę czynił. 
ortai vitis et Vita wefira obftondita cft cum 
€irifio in DEO ad Colofs. 3. Ze umat 
li iefteście y Życie wafze ukryte ief 
z Chryftulem w BOGU, bo im wię: 
eey go zażywamy: tym mniey nam 
go pozoftale do zażywania Confepuiti 
fumus cum Chrifo per bapósmum dn mortem 
jeftesmy z Chryftulem  pogrzebani 
przez chrzeft w śmierci. Jefteśmy znim 
pogrzebani przez chrzeft ktory dla nas 
iet Sakramentem y Taiemnicg Śmiet- 
ci. To za$ ma fię rozumiec przyda 
ïe: S. Chryzoftom , nie icdynie wro- 
zumieniu wykfztałconym, ale y co do 
literalnego fenfu y wtym co tez fa- 
me fłowa znaczą, albowiem na co 
godzą wfzyftkie nauki życia Chrze- 
ściańłkiego ; tylko żeby dufze od 
ciała tego wyfwobodzic, to ieft 
od zmyfinośći ciała, od !niewoli 
ciała, od pożądliwości ciała, narefzcie 
od włalney miłośći nas famych. Zaś 
dufzę od ciała tego odłączyć nie co 


T a. TĘ: WEZ 
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innego fię znaczy tylko przywykać ią 
do umierania Porro fecernere nimam a corpo 
ve qv:d aliud eff qúans mori difcere- mowi ta 
S. Chryzoftom. Jet te nauczyc ig 
umierac. Dopuśćcie nam uwolnić fię 
od tych wftydłiwych namiętności ma 
wił ieden Poganin, ale prawdziwie 
po Chrześciańfka , ktore w nas Du- 
«ha podbiiaig ciału, á tym f$ofobera 
nawykaymy umierac difiungamus 4 cop 
poribus et fic confycfcómius mori. A co 
Międrkowie Peganfcy prozno mowili, 
chociaż wfpaniale gy chwalebnie , zte 
go wiara czyni nam prawo żcbyśmy 
zbawiennie y w fkutku te kazali. Y tak 
wiara nas odłącza od ciała przez pos 
fkramiańie nafżych' namiętneści y 
gdy nas tym fpofobem uwalnia od ciał 
mafzych, tym famym przywodzi nas do 
«wiczęnia fię w śmierci na kiorey 
furuce zalezy zafługa życia nafzego. 
Dopuśccie nam tedy noi mili fue 
chacie  poftępować za fkłonnością “y 
ciągniecniem nas Ducha nazego, 
dopusćcie nam oddziciic fię od tego 
ciała ktore Pifmo S. tak częftó zo- 
wie ciałem grzechu, y nieprzymii- 
śzaycie 
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fzaycie mas czekać- azby. nas $mierć 
żniego. gwałtem wyżuła. + Wnafzey 
bowiem mocy ieft tetaż yow nalzey 
woli 2 cnotą fig chwalebnie od ciałą 


wia ciału twemu aż dopiero, w mo: 
miencie śmierci ieft) ledną nie godną 
BOGA fwego dufzą. Jezcii więv pra 
gniecie gruntowaych «nauk dla. umie- 
rania dobrze, ota.macie iędnę y ia 


Rogwiężnycie 

wizyfikiego co 

i ) kochacie , : oto 

macie w niewielu flowach całą umie- 
iętność. un zezto iedna dor 
i umattwienie ; 
ikim naygwał 

inym. czynia: 

odbierze wa 

yamyż ie przed 

zabronienie y 

ftkiego coby Gg 
niepodobało , wolno: 

wości w patrzą* 

w fmaku, śmierc 
odbierze wam dobra wafze y iefzcze 


Ne 
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przez was famych, opnśccież ię od tąd 
zaraz w Duchu y w fercu. Zamiaft ży- 
wienia dilizey owego nienafyconego 
pragnienia mienia, y zbiorow na zbio- 
ry z.gromadzania, uczynńcie fobie znich 
przed BOGIEM  zafługę wyfypu= 
jąc ie choynie na ubogich.  Zamiaft 
ządąnia tego czego wam niedoftaie 
rozdawaycie' bez. marfzczepiafię y 
przykrośći to co pofiadacie. Smierć od- 
dali was od przyiacioł wafzych uczyń 
ciefz zawczafu święte . zniemi rozfta- 
nie fie, y odmawiaycie zawczafu owym 
fwywolnym Towarzyftwom, owym nie 
befpiecznym przyiazniom , owym de- 
likatnym znaiomościom, nakonieć o- 
wym podceyzranym obcowaniom. Wfpa 
minaycie. fobie zawfze na tę myfl 
piękną Ruperta opata, że umarzanie 
fig codzienne we wizyftkim zaftapić mo 
że urzędu śmierci: y zebyi miało wfzy 
ftkie iey właśnośc niepowinno nic zatrzy 
mać da fiebie ale być w cale powfzć 
chne. Bo iako fię nie mowi że czło* 
wiek ieft umarły przeto że mowę y 
widzenie  ftraci ale żebyto mozna4 

"ZEE mowic J 
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mowić trzeba zeby był. ze wizyftkie- 
go rufzenia czucia y działania wyzu- 
ty, tak podobnie niemoże fię mowić 
że Chrześciamń iet umartwiony y 
pofkromiony przeto, że niektore Z 
fwoich żmyflnych poządliwości pofkrą 
Mia, jeżeli nie przytiumia iwlzyfikich 
y nie podrzuca ie BOGU fwemu. A 
zatym ile razy Was niefżczęście, fmut 
ki cięfzkosei y ftraty iakie posizaią 
podnoscie fig zawfze w Duchu wiaty 
wyżey nad fańńvch fisbie, 'y mowcić 
do BOGA: Bidz b'ogólławiony o moy 
Panieotom iuż tyle przed czafem uczy 

ni? /y wycierpiał, co bym mufiał Czy 
nic y wycięrpiec przy śmierci, co'hii 
ty odbicrafz BOZE to by mi procz 
tego sinierć odchtała, ićft to podatek 
g któryby w smieści mufiał 
licz'oto teraz w fzczęfliwe 
fpofob 1eftem 'od tego Wfzyftkie= 
go wolny, Wolny, od zbytniego czci 
pragnienia, wolty od bogactw, wolny 
od honorów, wolny od rofkolzy y us 
ciech, podobno byłbym bardziey przy» 
wiązany do swiata gdybym te' dó: 
czeiności zbytnie fobie powaązał lecz 

tyś 
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tyś Panie potargał fzczęfliwie tę więży 
moie, y przez twoie niefkączone mi- 
łofierdzie wfzyftkoś tak dobrze fporzą 
dził, że śmierć dla mnie nic okrop- 
mego miec nie może, bylem fię tylko 
cokolwiek z twoiemi około mnie zamy 
fami zgadzał. jeżeli tak moi mili 
fiuchacze nakłonieni ieftescie, tedy ice 
fzcze raz oddaycie dzięki Niebu, to bo 
wiem zowie/ fię być na śmierć przy 
gotfowańym. Ale nie SOPOCIE 
mi że takie życie fmutne iek, yo- 
kropne; niech tak będzie pozwa- 
łam na to, ale y Wy muficie mi po- 
zwolic że po takim fmutny m życiu na 
ftępnie pełna radośći śmierc, y co wię 
cey śmicrć droga, kofztowna przed 
obliczem Pańfkim, 4 zatym smierć wy 
branych Panfkich. Smierć święta da- 
iąca nam prawo ktorego nie można do- 
fyć ofzacować, y na zbyt drogo ku- 
pic. jJdę ia iefzcze głębiey y trzy- 
mam za to Że życie Chrześcianina kt ory 
Światu y wfzyfikiemu co go do niego 
mogło przywiążywać umarł, tyfiąc ra- 
zy fpoko; mieyfze y fzczęfliwfze ieft ani 
zcli życie dzieci y Synow Swiatowych 
Fez ktorzy 


; 
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ktorzy dla świata tak fa gotącemi y 
tak fie go obawiają opuścić y utracie 
ta iedna myfl naprzykład nic-mnie nie za 
trzymuie y ia ieftem gotow oderwać 
fie zaraz od tego życia fkoro fie BO 
GU podoba mnie zawołać, ta jedna 
myl mowię iet dla dufzy nayfłod- 
dzym pokoiem y 'naygruntownicyfzą 
fzczęfliwością. Jednakże tak żyć żo- 
wie fię nie żyć albo raczey zowie fię żyć 
tak iakoby fie nie żyło. Ach Chrze- 
ścianie moi: czyhfz nie wyciągał tegoż 
famego po wiernych pierwiaftkowych 
Apoftoł S. y czyli ia niemogę fłufznie 
tegoż famego po was fię domagać. 
Reliquum efkut qvi utuntur hoc mundo ranquam 
non utantur, Refztacco wam pozofiaie 
ieft zażywać świata tego, iak. gdybyście 
go nie używali, żyicie na swiecie; ale 
tak iak gdybyście nie żyli na nim żyicie 
niekochaiąc bynaymniey tego życia, ani 
też niepowazaiąc dobr życia tego, Żyi- 
cie w BOGU, żvicie dła BOGA żyi- 
<ie BOGU w czafie, zebyście znim'ży 

li wiecznie w chwale, tego wam ży 
czę y pragnę w Jmie Oyca:y 

Syna y -Ducha S. Amen. 


Kazan y propozycyvi zawartych 
w pierwfzym Tomiku, 


Na Niedzielę w frod Oktawy Boże 
go Narodzenia. 
O mafladowaniu Pana JEZUSA. 

na Karcie r. 
Niechcemy go miec na naf upadek. 
fiaraymyż fig nafladowac go na nafe powjfłanie 
Na Niedziele I. po trzech Krolach 
O zabawianiu fig z Panem Bogiem W 
nabożenftwie. na Kar: I4- 
Ww iaki fpofob Chryfius w Sakramencie będący 
znami fię zabawia, 
W iaki fpofob my z nim bawic fig mamy 
Na Niedz: II. po trzech Krolach .;36 
„ O Jłanie Małzenfkim y iego obwiązkach 
Te tylko MMałzenfiwa Chryjfłus błogofławi kto- 
re po Chrześciańfku bywaią przytmowane 
Na Niedzielę III. po trzech Krolach 
O wierże y iey dobrych uczynkach 
na Kat; st. 
Zbawi nas wiara ieżeli jeft złączona żdubre- 
mi uczynkami. 
Zgu- 


REGESTR 
Zgabi nas y potępi wiara, feżeli zaniedłamy 
dobrych uczynków. 
Na Niedzielę TV. po trzech Krolach 
O utrapieniu fprawiedliwych y pomyjlna 
ści grztfoikow, na Kar: óg. 
Utrapienie fprawiedliwych y pomyflność groas 
fnikow niemożę narufyo wiary nafcy. 
ze owfem ift tym, czym fig ona bardzicy ue 
gruńtowąc powinna, 
Na Niedzielę V. pa trzech Krolach 
O fprawiedliwych obcowaniu zgrzefmkamó 
na Kar: gz. 
Nie powinnismy zniemi ‘zoflawac tylko ile te 
go Wyciąga potrzeha y fan nag, 
Powinniśmy znich fobie czynię pożytek y onym 
go nicbronie 2 ffróny nafiey, 
Na Niedzielę VI. po trzech Krolach 
O wzrościę napmnityfcy łafki, przy 
nafey wierności, na Kar: 126. 
Domagamy fie wfuffkiego z frony Bofkiey W 
niczym fig nieprzykłidamy z firony nafey. 
Natez fame Niedzielę drugie Kazanie 
O wielkosci wczynkow „ W fłanie Pajki 
czynionych. na Kar: ni. 
fian tajki iet sayfizefliwfy bo cokolwiek czy 
ni fprawiediiwy, chochy nic tak wielkiego łafka 
poświęcaiąca powiękka iego zafługę. 
na Nie: 


REGE ST R. 
Na Niedzielę ftarozapuftną 
O małty liczbie wybranych. 
na Kar: 153. 
Czemu fię mamy tego (bodziewac ze będziemy 
2 tey livzby. 
Czemu fię tego obawiac czy za:fłe bedziemy Wtey 
duzbie, 
Na Niedzielę fześcdziefiątnicę. 
O pożyteczrym Jłuchaniu fłowa „Befkiego 
na Kar: 175, 
Ze fłowe Bojkie nigdy niebywa bez pożytku 
dla tego, ktory go fobie poważać umie yflw- 
chac go przychodzi z należytym przygotowaniena 
Na Niedzielę -zapuftną. 

O woli ludzkiey wielorakiey względem 
abawienig. na Kar: 190. 
Jednych ief proznń „. tych ktorzy w grze» 
chach leza. 

Drugich ieft wola niezupcłna tych ktorży JĄ 
miedbkalt. 
Tunych deft fkuteczna, tych ktorzy fą. fprae 
wsiedliwy, i 

Na Niedzielę I. pofu. 

O potrzebie pofu y umartwienia w tych 
dniach zbawienia. na Kar: 207. 
Zgrzefyłsmy, więc mie fłufnieyfego iako 
przez poświęcenie bpofiu czterydzieftodniowego 
„pokutowac y nawrocić fig do Pana, O 


REGESTE 
czas ten poświęcony ieft rvzm;flaniu gortkicy » 
za nas męki Ciwyfłuja Pana, więc znowu nié 
fpraweedliwfego iak żebyśmy go uczcili umer 
twie iem nafyrm. 

Na Niedzielę II. poftu. 
O wielkości chwały  iebiefkiey, 
na Kar. 229. 
Fef to chwała o ktorey ani ia dofjć mowic mogę 
żebym ią wam iakokoiwiek opifał, ami wy nia 
gdy dofyć czynić miemożecie zebyście ią fobie 
zafłużyli, 
Na Niedzielę III. poftu. 

O załofnych fkutkach powracaiących do 
grzechu na Kar. 253, 
Nic nieczyni bardziey niewzrufonym BOGA 
ku grzefzikowi. 

Nic budzicy niezatwardza grzęfinika ku BO- 
GU ink powtorzone upadki w grzech. 
Na tez fame Niedzielę drugie Kazanie 

O mielkiey potrzebie ffuchania fłowa Bow 
y/kiego. ną* Kat: 284. 
Czy fłuchac ? ysiako fiowa Bofkiego. 

Na Niedzielę IV. poftu. 
O przywarach złey [powiedzi 
na Kar: 308. 
Mie fkodliwfego dla grzefnika iak zła fpowiedz 
Na Niedzielę V. poftu. 
Ofkutkach Dobrey (papiedzi na Kar 323. 


R E GE STER- 
Nic pożytecznieyfiego dla grzefnika iak dobra 
fpowiedz,. { 
Na tęz famę Niedzielę Kazanie drugie 
O fpofobach fłuchania pożytecznie Sowa Bo 
fkiego. na Bar: 339. 
Fefe to fowo Bofkie trzeba ma tedy być przyto+ 
mnym z fkroninością, deft to Dar Bofki, trze» 
ba gotedy przyjmowac z pełnym wdzięcznoćść 
%zgiędćm , ieff to frzedek poświęcenia nas, 
trzeba fig go tedy chwycic y odnieśc zniega 
gozytek. 
Na Niedzielę Kwietnią 
O Trzumjie Chryffufa Pana w dufy go» 
dnie komunikurącey na „Kar: 354. 
Żefł to Tryumf dla Chsyftafa dobra Kommunia, 
do w chodzi on do takiey dufy, iako zwiciężca, 
iako. Krol y Zbawiciel. Z J 
Na wieiki Czwartek. (m Jeni Amé 
O-ladaiakich Komruniach. na Kar. 376 
Jef to męka dia Chryfiuja zła Komunia, bo 
prżyimający go miegodnie y Chkyftufowi gwalt 
czynią, y fobie zgubę nayzałofuityją przynofą. 
Na wielki Piątek. 
O smierci Chryftufowey ktora nas uczy y 
Tękac fig. fprawieduywesci Bofkiey , y umierąc 
grzechom. na Kar: 403, 
Przypomina dzis Kościoł S. Jezufa Chryflufa 
cierpię 


REGESTR. 
arórhiądego na Krzyżu 2a greechy ludzkie, trze 
ba fig redy bac fprawiediiwości Bi ,fkiey kazdę= 
mu.  Pezybomińa -dzis Kościoł 5. 7 gufa Chry 
f idz umąrłego y złożonego W grobie 
tedy żebyśmy umierali grzechom y iako poa 


grzekieni , 
di w Bogu, 
Nad Wielkanoc. 

O wytybańiy włąfce potezebnym aby. zmar 
twychwftanie nafe -g terazmieyfe było prawdzi 
We y przyfłe pewne. na Kat: 437 

Wykłada fig przykład, wiata, chwała 

y Taiemnica omat djski Parfkiego. 

Na Poniedziąłek Wielkonocny 

O wierze nadziei -y miłości s by. 
ły w tych uczniach y iakiemy w nas- fą do. tych 
CZAS. $ na Kar: 457 
Niepogmowalł ti tczniopie dlaczego to oni w 
tych czptach udofkonalać fię powinni byli: nię 
iak to. my w tych cnos 


przewodnią. 
O Nayświęt: Ranach Zbawiciela Pang 
pa Kat: 484. 
Zete fi yw nicbęfpirezenfiwach duffy- befpiéa 
czną pomocą y w faatosvich ciał pewną folgą y 
pouechą. 
Regefte 


nam 


a 


RPOGEST R. 
nam Darow Ducha S. Pociefyciela, na Ka. 48 
Bo nayprzod Duch Iayświęt: ief nafig pomoz 
cą, y pociefyciclem w utrapieniach życia taz 
saznieyffrgo. 
Ba powtore feft zadatkiem ktory nas upewnia, 
o uifyżeniu obietnic Bofkich Chryftufowyc wzglę 
dem życia przyfłego. 
Kazanie druge na tęż fame Niedzielę 
O złych prazbach nafych , ile da mate» 
ryż w ktorey profiemy Boga. na Kar: sg 
Ze nieodbieramy fkutku modlitw nafych , dajcie 
fig to albo że nieprofim oto oco trzeba, ala 
bo że nie tak, iak potrzeba. 
Na- Niedzielę VI. po Wielkieynocy: 
O złych brozbach nafych ile do. fpofobu 
takim .profiemy Boga, na Kat: 79 
Trzeba profic Boga z przyfpofobieniem należy 
tym ferca y umyfłu. 
Kazanie drugie na tez famę Niedzielę 
O przygotowania fie do odebrania Da- 
row Ducha Nayświęt: na Kar: 99 
Trzeba żebyśmy na grdne przysecię iego, oczy- 
fczyli fumienie y ferce nage. Zyli w iedności 
y pokoju zblizniemi yco t reście gorąco żądalą 
durow iego, y o nie profili go na wzor Apoftołom 
Na Niedzięlę Swiąteczną. 
O, koftowności dazow Ducha Nayświęt: 
y iako 


Que PE a E Ĝu. 
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azań topozycyi zawartych 
y. prot ) 
w drugim Tomiku. 


Na Niedzielę II. po Wielkieynoch, 
O niepsżyteczney - wiadorfi  przeznaę 
czenia , Y pożytkach tey 1 Tatemnicy ukrytey 
przed nami. ną Karcie 4. 


CAIL REMKO ENO: UŁACJOCR CY 
Nic nieicfi niepożytecznieykego, y niebefpiecz 
nieyfego dla nas, iąk chcieć wiedziec, czy za 
ifte ieffeśmy przeznaczeni , lub nie do Nicba, 
Nic niemaf dla nas pożytęczniey(ego | yz 
więkfą  kerzystig, iak że to BUG ukrył 
przed nami , poki iefesmy wtym życiu. 

Na Niedzielę IV. po Wielkieynocy. 
uł t { 
fako potrzebuiemy Ducha Naj ŚWięt: kto- 

30y nas oświecał v umacniał. na Kar: 13. 


Pożyteczno dla mas, bo my iefieśmy nie- 


pznacniał y osWieca? 
Na Niedziele lę V. po W 
Jako mamy ufiaWiczm 


nam 


RE GEST R. 
y iako ie fobie flacowac mamy. na Kar: 117 
Łafka poświęcaiąca dufe nafe ieft darem wjwo 
iey ifiocie naywiękfym. 
Y wfwym facdnku u BOGA naydrożfym. 
Kazanie druge na tęz famę Nedzielę: 
O fkutkach darow Ducha Nayświęt: które 
więc wyprowadza w duffach nafych. 
na Kar: 139. 
Jako Duch prawdy, naucza nas wfelakicy prawdy 
sko Duch świętobliwości wydofkonała y poświę 
ca dufe nafę. Jako Duch mocy czyni nas Try= 
umfuiącemi 2 nafiych fłabości. 
Na Poniedziałek Swiąteczny. 
O zaflepieniu duchowym ktore pofpolicie 
g nas pochodzi. na Kar: 157 
qlerazy grzefemy gubiemy uwagę ńa światło, 
y iefł to tak wiele co niecbciec mieć iakie światło. 
jlerazy grzefemy gubiemy rożeznawanie świat- 
ła, yief to tak wiele co nienawidziec famochcge 
miane już swiatlo. 
Na Niedzielę S., Troycy. 

O poznawania Troycy Przenayswiçt: przez 
niewinność. na Kar, 177, 
Niemożemy ińaczey poznawać tey Taiemnicy tyl- 
ko przez niewinność. 

Możemy y powinniśmy ogarnąc ią przez miłość 
y Jerdeczne pragnienie, 


REGESTR. 

Na Niedzielę III. po Swiątkach. 

O Dobroci Bofkicy w przyłęciu do fiebie grze 
firikow. na Kat: 197. 
Zwykliśmy opufczac BOGA przez grzeh yt 
radością „ niepowracatmy do niego tylk z cięze 
Rofcią. 
BOG iednak zawfe goło ieft przyjąc nas tujka 
ie do fieb bie, 

Na Niedzielę V. po Świątkach. 

O fprawiedlijbości 2% ayten y teratwiey « 

Pych Crrześciańi, na Kar: 22r. 
Jak zle była vofporzadèona fprawiednwość Fary- 
zeukow 4 iak dobrze ma być qgrontobana fpra* 
wpiedliwość Chrześcizn. 
Futfywa to Voiazn, ktora fig miemoże mizwae 


TE ACE YE POZ 


Ji awiedlieoscią, lękac fig mewykonać powinno 
ści powierfchopnych , opukczaiąc _ powinaaści 
ji lotne, 

Falf wa to ufao ość, ktara lg niefioże nazwać 


fobie odpifczenie 
że fię pełni popia 

poset powierzchowne. 
Kazanie na Niedz: VII. po Swiątkach, 
Oobłudney pokożności. © na Kar: żąg 
Te) początek iefł to ferue wafe, tam powinna fig 
poczyna ieżeli teft prawdziwa c wafa, 
j we [4 Webiętrane uczynki y (prawy, te 


saig być przez nig rządzone y dofkonalone. 
Kazanie drugie na tęz (imę Niedzielę 
O cwiczeniu fig w dobrych uczynkach we- 
dług fianu (wego. na Kar: 269. 
Kazanie na Niedz: IX. po Swiątkach. 
Ochrześcień(kim znania fig na darach Bo- 
kity ony: hżessżywania, na Kat: 289, 
Trzeba nam pozaswac dary Bofkie, trzeba” nata 
te dobrze zazywac 
Drugie Kazanie na tęz famę Niedz: 
O ofierze May S. 3 pobożnym. iey fucha 
Tin. na Kar: 309. 
Ofiara My S. ieft godea waywię kfega pofanotwyj 
nia, bo tą famemavofiaruią Bogu, bo wiłey fame 
go ofiartuą BOGA. 
Kazanie na Niedzielę X:' po Swiątkach 
O modirtwie Chrzesciańjkiey. na K.a 
Bog tna prawa naten tzas vdrzucac modi *wy rafë 
ki dy albo 'go profiemy cto czego fami niechcenig, 
ibo niewiemy famro co go profiemy, Jkowem kidy 
go nieprofićmz zępzyzwostemido tego kondyctaftri, 
Kazanie na Niedz XI. po Swiątkach. 
O przymictach Opafzności Boójkiey nieicd. 
'60akoWo -a Wfelako dobrze rozrządzatącey pias 
żem na Kar: 346. 
Cokolwiek BOG czyni y doptifiza na Świecie, CZY 


[niy dopuf,za mądrze , Jprawredliwie y arty» 
| dobrac, Kazanie 
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Kazanie na Niedz: XII po Świątkach 
O gorliwości względem blizniego na K. 352 
Gorlimość o nas famych« y 0 dofkonałość włafną, 
powinna dodawać powagi uafcy gorliwośći wzglg 
dem drugich. 
Kazanie na Niedzielę XIII. 
W tey ze matetyi, na Kar: 276 
Zeby gorliwość nafa wżględem drugich była czyfia 
y prawdziwa, powinna miec za regułę gorliwość o 
włafne nafe dofkonałośći, a nadte powinna być 
łagodzona groli wosćię o nas- famych. 
Ka zanie drugie na Nie tęz famę. 
O niewdzięcznośii Chrzescian względem 
Dobrodziey/tw. Bofkich. na Kar: 403. 
BOG nam %wyśpiadczył Dobrodzicyftwa takie , 
iż już niemogą być więkfe s my zas ce? oto 
taką ma za wie pokazujemy wiewdzięczność , iż 
inz niemoże być więkfa. 
Na Niedzielę XV. po Swiątkach. 
W materyi 0 przygotowaniu fig na 
śmierć, ną Kar: 4:8. 
jake fig mamy cyyczyc codziennie w tey fituce 
r ania. 


+ 3 


xk 


Biblioteka Jagiellońska 


stdr0026462 


